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DeszczeoWołyniu
i woj. Józewskim.

Zmuszeni jesteśmy powrócić znowu do

sprawy Wołynia i polityki rządzącego nim

prawie samodzielnie wojewody Józewskie-

go. SprawaWołynia nie może nam być o-

bojętna podobnie jak np. sprawa Pomorza

żywo interesować musi wszystkich patrio­
tów w najodleglejszych zakątkach Polski.

Chodzi tu bowiem o wielki szmat odwiecz­

nie polskiej ziemi, graniczący z Rosją, a

zagrożonej od — wewnątrz przez dziwną

politykę wojewody Józewskiego. Groźbę tę

stanowi radykalny ruch ukraiński, który z

województw południowo-wschodnich.(Lwów

Tarnopol, Stanisławów) prze na Wołyń i

ziemię tę ogarnia pożogą hajdamackiej ro­

boty. Przyjazny grunt dla niego stwarza

polityka p. Józewskiego, który z niechęcią
odnosi się do ruchu nacjonalistycznego

polskiego, a równocześnie czułą opieką i

życzliwością otacza nacjonalizm ukraiński,

który przecież bynajmniej nie tai swej

wrogościdla Polski.

Być może, że p. woj. Józewskiliczy na

to, iż zdoła ruch ukraiński skierować w

korzystne dla Polskiłożysko, bo oinne po­
budki posądzać go nie chcemy. Jakże się

jednak łudzi!Rozmaite rządyw Polscepró­
bowały już ugody i zgody z Ukraińcami,

ale próby te zawsze źle się skończyły. O -

bocna tzw. normalizacja stosunków polsko­
ukraińskich również jest jednostronna, bo

rząd robi ustępstwa, a radykałowie ukraiń­

scy dokazują po dawnemu. Najdziwniejsze

jeśt w tym wszystkim, że z właściwymi

Rusinami czyli tzw. Starorusinami, Łąm-

kami,BojkamiiHucułami mniej szukamy

porozumienia, choć to żywioł na ogół spo­
kojny i lojalny, niż z hajdamakami, któ­

rych przedstawiciele udają, że pragną

,,norm alizacji" stosunków polsko-ukraiń­
skich, a równocześnie z minami niewinią-
lek spoglądają na rozbestwienie ,.m as" u-

kraińskich i — gnębienie przez nich żywio­
łu polskiego.

Na te dziwactwa, na kurczący się nasz

stan posiadania w województwach połu­
dniowo-wschodnich zwrócił uwagę znany

geograf prof. E . Romer. Książka została

zakazana, bo szczegóły były zbyt alarm ują­
ce i mogły zanadto podrażnić opinię pol­
ską. Również prof. St. Grabski poruszył
tenże temat w sposób, który znaleźć musi

poklask wszystkich Polaków.

AWołyń— mimoto— żyjeswoimwła­
snym życiem. Woj. Józewski odgrodził go

od reszty Polski i nie broni go nrzed pło­
mieniami, które sąsiednie województwa

już ogarnęły. Jeżeli zaś broni, to takimi

środkami, które płomień raczej podsycają,
a nie gaszą.

Czym ten niepokojący objaw wytłuma­
czyć. Może tę zagadkę wyjaśnią nam dzie­
je kariery p. wojewody Józewskiego. K o ­

respondentnaszzWołyniap.J.D.M . na­

desłał nam na temat rządów p. Józewskie­

go kilka alarmujących korespondencji,
które z pewnych względów tylko w stresz-

czeriiu zamieścić możemy. Dowiadujemy

się z nich, że p. Józewski studiował w Ki­

jowie — studiów jednak nie ukończył. Gdy

śp. marszałek Piłsudski zaczął tworzyć P.

O.W ., w Kijowie utworzona została 3 na­

czelna komenda, na której czele stali kolej­
no: Ignacy Matuszewski, B.Miedzińsik,śp.

płk Lis-Kula, Binieniewskiiśp.*W .Czar­

nocki. Po nich przyszedł p. JózewskiHen­

ryk.

— Henryk Józewski komendantem III

KomendyNaczelnejP.O .W . długo w Kijo­
wie niebył. W grudniu1919r.,gdy dem­

ieinowcy uszli z Kijowa, Józewski bez po­
rozumienia sięzKomendą Główną zdałko­

mendę pewnemu kapitanowi, pracującemu

pod pseudonimem ,,Kmicic" i wyjechał do

Warszawy. Do Warszawy jednak nie do­

tarł tak prędko, jak.to był zamierzał,gdyż

po drodze zachorował i dłuższy czas dla

kuracji musiał przebywać w Białocerkwi.

Dlatego też do stolicy przybył dopiero z po­
czątkiem 1920 roku.

— W Warszawie, natychmiast po swo-

lrn przyjeździe, stworzył Komendę Naczel­

nąIll-ciąP.O.W . z działalnością na U-

ainę i ze stolicy kierował podobno pra­
cami spiskowymi na Kijowszc.zyźnie. Trwa­

ło to jednak niedługo, gdyż wkrótce został

przydzielony nieoficjalnie do Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych, celem zorientowania

się w pracach i zadaniach tegoż minister­

stwa i notem został przydzielony do rzą­
dów atamanaPetlurywraz ze Stanisławem

j(Ciąg dalszy, na stronię 2-ej). i

Ohydne praktyki komunistów lubelskich.
Lublin,27.11.(Tel. wł.). W procesieko­

munistycznym zeznają obecnie — w ostat­

nich dniach rozprawy — świadkowie o-

skarżenia. Zeznają druzgocąco dla oskar­

żonych, zwłaszcza, że niektórzy ze świad­

ków byli zaangażowani w akcji komuni­

stycznej iznająjej tajemnice. Sąto prze­
w a ż n ie byli uczniowie szkól lubelskich,
wciągnięci jeszcze na ławach szkolnych do

jaczejek bolszewickich. Świadkowie cisą
dla oskarżonych niewygodni, to też obrona

żydów utrąca ich jak może. Szczególnie

próbowali zdyskwalifikować świadka Oko-

nowskiego, odznaczającego się fenomenalną

p am ięcią, a wciągniętego jeszcze w szkole
do partii komunistycznej przez żydówkę
Rosenblattównę.

Komuniści rządzą w więzieniach.
Okonowski poznał, czymjestnaprawdę

komunizm dopiero w więzieniu i dlateg o

zdecydował się zeznawać.

Nie znałem tak dobrzekompartii- mó­

wi świadek -~ jak ją poznałem w celi wię­
ziennej w bezpośrednim współżyciu zko­

muną więzienną.Dopiero tam zauważyłem,
że hasła mówią co innego, a życie mówi co

innego. Aktywiścikomuny więziennej ter­

roryzują resztę więźniów. Nie ma mowy

o wolności słowa. ' 7 celach podyktatorsku
rządząstarostowie,wyznaczeniprzezkomu­
nę, więźniowie są pod stałą obserwacją

kompartii i okażdym ich słowie donosi się

dowładzkomunistycznych.

W Rawiczu siedziałem z wybitnymiko-

munistami. Grupa lubelskich'Ko'munistów,

siedzących w tymże więzieniu, wydała

odezwę do więźniów, wzywającą do akcji

protestacyjnej, mającej na celu walkę opo­
prawę bytu. Ten gryps dotarłdogłównego

kierownictwa komuny więziennej.Odpisali,
że administracja zna ich jako kierowników
i że nie mogą się narażać na szykany, więc
udziału w akcji nie wezmą".

Bluźnierstwa żydówki.
Innybyłykomunista Durakiewicz zezna­

je obciążająco dla socjalistycznego T. U . R -u .

Na odczytyizabawy ,,Turu" przychodzi­
ło do lokalu wielu nieczłonków, przeważnie

żydów. ,,Tur" został tak opanowany przez
komunę, że w końcu nic w nim się nie dzia­
ło bez porozumienia z ,,okręgowcami" kom-

partiL
O niesłychanych bluźnierstwach żydow­

skich mówiten sam świadek:

Po jakimś czasie mieliśmy się spotkać

z Korzeniowskim iMojżeszem w kościele

św. Ducha. Wychodząc z kościoła, Korze-
nłowski napluł do kropielnicy i powiedział
do mnie: ,,Gdyby ten Chrystus istniał, to

by mnie kopnął za to, że mu naplułem pod
nogi" . Zwróciłem mu uwagę, że wedle u-

chwałVIIkongresuKominternu,komuniści

nie mają prawa występować przeciwko re-

ligii. To ohydne bezbożnictwo zostało mi

w pamięci.

W miesiącach letnich' w ,,Turze" odby­
wały się ,,misje" celem przeciwstawienia

sięmisjom katolickim. W tym okresie Gold-

fingerówna miewała odczyty antyreligljne.
Na jednym z nich dowodziła, że mężem
Matki Boskiej miał być jakiś żołnierz, któ­
ryteżbyłojcemPana Jezusa. To bluźnier-

stwo spowodowało sykaniaigwizdypodjej
adresem.

Cen.Franco poprowadzi wojno
aż do zwycięstwa.

Bnrgas, 27. 11. (PAT) Wczoraj w po­
łudnie gen. Franco przyjął - korespon­
denta specjalnego ageiicji Havasa, któ­
remu oświadczył co następuje: ,,Narzu-
cę swą wolę przez zwycięstwo. Dysku­
tować nie będę. Oświadczam, że wy­
gram wojnę orężem, że odmawiam

przyjęcia propozycji pośrednictwa i że
nie przyjmę żadnego kompromisu z

rządem walenckim".

Gdy korespondent zapytał: A jeżeli
jutro za pośrednictwem lub pod osłoną
jakiegoś obcego mocarstwa rząd w Wa­
lencji zaproponuje panu rozejm? Gene­
rał Franco przerwał, oświadczając:
,,O dmówiłbym nawet nawiązania kon­
taktu. Nie będę dyskutował warunków

rozejmu. Moje wojska posuną się na­
przód. Czerwoni, jeżeli chcą się poddać
mogą tylko złożyć przed nami broń.

Bić się, albo ustąpić bez warunków —

nic nadto".

Pojedynek artyleryjski pod Madrytem.
Paryż, 27. 11. (PAT) Havas donosi

z Madrytu, że wojska gen. Franco wy­
sadziły w powietrze minę, założoną po­
między rowami strzeleckimi w dzielni­
cy uniwersyteckiej. Po wybuchu roz­
poczęła się walka ogniowa, która trwa­
ła przeszło godzinę. Baterie rządowe
ostrzeliwały klinikę oraz inne budynki
w dzielnicy uniwersyteckiej, zajęte
przez wojska gen. Franco.

Btaniec wystawypasrysBtitef.

Ledwie zdążono uroczyście i oficjalnie zamknąć wystawę paryską, a już przystąpiono
do. burzenia pawilonów, szczególnie położonych nad samą Sekwana,

30 lat walczy

DZIENNIK BYDGOSKI
zawsze pod tym samym sztandarem:

katolickim i narodowym
Wszystko, czym ,,Dziennik Bydgoski"

zawsze się wyróżniał zpośródinnych pism,

znajdzie swoje odbicie w specjalnym

numerze jubileuszowym
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

który z okazji 30 lecia wyjdzie w sobotę,
dnia 4 grudnia br. w znacznie powięk­
szonej objętości i w świetnej,dwubarwnej
szacie graficznej

Jubileuszowy numer ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO''

przyniesie obok zwykłych, bogatych działów informacyjnych
okolicznościowy dodatek, w którym zabiorą głos najzna­
komitsi pisarze polscy m. i .

%ornel Makuszyński
Sustam Morcinek

Jerdyn. A nto n i Ossendomski

Jerzy Marlicz

Henryk Zbierzchomski
Poza tym w numerze jubileuszowym prace Aliny
Prus - Krzemińskiej, Zofii Źelsklej - Mrozowicbiej,
dr. Aleksandra Majkowskiego, Jana Karnowskiego,
dr. Teodora Brandowskiego, dr. Tadeusza Kiełpiń-
skiego, Alfreda Kowalkowskiego, Bernarda Nusz-

kowskiego, Józefa Kołodziejczyka* Stanisława
Nowakowskiego, Taddy'ego.

Liczne i lu stra cje i ka rykat ury opracowanie graf iczne P. Skrzypczaka

Pod względem treści i formy zewnętrznej jubileuszowy
numer ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO 4będzie wyjątkowym
upominkiem dla wszystkich Czytelników, Prenumeratorów

i Przyjaciół pisma.
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UŻYWANEJ W MIESZKA­

NIACH ŻARÓWKI.

CGHO
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Jeszcze o Wołynia i woj. Jeżewskim
(Ciąg'dalszy).

StempoWSkim. W rządzie atamana Petlu-

ry Stempowski był najpierw ministrem

rolnictwa, a potem zająłinny resort mini­

sterialny. Józewski zaś był wiceministrem

spraw wewnętrznych. O jego działalności,

jako wiceministra spraw wewnętrznych

rządu ukraińskiego nic pewnego powie­
dzieć ńie można, gdyż to są sprawy mało

znane. Wiadomo tylko to, żerządtenod­
nosił się 'wszędzie niesłychanie wrogo do

Polaków, polskości i polskich instytucji

kulturalnych naUkrainie, czego najlepszym

dowodem jest fakt rozwiązania Polskiej

Macierzy Szkolnej i zakazania jej wszelkiej

działalności ,,na obszarach ukraińskich".

- Gdvnastąpiłgwałtowny odwrót z pod

Kijowa i gdy plany budowy niepodległej

Ukrainy z konieczności zostały porzucone.

Henryk Józewski znalazł się ponownie w

Warszawie. Posady przez pewien czas nie

mial żadnej. Byljednak naetaciepewnego
oddziału. Co robił wówczas, gdzie i w ja­
kich kołach się obracał? Faktem jest jed­
nak, że w 1922 roku Józewski zapropono­
wałjednemu ze swoich dobrych znajomych,

z którym był nawet ha ,,ty",wstąpieniedo
masonerii. Czy sam należał do masonerii

tego także powiedzieć nie można W for­

mie twierdzącej, bo to sprawa jeszcze nie

zbadana.

— Były to bardzo gorączkowe i dener­
wujące czasy. W okresie tym śp. marsza­

łek Piłsudski ustąpiłze stanowiska Naczel­

nika Państwa, a rozgoryczony w związku z

odsunięciem go od władzy w państwie, roz­

począł prace przygotowawcze do ponowne­
go zdobycia jejpoprzez opanowanie od we­

wnątrz ówczesnych stronnictw politycz­
nych. W tej przygotowawczej pracy czyn­
ny był także i Józewski,który proponował

znowu, wymienionemu powyżej znajome­
mu swojemu, podówczas nawet przyjacie­
lowi, wejście do stronnictwa ,,Wyzwolenie".

Było to akurat w tym czasie, kiedy to mar­

szałek Piłsudski rozkazał oddanym Sobie

ludziom wejść do szeregu stronnictw po­
litycznych i wciągnąć do nich jak najwię­
cej ,,swoich ludzi", by mieć na nie decy­
dujący wpływ. Wówczas to też na pole­
cenie marszałka Piłsudskiego Miedziński

wszedł do szeregów stronnictwa ludowego

,,W yzwolenie", a Polakiewicz do stronnic­

twa ludowego ,,Piast". Jaką zaś rolę wspo­
mniani odegrali w tych stronnictwach

nie będziemy o tym mówili. Są to zresztą

rzeczy powszechnie znane.

Ale jeszcze ojednej sprawie wartowspo­
mnieć z tych czasów. Mianowicie owpły­
wach, jakie posiadała Komenda Naczelna
III-cia na przydział ziemi osadnikom. Ko­

menda miała własną komisjękwalifikacyj­
ną, na czele której stal Czarnócik. Komi­

sja ta kwalifikowała osadników na przy­
'dzielanie im poszczególnych działek osad-.

PolskaWam tego nie zapomni!
Ofiamośćjezgraniczne samozaparcie oraz upór Bułgarów

nie się opisoćf
S0lia, 27. 11. (PAT). Ekspedycja poli­

cyjna, która wyruszyła wczoraj rano ze

wsi Lubowka, celem odnalezienia zagi­
nionego polskiego samolotu, dotarta
mimo niesprzyjających warunków at­
mosferycznych do tego miejsca, gdzie
chłopi widzieli samolot oraz słyszeli de­
tonacje. Przeszukano całą okolicę, je­
dnak nie natrafiono na żadne ślady.

Ekspedycje wojskowe posuwają się w

kierunku miejsca, gdzie przypuszczal­
nie znajduje się samolot, tj. na zacho­
dnich stekach Pirym u.

Wczoraj z lotniska Sofii usiłował wy­
startować do lotu pilot Karpiński, je­
dnakowoż ,,obmarzanie" uniemożliwiło

start.

W górach Pirymu panują fatalne wa­
runki atmosferyczne, które utrudniają
ekspedycjom dokonywanie poszukiwań.

Sofia, 27. 11 . (PAT), Korespondent
RAT w Sofii donosi: Ofiarność bezgra­
niczna samozaparcie oraz upór Bułga­
rów w poszukiwaniach zaginionego sa­
m olotu polskiego nie dadzą się opisać.
Akcja ratunkowa spotyka się ze strony
arm ii i społeczeństwa bułgarskiego z

niezwykłą wprost życzliwością, objawia-
ną nie tylko przez wzięcie udziału w

bardzo niebezpiecznych poszukiwa­
niach na terenie niedostępnych gór, ale
również przez czyny tego rodzaju, jak
dyżurowanie przez całą noc na wszyst­
kich posterunkach telefonicznych na

obszarze, gdzie prowadzone są poszuki­
wania, niezwykłą usłużność telefonistów

i telefonistek na prowincji oraz wszy­
stkich władz państwowych, samorządo­
wych, organizacyj zawodowych i spo­
łecznych.

Jiajmilszy podarek
ims św.iZiiMafa.

Św. Mikołaj ruszył w drogę i wkrótce

do nas zawita. Stary, piękny zwyczaj ka­
że pamiętać o m iłych osobach. Lecz tu

kłopot, co wybrać, co ofiarować, co mo­
głoby sprawić największą przyjemność?

Zdradzimy sekret: jest prezent, który
kosztuje zaledwie 5 złotych, a może stać

się wspaniałym 500-złotowym podarkiem.
To książeczka premiowana PKO V-ej se­
rii, czyli ,,książeczka szczęścia". Nazywa­
ją ją tak, ponieważ co 3 miesiące PKO

rozlosowiije między posiadaczy książe­
czek prem ie za systematyczne oszczędza­
nie, sięgające od. 50 do 500 zł. Otwierając
książeczkę i wpłacając 5-złotową wkład­
kę stwarzamy obdarowanemu szanse

zdobycia 500 złotych.

,,Książeczka szczęścia" jest prezentem
o wielkim znaczeniu wychowawczym,
ponieważ zachęca do systematycznej
oszczędności i Obdarowany, wnosząc co

miesiąc wkładkę 5-ciu złotych, po tO/2 la­

tach dojdzie niepostrzeżenie do sumy 600

złotych. Po upływie W2 lat przed wypła­
tą zaoszczędzonej sumy odbędzie się jesz­
cze losowanie dodatkowe, w którym jako
nagroda za wytrwałość w oszczędzaniu
przypadną szczęśliwym posiadaczom

książeczek premie po 400. - złotych.
Książeczka premiowana jest najsto­

sowniejszym podarkiem dla młodzieży,
pozwalając zebrać kapitał np. na później­
sze studia, najlepszym upominkiem dla

narzeczonych, dla młodego małżeństwa,
dla rodziców małego dziecka, wreszcie
dla wszystkich, bo któż . nie pragnie
uśmiechu losu, kto nie marzy o premiach
kilkusetzłotowych i o zebraniu kapitali-
ku. ,,Książeczka premiowa - szczęścia
połowa!"

Ażeby ułatwić ofiarowywanie ksią­
żeczek premiowanych V-ej Serii na św.

Mikołaja, PKO w Centrali i we wszyst­
kich Oddziałach przyjmuje od razu do­
wolną ilość wkładek miesięcznych z góry.

liczych. Co z tego wynikło, o tym świad-

zy proces niedawno na lamach ,,Dzienni-

a" omówiony. (Sprawa dr. Rytla).
— W latach 1923-1926 do czasów za-

nachu majowego o woj. Józewskim było
Jucho. Wpływa jednakbezpośrednio po za-

ncchu majowym w charakterze urzędnika

!ospecjalnych poruczeń w Prezydium Ra-

iy Ministrów. To świadczy, że należał do

;rona osób-,przygotowujących zamach ina-

owy.
— WPrezydium Rady Ministrów Józew-

kipozostaje aż do czasu powołania go na

tanowisko wojewody wołyńskiego. Kto go

rysunąłna to stanowisko — nie wiadomo.

!o do tego istnieją różne, bardzo sprzeczne

e sobą wersje. Nie wiedząc jednak, któ-

a z nich jest prawdziwa, wolimy ich nie

)owtarzać.
— Nieulega jednak najmniejszej wątpli­

wości, że śp. marszałek Piłsudski nie wie-

(ział nigdy dobrze o tym , co się dzieje na

Yołyniu pod rządami woj. Józewskiego i

akimi sięonotacza ludźmi orazjakie wła-

iciwie posiada Józewski kwalifikacje na

wojewodę.
— Powoływanie sięwięcna to,żenapo-

sątku 1930 roku, gdy Józewski został min.

ipraw wewnętrznych, ustępujący wówczas

ńinister, gen. Składkowski- z polecenia śp.

narsz. Piłsudskiego telefonował do woje-

,vodów, aby ich upewnić, ,,że w polityce we-

,vnętrznej nic się nie zmieniło", nie dowo-

izi bynajmniej wielkiego zaufania, jakie

zekomo śp. marsz. Piłsudski miał żywić

lo Józewskiego, a tylko chęci utrzymania

jednolitej linii w polityce wewnętrznej pań­
stwa. Temu woj. Józewski, jako minister

spraw wewnętrznych musiał się podporząd­
kować i podporządkował się.

— Są jednak tacy. którz.y twierdzą, żc

wówczas woj. Józewskiego zrobiono po to

ministrem, aby go z Wołynia zabrać na

zawsze.

~- Tak być miało. Sdy jednak, które

zrobiły go wojewodą i które do dziś dnia

na Wołyniu go utrzymują i popierają
wbrew oczywistej woli większości społe­
czeństwa polskiego w całej Polsce, okazały

się mocniejsze od sił, które go z W ołynia

usunąć chciały. Powrócił więc na AVołyń i

rządzi nim, jak chce do dziś dnia. Jakie

zaś są skutki tych jego rządów wiemy po­
wszechnie.

Wojewodzie Józewskiemu opinia polska

zarzuca przede wszystkim: 1) Niezrozumia­

łekochniczki zUkraińcamiidziwacznepo­
mysły pojednania ich z Polakami, wynika

jące z zupełnie fałszywych przesłanek. 2)
Otaczanie s ię nieodpowiednimi ludźmi, u

których brak fachowościjest aż nazbyt ra­

żący. 3) Nieustanne przetasowywanie sta­
rostów,zktórych żaden prawie nie ma ty­
le czasu, aby należycie poznać swójpowiat

iodpowiednie plany przygotować i prze­
prowadzić. Każdy zaczyna od nowa i ża­

den nie kończy. Skutek jest taki, że lud­
ność traci zaufanie do administracji. 4)
Upośledzenie Polaków, w których wszędzie

wietrzy się endeków.

Starostowie Bankowicz-Sittauer i głośny

Robakiewicz skończyli źle, bo znaleźli się
na ławie oskarżonych. Jego faworyt staro­

sta Krzemieniecki Czarnocki, nad którego

gospodarką ludzie ręce załamywali, jest

dziś dyrektorem liceum krzemienieckiego,

posiadającego olbrzymie fundacje. Przy­
pominamy jeszcze głośne sprawy X. prał.

Tokarzewskiego i niemniej głośną sprawę

komendanta policji, który zasiadł na ławie

oskarżonych, ponieważ mial 'odwagę zawia­

domić prokuratora o nadużyciach starosty,

któremu urząd wojewódzki nie wytoczył

dochodzeń, choć tenże komendant o to pro­
sił.

Przypuszczać się godzi,że sprawy te zna­

ne są właściwym czynnikom jak niemniej

alarmy podnoszone przez opinię polską.
Czemu więc przypisać, że rząd nie położy
kresu działalności p. woj. Józewskiego? Ja­
kie to siły, które podtrzymują go na stano­
wisku? Prasa polska prawie nieustannie

bije na alarm, że polskość na Wołyniu po­
nosi szkody niepowetowane, żepolityka wo­

jewody Józewskiego jest dla Polski zgubna
— jedyną odpowiedzią jest milczeniei dal­

szy ciąg rządów p. Józewskiego.

Czy dopiero historia ma te tajemnicze

sprawy wyjaśnić, jak już tyle innych wy­
świetliła!

Mimo bohaterskich: wprost wysiłków
kilku tysięcy ludzi, przeszukującycli
łańcuchy Pirymu, Rodop i Riły, nie u-

dało się dotychczas odnaleźć śladów za­
ginionego samolotu polskiego. W gó­
rach panują burze śnieżne. Obserwato­
rium meteorologiczne w Musale wyka­
zało przez cały dzień wczorajszy wiatr

o szybkości 100 kilometrów na godziną.
W wy'sokich górach powłoka śnieżna
wzrosła w ciągu dwóch ostatnich dni
o dwa metry, niżej zaś śnieg, którego
jeszcze przed trzema dniami nie było,
pokrywa ziemię warstwą grubości 60

cm, mimo to z gór nie powrócił jeszcze
żaden % członków grup, wysłanych
wczoraj i przedwczoraj. Dziś wyruszyła
z Razołga w Pirymie nowa ekspedycja,
złożona z całego batalionu piechoty gór­
skiej oraz kilkunastu nowych oddzia­
łów ochotników z pobliskich wsi. Dziś
o godz. 6 rano wyruszyły oddziały alpi­
nistów i narciarzy dla poszukiwań na

najwyższych szczytach Pirymu.
Korespondent PAT rozmawiał wczo­

raj telefonicznie z lekarzem powiato­
wym w miejscowości Ślepy Rac, który
był jednym z kierowników pierwszej
ekspedycji i powrócił wczoraj rano po

spędzeniu 3 dni i dwóch nocy w gó­
rach — na wezwanie władz miejsco­
wych. Pierwsze trzy ekspedycje zda­
niem owego lekarza — przeszukały te­
ren 150 km wzdłuż i wszerz na wyso­
kościach dochodzących do 2.450 m tr. —

bez rezultatu.

Cala akcja ma charakter planowy i kie­
rowana jest przez majora, 6 kapitanów,
13 oficerów niższych z Sofii i kilku­
dziesięciu podoficerów. Ludność cywil­
na prowadzi poszukiwania pod kierun­
kiem wojskowych i podzielona jest na

dwa oddziały. Noc z piątku na sobotę
spędza w górach przeszło 2.000 osób.

Zebrane przez oficerów i sprawdzone
informacje, jak i dotychczasowe poszu­
kiwania zestawione razem każą przy­
puszczać, iż samolot polski prawdo'po­
dobnie był zmuszony lądować na wyso­
kich górach. Karpiński, jak i lotnicy
bułgarscy nie mogli wczoraj wziąć u-

działu w poszukiwaniach, ze względu
na złą pogodę i silny, mroźny wiatr,
który powoduje nawet obmarzanie sa­
mochodów. Niepomyślne warunki at­
mosferyczne nie po'zwoliły nawet na

przelot samolotu ,,Lotu" z Bukaresztu do

Aten.

Według meldunku oficerów, kierują­
cych akcją, poszczególne oddziały bio­
rące udział w poszukiwaniach posuwa­
ją się koncentrycznie i spotkają się dziś,
w sobotę pomiędzy godz. 3 a 5 po połu­
dniu. Do tej pory oczekiwać należy
wiadomości o odnalezieniu samolotu.

:: -

Żydzi odznaczeni
krzyżami niepodległości.

W ,,Monitorze Polskim'* figurują jako
odznaczeni w dniu 11 listopada br. za

pracę niepodległościową następujący
,,działacze" o ,,rdzennie" polskich naz­
wiskach:

Krzyż Niepodległości otrzym ali: Ro-

zenberg Pinkuś, Rubinsztein, Leder-
man Dawid, Ajzerman H., Wajncwaig
Abraham, Toker Icek, Szmolcer Moritz,
Zubel Eliasz.

Medal Niepodległości otrzym ali: Ej-
zerman Abram Mendel, Waincwajg A-

braham, Altszuler Daniel, Daneiger Jo-

sek Chaim, Fajner Chaim, Dlużewski

Moszek, Firsztenberg Moszek, Mane Sa­
lomon, Pantofel Mendel Daniel, Hus

Marek, Mauer Salomon, Lazar vel Ła-

zarew, Zelewicz Lejbufi, W altman Sa­
muel.

Te liczne odznaczenia zasłużonych
,,niepodległościowców** żydowskich dzi­
wnie wyglądają w zestawieniu z tym
wszystkim, co wiemy o zachowaniu się
żydów w roku 1920.*,
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Z wiadomości politycznych z ostatnich

'dni wyróżnia się zapowiedź ulegalizowa-
nia Obozu Narodowo-Radykalnego, co

ma podobno nastąpić w najbliższym cza­
sie. Wiadomość ta wyróżnia się nie tyle
swoją ważnością co — niezwykłością.

Obóz Narodowo-Radykalny powstał
jako odłam Stronnictwa Narodowego, w

kwietniu 1934 r. Gwałtowny rozwój te,

skrajnie prawicowej organizacji, grupu­
jącej przeważnie młodzież, został prędko,
- o już po dwóch miesiącach, jeszcze
gwałtowniej przerwany. Po zamordowa­
niu ministra Pierackiego przez Ukraiń­
ców O. N . R . został oficjalnie rozwiąza
ny, a jego przywódcy osadzeni w Berezie

Kartuskiej.
O. N . R . przestał urzędowo istnieć. Za

to coraz głośniej zaczęło być o ,,byłym'
O.N.R. O.N .R.działajakoorganizacja
nielegalna Zdążył się w międzyczasie
rozpaść na dwa zwalczające się odłamy:
jeden, bardziej umiarkowany, którego
organem jest dziennik ,,ABClt, i drugi,
uznający metodę działania bezpośrednie­
go, mający swoje pismo ,,Falanga11i swo

jego młodego ,,wodza11w osobie Bolesła­
wa Piaseckiego.

Wytworzyła się sytuacja tragikomicz­
na. 0.N .R.dlawładznieistnieje,po­
nieważ na podstawie odpowiednich prze­
pisów został na papierze ze stempelkiem
rozwiązany. Ale jednocześnie istnieją
faktycznieażdwaO.N .R .-y. Istnieją,
wydają pisma i broszury, urządzają ze­
brania i wiece, mają swoje komórki or­
ganizacyjne mniej lub więcej zakonspiro­
wane. O O.N .R . jest głośno, bo głośno
wybuchają petardy i padają strzały re­
wolwerowe do niewygodnych przeciwni­
ków. Ba, O. N . R . jest traktowany jako
oficjalna partia polityczna, z jego przy­
wódcami rokują wysocy dygnitarze pań­
stwowi i ,,ozonowice.

Coś z tym fantem trzeba zrobić. Bo

jakże to: zakazywać a po tym przymykać
oczy na to, że się tego zakazu ani trochę
nie szanuje?

Legalizacja O. N . R . leży w interesie

ładu i spokoju publicznego. W ten sposób
wyciągnie się sporą ilość młodzieży z nie­
bezpiecznych podziemi konspiracyjnych,
samej organizacji odbierze się aureolę
męczeństwa i wabiące niewyrobione jed­
nostki znamię tajemnicy, a wyciągnąw­
szy ją na światło dzienne, może się ją
zmusi do zaniechania niewłaściwych me­
tod działania.

W uporządkowym państwie nie mo­
że być miejsca na organizacje nielegal­
ne. Po co więc wypychać ludzi poza gra­
nice obowiązującego prawa?

O polepszenie stanu

zdrowotnego kraju.
Warszawa, 27.11.(Tel. wł.)Ministerstwo

opieki społecznej przygotowało na nadcho­

dzącą sesję sejmową szereg projektów u-

staw, dotyczących podniesienia stanu zdro­

wotnego kraju. Ustawa opublicznej służbie

zdrowia przewiduje utworzenie specjalnych

instytucyj doradczych w postaci wojewódz­
kich rad zdrowia i komisji zdrowia przy

samorządzie powiatowym. Przewidywane

jest również zwiększenie liczby lekarzy po­
wiatowych w ten sposób,żekażde dwie -

trzy gminy będą miały odrębnego lekarza.

*
.

*

Wszystko to jestbardzo piękne, ale skąd

znajdą sięfundusze na te cele. Trudno dziś

obarczać samorządy nowymi wydatkami, a

państwo też nie ma kredytów. Niestety, (r)

(Pieniądze na służbę zdrowia znajdą się
łatwo, jeżeli tylko skasowane będą niepo­
trzebne wydatki, na które np. organizacje

urzędnicze zwracają stale uwagę. — Red.)

Ukarana bezczelność

żydowskiego ucznia.
Kraków, 27.11. Przed tutejszym sądem

karnym stanął uczeń jednego z krakow­

skich gimnazjów żyd Nathan Lilienthal,

oskarżony o czynne targnięcie sięna profe­
sora i znieważenie go.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd ska­

zał bezczelnego żydziaka na 10miesięcy z

zawieszeniem. Władze szkolne już przed

wyrokiem pozbawiłygoprawa uczęszczania
do jakiegokolwiek zakładu naukowego w

Polsce.

Powyższy wypadek nie jest odosobniony.
Niedawno sądkrakowski ukarałkilkumie­

sięcznym więzieniem uczennicę jednego z

gimnazjów krakowskich — też żydówkę,
która w podobnych warunkach spoliczko-

walanauczycielkę — Polkę.

Kolonie, czy Mitteleuropa?
O tym, że Niemcy chcą bardzo dużo,

w'iemy wszyscy doskonale. Trudno nam

jest natomiast osądzić, jaką sobie usta­
nowili hierarchię celów. Czego się bar­
dziej domagał Hitler od lorda Halifaxa:

zwrotu kolonij ,prawa do ,,Anschlussu"
z Austrią, czy autonomii dla Niemców

Sudeckich? I jeśli dwie ostatnie spra­
w'y uznamy za jedną, pozostanie pyta­
nie postawione w nagłówku: czy Niem­
cy chcą się stać państwem kolonialnym,
czy też wolą się zadowolić dyktaturą w

Europie centralnej t. zw , Mitteleuropą?
Nie ulega wątpliwości, że taktyka

nakazuje im jednocześne wysuwanie o-

bydwóch żądań. Kolonie niemieckie

należą do Anglii. Nad Dunajem naj­
bardziej zainteresowana jest Francja.
W tej sytuacji Anglia będzie milszym o-

kiem patrzała na zamiary Hitlera w

odniesieniu do Austrii i Czechosłowacji,
Francja natomiast łatwiej zgodziłaby
się na ustępstwa kolonialne na koszt

Anglii. Ponieważ jednak Niemcom

bardziej musi zależyć na współpracy z

Wielką Brytanią, wbijanie klina między
ententę musi mieć charakter przeciw-
francuski.

Niemcy hołdują zasadzie umów

dwustronnych. Francja wyznaje w dal­
szym ciągu wprost przeciwną zasadę
paktów wielostronnych. Niemcy, w y­
ciągając rękę do Londynu, chcieliby
dojść do porozumienia z Anglią w

cztery oczy i ustrzelić dwa zające za

jednym strzałem: pozyskać wolną rę-

nę nad Dunajem i rozbić współdziałanie
anglo-francuskie.

Anglia od zakończenia wojny idzie

na rękę polityce niemieckiej i poszłaby
i teraz chętnie dalej w tym kierunku,
aby tylko móc przedłużyć panowanie
pokoju. Ta sama jednak Anglia nie

może porzucać przymierza z Francją.
Pragnie poczynienia pewnych ustępstw,
ale chciałaby, aby to się odbyło nie tyl­
ko na jej koszt, ale również za zgodą o-

perowanego. Inaczej mówiąc mogłaby
pójść na ustępstwa nad Dunajem w ce­
lu ratowania swego stanu w koloniach,
ale byłoby dla niej najmilej, aby Fran­

cja zgodziła się na tego rodzaju ustęp­
stwa.

Możemy teraz zrozumieć w pełni
dlaczego nazajutrz niemal po powrocie
do Londynu lorda Halifaxa, zostali tam

zaproszeni pp. Chautemps i Delbos.

Warto podkreślić, że i premier i mini­
ster spraw zagranicznychI I rozumie­
my również dlaczego wywołało to w

Berlinie najdalej idące niezadowolenie.

Uwiedzenie Anglii nie udało się, front

sprzymierzonych okazał się trwalszym
niż to Hitler sobie wyobrażał. Nie tak

jednak trwały, jak to sobie z innej stro­
ny wyobrażają, ci politycy, którzy zbyt
mierzą zachowanie się innych mocarstw

naszemi własnemi poglądami i potrze­
bami.

Front anglo-francuski wobec żądań

niemieckich jest i trzyma się, ale mu

daleko do pojęcia ,,stalowy1*, ,,betono­
wy", czy inny bardzo niewzruszony.
Front ten jest elastyczny i to, co zawsze

trzeba pamiętać, bardziej na odcinku

angielskim. Żądań niem ieckich nie

rzucimy możliwość odszkodowania k(v
loniam i w celu przejściowego odwróceń

nia uwagi, pozostaje tylko grożenie woj­
ną jako środek wywierania nacisku. Na

to, aby Niemcy zlękły się 1przestały a-

gitować tak w Austrii jak w Sudetach,

przyjęto formalnie, ale Jednak się o

nich mówi i o nich dyskutuje. I choćby
w ostateczności Berlin miał dostać ko­
sza, przecież zachowanie się sprzymie­
rzonych może być tylko zachęcające do

dalszych wysiłków. W tym kierunku

mechanizm powojennych stosunków

,,z wycięzców" do ,,zwyciężonych" jest
niezmiennie ten sam. Porusza się on

od ustępstwa do ustępstwa i od paru lat

grozi wywieszeniem ogłoszenia: Z po

wodu niemożności zaspakajanie żądań
niemieckich zarządzamy mobilizację.

Bez względu na to, co uchwalą pano­
wie Chamberlain z Chautempsem
F.den z Delbosem, liczyć się trzeba z za

ostrzeniem żądań niemieckich. Jak
twierdzi francuski ,,Homme Librę" mię
dzy Niemcami i Włochami został doko­
nany podział strefy wpływów. Włochy
chcą się rozprzestrzeniać w basenie mo­
rza Śródziemnego, Niemcy — nad Du­
najem. Ponieważ Mussolini ma pełne
ręce roboty w Hiszpanii i w Abisynii,
Niemcy mogą przejść do ataku na Wie­
deń i Sudety. Oto wniosek z tego od­
cinka sytuacji.

Powstaje teraz pytanie, jak pow­
strzymać Trzecią Rzeszę w jej dąże­
niach środkowo-europejskich. Jeśli od-

trżebaby nie tylko jednolitego frontu

anglo-francuskiego, ale również popar­
cia włoskiego. Tymczasem nie tylko
wydaje się niemożliwe drugie, ale i

bardzo trudne pierwsze. Oto jeszcze je­
den powód dlaczego Londyn tak bardzo

zapragnął rozmowy z francuskimi mę­
żami stanu.

Aby obraz był kompletny trzeba je­
szcze wziąść pod uwagę i fakt olbrzym
miego osłabienia Rosji Sowieckiej ści­
słej sojuszniczki Czechosłowacji. Plany:
Berlina na temat autonomii dla Niem­
ców Sudeckich czy też urządzenia ple­
biscytu w Austrii wydają się takie bar­
dzo.,. demokratyczne. Nie tylko krusze­
ją siły, mające bronić istniejących gra­
nic nad Dunajem. Niemcy występują
przecież jako obrońcy wolności swych
współplemieńców. Przeciwnikom hitle­
ryzmu i faszyzmu słowo ,,wolność" mo­
że się tu wydać wprost śmieszne, ale
dla realnego polityka taki argument
propagandowy jest więcej niż ważny.

Sprawy wewnętrzne w Austrii i Cze­
chosłowacji nie wyglądają zbyt optymi­
stycznie. Schuschnigg rządzi, ale plat­
forma jego rządów kurczy się coraz

bardziej z braku ideologii równie silnej
jak pangermanizm. Czeska administra­
cja popełniła znów kapitalny błąd, sabo­
tując układ zawarty w roku zeszłym z

trzema niemieckimi stronnictwami sto­
jącemi na gruncie państwowości cze­
skiej. Jak ostatnio stwierdził przy­
wódca niemieckich rolników żadne z

przyrzeczeń nie zostało wykonane. Jest
to woda na młyn Henleina i na młyn
agitacji hitlerowskiej.

Wydaje się na koniec, że jeśli sprawy

hiszpańskie idą wyraźnie po linii

Włoch, jeśli nienawiść włosko-francuska
urasta do takich rozmiarów, że urzę-
dówka włoska wkłada francuskiemu
min. marynarki w usta zapowiedź wy­
powiedzenia świętej wojny faszyzmowi
(mowa w Tulonie energicznie zaprze-
czana przez m in. Campichiego), jeśli
zwycięstwa japońskie rysują widmo

wypędzenia Anglii z kontynentu azja­
tyckiego i kierują jej uwagę na Ocean

Spokojny, jasnym się musi wydać, że
nie tyle zwrot kolonii, co kwestie u-

ksztaltowania ,,Mitteleuropy" mOgą sfę
w naibłiższym czasie stać sensacją dnia

naszej biednej skołatanej Europy,
St. StrąbskŁ

Fo |eji rfeż gBoBiśąjka

czyli - jak ,,Voelkischer Beobachter" cementuje przyjaźń polsko-niemiecką?
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Łuck sie modernizuje. W przyszłym ro­
ku ma być zbudowany wŁucku monumen­
talny gmach starostwa i wydziału powia­
towego. Rozpisany zostanie konkurs na

projekt tego gmachu. Do konkursu zapro­
szeni zostaną najwybitniejsi architekci pol­
scy.

Wielkipożar w Kraśniku. W Kraśniku

(pow. janowski) wybuchłgroźny pożar. Pa­

stwą ognia padły dwa domy mieszkalne,

księgarnia, dwie herbaciarnie oraz dwa

sklepy wraz z urządzeniami. Przyczyną po­
żaru było wadliwe urządzenie pieca.

Nowe dziełopracy polskie). Dziś nastąpi
w Warszawie otwarcie wiaduktu żolibor-

skiego, wzniesionego wspólnym wysiłkiem

miasta i ministerstwa komunikacji. Wia­

dukt ten łączy Żoliborz, Maiymont i Biela­

ny, najkrótszą drogą ponad torami dworca

gdańskiego, z centrum miasta.

Likwidacja iabryk w Przemyślu. W

Przemyślu rozeszły się pogłoski, jakoby

dwie fabryki ,.American Union" i ,,Cyklop"
m iały ulec likwidacji. Sto rodzin zostanie

w ten sposób bez środków do życia.

Przy schorzeniach wątroby, cierpieniach
żółciowych i żółtaczce, zastosowanie rano

na czczo szklanki naturalnej wody gorzkiej

Franciszka-Józefa wywołuje doskonałe wy­
próżnienie kanału pokarmowego idodatnio

wpływa na ogólną przemianę materii.

Towarzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich

przesłało do Wicepremiera Kwiatkowskiego
memoriałw sprawie inwestycji na Zie­

miach Wschodnich, przy czym zwrócono

szczególną uwagę na inwestycje najbardziej

aktualne. Do inwestycji tych należy: Bu­

dowa odcinka kolejowego Ostrołęka — Mła­

wa, który dałby połączenie Wileńszczyzny
i okręgu Białostockiego zGdynią o 100 km

krótsze. Budowa elektrowni w Szyłanach,
która przyczyniłaby się do powstania prze­
mysłu wytwórczego na Kresach i budowa

łiniikolejowejNowojelnia — Gródek.Przy­
czyniłaby się onado rozwoju rejonu Nowo­

gródka.

Najdroższe I najtańsze m iasta w Polsce.
W okresie od 25 do 30 października br. ce­
ny detaliczne ważniejszych artykułów żyw­
ności kształtowały się w większych mia­

stach Polski następująco: Chleb żytni kosz­

tował najdrożej w Gdyni (O,37), najtaniej
we Lwowie (O,32), mąka pszenna najdrożej
w Łodzi i Krakowie (0.56), najtaniej we

Lwowie (O,46). kasza jęczmienna najdrożej
w Lublinie (O,44), najtaniej we Lwowie

(O,32), mleko najdrożej w Warszawie (O,29),

najtaniej w Lublinie (O,17), masło mieczai*-

niane wyborowe najdrożejwGdyni(4,—),
najtaniej weLwowieiKrakowie (3,20),jaj­
ka najdrożej w Łodzi (O,U), najtaniej we

Lwowie i Wilnie (O,08), mięso wołowe naj­
drożej w Katowicach (l,50), najtaniej we

Lwowie (O,75), mięso Wołowe uboju rytual­
nego najdrożejwPoznaniu(2,40), najtaniej

'w Sosnowcu i Lublinie (l,10), mięso wiep­
rzowe najdrożej w Katowicach i Krakowie

(l.80), najtaniej w Warszawie (l,52),kiełba­
sa wieprzowa najdrożej w Warszawie, So­

snowcu i Krakowie (2,20), najtaniej w Wil­

nie (l,25), słonina najdrożej w Wilnie (2,05),

najtaniej w Bydgoszczy (l,80), ziemniaki

najdrożej w Warszawie (O,10), najtaniej w

W ilnie (Ó,05).

Budowa kanału Warta-Gopło
ma kosztować,,zaledwie" 7 milionów złotych.

Projekt połączenia rzeki WartyzWisłą
poprzez jeziora kujawskie — nie jest nowy.

W roku 1925 pod protektoratem marszałka

senatuTrąmpczyńskiego odbyła się lustra­

cja bydgoskich dróg wodnych (portu w

Brdyujściu, skanalizowanej dolnej Brdy,

starego i nowego kanału oraz Noteci), na­

stępnie komisja znawców odbyła prze­
jażdżkę po Gople, przez które to najwięk­
sze jezioro wytknięty miał być szlak wod­

ny do jezior w byłej Kongresówce aż do

Warty pod Koninem.

Obecnie sprawa budowy kanału łączące­
go Wartę i Wisłę tak dalece dojrzała, że

nowa sanacyjna organizacja polityczna

,,Ozon" wysuwa na swoic'h zjazdach stary

projekt — jako własny.
Robotnikom jest całkiem obojętne, kto

sobie przypisze zasługę, byle nareszcie z

wiosną1938r. a nie dopiero pod zimę, ru­

szyły roboty.

Sfery rolnicze zwracają uwagę, iż rzeka

Warta obecnie wobec braku sztucznego po­
łączenia z Wisłą, jest właściwie drogą do­
jazdową niemieckich portów morskich, w

szczególności Szczecina. O d sieci polskich

dróg wodnych jest odcięta. Obecnie ruch

żeglugowy na Warcie — wywóz naszego

zboża — odbywa siętylkoprzezSzczecin.
Polskie koleje państwowe dla odciągnię­

cia tych ładunków od obcych portów, za­
stosowały specjalne taryfy na przewóz do

GdyniiGdańska, mimo to eksport, jakkol­
wiek się zmniejszył, dotąd istnieje. Z dru­

giej strony niskie taryfy kolei — zabijają
polski przemysł żeglarski.

Te ujemne strony usunie kanał Warta
- Gopło - Wisła, gdyż włączy całe dorze­

cze Warty do zaplecza naszych portów.

Budowa głównego odcinka kanału, od

Warty do Gopła kosztować będzie zaledwie

7miln. zł, chodzi bowiem o wykonanie

tyłka 20 km sztucznego przekopu. 1 3 k m

stanowią piękne jeziora kujawskie: Pąt-
nowskie, Mikorzyńskie i Ślesińskie, które

poza tym staną się atrakcją turystyczną.

Kanał połączy W artę koło wsi Morzy-

sław, 4km od Konina, z jeziorem Gopłem,
a stąd istnieje już droga wodna przez o-

becnie już bardzo ruchliwy pod względem

towarowym kanał górno-notecki i bydgo­
skido dolnejWisły i morza.

Czas budowy przewidziany Jest na trzy

lata. Gdyby nie znalazł'y się w budżecie

pieniądze — są firmy prywatne, które u-

biegają się o prowadzenie robót na kredyt.

pasta do
obuwia

cftrante skórę delikatną powleką woskową*
p e j tajemnica: użyć iak najmniej pasty Erd al.a le polerować

miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.
28481

Proces o 750 tysięcy złotych
Filary chrzanowskie B3Wt na lawie oskarżonych.

Kraków,27. 11.(tel. wł.) . W Chrzanowie

toczy się obecnie wielki proces o nadużycie,
dokonane w Towarzystwie Zaliczek.Ńa ła­

wie oskarżonych zasiadło 6urzędników zb.

dyrektorem Towarzystwa Janem Grzelew-

skim na czele. Wszyscy oskarżenibyli fila­

ramichrzanowskiego oddziału BBWR.Akt

oskarżenia zarzuca im, że w latach 1931 do

1936 popełnili nadużycia na łączną sumę

750.570 zł.

Na rozprawę powołano 85 świadków.

Z dotychczasowych zeznań oskarżonych

wyn'ka, żegospodarka w Tow. Zaliczekby­
ła niesłychanie lekkomyślna, aksięgi pro­
wadzono bez jakiegokolwiek pojęcia oksię­
gowości.B .dyrektora Grzelewskiego nazwał

przewodniczący sądu analfabetą, który by

powinien się zająć jakąś pracą fizyczną.

Zdefraudował 7 0 . 0 0 0 złotych
i usiłował zbiec z Polski.

Tczew,(as) Wielką sensację wywołała tu

wieść o aresztowaniu przez policję b.długo­
letniego rządcy majątku ziemskiego Polko,

pow. Tczew (własność seminarium duchow­

nego w Pelplinie) Augustyna PawłaSowy,
który przez szereg lat systematycznie okra­

dał swych pracodawców i przy pomocy

fałszowania ksiąg ikwitów dopuścił sięde­
fraudacji sumy 70.000 zł. Aresztowanie So­

wy nastąpiło w chwili, gdy usiłował opu­
ścić granicę Polski i schronić się na teren

w.m . Gdańska, gdzie posiada wielką ka­

mienicę czynszową. Sowa słynął zbrutal­

nego traktowania robotników.

Czechosłowacja fortyfikujo granic*.
Cało zastępy robotników pracują nad o-*
mocnieniem wszystkich wzgórz. Co 500 me-,
trów budowane są betonowe umocnienia!

oraz stanowiska karabinów maszynowych

i dział, poza tym podziemne schrony, ma^

gazyny, koszary. Koło stacji pogranicznej

Szob powstaje linia' obronna, budowana na

wzór francuskiej linii Maginota.

- Gorączkowe prace Sowietów na po­
graniczu.Wzdłuż pogranicza fińsko-sowiec-

kiego od dłuższego czasu specjalne bryga-

dyrobotników zajęte są budową fortyfika-

cyj i lotnisk. Praca odbywa się na dwie

zmiany. W godzinach późniejszych silno

światła reflektorów oświetlają teren pra-i

cy, uniemożliwiając ucieczkę więźniów, za­
trudnionych przy budowie. Do usiłujących'
zbiec strzela się z karabinów maszyno­
wych.Na pogranicze przvszły specjalne od­

działy strzelców, w skład których wchodzą
ci żołnierze, którzy mają 80% celnych

strzałów w czasie przeszkolenia. Z pasapo­
granicznego w promieniu 30—40 km do­
tychczasowi mieszkańcy, a zwłaszcza Fino­

wie, Łotysze i Estończycy, zostają wysied­
lani w głąb Rosji. Na ich miejsceprzysyłani
są wysłużeniżołnierze zG.P.U.

- Musolini — samurajem. B a re m KSso-
kuro-Okuro wręczył Mussoliniemu pełną

historyczną zbroję samuraja, jako prezent

premiera rządu japońskiego.

- Dwa samoloty zderzyły się w powie­
trzu.W hrabstwie Surrey w Anglii zderzy­
ły się z sobą dwa angielskie samoloty woj­
skowe. Oba aparaty stanęły w płomieniach1
i spadły na ziemię. Załogi obu samolotów

poniosły śmierć.

- W Kownie ukarano M rędzin pol­
skichgrzywnami od5do 50litów za odda­

wanie dziecido prywatnego nauczycielana

naukę języka polskiego. Nauczyciel zapła­
cił 500 litów lcary. Jest to drugi w ciągu

tego miesiąca wypadek ukarania polskiego

nauczyciela prywatnego.

- 145 pastorów w więzieniach niemiec­
kich. W ciągu ostatniego tygodnia, mimo

kilku wypadków zwolnienia, ogólnaliczbaa-

resztowanych pastorów ,,Bekenntniskirche"

wzrosła ze117do 145.Szeregu nowych are­

sztowań dokonano w Hannowerze orazw

małych gminach wiejskich.

- We W iedniu odbyła się uroczystość
100rocznicy zbudowania pierwszej liniiko­
lejowejwAustrii z Wiednia do Wagram.

W uroczystości tej wziął udział prezydent

Miklas, cały rząd oraz delegacja kolei za­

granicznych.

- Kawa abisyńska dla Niemców. Mus-
solini ofiarował niemieckiej ,,Pomocy Zi­

mowej" 1000centnarów kawy pochodzącej
z abisyńskiej prowincji Harrar.

Nowa fabryka odbiorników Philipsa
w Anglik

Aby zadośćuczynić wzrastającemu ciągle

popytowi na wyroby Philipsa w Anglii, w

Blackburn koło Manchestru rozpoczęto o-

becnie budowę nowej fabryki aparatów

radiowych Philipsa. Trzeba zaznaczyć, że

Philips posiada już w Anglii jedną wielką

fabrykę odbiorników w Mitscham, zatrud­

niającą około 5000 robotników.

ftrno z4Iexonćler.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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(Ciąg dalszy).

Telefon w mieszkaniu szefa policji był­
by niewątpliwie natychmiast napra­
wiony. Wynikało z tego, że Lenglen jest
chyba nieobecny.

Przez chwilę zelektryzowała detekty­
wa myśl, że może trzej zamordowani

wywiadowcy próbowali, podobnie jak
on, porozumieć się przed śmiercią z

Lenglenem. Czyżby sytuacja dojrzała
do tego... żeby zastosować niewielką
bombę gazową?

Devomy wzruszył ramionami i po­
wiesił słuchawkę. Spojrzał na zegarek
- było już bardzo późno!

— Na lotnisko! — krzyknął do kie­
rowcy.

Nagły zryw auta odrzucił go w kąt.
Detektyw nie uznał nawet za potrzebne
sprawdzić, czy śledzący go wóz ruszył
również, tak bardzo był tego pewien.

- Jedź pan jak najszybciej - powie­
dział przechylając się do szofera — mu­
szę za wszelką cenę zdążyć na samolot

Nowy Jork — Buffalo!
- Weil, sir! — Tempo jazdy wzrosło.

50- 60 — 70 kilometrów na godzinę...
Minęli już dzielnicę drapaczy chmur.

Taksówka pędziła ulicam(i przedmie­
ścia; wreszcie znalazła się na szosie.

Devomy siedział pochylony ku przo­
dowi i nie odrywał wzroku od zegarka,
który wmontowany był obok siedzenia

kierowcy. Zdąży, nie ma obawy... —

Prześladowca będzie m iał małą pocie­
chę, kiedy ujrzy startujący samolot...

Buum!

Huk, przypominający wystrzał. Wóź

potoczył się jeszcze dwadzieścia, trzy­
dzieści metrów i stanął jak wryty.

— Co się stało? — Devorny wysko­
czył jednym susem.

Szofer stał już przy kołach i badał je
dokładnie.

- Nawaliła! — powiedział wzrusza

jąc ramionami.
— Kicha nawaliła? — Detektywa aż

poderw'ało. Co teraz...?
W tej chwili ukazał się na szosie no­

wy wóz. Zbliżał się ze znaczną szybko­
ścią. Kiedy znalazł się na wysokości
unieruchomionej taksówki, zaskrzypia­
ły hamulce. Nie, pierwsze przypuszcze­
nie Devorny*ego nie mogło być słuszne.
To niemożliwe, żeby w ciemności trafić
w oponę z odległości dwustu ozy może
nawet więcej metrów.

— Jest gwóźdź! — burknął kierowca,
klnąc niemiłosiernie.

— A wuęc pech! Najz'wyklejszy pech...
Oczywiście, spóźni się teraz na samolot,
a jutro nie będzie mógł stanąć na czas

do pracy...
W tej chwili stanęła przed detekty­

wem ciemna postać, człowiek we fra­
ku i w jedwabnej narzutce.

— Pozwoli pan, Mr. Devomy — po­
wiedział z lekka cudzoziemskim akcen­
tem — że odwiozę pana na lotnisko

moją taksówką?
Devomy spojrzał ze zdumieniem na

swego prześladowcę. Ten człowiek osza­
lał chyba! Czy rzeczywiście przypu­
szcza, że on, Devorny da się nabrać na

taki prymitywny'kawał?
— Proszę się zaraz decydować — po­

wiedział natarczywie nieznajomy i spoj­
rzał na zegarek. — Mamy jeszcze czter­
naście minut czasu. Wprawdzie miej­
sce dla pana zostało zarezerwowane,

ale obawiam się, że samolot nie zechce
czekać.

— Miejsce dla mnie zarezerwowane...
— powtórzył zdumiony Devorny. —

Przez kogo?
— Przeze mnie, to jest właściwie,

przez nas — odparł nieznajomy spokoj­

nie. — Zależy nam bardzo na tym,
żeby pan zdążył na czas do Buffalo. A

więc, niech pan przestanie się wahać,
każda chwila jest droga, ruszamy!

Devorny zastanawiał się błyskawicz­
nie.

— Nie wierzę panu — odpowiedział
stanowczo. — Mimo to przyjmuję pań­
ską pomoc. Jeżeli nie zdążę na samo­
lot, moja praca w Buffalo i tak pójdzie
na marne. Jest rzeczą nieprawdopodob­
ną, żeby pańskie słowa odpowiadały
prawdzie, ale jest rzeczą jeszcze mniej
prawdopodobną, żebym zdążył na samo­
lot bez pańskiej pomocy.

Mówiąc to zapłacił s'wemu kierow'cy
za kurs i zajął miejsce w drugiej tak­
sówce. Nieznajomy usiadł obok niego.
Wóz ruszył.

— Dwanaście minut — mruknął czło­
wiek w narzutce. W ręku jego błysnął
niewielki przedmiocik. — Zechce pan
łaskawie podnieść ręce. Mr. Dewornyl
Mój rewolwer jest odbezpieczony, będę
strzelał przy pierwszej próbie oporu z

pańskiej strony.
Devorny natychmiast podniósł ręce.

A więc jednak pułapka! Nie ma rady,
trzeba słuchać... Ryzykowna gra w

Buffalo skończyła się tak czy siak... Ale

dlaczego taksówka pędzi w stronę lotni­
ska?! I'co dalej? Nieznajomy zaczął
rewidow'ać kieszenie detektywa... Aha,
szuka rewolweru. Na próżno... Devorny
nie miał przy sobie broni. Interesuje go
również zawarto-ść portfelu detektywa,
liczy banknoty, ogląda aparat fotogra­
fi-czny... Czyżby — zw ykły złodziejaszek?

Ciąg dalszy nastąpi.
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Jak wykorzystać niespodziewany atut propagandowy?
Bydgoszcz, 28 listopada.

Jak to dobrze, jest czasami móc wy­
buchnąć entuzjazmem i niczym niekrę-
powaną radością! Na złość wszystkim
pesymistom, czarnowidzom, złowróż­
bnym krukom, defetystom, rozkłado­
wym elementom — ucieszyć się i powe­
selić beztrosko, 'fym razem powód do

LITERKINIEMĘCZĄ
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NOWYCHŻARÓWEK
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- ŹARÓWKA, JAKIEJ
JESZCZE NIE BYKO

radości jest bezkonkurencyjny i oczy­
wisty. Cieszyć się,trzeba nie tylko dla­
tego, że została odłożona zapowiadana
pokątnie i reklamowana po maglach
,,noc bartłoiniejowa". Cieszyć się trze­
ba, że wybuchła bomba, co do której
nawet władze nie mają kłopotu, jakby
sprawcy nie znaleźć.

Wybuchła bomba niezw'ykła, niespo­

dziewana, radosna. Dokonane zostało
w Polsce odkrycie, przy który'm bledną
wszelkie wyczyny naukowe XX wieku.
Nawet odkrycie radu nie zrobiło takie­
go wrażenia, a jeden jedyny Dunikow­
ski, gdyby mu się wreszcie udało wy­
czarować złoto z gliny, mógłby liczyć
na większy sukces i powszechniejszy
aplauz.

Mianowicie odkryto w Polsce czło­
wieka uczciwego. Tak, szofer Pod­
skrobko z Warszawy został oficjalnie
uznany i opatentowany jako człowiek

wyjątkowo uczciwy. Pierwszy raz się
u nas zdarzyło, że ktoś dostał or­

der za uczciwość. Czyżby dlatego, że dc

tąd — przed Podskrobką — n ie znalezio­
no jeszcze ani jednego człowieka w Pol­
sce uczciwego? Czy też może tylko dla­

tego, że uczciwi byli, a le uczciwość nie

była uznawana za godną specjalnego
wyróżnienia.

Szofer Podskrobko jest bodaj pierw­
szym człowiekiem, którego imię nabra­
ło rozgłosu na skutek uczciwości. Przy­
wykliśmy bowiem do tego, że powodem
do sławy i laurów jest raczej nieuczci­
wość. Człowiek poczciwie uczciwy mógł
sobie siedzieć całe życie w urzędzie na

wytartych spodniach i XIII stopniu
służbowym, chyba, że go wcześnie;
usunięto dla dobra służby. Człowiek

uczciwy mógł się w najlepszym wypad­

ku doczekać obciętej gruntownie emery­
tury i pogrzebu IV klasy. Człowiek ucz­
ciwy mógł płacić podatki, dodatki,
pożyczki i odsetki, ale i tak mu z tego
nic nie przychodziło.

A tym czasem o człowieku nieuczci­
wym było głośno. Bo człowiek nieuczci­
wy potrafi się wepchnąć wszędzie, zaw-

PRAWDZIWA ROZKOSZ
to papieros in zurnjce.

MOKKA
sze mnie zająć miejsce w pierwszym
rzędzie krzeseł. Czasami nawet — na

ławie oskarżonych.
Człowiek nieuczciwy dba o rozgłos,

robi koło siebie szum, a jeśli nawet

flD g tlC
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BILETY KOLEJOWE
krajowe I zagraniczne ws*eikkh rodzajów

sam me zrobi, to juz inni się o to po­
starają we właściwym czasie. Trzeba

tylko jednej sprawy sądowej, a już po­
pularność jest gotowa i droga do hi­
storii otwarta. Gdyby rozpisać ankietę,
kto dziś jest najpopularniejszym, czyje
imię najgłośniejszym echem rozlega się

po kraju, to na pewno na pierwszych
miejscach znaleźliby się ci, dla których
sala sądowa staje się radiowym stu­
diem nadawczym. Wystarczy stanąć
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przed kratkam i sądowymi, wszystko je­
dno w jakim charakterze: oskarżone­
go, czy oskarżyciela, aby imię trafiło

pod każdą polską strzechę. Przykładów
nie trzeba szukać, same się rodzą. Kie­
dyś tak było z Gorgonową, dziś choćby
z komisarycznym prezydentem Starzyń­
skim. Prezydent Starzyński mógłby ca­

łą Warszawę wyasfaltować, oczyścić
z żydów i innych śmieci, a i tak pies z

kulawą nogą nic by o jego wiekopom­
nych zasługach nie wiedział. Warsza­
wa jest niewybrukowana, tonie w bło­
cie, żydach i śmieciach, wystarczyło je­
dnak, że o p. Starzyńskim mówiono w

sądzie, że ktoś go przez oczywistą omył-

kę nazwał bubkiem, a już każde dziec­
ko wie, kim on jest i na jaki szacunek

zasługuje.
Na wszystkich odcinkach widać, jak

uczciwość nie popłaca. Zarówno w u-

rzędzie, jak np. w literaturze. Taki Rzy­
m(owski byłby sobie do dziś siedział w

Akademii, b ra ł po 200 złotych od posie­
dzenia i śniedział wśród powszechnej
obojętności. I -edwie ściągnął to i owo,
a już stał się jednym z najpopularniej­
szych pisarzy polskich. A Zygmunt Nowa­
kowski jakie m a szczęście? Posądzili go

o plagiat i odrazu na jego nową sztukę
ludzie pchają się drzwiami i oknami.

Znając spryt Nowa kowskiego, możnaby
nawet przypuszczać, że po prostu pod­
stawił adwokata Hofmolk-Ostrowskiego,
aby zarzutem plagiatu, narobił trochę
hałasu koło ^Gałązki rozmarynu" . A

adwokat jak to adwokat każdej słusz­
nej sprawy się podejmie.

Widać z tego wszystkiego, że do szczę­
ści, sławy', a przede wszystkim do pie­

niędzy wiedzie utarty szlak nieuczci­
wości, lub choćby bezuczciwości. Obok

tego gościńca, przy którym gęsto stoją
żydowskie karczmy, nową ścieżkę uto­
rował sobie szofer Podskrobko. Zdobył

rozgłos inaczej, niż wszyscy i może so­
bie teraz wydrukować choćby taki bilet

wizytowy:
JAN PODSKROBKO

szofer, człowiek uczciwy.

Jako jedynego, który do tego tytułu
m a niezaprzeczone prawo, można Pod-

skrobkę pokazywać nie tylko w kraju
ale i za granicą. Dziisiai na uczciwości

nigdzie nie zbywa, a już można sobie

wyobrazić, jakie wrażenie taki polski
szofer zrobiłby na zagranicznych dyplo­
matach i mężach stanu, którzy przy
ciągłych targach i politycznych roz­
grywkach w ogóle zapomnieli, jak u-

czciwość wygląda.
Podskrobko powinien być czym prę­

dzej wyzyskany do celów propagando­
wych. Na widok uczciwego szofera lu­
dzie na wschodzie i zachodzie tak zdę­
bieją, że zapomną nawet o naszej żało-

Ciąg dalszy na str. 9 -tej.
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fJWBEEMBLME
I INNE BOHATERKI POWSTANIA LISTOPADOWEGO.
Nie ulękli się groźnego niebezpieczeń­

stwa, nie liczyli sięzbojowąpotęgąwroga.'
Ufni we własne siły, zbrojniwewłasne bo­
haterstwo, żar swego serca brali za ogniste

strzały, a porywy swego męstwa za spraw­
ność bojową.

Młode swe życie, cale bogactwo uczuć i

rojeń, na okup Ojczyźnie złożyła ta zapalna,

dobohaterstwa mężnamłodzieżpolska.

,,Inaczej walczy się i ginie wśród palby

nowiuteńkich rusznic, pstrokacizny szykow­
nych mundurów, we wspaniałym łopotaniu

drogich nade wszystko sztandarów, ze

śmiercionośną,ślicznąbroniąw ręku — niż

ot tak,jak oni,'w lasach ibagnach, mając

przepalone kominki u luf, siekiery tępe,
poszczerbione kosy i zaledwie kilka cali su­
kna na grzbiecie".

,,Las głuchy, zimny — schronisko im,

ale i zasadzce wroga schronisko — i trochę

tego żelaziwa marnego, co Ojczyźnie miało

ścielić drogę do wolności...

W odchłaniach lasów zginęli bezzgiełkli-

wie, z zaciśniętymi zębami, wierząc ślepo,

że tam poza nimi, poza ich wedetą, wysu­
niętą na ostatni, cmentarny już kraniec —

zbrojąsięcicho tysiące, ostrzą siębagnetów
i szabel tysiące, kulbaczą się koni tysiące...

Tej wielkiej,powstającej armii oni sąwe-
detą, której zejść z posterunku, ani spocząć
niewolno!"... (,,Kryjaki")

Pośród tych bohaterów, którzy swym mę­
stwem,swym cierpieniem iśmierciąupomi­
nali się o wolność dla Ojczyzny, znalazło

wiele kobiet-patriotek, nie odstraszonych

ani trudami beznadziejnej partyzanckiej

walki, ani okrutnymi jej konsekwencjami

w razie schwytania przez Moskali...

Najpiękniejszym wzorem takiejbohater­
skiej kobiety jest polskaJnannad'Arc —

wódz powstańców Emilia Plater.
Inflanty polskie. Rok 1830.W malej wio­

sce żyjeEmiliaPlater, młodedziewczę,my­
ślące o wolnościPolski, marzące o zwycię­
skim czynie Joanny d'Arc. Kuzyn Emilii,

Michał, uczeń gimnazjum wileńskiego, za

takie same uczucia patriotyczne skazany
został w sołdaty (r. 1823).

Na wieść o wybuchu powstania listopa­
dowego 24-letniaEmiliaPlater w męskim

przebraniu opuszcza dom rodzicielski i

wstępuje do 25 pułku piechotj, utworzone­

go z partyzantów litewskich. Pierwszy

chrzest bojowy otrzymuje pod Dynabur-

giem, potem walczy pod Prystowianami,

Wiłkomierzem. Dziewczyna wątłego zdro­

wia rychło opada z sił.Oddział zostawia ją
w pierwszej napotkanej chacie, a sam idzie

dalejdoboju. Emilia, ledwo wracado zdro­

wia,nie zniechęcona trudami,dogania swój

oddział.GenerałChłapowski,dowódca puł­
ku, po ojcowsku odradza dziewczynie dal­

sze wojowanie. Na to ona — (niedawno

wczytała się w opowieść o życiu i czynach

Joanny d'Arc) — odpowiada mu dumnie:

,,GENERALE, POSTANOWIŁAM BYĆ
ŻOŁNIERZEM,

DOPÓKI POLSKA NIE ODZYSKA
WOLNOŚCI".

I dalszymi swoimi czynami wprawia w

podziw generała. A miała już wówczał do­

wództwo kompanii w pierwszym pułku li­

tewskim.

K i e d y Chłapowski i Giełgud, zwątpiwszy
w c e l o w o ś ć dalszej walki, przestąpili grani­
cę pruską i złożyli broń, Emilia zresztką
ofiarnych, nieustraszonych partyzantów po­
stanawia walczyć doostatka. Lecz dotąd
zdrowie jej podtrzymywała nadzieja; teraz

widmo klęski zabija w niej siły. Próbuje

przedrzeć się do wojska polskiego w Kon­

gresówce, lecz trudy obozowe, przejścia mo­

ralne wyczerpały jązupełnie. I znów towa­
rzysze zostawiają ją ,,w głuchejpuszczy,

przed chatą leśnika"...

W miesiąc po upadku powstania ,,wódz

powstańców — dziewica-bohater" umiera.

rozgromiła oddział czerkiesów, a potem
przeszła zagranicępruską. M o sk alo m się
nie poddała.

Wreszcie bohaterska Wielkopolankr-.,
EmiliaSczaniecka,pochodząca z zamożnej

rodziny ziemiańskiej, Ojczyźnie poświęciła
swe życie i mienie. Własnym kosztem sta­
wia oddział ułanów, oddajefundusze na ce­

le powstania. Śpieszy do Warszawy, gdzie

staje się.jedną znajgorliwszych, pełnych

poświęcenia, opiekunek żołnierzy, których

pielęgnuje po szpitalach, żywi i odziewa.

Jest aniołem-stróżem dla rannych. Ostrołę­
ka, Grochów — oto koniec walk i nadziei.

ZNA'NA SOŁ MORSZYŃSKA przeczyszczającajesttakże w sprzedaży g
w paczkach na jednorazowe użycie. Cena 15 groszy. Żądać w apt. i skł. apt.

W jednym szeregu obok Emilii Plater

w alczyła też pannacudnejurody,MarlaRa-
szanowiczówna, też Polka z Inflant. Dziew­

częzzamożnegodomu,pono miałabyć na­

uczycielką. Na wieść o powstaniu śliczna

P o lk a przydsiewa mundur, obcina włosy i
ruszadowalki. Dowodzi małym oddział-

kiem, dokazuje cudów odwagiidaje sobie

radę w najgorszych opalach. Wal-izy pod

Zejmanami,podKownem,zOgińskimiMa-

tuszewiczem, potem-z Chłapowskim i Pla-

terównąprzedziera sięprzez lasy ibagna.

Byla jeszczejedna panną bardzo piękna,
a nazywała sięAntoninaTomaszewska.By­
ła ona na nauce w klasztorze w Krożaeh.

Dowiedziawszy się o powstaniu, uciekła z

klasztoru do partyzantów. Dostała konia,

lancę ipuginał. Nie tylko piękna była i ro­

mantyczna,aleiodważna,hartowna.Wspa­
niale biła się pod Mańkunami, Szawlami,

Wraca Sczaniecka do Wielkopolski; tu za

jej udział w powstaniu zaczynająsię prze­
śladowania, sądy i konfiskaty. Skazana

przez rząd pruski na kilkuletnie więzienie,
została przez króla ułaskawiona. Poświęca

się do końca życia patriotycznej akcji spo­
łecznej, szafując hojnie majątkiem na te

cele. Jako twórczynipierwszego ,,Stowarzy­
szenia Kobiet" oraz instytucji,,Pomocy na­

ukowej dla ubogich dziewcząt1' wywiera

potężny w'pływ ha kobiety wielkopolskie.

Dom jej w Pakosław'iu słynąłjako ognisko

ideałów narodowych i propagandy patrio­
tycznej, sięgającej w najszersze warstwy

społeczeństwa.

Było więcej jeszcze kobiet, które dla wol­

ności Ojczyzny poświęcały swoje życie.

Przebrzmiały imiona większości z nich,lecz

czyn, którego dokonały — nie zginie!
J. Bar.

Gałązka rozmarynu

Wysunięty przez adwokata Hofmokla-

Ostrowskiego zarzut plagiatu przeciw Zyg­
muntowi Nowakowski'emu wywołał duźe

zainteresowanie ,,Gałązką rozmarynu".
Od razu zwiększyła się frekwencja

na świetnym przedstawieniu tej sztuki w

warszawskim Teatrze Polskim i powstało
zainteresowanie jejksiążkowym wydaniem,

którym Książnica-Atlas zapoczątkowała po­
żyteczny cykl wydawnictw pt. ,,Teatr Pol­

ski Żywej".

Zygmunta Nowakowskiego ,,Gałązka roz­

marynu" (w Bydgoszczy u Gieryna) jest
możliwie prostym, bezpośrednim a serdecz­

nym nawiązaniem do pierwszych wzruszeń

i przeżyć po długim śnie niewoli do nowej
walki zmartwychwstałego żołnierza pol­
skiego, który z woli Józefa Piłsudskiego w

szeregach strzeleckich, pod sztandarem Le­

gionów, w pamiętnym dniu 6sierpnia 1914

roku, rozpoczął swój nowy szlak rycerski.

Sztuka nie ma na celu szczegółowo usce-

nizować kronikę wydarzeń. Unaocznić je­
dynie pragnie kilka chwil zpierwszego o-

kresu legionowych dziejów, skupiając je
około przeżyć jednego plutonu strzeleckie-

go. Poszczególne etapy tych przeżyć, jako

kolejne ,,obrazy" widowiska: Oleandry,

Kielce, Laski,Łowczówek iNida — przesu­
ną się przed naszymi oczyma tak, jak je

pamięćnaszawywołuje z tej tak niedawnej

jeszczerzeczywistości i dlatego właśnie peł­
ne s ąrealnej siły.A wszystko to powiązane
nićmi żywego, serdecznego uczucia, co nur­

tem głębokim przepływa poprzez grę rze­

czy i ludzi.

Paszcza Białowieska otrzymała nie
dżwiedzicę z Poznania. W ostatnich dniach

została przewieziona z poznańskiego ogro­
du zoologicznego do puszczy białowieskiej

18-letnia niedźwiedzica, która w styczniu

będzie miała młode, Ma to na celu przy­
wrócenie puszczy niedźwiedzia, który żył
tam niegdyś. Istnieje projekt wypuszcze­
nia na wiosnę do puszczy kilka okazów ni­

zinnego niedźwiedzia z Rosji. Należy przy­
pomnieć,że jeden żubr został sprowadzony

do puszczy z Poznania. Ostatnio z inicja­
tywy prof. Vetulaniego umieszczono w pu­
szczy konika polskiego biłgorajskiego ce­

lem przywróceniago do stanu dzikiego.

Bzśada

PolŚK
ŚPIEWAM

Już mi sie docna wełbiepokiełbasit
tym, o cokłyznią siedziświelcy nasi:O

jakieś bobki iojakieś ^ubkirwąsieza
czubki. Chtoś bubkiem stółecznego zwie
włodarza, a ten degnitarz mocnosieobra­
ża, bo ponoć ino mizerna osóbkamamia­
no hubka. O dostojeństwo zatem dba oso­
b a , chtóryj sie nazwa bubka nie podoba.
Lecz siła ujmy mieści sie w t y m słowie,
chto to wypowie?

Jest ci to bowiem słówko nieuchwytne.
Żeli obelgą tęgą kogoś wytnę,tojużcizłość
sie zapiecze wątrobie takijosobie.Imwy­
raźniejsze złe czydobre słowo,tyrołatwij
porozumieć sie na nowo;łatwijodowód
omyłki lub winyiprzeprosiny.

Przypuśćmy, ludziekogoślżąIkarcąsa
sprośny ozor, zowiąc go potwarcą: Żeli to

prawda — to on kawałdrania. Nimagada­
nia! Nicht go nie uzna za prawego człeka,

pókil potwarzy jawnie nie odszczeka. Bo
lorbas, chtóren bliźnim cześć paskudzi, o-

krada ludzi. Okrada ludzi zdobrego imie­

nia. Przedmiot kradzieży nazwy tu nie

zmienia: Kradnący sławę czy grosz zakaza­

ny — winien nagany.

Szakże — powiadam — 'omyłka zajść
może, iż sie w złą sprawę zapłątasz. nieiw-

że; a choć-eś zacny i niewinowaty, dosta­

jesz baty. Takiemu satesfakcyja należy i
mental - nibyjakiemu z rycerzy - iżpra­
wość czyniąc, cirpiał posądzenie i był w

złyj cenie.

Żeli Pal bobki dajezapisanie- to bez
co tyż wawrzynu nie dostanie ten, co czy­
nami i cnotamikwitnie wielce zaszczytnie?

Czemu? Bo ludzie sie nie nauczyli, co

prawda, a co pozorami myli.Abo,tyż wie­

dzą, lecz na jakieś względy rachują

wszędy.

Tym, co karani abo nadgradzani, prze­
ważnie ludzki sąd jest nader tani, a za nic

na pierś przyczepiona blaszka — świcąca
blaszka. Czasem i ręke, co nadgrody dzieli

ci nadgradzani odtrącą, jeżeli czują, te im

ta ręka na honorze uwłaczyć może. W za­

borach tak sie szanowała cnota, że carską

łaską gardził patryjota. Dzisiaj tak gardzą
— jak darem Moskala — wawrzynemPa­
la. A że to czynią mężowie poważni i ich

ten wawrzyn pie cieszy,leczdrażni — więc
Pal powinien przecie być z respektem

przed ich dyspektem. Bo policzkowiprawie
sie to równa, żeli osoba przez swe dzieła

główna honory Pala uważa za szopki a

laur za bobki.

I ja tyż wole za dziadoskie rymy, *e

omijają mie Palowe dymy. Liści bobko­

wych, siła chce,se kupiei mam je w zupie.

(Nowela)

Kubiaczkę zabrała policja tegoż dnia w

południe. Tego wymagało prawo. Twarde,

nieugięte poczucie sprawiedliwości i ład.—

Na nic nie zdały się ataki histerycznego

protestu,ni koszmarprzenikliwej rozpaczy.

Zabrano ją mimo zaklinań, zapewnień i

przysiąg na pozór szczerych, że ze sprawą

zabójstwa nie ma nic wspólnego.

Czy była winna? - Policja miała swój
własny, odrębnypunktwidzeniaito na ra­

zie starczyło. Zresztą poszlaki były dru­

zgocące...

Życie samo dla Kubiaczki byłowilko­
łakiem . Pięło się pośliskim, ciernianym

ostrokolebytu, zawsze krzywo, zawsze łam­

liwie i zawsze z udręką. Przez całe, niemal

równe pięćdziesiąt łat. Ciężko jej było

żyć — niepomiernie ciężko borykać się z

losem zawziętym do cna — z dwojgiem

swych drobnych, niedorozwiniętych dzieci

i z mężem despotycznym pijakiem. Z tej

widomej, doczesnej otchłani - wyjścia n i e

mogła się doszukać żadnego. Mimo najpo­
tężniejszych zmagań i najuciążliwszych

prób. Aż przyszłoto,co wpewnejmierze

dla Kubiaczki zdało się byćwybawieniem.

Kubiak przestał żyć.
Rzecz na pozór zwykła i normalna. —

Wtłoczył się do izby z wieczora pijany,po­
rozbijał jakieś krzesło, jakiś stołek koszla-

wy,żonę stłukłpo swojemudo utraty przy­
tomności i zasnąłzchrapliwym, potępień­
czym charkotem.

Rano — leżał martwy, sinyi zapadłyjuż

całkiem w bezdno wiecznego skonania.

I wówczas dusza Kubiaczki wcieliła się w

krzyk, który naprzemian, stawał się pie­
niem boleściihymnem wyzwolenia...

Dla policjisprawa przedstawiała się ja­
sno i przejrzyście. Stwierdzono ponad

wszelką wątpliwość,żeśmierć dotknęła de­

likwenta w formie aż nazbyt gwałtownej.
Ot — po prostu: rozbito mu głowę jakimś

twardym, niełamliwym narzędziem, wtła­

czając czaszkę w samą głębię mózgu. Co

więcej — zabójstwa dokonano podczas snu

ofiary, podczas jego całkowitej nieświado­

mości awięc chytrze, przemyślnie z jawną

premedytacją.
Kto mógł być sprawcą?

To pytanie można było uzupełnić tylko

jednym, logicznym przeświadczonym do­

mysłem: Kubiakowa. Tylko Kubiakowa

mogła mieć pewien realny, pozytywny cel

w usunięciu męża zpośród żyjących. Wy -

pośrodkowano zeznania najbliższych sąsia­
dów, stwierdzając niezbicie, że jako utra-

cjusz,pijaki awanturnik — Kubiakbyłdla

rodziny nie tyłko jednostką uciążliwą, ale

jejbezwzględnym katem. I tego kata, tego

burzyciela najświętszych uczuć rodziciel­

skich, unicestwiono, ażeby umożliwić rodzi­

nie swobodniejszy, dłuższy, niczym nie

przytłoczony oddech. Na taką determina­

cjęmogła się zdobyć tylko matka, dla któ­

rej pierwszą myślą jest poświęcenie, a wy­
łączną troską przyszłość swoich dzieci. A

Kubiaczka swoje dzieci kochała do szaleń­

stwa.

Jeden szczegół sprawęgmatwałipodwa­
żał dosadnie. Oto — tuż przy samych
drzwiach w odległościkilku metrów od łóż­

ka, odkryto obfite śladykrwi. Główna teza

dedukcyjna, opierała się na tym ważnym

współczynniku, że Kubiaka zabito podczas

snu, że umarłpod ciosamitak,jak leżał —

w łóżku. Ten więc mały rebus, jak ibrak

narzędzia zbrodni, mimo skrzętnie przepro­
wadzonej rewizji, był dla Kubiaczkijedy­
nym korzystnym szczegółem. Chociaż po

prawdzie, szczegółem bardzo kruchym inie­

wiele znaczącym.

W prostych, niewyszukanych słowach,

zaczęła Kubiaczka opisywać nędzną i brud­

ną podszewkę swego życia. Z Kubiakiem

pobrali się piętnaście lat temu. Pracował

bardzo mało. Ztej prostej przyczyny, że
jako nałogowy alkoholik, tolerowany nie

mógł być nigdzie długo. Całe swoje obrzy­
dliwe *ja" utopił we wódce. W nieustan­

nej, upartej wędrówce ouknajpydoknajpy
zagubił całego siebie. Zatracił myśl, serce,

przywiązanie icały ten nikły instynkt,wią­
żącygozdomem.Aprzytym tkwiłownim
jakieś nie określone, czarcie rozdrażnienie.

Gdy wpadał w szał, tłukł wszystkich do
utraty tchu.

Ona — Kubiaczka wczas spostrzegła, że
usuwa jej sięspod stóp resztkatak zwanego

gruntu, jaką jest wiara w swojego człowie­

ka. Zaczęła pracować,by dzieci ustrzec od

głodu. Gdy wszakże ite grosze odbierałjej

groźbą,podstępem igwałtem, serce niczym

kamień stwardniało z bezsiły, apoczucie
krzywdy w umyśle poczęło rodzić zamiar.*

— Zabicia! — podszepnąłjejgłos z za

biurka.

— Zabicia — przyznała z całą plastyczną

szczerością.

— Dokonałapanizabójstwaprzypomocy

młotka? — Gdy spał? — Nad ranem? —

Bezwiednie?...

Błyskawiczny rykoszet podchwytliwych

pytań, nie uczynił na Kubiaczce wrażenia.

Machnęła ręką, jakby odegnać chciała na­

gle zbyt natrętną muchę i ciągnęła już z

pewnym wysiłkiem.

— Ajednak jagonie zabiłam. Przy­
sięgam! Gdy wrócił wieczorem do domu,

w oczach jego czaił się nieuchwytny, bez­

denny zarodekśmierci. To byłopodświado­
me- wiem, lecz mimo to twierdzę,że z

twarzy jego wyczytałam śmierć. Śmierć,
która zżebraczonej duszy unieść miała w

posagu koniec starych cierpień, i początek

nowej zgryzoty. — Pamiętam... Walnął
mnie jeszcze pięściąkilkakroć po głowie
imgła zalała mioczy. Niczego więcejnie
słyszałam. Ranek dopiero wrócił miprzy­
tomność. Resztę — wiecie.
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Wola min.Kwiatkowskiego powołuje doiycia
wielki o M k przemysłowy.

Jechałem autobusem do sejmu, aby w

obecnym przed sesjązaciszu w KI.Sprawo­
zdawców Parlamentarnych zabrać się do

drlszego odtworzenia tego wszystkiego, co

widziałem w COP. Spotkałem człowieka,

który odgrywając w Ozonie wybitną rolę,

wygłosił 99 mów na ten wdzięczny temat

iniemaljednego inia zBeckiem wydałje
w książce. Zafrapowanybyl,żeto w sejmie

tworzy sięjakiśklubparlamentarny Ozonu,

że to tylko będzie żer dla dziennikarzy.

I widać było, że mu ta cała koncepcja nie

odpowiada, że sięserdecznie zmartwił.Inni

ludzie tych samych zainteresowań martwią

się,żektoś tam mówił o rudych małpach,

że ten ktoś sam chciałby wreszcie zostać ich

królem, tylko, że w ogólei w szczególe ma

on obrzydzenie do sejmu, czego mu już nie

przebaczą.

Zawodowipolitycy zpod wiadomego zna­

ku mają swoje wielkie zmartwienie, grzę­
znąćw marazmie, bezwoliibezczynie. Mo-

żnabybyło ich gruntownie usanować, ule­

czyć ich skołatane nerwy,hasające po bez­

drożach konsolidacji, zabierając ich na

wycieczkę na tereny COP, aby np. zechcieli

zobaczyćStalowąWolę,budującą sięw pu­
szczy sandomierskiej, gdzie Ozon z drzew

leśnych pełniej i skuteczniej działa jako

czyn realny.

Stalowa Wola.
A więcbędziemy dziś opisywać czyn Sta­

lowejWoli. Jedzie się gęstym lasom.

Któżby mógł przypuszczać, że za chwilę

oglądaćbędzie można rzeczy wielkie itrwa­

łe, powstałe jak w baśni czarodziejskiej.Tu

bowiem znajdzie się ,,królestwo", któremu

na imię Zakłady Południowe.

Mocno brzmią te pierwsze słowa, ale też

1mocnewrażenie pozostaje u widza na dłu­

gow pamięci,gdy sięc'o znalazł w tej nie­

pozornej miejscowości pod Niski m, obok

mizernej wsi 3ławo. Szosa zRozwadowa,

jakby nagle się urywa, mając przed sobą

nowopowstałekolosy.

Patrzymy nabudującesię olbrzymieza­
kłady hutniczo-mechaniczne, k t ó r e już w

roku nast. sumą swojejprodukcjibićbędą
na swą korzyść takie zakłady, jak huta

Baildona. Tu będą wytwarzane wszelkie

postaci stali szlachetnej, aby móc nast. ob­
służyć cały krajowy przemysł.

Wśród nie wyciętych jeszcze w wielu

miejscach sosen widniejąświeżo tynkowane

budynki, niektóre jużpoddachem. Jest ich

dużo i wszystkie imponują swojąwielko­
ścią. Kompleks zakładów hutniczo-mecha-

nieznych tw o rzą : stalcwnia, walcownia,
hartownia stali, narzędziownia, warsztaty,
obrabiarki, warsztaty mechaniczne, war­
sztaty grubej obróbki, odbiomia, wieże ci­
śnień, elektrownia i liczne budynki admini­
stracyjne. Ogólna kubatura terenu hutni­

czegowynosi,proszę Państwa,1.000.000m.sz.

a całość zakładów rozpościera się na prze­
strzeni 6kilometrów kwadratowych. Pod

same tylko zabudowania użyto terenu 88ha.
To wszystko są cyfry, które przemawia­

jądowyobraźniiprzekonaniakażdego, kto

się na tych terenach szczęśliwym przypad­
kiem będzie mógl znaleźć.

Od strony szosy widniejąwykończone już

budynkidla inżynierów, techników i robot­

ników. Nie sąto prowizoriajakieś, ale soli­

dnie budowane domki dwupiętrowe, zupeł­
nie nowoczesne.Różnefirmykrajowe — bu­

dowlane znalazły tu zatrudnienie i jakiś

możliwy zarobek.

Taki jest stan obecny, ale w niedalekiej

przyszłości to duże osiedle, zwane Stalową

Wolą, zostanie kolosalnie rozbudowane.

Szczegółowo opracowane plany przewidują

budowę szkół, kasyna, dużego hotelu, boi­

ska sportowego itd. Pomyślano również,

aby tym wielkim rzeszom robotników, któ­

rzy tu znajdą stałe zatrudnienie zapewnić

opiekę duchową, o budowiekościołakato­
lickiego.

Już po ffowpn Roku...

Początek marca stanowił dla tutejszej

okolicy przełomową chwilę. W tym czasie

zaczęły siępierwsze rob'oty.Do pracybudo­
wlanej od razu stanęło ponad trzy tysiące
robotników i murarzy. Wicie też znalazło

zatrudnienie przy regulacjigruntów. Rów­

nocześnie z budową wielkich gmachów fa­

brycznych zaczęto kłaść szyny kolejowe,

aby ułatwić obecnyiprzyszły transport.

Szczęśliwy jakiś moment wybrano, czy

też Ezczęśliwabyła ręka twórcy COP. wice­

premiera Kwiatkowskiego, którego nazywa­
ją ,,dzieckiem szezęścia". Robota ,,paliła

się" w ręku iprojektodawców i wykonaw­
ców, a skończywszy na niewykwalifikowa­
nych robotnikach . według miarodajnych
z a p e w n ie ń praca hutnicza będzie rozpoczęta
na tych terenach już po Nowym Roku. Z a ­

trudnienie znajdzie dwa tys. robotników.

A więc chciałoby się tylko spod serca wy­
krzyknąć: Szczęść wam Panie Boże! Niech

się sławipolski czyn, stalowa wola nie jed­
nostki, a zbiorowościpolskiej, która przy-

niosłajuż nam w wianie wiekopomne dzie­

ło Gdyni, dziś tak zbożnie rozrastające się

ikwitnące.

Chodzimypo tych labiryntach, jeszcze
międzygrupamigęstych drzew zadomowio­

nych znadziejąwsercunalepszejutro no­
wej Polski. Jugendkocowa młodzież zapo­
wiada i reklamuje wielkiprzełom narodo­

wy ku wielkiej i potężnej Polsce, gdy ten

przełom już się dokonał wokoło powsta­
jącego dzieła COP. Nietrzeba rewolucji,by
wykrzesać wolę w narodzie, stalowa wola
narodu skupiła się już na j-dnym odcinku,
dokoła jednego czynu konkretnego, który
będzie owocował - pokolenia polskie.

Panuje tu niestrudzony,gorączkowy rytm

pracy. Amerykańskie, przysłowiowe już

tempo pracy zamieniono na polskie tempo

pracy.Nie odczuwałem w danej chwilinaj­
mniejszego znużenia, choć łatwo było dać

siępowodować oszołomieniu. Płucabowiem

nieustannie żywiąsiętu niezmąconym ozo­

nem okolicznego lasu i atmosferą twórczego

czynu, któremu naimię: Stalowa Wola,

siedziba Zakładów Południowych.

W Rzeszowie.

Odskocznią od Stalowej Woli jest Rze­

szów. Tu wybijają się naplan pierwszy

wielkie zabudowania febryczne firm y Ce­
gielski zPoznania. Niedawno rozpoczę­
to roboty budowlane, a już robotnicy pra­
cująito w liczbie 590osób.Wyczuwa siętu

inicjatywę i energię poznańczyków i pie­
niądze, zarobione przez Pomorze, bo trzeba

wiedzieć, że sprowadzamy obrabiarki w

wielkiej ilości z Niemiec w ramach zamro­
żonych należności kolejowych - tranzyto­
wych.

Chcielibyśmy, aby jak najrychlej wyru­
szyła zZiem Zachodnich zbiorowawyciecz­
ka, celem bezpośredniego zetknięcia się z

tym gigantycznymdziełem COP. Bo właś nie

tu- na Zachodzie — gdzie niktniekieruje

się sentymentem, a li tylko ścisłym oblicze-

niem i wyrachowaniem niejednokrotnie da­
wano wyraz niedowierzaniu, że znajdą się
na to środkiiludzie tak wielkiego czynu,a

przy tym gnieździła sięteżiobawa,żeCOP.

pomniejszy zasięg przemysłowy Ziem

Zachodnich.

Dotychczas przeważnie sprowadzaliśmy
obrabiarki z zagranicy.Produkcja krajowa

zamykała sięwcyfrze6do7milj.zł, gdy

zapotrzebowanie było o wiele większe, wy­
noszące np. w okresie koniunktury sumę
20do30milj.zł.Po pełnym uruchomieniu

oddziału produkcyjnego Cegielskiego w

Rzeszowie produkcja obrabiarek wzrośnie
do 25 m ilj. tj. powiększy się czterokrotnie.

Imponująco jużdziś przedstawia się je­
dna zhalfabrycznych. Wynosi ona 11.000
m sześć,powierzchni tj. tyle mniej więcej, ile

wynosi powierzchnia budującego sięw W ar­
szawie dworca głównego l u b kompleksu

gmachów, wybudowanych ostatnio' przez

Naczelną Dyrekcję Lasów Państwowych.

Całośćprzestrzeni fabrycznej wynosi11ha.

W fabryce tej znajdzie zatrudnienie1.500ro­
botników oraz 150 inżynierów i techników.
Dziś już pracuje tu 100 precyzyjnych obra­

biarek.PoNowym Roku wstawionabędzie

druga partia, a wiosną trzecia (razem 300).
W tymże Rzeszowie powstały dużeZakłady
Letnicze,wskrócieP.Z.L.Budowa ich po­
chłonie8milj.zł.Zakłady te wyrabiaćbędą
silnikilotnicze i pod względem skali pro­
dukcyjnej równać się będązpodobnymiza­
kładami aa Okęciu w Warszawie. W lip c u

dopiero rozpoczętobudowę,aczęśćgmachów

jestjużpoddachem.W rokuprzyszłym sta­
nie do pracy 1.000 robotników.

W tymże Rzeszowie powstaje cały szereg

nowych fabryk i zakładów pomocniczych.

COPjestbogatyw siłyludzkie
Inicjatywprywatna znajduje tu właśnie

dużeujście.Wkrótcebłogosławićbędziedzie­
ło 5 ipół tysiączna rzeszarobotników iich

rodzin, którzy znajdą zatrudnienie i chleb,

i uwolnią się od haniebnej nędzy bezrobo­

cia, na które nie zasłużylii niczym nie za­

w inili. Cegielski też pierw'szy rozpoczął
dokształcanie miejscowych robotników, któ­

rzy stanowią element niefachowy. W ten

sposób rozwiązuje się zagadnienie ludno­

ścioweCentralnego Okręgu Przemysłowego.
Na terenie całego COP.liczba ludności wy­
nosi ogółem 4.956.100 .Z powyższej cyfry na

Ciąg dalszy na str. 9 -tej.

— Ale dzieci... dzieci, wszak dzieci mu­

siały coś słyszeć!
— Jeżeli słyszały powiedzą — odparła

Kubiaczka z zupełną apatią i skuliła się
cała w bezruchu.

Krótko po tym wzięto na spytki dzieci.

Z dziewczynką, sześcioletnim chuderlawym

dzieckiem nie można było absolutnie dojść

do ładu. Było nieme. Chłopiec natomiast,

starszy nieco, o bardzo dojrzałych, myślą­
cych oczach, nie kwapił się jak na razie z

wynurzeniem. Podejście do niego było

trudne. Niemal bezowocne. Odpowiadał

krótko, rzeczowo i tylko ściśle na określone

pytania. — Niczego nie słyszał, niczego nie

widział, poza tym, że ojciec bił matkę tak

długo, dopókąd nie padła zemdlona. Tyle.

Ijuż nic więcej — ani nawetźdźbło.

Gdy zwykłe badanie do sprawy nic no­

wego nie wniosło, poczęto siępodkradać do

chłopca zinnej strony. Przede wszystkim

spróbowano wedrzeć się do małego schron-

ku, gdzie chował swe uczucia. Zastukano

więc suchym, kościstym paluchem w styg­
nące jego, pełne lęku serce...

— Kochaszswojąmamę—prawda — go­
rąco,zcałym sercem;a mąjna ciebie jeszcze

bardziej,jeszcze goręcej — wiedz otym...

Maszoczy—prawda— widzisz,żemamate­
raz derpi... i to cierpi nie za swoje winy,
nie za swoje grzechy. Ty więc powinieneś

ratować mamę, ratować póki czas. Musisz

opowiedzieć dokładnie, coś słyszał, coś wi­

dział, bo inaczej, kto wie, czy ujrzysz je­
szcze mamę w swoimżyciu.

Blade, przezroczyste niemal oblicze

chłopca, mieniło się podczas tej przemowy

całym splotem przewijających się uczuć.

Chciałjuż mówić, a jednak wstrzymało ja­
kieś przerażenie. Nagle — zmógł się. Z

óczwytrysły dwie szklące sięperły łez, az

ust słowa:

— To ja zabiłem wczoraj w nocytatę!
Jakkolwiek najmniej spodziewano sięta­

kiego zakończenia, wszakże odetchnięto z

ulgą. Odnalazł się wreszcie sprawca i co

najważniejsze, przyznał się do czynu.

Sprowadzono z aresztu Kubiaczkę. Na­
tychmiast — dla wyświetlenia jeszcze kil­

ku nie bardzo jasnych szczegółów sprawy.

Wieść iście hiobowa, nieoczekiwana wieść

o chłopcu, zwaliła kobietę nieomal z nóg.

Odebrała jej mowę, spokój, czucie, a umysł

wstrząsnęła do granic niepoczytalnych. Aż

nadto jednak rzucało sięw oczy, że mimo

pozornej martwoty, myśl jej pracuje za

trzy, cztery normalne Kubiaczki.

— Powiem prawdę— rzekła naraz z sil­

ną, raptowną decyzją. — Najświętszą, szcze­

rą, nieskalaną prawdę. I to mi musicie

uwierzyć. Nie możecieprzecieżdawać wia­

ry słowom tegodziecka, które majaczy,któ­
re nie zdaje sobie sprawy z ogromu tej o-

fiary, jaką pragnie ponieść w szlachetnym
uniesieniu dla matki. Panowie — to ja...

slysżycie? To ja zrobiłam nieszczęsna.
Odarłmnie ze czci, z duszy,z wiaryi zbru-

kałjak ścierkęw lepkim błocie swegożycia.

Zabiłam, boprędzej czypóźniej, on uczynił­
byto samo ze mną. A to dziecko — ten

chłopak przedwcześnie dojrzały dla matki

— słyszycie — dla mnie chciał uczynić ze

siebie mordercę.

KilkaparóczbadałoKubiaczkęw nieru­

chomym, jakimś kamiennym skupieniu —

a jeden głos tylko wyrzekł z mocą:

— Kłamie panijak z nut! — Odprowa­
dzić!

Śledztwo w sprawie zabójstwa Antonie­

goKubiaka, posuwało siędalej zintensyw-

ną gorliwością. Chwilami obezwładnia! je
tak zwany martwy punkt,to znowu drobne,

nic nieznaczące pozornie odkrycie, wydo­
bywało je z ciemni ślepego toru. Jakoż w

trzeci dzień po ujęciu Kubiaczki, władze

odnalazły narzędzie zbrodni. Był to długi,

stalowy pilnik — ukryty w podwórzu po­
sesji,gdzie mieszkaliKubiacy. Śladykrwi
i przyczepione nikłe strzępki włosów, wy­
kazywały dobitnie, że odkryto wreszcie wła­

ściwelico czynu. Ale tu wyłoniła sięnowa
trudność. Badania daktyloskopijne orzekły,

że trzon narzędzia po raz ostatni trzymała

szeroka, męska dłoń. Dłoń mężczyzny. I

tę dłoń należało za wszelką cenę odnaleźć,

bo zachwiała się cała misterna wieżyca

poszlak.

Wprowadzono Kubiaczkę po raz niewia­
domo który przed oblicze organu śledczego.
Ten sam głos, który zarzuciłjej kłam roz­

począłponowne badanie.

— Twierdziła pani w poprzednim zezna­
niu, żekrytycznegodniadostrzegławoczach

męża jakoweś znamię śmierci. Jak pani
to może wyraźniej określić?

— Nie wiem. Zdawało mi się, że jest

czymś przytłoczony, chory, zdławiony. To

niebył zwykły, silny ibuńczuczny Kubiak.

- Dostrzegła pani może gdzie u męża
ślady krwi?

- Nie, dopokoju wpadałtylko względnie

jasny blask księżyca. Gdy Kubiak wszedł

do izby, uczepił się pułapu drzwi,żeby nie

upaść. Mogło to być zpijaństwa, ale także

z innego osłabienia. Pił przecież dzień w

dzień, ale nigdyprzed tym nie wydawał mi

się tak zmożony przez wódkę,jak wówczas.

Reszta czasu mojejświadomości,trwała za­

ledwieparę sekund.

— Czy zna pani niejakiego Koźlaka?

— Tak! — Tojeden ze złych duchów me­

go męża. Przyjacieljego, próżniak ipijak.

— Dziękuję.

Trochę dłużej, jak na chwilę, zaległo

milczenie. Kubiaczka podniosła się zław­

ki, ale powstrzymałją ten sam oziębły, u-

rzędowy ton.

— Ijeszczejedno.Niechpanipamięta — -

nawet jeśli chodzi r dziecko, o najbliższą
sercu paniistotę,nie wolno władzywprowa­
dzać w błąd. Tym razem o tym zapomni­
my. No — a terazpanijestwolna!

Wolna? — Wolna? Stałabez ruchu, jak

wkopana w ziemię. Ani rusz nie mogłapo­
jąć, że bogactwo tego słowa złożono jej w

darze u stóp,że tchnięto w niąjedną, wiel­

ką niezastąpioną cząstkę życia.

Achłopiec? — spytała cichutko.

— Czeka napaniąw przedsionku — mo­

żecie pójść razem . MężapanipobiłKoźlak
w podwórzu, w pijackim zamroczeniu. On

jest zabójcą. Kubiak wszedł do izby już

z krwawiącą raną w głowie, a umarł w go­
dzinę po tym — w łóżku.

Przedziwna jasność wstąpiła w serce

Kubiaczki, gdy wątłe rączyny chłopca oplo­
tły wokół jej szyję. Ale nie na długo. O-

bronną rękąprzerwała ten niemy wyraz od­

dania i ująwszy chłopca za rękę, prędko

ruszyła przed siebie...

Nie chciała się przecież spóźnić na no­

wej, słonecznejdrodzeIch wspólnego życia,
które dopiero teraz zaczynało sięnaprawdę.

H, Turnowiecki.
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Autobus, wiozący mniezWisłydoBiel­
ska, zatrzymał się.

— To już Skoczów? — pytam kierowcę.
— Skoczów. A dopanaMorcinka to tu

zaraz. O, ten biały dom.

Nie potrzebowałem szukać pana Morcin­

ka w białym ,,domu w słońcu". Właśnie

stał na szosiei rozmawiał zdwoma har­

cerzami. Harcerze byli z Bydgoszczy. Wy­
brali sięw wędrówkę poBeskidach i od ra­

zu trafili w Skoczowie do GustawaMorcin­
ka. Lepiej trafić nie mogli. Znakomity

pisarz nie poszczędził im ani swego dobre­

go uśmiechu ani życzliwych rad, które im

były drogowskazem w radosnym zdobywa­
niu świata.

— Często pan ma takich młodych gości?
— pytałem Morcinka, gdy w pięknym, za­

topionym w kwiatach i wypełnionym obra­

zami domu wtajemniczałem się w jego

warsztat twórczy.

Przez okno zaglądało słońce. Ale wy­
dawało mi się.że nawet w dzieńpochmur­
ny musi być w tym jasnym wnętrzu sło­

necznie i radośnie. Musi tu być stale słoń­

ce, które ma w sobie gospodarz tego domu.

Gustaw Morcinek był rozradowany.

Szczerze, prosto rozradowany, gdy opowia­
dał o swoich młodych gościach, którzy w

czasie wakacyj odnajdują w Skoczowie

wszystkim życzliwy ,,dom w słońcu". Je­

szcze bardziej był rozradowany, gdy ze

skrzynki pocztowej wydobył sporą paczkę

listów, a wśród nich codzienną porcję gło­
sów swoich przyjaciół, których ma. w całej

Polsce. Czytaliśmy te listy wspólnie. Dla

mnie były objawieniem, kluczem dozrozu­
mienia całej twórczości Gustawa Morcinka
i jego wyjątkowej pozycji w dzisiejszej li­
teraturzepolskiej.Pozycji, która polega nie

tylko na wysokim zaszeregowaniu go i za­

szufladkowaniu przez krytyków, ale jest

wynikiem gorącego i entuzjastycznego umi­

łowania czytelników, zarówno dojrzałych,

jak młodych i najmłodszych.

Pisarska działalność Morcinka nie wisi

w powietrzu, nie błąka się w oparach nie-

zrozum ialstwa, jest wszystkim bliska, iest

wszystkim potrzebna. M orcinek bierze te­

maty z życia, przenosi w formv literackie

swoje otoczenie, dlatego może najbardziej

zrozumiałe i własne stają się jego książki,

gdy się o nich rozmyśla, czekając na auto­

busna skoczowskim rynku, lub chodzącpo­
śród zielonych szczytów Beskidu zachodnie­

go. KsiążkiMorcinka sąprawdziwe, a zmy­
ślenie literackie jest u niego niczym innym,

jak innym, nowym ujęciem rzeczywistości.

W książkach Morcinka jest życie, a przede

wszystkim jestŚląskisądzieci.
OMorcinku jako opisarzu Śląska mó­

wiliśmy już i nieraz mówić będziemy. Gu­

staw Morcinek jako pisarz dzieci — pisze

o dzieciach i dla dzieci — zasługuje na

szczególną uwagę. Nikt lepiej od niego nie

orientuje się w tym ,,najmłodszym lesie",

który rośnie w Polsce. Nikt bodaj lepiej
nie przedstawia młodzieży szkolnej, jej

trosk i radości, nikt wierniej i plastyczniej

nie obrazuje życia szkoły polskiej. A re­

zultatem tego jest popularność Morcinka

wśród czytelników, są te listy, które otrzy­
muje od swoich młodych przyjaciół.

,,Kochany człowieku G.M .
— pisze Jani­

na Żukowska, uczennica klasy IVa szkoły

powszechnej w Krasnymstawie. — Z same­

gopoczątku dziękuję za list i za widok od-

krydki. Jaka była uciecha dla nas wszy­
stkich pan nam życzył dużo słońca. Ja

wiem, o jakim pan słońcu myśli: ażebyśmy

m iały jasno w rozumie...

...ty nauczycielu gdybyś był u nasw

Krasnymstawie to my byśmy prosili abyś

nam kawałek opowiedział o powstaniu i

krwi wylewaniu. Ustnie gdyb-yś powiedział

nam o tym zagłowębyśmy sięwzięli.Mor­
cinku ty musisz mieć dużo lat, jużeś nie­

młody wcale. Bardzo przepraszam, że tak

sobie piszę na ,,ty", proszę się nie gnie­
wać..."

Morcinek nie gniewa się na takie listy,
choć są nie zawsze mądre i nie często —

ortograficznie napisane. Przeciwnie: cie­

szy się nimi ogromnie, na wszystkie odpi­
suje. Stąd ma niewyczerpaną kopalnię ma­

teriału, w której przewodnikiem iest mu —

serce! Bo Morcinek kocha dzieci. Kocha

je jako nauczyciel, kocha je jako pisarz.
Nie pamiętam już, czy list, który zacy­

towałem wyżej, czytaliśmy z Morcinkiem w

owe jasne przedpołudnie w jego ,,domu w

słońcu". Może ten, może inny. Ten aku­

rat znalazł się pośród innych dokumentów

i świadectw znajomości dziecka w nowym

tomie felietonów Gustawa Morcinka, który

pod tytułem ,,W najmłodszym lesie" w y ­

dała ostatnio Drukarnia Dziedzictwa w Cie­

szynie.

,,W najmłodszym lesie" znajdujemy do­
brych znajomych z,,Gołębinadachu". Jest
znowu ta znana już całejPolsceklasa szko­

ły skoczowskiej. Jest w tej książce Metza-

gołębiarz, Hajek-narciarz, Urbach, co będzie

rabinem, Macura, co będzie pastorem i ten

drugiMacura zpodbitym okiem. I są inni

chłopcy i dziewczęta ze szkoły skoczow­

skiej. I są dzieci polskie w ogóle.

Szkoła, dziecko, nauczyciel — to temat,
na który Morcinek umie powiedzieć rzeczy

— zdawałoby się — stare, a jednak nowe.

Szarzyznę zwykłego dnia szkolnego umie o-

promienić słońcem uśmiechu, prawdziwej

dobroci.

Morcinek pisze o szkole zupełnie wyjąt­
kowo. Jest on najlepszym Orędownikiem

nauczyciela i jego ciężkiej pracy. Nawią­
zuje zerwane ostatnio niciłączności między

nauczycielem a społeczeństwem. Spełnia
w ten snosób ważną i odpowiedzialną pra­
cę... Wielka jest ztego tytułu zasługaMor­
cinka. Niemniejszą zasługę jego stanowi

stała i wytrwała propaganda wiary w to,

że życie jest piękne i że ludzie są dobrzy.
Ludzie wychowywani na książkach Mor­

cinka muszą być dobrzy...

'W ierszniesympatyczny
O— w tej oto właśnie chwili,

gdy Szanowny Pan pije kawę,
a Pani upina sobie włosy —

Pao jak dziecię zakwilił,

trzewia dymiące gubi w trawie,.

krew z przekłutego cieknie mu nosa.

Ależ... nic, niech Pan pije dalej,

a Pani niech włosy upina...
to nic ważnego, to nic kolo nas.

Paona drut sięobalił

kolczasty twarzą i wypłyną
m u oczy...

Eh, nic: brat żółty skona...

Robra? - Dobra, zagrajmy robra!...

3F. Nowakowski.

Poznań ku czci Szymanowskiego.
Po zgonie Karola Szymanowskiego utwo­

rzył się w Poznaniu komitet artystyczny,

który zajął się uczczeniem pamięci wielkie-

go muzyka przez organizację, imprez po­
święconych jego dziełu. Po niedawnym

wieczorze kameralno-wokalnym w pałacu

Działyńskich, odbył sięw Teatrze Wielkim

uroczysty koncert, poświęcony twórczości

Szymanowskiego, o programie starannie

dobranym i przedstawiającym jego twór­

czość z różnych okresów i dziedzin.

Program rozpoczął się uwerturą koncer­

tową, pierwszym w ogóle utworem orkie­

strowym Szymanow'skiego. Muzykę instru­

mentalną reprezentował pierwszy koncert

skrzypcowy, wokalną słynne ,,Stabat Ma-

ter", wreszcie orkiestralną — fragmenty z

,.Harnasiów". Wielki aparat chóralny do

,,Stabat Mater" pod dyrekcją prof. Wła­

dysława Raczkowskiego, składał się z chó­

ru filharmonieznego, męskiego chóru ope­
rowego oraz chóru ,,Echa". Część orkiestro­

wa pod batutą dyr. Zygmunta Latoszyń-

skiego została wykonana przez miejską or­

kiestrę symfoniczną rn. Poznania, solistami

byli: w koncercie skrzypcowym dyr. Kon­

serw'atorium Państw. Zdzisław Jahnke, zaś

W',,Stabat Mater" pp. dr Stani Zawadzka

((sopran),Emma Szabrańska (alt)iAleksan­
der Karpacki (baryton).

M.troniEaas

DokołaNorwidawytworzył się krąg za­

interesowania, obejmujący zarówno same­

go poetę, dawniej niedocenianego, a dziś

bardzo wysoko stawianego, jak i wszystkie

osoby z nim związane. Do najbardziej in­

teresujących postaci, znajdujących się w

sferze osobow'ości Norwida, należy Maria

Kalergis, jedna z pierwszych kobiet epoki,
t. zn . połowyXIX wieku. O MariiKaler­

gis, międzynarodowej piękności, pół-Polce,

pół-Rosjanee z pochodzenia, zamężnej naj­
pierw za Greka, potem za Rosjanina, s.ą

najsprzeczniejsze opinie. Jedni ją uważają
za demona, inni za anioła, ale obiektywne

zdanie trudno jest sobie w'yrobić o tej córce

policmajstr'a rosyjskiego, która pomagała

powstańcom polskim i była muzą Cypria­

na Norwida. Udatną próbę przedstawienia

tej ciekawej postaci w jaśniejszym świetle

podjęła p. Róża Czekańska-Heymanowa,

której książka pt. ,,MariaKalergis(Wyd.F .

Hoesicka, w Bydgoszczy u Gieryna) należy
do najlepszych polskich powieści biogra­
ficznych. Staranne zbadanie i źródeł i po­
zytywna próba rozwiązania zagadki psy­
chologicznej cechują tę uczciw'ą pracę.

Lewicowe pismo literacko-spcłeczne w

Krakowie. W najbliższych dniach wyjdzie

w Krakowie nowepismopt,,Albo — albo".

Redaktorem ma zostać Leon Kruczkow'ski.

Współpraca ma być zapew'niona ze strony

sfer, pochodzących z PPS, legionistów-de-

raókratów, inteligencji postępowej.

Pierwsza niemiecka biografia Conrada.

Korzeniowskiego. Tow. wydawnicze ,,Die
Rundę" w Berlinie wydało pierwszą nie­

miecką biografię Conrada-Korzeniowskiego,

pióra Hermanna Stresau.

Wybitny pisarz wioski w Warszawie.
W dniu 1grudnia br. odbędzie się w Ital­
skim Instytucie Kultury uroczysty obchód

ku czci L. Pirandella, którego twórczośćdo
dziś wzbudzająca w Polsce tyle podziwu i
uznania, zostanie omówiona przez wybitne­
go pisarza włoskiego Massimo Bontempel-

lego, członka — podobnie jak i Pirandello

— Królewskiej Akademii Italskiej,który w

tych dniach przybywa dh Warszawy. Mas­

simo Bontempelłi jest jednym z najorygi­
nalniejszych i najżywszych umysłów w li­

teraturze włoskiej.

3fówomiSkm %pimistĘgGzma.

Nagrodzeni rzeźbiarze. Jury na p o m n ik '

gen. Gustaw'a Orlicz-Dreszera w Gdyni
stwierdziła, że otrzym ali: 1-szą nagrodę;'
4000zł — p .Jan Szczepkowskiprzy współ­
pracy p. Hanny Szczepkowskiej-Mickiewi-

czowej, 2-gą nagrodę: 3000 zł — artysta-

rzeźbiarz Józef Klukowski oraz architekci

Kazimierz Marczewski i Janina Skibniew-

ska, 3-cią nagrodę: 2000 zł — p.Maks Po­

trąwiak.

Czasopismo ,,Plastyka'* będzie wmówio­
ne. Blok Zawodowych ArtystówPlastyków
przystępuje do wznowienia i regularnego

wydawania czasopisma ,,Plastyka".

Wystawa grafiki myśliwskiej w M uzeum

Wielkopolskim. C e le m projektowanej na

styczeń 1938 r. wystawy jest podniesienie

poziomu grafiki o tematach myśliwskich,

niestety, bardzo zaniedbanej przez naszych

artystów-grafików i nie odpowiadającej wy­
sokiemu poziomowi polskiego łowiectwa i

jego wspaniałym tradycjom. Ażeby zachę­
cić artystów-grafików do zajęcia się tym

działem sztuki graficznej,komitet wystawy

postarał się o liczne nagrody pieniężne dla

najlepszych prac. Eksponaty na wystawę

należy nadsyłać dodn. 20 grudniabr. Bliż­

szych informacyjudziela komitet wystawy

grafiki myśliwskiej,Poznań,Muzeum Wiel­

kopolskie.

Wystawa sztuki chrześcijańskiej. N a ży­
czenie Papieża w r. 1940 z okazji wielkiej

wystawy światowej w Rzymie, zorganizo­
waną zostanie wielka wystawasztukichrze­
ścijańskiej w krajach misyjnych i krajach

obrządku wschodniego.

Artystka polska m aluje portret syna
królaBelgów. Akwarełistka pólska Anna

Romer maluje obecnie w pałacu królew­

skim w Laeken portret księcia Liege, naj­
młodszego syna króla Leopolda III. Ar­

tyst-ka przygotowuje wystawę swoich prac

w Brukseli.

Sztuka angielska wParyżu. W marcu

roku przyszłego w salach Luwru otwarta

zostanie wystawa retrospektywna malar­

stwa angielskiego. Dla tej wystawy król

zrobił wyjątek odstępując od zasady, że ża­

den obi'az z galerii królewskich nie może

być wywieziony za granicę i udzielił po­
zwolenia na wypożyczenie na wystawę jed­
nego z najcenniejszych płócien, będących

własnością korony. Również królowa Mary

wysyła do Paryża szereg cennych przed­
miotów sztuki.

5 0 -lecie pracy artystycznej
obchodzi Ameryka i Polska.

W ostatnich dniach listopada bn w

słynnej operze nowojorskiej ,,Metropoli­
tan House" amerykański świat muzycz­
ny obchodzi uroczyście 50-lecie pracy
artystycznej znakomitego pianisty pol­
skiego Józefa Hofmanna. W jubileu szu

zasłużonego muzyka biorą udział rów­

nież polskie instytucje kulturalne. M.

in. z Bydgoszczy telegramy z życzenia­
mi dla Józefa Hofmanna wysłały Rada

Artystyczno-Kulturalna i Miejskie Kon­

serwatorium Muzyczne.

(kb) Na czas wielkiej koniunktury w

Stanach Zjednoczonych A.P .przypadły po­
c z ą tk i amerykańskiej kariery Józefa Hof­
manna.Było to pięćdziesiąt lat temu, kie­

dy do Ameryki przybył jako 10-cio letni

chłopiec i w Nowym Jorku, w tej samej

,,Metropolitan Operze", w której obchodzić

będzie swój jubileusz, dał pierwszy kon­

cert, na którym uznano go za najgenial­
niejsze ,,cudowne dziecko", jakie kiedykol­
wiek pojawiło się na estradzie. Na swoim

debiucie improwizował wówczas Hofmann

na tematy,które mu przedkładali najsław­
niejsi muzycy amerykańscy. Krytyka pisa­
ł a hymny na cześć młodego pianisty. H o f­

mann unikał fajerwerków jednorazowego
sukcesu i stale szedł naprzód. Amerykań­
ski filantrop i mecenas sztuki, nazwiskiem

Clark, któremu Józef Hofmann pozostał

wdzięczny do dnia dzisiejszego, zwrócił się
wówczas do ojca młodego pianisty, wyja­
śniając, że byłby niepocieszony, gdyby po­
wstrzymanie występów syna miało pozba­
wić środków do rozwojujego talentu. Dla­

tego też zapewnił na lat siedem odpowied­
nie sumy na utrzymanie i wykształcenie

muzyczne, by dalej młody Hofmann, pod
opieką ojca, m ógł się rozwijać ł kształcić.
Ojciec genialnego dziecka, był cenionym

pedagogiem w' konserwatorium, a jako

kompozytor poszczycić się mógł takimi u-

tworami, które znane są do dziś dnia, jak:

,,Krakowiacy i Górale", ,,Czartowskie ła­

wy" lub ,,Boruta".

Wszystkie występy znakomitego Polaka

trudno byłoby policzyć od czasu, kiedy roz­

począł swój debiut w amerykańskiej ope­
rze. Hofmann—artystazBożej łaski świe­

ci dziś jako gwiazda pianistyczna pierw­
szej wielkości nad obiema półkulami

Wszędzie, gdzie los pozwolił Hofmannowi

koncertować, olśniewał swą bezpośrednio­
ścią zaklętą w fortepianie i uznany został

przez cały kulturalny świat, za doskonałe­
gowirtuoza.Gra Hofmanna ma dużo świe­

żości i pogody,ponieważ Hofmann nie na­

leży do artystów bólu, którym świat wy­
daje się zły, a uktórych myślpesymistycz­
na jest jedynie uogólnieniem ich własnych
bólów.

Hofmann jest godnym ambasadorem
sztuki polskiej za granicą. Jako rektor

,.Curtiss Instytute" — uczelni muzycznej,

uważanej za najwyższą w Ameryce, a zna­

nej na całym świecie wychowuje kilku

młodych adeptów polskiej sztuki piani­
stycznej.

Bogate życieHofmanna, twórcze nakaż­

dym kroku zamyka się nie w jednej dzie­

dzinie sztuki, ale w wielu innych, z któ­

rych i kompozycjaniejestmu obcą. W je­
go tece kompozytorskiej znajdujemy po­
ważny dorobek twórczy, jak koncerty, so­

naty i większy poemat symfoniczny ,,Za­
czarowany dwór'*.

Zaczarowany książę i mistrz, który grą

swojąwywoływa duszę uśpionych muz, do­
czekał się pięćdziesięcioletniej pracy arty­
stycznej. Dziś, na drugiej półkuli szlachet­

ny naród amerykański, który wiek temu

uścisnął rękę naszą w prostocie i szczerości

swojej, przygotowuje w wielkiej operze no­

wojorskiej ucztę godną genialnego Hofman­

na.
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Gdy uczciwość popłaca^
(Dokończenie ze strony 5-ej).

snej motoryzacji. Bo gdyby nie napo­
m nieli, to mogłoby być gorzej. Zapyta­
liby się na jego widok:

— To wy macie szoferów? Wunder-
har! A my myśleliśmy, że tylko woź­
niców...

Lepiej jest wysłać za granicę Pod-

skrobkę niż Jędrzejewicza z baletem.

Lepiej a przede wszystkim — taniej.
Może wprawdzie Jędrzejewicz bardzo

pięknie tańczyć i zdobyć sobie nawet u-

znanie, ale nie będzie to niczym niezwy­
kłym, bo wszyscy już się do tego przy­
zwyczaili, że geniusze sanacyjni tańczą
taniec pełnego brzucha na wyciągnięte;
linie cierpliwości ludzkiej. Uczciwy
Podskrobko będzie przynajm niej nowo­
ścią, sensacją, zwłaszcza gdy dla kon­
trastu powie się, że jest on przy swej
uczciwości... sanatorem.

A Jędrzejewicz? Już się wszystkim

znudził. Już przecież parę lat temu ja­
ko minister oświaty nadawał się tylko
i wyłącznie - do baletu!

(hak)

Knpjijąc

MlltWH proszM ( p
*

do pieczywa \\ j|L

BUDYNIE i
GALARETKI

popierajcie tym samym PrzemyślPolski!

Wola min. Kwiatkowskiego powołuje
do życia wielki ośrodek przemysłowy.

Dokończenie z str. 7 -ej.

ludność miejską wypada tylko 868.300 osób,

czyli17,3% , a ludności wiejskiej aż4.087.800,

czyli82,7% .

Odsetek ludności miejskiej wskazuje na

bardzo niski obecnie stopień urbanizacji
COP.Na terenie COP jest 09miast,zczego
9 posiada powyżej 20 tys. ludności.

Obok wybitnie niskiego stopnia zurbani­

zowania stwierdzić należy jednocześnie nie

wysoką cyfrę ludności wiejskiej, zatrudnio­

nej w zawodach poza rolniczych, wynoszą­
cą 676.400 osób (13,65%),gdy np. w Poznań-

skiem wynosi ona 15,34%, ana Pomorzu

18,27% .

Południowa częśćobszaru COP. wykazuje

największe skupienie ludnościowe, docho­

dzące do200mieszkańcówna1kmkw.

Jesttu więcwielka poda* rąk dopracy,

(aby nie stosowano tylko wyzysku!),alud­
ność lokalna, przede wszystkim rolnicza,

która najintensywniej poszukuje pracy

(60% stanowiągospodarstwa karłowate)bę­
dzie musiała przejść przez zawodowe wy­
szkolenie, co już zostało chwalebnie zapo­
czątkowane.

Konkludujemy: W Centralnym Okręgu
nikt nikomu nie zapisuje serwitutów. Nie

dla takich lub innych,dziś tak bardzoprzez

Warszawę uprzywilejowanych grup pow­
staje COP., ale dla całego Narodu. I można

się spodziewać, że pociągnie tu również z

rozmachem inicjatywa prywatna i nastąpi
maksimum współdziałania wszystkich nad

dozbrajaniem gospodarczym Polski. Chłop

w Dęboszyme ma poddom podmurówkę z

rudy żelaznej, chłopi zBoran i Gogiowic

przedstawiają,Wspólnocie Interesów" zaso­

by tej ziemi, aby i ona robiła tu ,,złote in­

teresy" na doskonalej rudzie. Niegdyś za­

sobna ibogata część kraju budzisiędono­
wego życia. A towarzyszy jej nie tyiko

ogólne zaciekawienie, ale i współdziałanie.
Ryj.

leszcze o wojofwniemej mawic*

Rzym, 27. 11. (PAT). Irginio Gayda po­
lemizuje ną łamach nGiomałe d'Italia" s

zaprzeczeniem ogłoszonym przezfrancuskie
ministerstwo marynarki twierdząc, te

wbrew temu zaprzeczeniu minister Gam.

pincbi wygłosił dnia 23 października w Tu­
lenie mowę, która była wczoraj opubliko­
wana. Gayda zwraca uwagę, że według

zaprzeczenia francuskiego ministra, Cam­

pinchi przemawiać miał w Tułonie tylko

raz jeden i to nie 23 lecz 22 października
na ratuszu miejskim, przy czym mowa ta

wolna od wszelkich akcentów międzynaro­
dowych podana została do publicznej wia­
domości.

Gayga powołuje się na prasę francuską,
która niedawno ogłosiła list protestacyjny

armatora Fraissinet, prezesa towarzystwa

okrętowego, do którego należy okręt ,,Ge­
nerał Bonaparte". W liście tym, noszącym

datę 29 października, a adresowanym do

ministra Campinchi, p. Fraissinet wyrażał

zdziwienie, żew obecnym staniestosunków
europejskich minsiter Campinchi wziął u-

dział dnia 23 października w manifestacji
na pokładzie okrętu ,,Generał Bonaparte",
należącego do towarzystwa Franssinet, czę­
stując załogę szampanem i przysięgając
bronić Korsyki przed ewentnałną agresją
włoską.

Gayda zaznacza, żelistprotestacyjny p.
Praissinet ogłoszony został 23 listopada

przez ,,Petit Marseillais" i ,,Marseille Ma­

tm", nie wywołując żadnego protestu. Jest

to, zdaniem Gaydy, najlepszym dowodem,

że zaprzeczenie ministerstwa marynarki
francuskiej nie odpowiada faktycznemu sta­
nowi rzeczy.

W dalszym ciągu Gayda w bardzo o-

strym tonie krytykuje ministra Campinchi,

a polemizując z prasą francuską autor

stwierdza, że minister francuski dokonał

jawnego aktn agresji w stosunku do Włoch,
dlatego też akt taki winien spotkać się we

Francji z potępieniem, a nie wywoływać

napaści prasowych na Włochy.

a a
a

Czy Campinehi nawoływał do wałki z

Włochami czy nie, fakt ten jest dowodem

nowego zaostrzenia się stosunków włosko-

francuskich, które wykazują ostatnio wy­
raźnie nieuleczalny charakter.

Niemcy prostują pogłoski
omawicMerrln.

Berlin, 27. U . (PAT) W dobrze poin­
formowanych kołach sądzą, że niedaw­
na mowa ministra Kerrla w Fuldzie
m iała przede wszystkim na celu zwró­
cenie uwagi na fałszywe pojmowanie
zagranicą stanowiska państwa niemiec­
kiego wobec Kościoła. Mowy tej nie na­
leży rozumieć jako zapowiedzi mają­
cych niezwłocznie nastąpić zarządzeń,
lecz raczej jako kategoryczne zaprze­
czenia pogłosek o rzekomo zamierzo­
nym założeniu narodowo-socjalistyczne-
go kościoła państwowego. Również uwa­
gę ministra, że piecza nad Kościołem

powinna należeć do jego wyznawców,
trzeba rozumieć jako ogólne wyjaśnie­

nie programowe, dla którego urzeczy­
wistnienia nie należy spodziewać sią
zarządzeń ustawowych. Również o-

świadczenie ministra, że państwo bę­
dzie się zachowywało wyczekująco wo­
bec wyborów w kościele ewangelickim,
nie można traktować, jako zapowiedzi
ostatecznej. Państwo chce pozostawić
sobie otwartą drogę do przezwyciężenia
istniejących w dziedzinie kościelnej
trudności. Podkreślają zwłaszcza, że z

mowy min. Kerrla wynika niedwu­
znacznie, że narodowi socjaliści nie za­
mierzają bynajmniej stawiać przeszkód
głoszeniu nauki Chrystusa w Niem­
czech.

i ministrem bez teki.
Berlin, 27. 11 . (PAT). Urzędowo komu­

nikują: W związku z ustąpieniem dr. Scha-

chta ze stanowiska ministra gospodarki

Rzeszy, kanclerz wystosował do niego od­

ręczny list tej treści:

,,Drogi Panie Schacht! 30 lipca 1934 r.

oświadczył Pan gotowość objęcia i prowa­
dzenia na czas choroby ówczesnego mini­

stra dr. Schmitta spraw ministra gospodar­
ki Rzeszy. Na tym stanowisku oddałPan
n o w e m u państwa niemieckiemu i mnie wy­
jątkoweusługi. Diatego też dotąd nie mo­

głem się pi-zychylić do składanych przez
Pana w ciągu ostatniego roku próśb o zwol­
nienie(!)zestanowiska ministra.

Na skutek rozbudowy aparatu planu 4-

łetniego i związania go z ministerstwem

gospodarki Rzeszy nie widzę obecnie pod­
staw, dla których miałbym odmówić Pań­

skiej prośbie ze stanowiska ministragospo­
darki Rzeszy. Kiedy przychylam się do
Pańskiej prośby pozwolę sobie wyrazić mą

najgłębszą wdzięczność za Pańskie wspa­
niałe osiągnięcia w pracy i wyrazić prze­
konanie, że narodowi niemieckiemu i mnjfs

na stanowisku prezesa Banku Bzeszy
jeszcze przez wiele łat służyć Pan bę­
dzie swą niezmordowaną pracą t wie­
dzą.

Cieszy mnie, że również i wprzyszłościze­
chce Pan być mym osobistym doradcą i

mianuję Pana z dniem dzisiejszym mini­
strem Rzeszy. Z niemieckim pozdrowie­
niem Pański — Adolf Hitler".

Berlin, 27. 11. (PAT). Urzędowo komu- |

nikują, że kanclerz Hitler zwalniając dra *

Schachta ze stanowiska ministra gospodar­
kimianowałgojednocześnie ministrem bez

teki.

Dymisja Sthschfa i nominacja Funka.
Berlin, 27. 11 . (PAT). Urzędowo koma

nikują: Kanclerz Hitler przychylił się do

prośby prezesa Banku Rzeszy i ministra

gospodarki dra Hjalmara Schachtai zwol­
nił go z urzędu ministra gospodarki Prus i

Rzeszy. Jednocześnie kanclerz Hitler mia­

nował sekretarza stanu w ministerstwie

propagandy Waltera Funka ministrem go

spodarkiPrus iRzeszy, z tym, że stanowi­

sko to obejmie min. Funk zdn. 15stycznia
1938r. Do tego czasu, kierownictwo tego

resortu powierza kanclerz kierownikowi

wykonania planu 4-letniego premierowige-
nerałowi Gocringowi. (Dymisja Schachta

oznacza zaostrzenie kursu w kierunku to­

talizmu gospodarczego. - Red.V

Mowy minister Rzeszy.
Berlin, 27. U , (PAT) Urzędowo ko­

munikują: Kanclerz Hitler wydał za­
rządzenie nadające nowy tytuł szefowi

urzędu kanclerskiego Rzeszy - sekre­
tarz stanu i szef urzędu kanclerskiego.
W związku z tym zarządzeniem szef

kancelarii Rzeszy dr Lammers został

mianowany ministrem Rzeszy.

Przywódca amerykańskich robotników
mówi prawdę o Sowietach.

Boston, 27. U . (PAT) Przemawiając
przed audytorium Community Church
w Bostonie, Norman Thomas, przewód-
ca p artii socjalistycznej w Stanach

Zjednoczonych, który niedawno odbył
podróż po Związku Sowieckim, wystą­
pił z ostrą krytyką Sowietów.

Thomas oświadczył m. in., że polity­
ka Sowietów jest pogwałceniem wszy­
stkich podstawowych zasad demokracji
i swobód obywatelskich.

Robotnik w Sowietach jest stokroć

gorzej odziany i gorzej odżywiany
od wszystkich europejskich robotników.

W sklepach sowieckich dostać moż­
na tylko towar, który się w Ameryce
sprzedaje jako odpadki. Totalitaryzm
i dyktatura nie są zgolą warunkiem

wzmocnienia systemu socjalistycznego
w państwie - przeciwnie, przeszkadza­
ją mu. Dziś po dwudziestu latach rzą­
dów komunistów widzimy tam tylko

Bielsze
czyściosze

zęby
N atura wyposażyła Clę w mocne, zdro­

we, białe i lśniące zęby. Jeżeli straciły
one swój pociągający wygląd, nie oskarżaj
Natury--jest to tylko Twoja wina I Z łat­
wością bowiem można przywrócić zębom
piękny wygląd i połysk prze? stałe uży­
wanie dostępnej dla wszystkich pasty do
zębów Colgate.

Lekarze-Dentyśc! polecają pastę do zę­
bów Colgate dla jej podwójnego działania.
Po pierwsze jej przenikająca piana dociera
do najbardziej ukrytych miejsc między
zębami, gdzie rozpoczyna się ich psucie.
Usuwa ona przyczynę tego psucia: małe
cząsteczki pożywienia, których szczoteczką
nie można dosięgnąć. Po drugie, Jej łagod­
na piana poleruje zęby delikatnie 1 bez­
piecznie, przywracając im olśniewającą
białość 1 piękno.

PASTA DO Z^BOW

opłakane sknfki górującej nad całym
życiem publicznym żądzy władzy jed­
nostek.

X --------

Dalsza śledztwo
w aferze ł(kegu!erdówM.
Paryż, 27. U . (PAT) Władze, prowa­

dzące dochodzenia w sprawie Kagular-
dów (zakapturzonych), dokonały szere­
gu rewizyj w okolicach Paryża, a m.

in. na ulicy Alsace Clichy pod nr. 20

w domu Buchery - skarbnika ,,Alsace
Francaise" oraz w Puteaui w lokalu,
gdzie m ieli się zbierać członkowie orga­
nizacji ,,CSAR". Równocześnie prze­
prowadzono rewizję w młynie w pobli­
żu Pontoise a Boissy Laillerie, którego
kierownikiem był Delacour. Odkryto
tam piwnicę, do której wejście było
zamaskowane niedawno postawionym
m urem z cegły, Ponadto znaleziono tam

w ielki blok żelazowo-betonowy, który
miał służyć do zamykania wejścia do

piwnicy. Mechanik, który zajęty był
przy skonstruowaniu tego wielkiego
bloku stwierdził, że polecił mu to zro­
bić syn kierownika młyna. Został on

zatrzymany i obecnie jest przesłuchi­
wany przez władze śledcze.

Sąd nad 19 dyplomatami.
Londyn, 27. U . ,,D aily Expresis" po­

daje interesujące szczegóły, dotyczące
wielkiego ,,dyplomatycznego" procesu
w Moskwie. Generalny prokurator ZSRR

Wyszyńskij, z polecenia Stalina, wygo­
towuje akty oskarżenia przeciwko 19

dyplomatom, którzy padli w ostatnich

czasach ofiarą czystki.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, proces ten odbędzie się ,,przy

zamkniętych drzwiach" .
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3od światło.
Dziwnazgoda. Jeden z Czytelników na­

szych okazał się bardzo ciekawym. Czytał

on oGdańskuto, co znalazło sięw niedaw­

nej deklaracji polsko-niemieckiej, że ,,sto­
sunki polsko-niemieckie nie powinnybyć

przez sprawę gdańską narażone na trud­

ności". Potem dowiedział sięzPolskiejIn­
formacji Politycznej (urzędowa opinia na­

szego min. spraw zagranicznych),że ,,życio­
wąitrwałą mzyczyną istnienia Wolnego

Miasta Gdańska nie są bynajmniej formal­

no-prawne postanowienia Traktatu W er­

salskiego..."

Zdaje mi się- pisze naszCzytelnik - że

sens tych wszystkich zawiłych wypowiedzeń

jest taki: nie będziemy się martwili, gdy

Gdańsk stracimyi niebędziemy sięzato na

Niemców boczyli, a zresztą pal licho Trak­

tat Wersalski. Choć on nam dał wolnoć:

iustanowiłWolneMiast( Gdańsk, uw nim

prawa Polski zagwarantował, tomygoto­
wiśmy onim zapomnieć — dla pięknych
oczu naszych berlińskich partnerów.

A naród polski, jego niepokój i zastrzeże­

nia, cóż one naszego ministra spraw zagra­
nicznych obchodzą! Jemu wystarczy, gdy

go na dworcu warszawskim przyjmuje Ko­

mitet Propagandy Czynu Polskiego, o któ­

rym zresztą nikt nie wie,

Dziwnapobłażliwość.Z Przemyśla otrzy­
mał ,,GłosNarodu" następującą nieprawdo­
podobną wręcz informację: Żyd Klagsbald,

właściciel fabrykilolnkzych maszyn ,,Pol­
na" ,uzyskał niedawno skreślenie109.000zi

zaległego podaikn. ,,Polna" pracuje bez

przerwytrzy zmianydzieńinoc,a p.Klags­
bald skończyłbudowę olbrzymiej kamie­

nicy.

ŻydUngerw Gdyni,mający takżeprzed­
siębiorstwo we Lwowie, ma zaległości po­
datkowych, jak sie w niedawnym procesie

wydało, około ćwierć miliona zaległości

podatkowych.

Wiadomo, że moralność podatkoważy­
dów stoi na bardzo niskim poziomie, ale

mimotocośtuniejest w porządku. Nie

wiemy, czy istnieje choćjeden uczciwy ku­

piec czyprzemysłowiec chrześcijański, któ­

remu by podobne sumy podatkowe skreślo­

no albo który by mógł się,,pochwalić" tak

ogromnymi zaległościami".

,,Nie mogę odtąd iść razem z Wami".

Wdowapob.prezesie Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego śp. Smulikowskim (so­
cjaliście) pani Ma:ia Smulikowska wysto-

Przed otwarciem sesji budżetowej parlamentu
Czy sejm zmieni ordynacje wyborcze?

Warszawa,27.11.(Tcl.wł.). W dniu dzi­

siejszym prawdopodobnie ukaże się zarzą­
dzenie Pana Prezydenta, zwołujące sesję
budżetową. Na terenie parlamentu panuje

już znaczneożywienie. W kuluarach odby­
wają sięliczne narady. Posłowie, należący
do Ozonu, otrzymali podobno polecenie

przyspieszenia prac około zmontowania

klubu parlamentarnego. Z drugiej strony

posłowie, skłaniający się ku demokracji

radzą nad utworzeniem własnego ośrodka.

Głównym tematem rozmów jest sprawa
zmiany ordynacji wyborczej. Część posłó w

której przewodzi poseł Duch, jest zdania,

że zmiana ordynacjiwyborczej winna być

dokonana w czasie sesji budżetowej. Zda­

nia są jednak podzielone, co do tego, czy
sejm ma wystąpić z inicjatywą czy też po­
zostawić inicjatywę rządowL W ob e c tego,

żerząd pozostawiapierwszeństwo reprezen­
tacji społeczeństwa, a trudno przyjąć, by

parlament w dzisiejszym składzie, zdobył

sięna opracowanie projektu nowej ordyna­
cji wyborczej, zaczyna kiełkować myślu-
chwalenia rezolucji, w ktćrej sejm zaleci

rządowi opracowanie odpowiedniego pro­
jektu i ogłoszenie zmiany ordynacji wybor­
czej drogą dekretu Pana Prezydenta,

Bardzo dużo zależy oczywiście od stano­

wiska, jakie zajmie klub Ozonu. Jak sły­
chać, komisja, powołana do opracowania

regulaminu tego klubu, skończyła swoje

prace. Regulamin, opracowany w biurach

O.Z .N ., przy ul.Matejki,przewiduje zasadę

bezwzględnego posłuszeństwa i solidarności
w głosowaniu we wszystkich sprawach, do­
tyczących rządu i budżetu. W olną rękę

będąmieliposłowie i senatorowie zOZN

tylko w drugorzędnych sprawach politycz­
nych i gospodarczych.

Jeżeli regulamin tea zostanie przyjęty

przezplenarne zebranieposłów i senatorów,

należących do Ozonu,płk.Kocuzyskadecy­
dujący wpływ na tok prac parlamentu
ijegostanowiskodorządu. Oczywiście du­

żo zależy jeszczeod tego, ilu posłów i sena­

torów wstąpi do klubu parlamentarnego
Ozonu. Sytuacja wyjaśni się dopiero po nie­

dzieli, kiedy odbędą się posiedzenia koła
rolników, grupy Sławka igrupy lewicy le­
gionowej. Posłowie,należącydo,,naprawy**
stanowisko swojecodo Ozonu — zdaje się
— już przesądzili, rozwijająbowiem bardzo

żywą agitację na rzecz utworzenia klubu

O.Z.N . W kołach parlamentarnych uwa­

żają to za dowód,żemiędzyO.Z.N.aBna-
prawą" doszło do porozumienia.

i -

Adwokat Hofmokl-Osfrowski
ponoii/fłle slfcvzoif8|.

Sosnowiec,27. 11 . (PAT) W sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu zapadł wczoraj wyrok

w sprawie przeciwko adw. Zygmuntowi

Hofmokl-Ostrowskiemu (ojcu), obrońcy

Grzeszolskiego.

Powyroku, skazującym Grzeszolskiego

na karęśmierci z zamianą na dożywotnie

więzienie, adw. Hofmokl-Ostrowski (ojciec),

nadesłałpod adresem sądu depeszę, zapo­
wiadając apelację, w której treści sąd do­

patrzył się obrazy. Adw. Hofmokl-Ostrow­

ski przed kilku miesiącami skazany został

za to na 3 miesiącearesztu zpozbawieniem

prawawykonywania zawodu adwokackiego

na przeciągdwóchlat. SądNajwyższy wy­
rok ten uchylił i przekazał sprawę do po­
now'nego rozpatrzenia sądowi okręgowemu.

Wczoraj sąd okręgowy w Sosnowcu ska­

zał adw. Hofmokl-Ostrowskiego na 600 zł

grzywny z ewentualną zamianą w razie nie­

ściągalności na trzy miesiące aresztu, na

zapłacenie kosztów sądowych i na pozba­
wienieprawa wykonywaniapraktykiadwo­
kackiej na przeciąg dwóch lat.

Olbrzymie szkody.
Lizbona,27.11. PAT) Cyklon wyrządził

daleko większe szkody, niż przypuszczano

pierwotnie. Poziom wody w rzeceTagpod­
niósł się o 15 metrów zalewając niziny w

całym Ribatejo. Ogromna ilość gospo­
darstw ma zupełnie zniszczone plantacje

ipola. W jednym miejscu został zniszczony

tor kolejowy. Szkodywynosząwielemilio­
nów eskudów.

Trąba powietrzna porywała domy.
RiodeJaneiro,27.11 . (PAT) Z południo­

wych stanów Brazylii (Sao Paulo, Prio

Grandę i Parany) nadchodzą dalsze wiado­

mościo olbrzymich wylewach rzek,burzach

a nawettrąbachpowietrznych,którewyrzą­
dziły olbrzymie szkody. Połączenia kolejo­
we międzySt.Paulo aRioGrandęsąprzer­
wane. Z miejscowości Xirica donoszą, że

całe miasto jest zalane, a woda znosidomy.

Olbrzymie straty ponieślihodowcybydła.

W jednejzmniejszych miejscowości wi­

chura zwaliła dwa kościoły. Trąba po­
wietrzna była tak potężna, że przeniosła o

kilkanaście metrów kilka domów drewnia­
nych,grzebiącpodichbelkami całe rodziny.

Wmiastach powstały komitety ratunkowe

ipomocy dla powodzian.

Min. oświaty o Pana Prezydenta.
Warszawa, 27. 11. (PAT). Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyją-ł w dniu

wczorajszym p. ministra W R i OP prof.
Woj ciecha Świętosławskieg'o.

POCIĄG
POPULARNY
23485) DO RZYMU
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Połączony ze zwiedzaniem

Wiednia (Kahlenberg)

Wenecji,Padwy I Neapolu Zł 190.
ilość miejsc ściśle
ograniczona.

Informacje i zapisy
w kolejności zgłoszeń

Wagons- blts /Z Cook
Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały

sowt-ła do Prezydium Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Warszawie list z oświad­

czeniem,i' składa mandatCzłonkaZarządu

Głównego oraz Wydziału Wykonawczego,

w zrozumieniu fałszywej swej pozycji w

obecnym składzie Zarządu. ,,Dziękując Ko­

legom oraz moim Mandatariuszom — pisze

p.Smulikowska — za zaufanie, proszę o

zwolnienie mnie zpełnienia dalszych mych

czynnościjako Członka Zarządu Głównego

i Wydziału Wykonawczego. Z Zarządu

Głównego występujęjako członek,ponieważ

nie mogę odtąd iść razem zWami. Rolę

swoją wśród Was przekreśliłam . Wasza

linia wobec różnych zagadnień w Polsce nie

może znaleźć we mnie poparcia, bo uwie­

rzywszy razwBoga, muszęNim naświetlać

swoje czyny". (—)MariaSmulikowska.

Bujdana resorach. Socjalistom bardzo

na nerwy padłfaktutworzeniaStronnictwa

Pracy jak niemniej prezesura w nim gen.

Hallera. Socjalistyczne pisemko amerykań­
skie ,,Ameryka-Echo" z 19 października

przerażone jest samą myślą, coby się stało,

gdyby ,,leżący krzyżem w kościele generał

Haller został ministrem O'świecenia".

To jestjasne: wymiótłby śmieci z szkol­

nictwa.

Nie dosyć na tym ,,Ameryka-Echo" takie

oto oszczerstwo rzuca na Stronnictwo Pra­

cy: ,,Noweto stronnictwo,na wzórprzedroz­
biorowych stronnictw francuskich w Rze­

czypospolitej Polskiej, ma poparcie moral­

ne, a kto wie czy nie ifinansowe ze strony

Francji, w interesie której jest, ażeby w

Polsce nastał rząd uległyFrancji, za pomo­
cąktórego Francja mogłaby wyciągnąć dla

siebie gorącekasztanyzNiemiec**.
,,C iekawą" tą informacjęnależałobyuzu­

pełnić przypuszczeniem, żesamLejbaBlum,
wielki bogacz, żyd i socjalista, daje grube

sumy na Stronnictwa Pracy, aby służyło —

żydo-komunie. Może ten domysłpodchwycą
nasi ,,przyjaciele" zprawicy. Żer byłby

gotowy i nie potrzeba by daleko szukać do­

wodów przeciw znienawidzonemu stron­

nictwu.

Pocokarać?— daćimordery!Niedawno
przyłapano i ukarano przykładnie żydków,

którzy przemycali współwyznawców do

Rosjisowieckiej. Innych znowuściga sięza

to, że za sutą opłatą wywozili potajemnie
Mośków iSrulów doBelgii. Uważamy, te

za takie przestępstwa nie należałoby karać,

ale raczej odpowiednio nagrodzić przemyt­
ników żydowskiego żywego towaru. Toć

mamy tyle tego towaru, żewdzięczni win­

niśmy byćkażdemu, kto go wywozi.

C z y nie przedwczesna pochwala? Z n ie ­

małym zdziwieniem czytaliśmy w sprawo­
zdaniach z procesu komisarycznego prezy­
denta m. Warszawy p.Starzyńskiego prze-

Siwp. Studnickiem u pochwały,jakich mu

nie szczędziłp.premierSkładkowski zaje­
go gospodarkę w stolicy. Socjalistyczny

,,T ydzień Robotnika" inaczej na tęgospo­
darkę się zapatruje. Chwali onpoczynania

poprzedniegoprawowitego zarządum.War­
szawy, zwłaszcza w dziedziniebudowy osie­

dli robotniczych. Wspomniany tygodnik

pisze: ,,Zarząd komisaryczny poszedł na

t. zw . prywatnąinicjatywę,jejdałpoparcie,

a co gorsza, z kredytów Komitetu Rozbudo­

wy poparł nie ludzipracy, ale osoby usto­

sunkowane, uprzywilejowane, bogate, spo­
krewnione zkomisarycznym zarządem mia­

sta, jak to swojego czasu zostało opubliko­
wane w prasieiczemukomisaryczny zarząd
miasta dotychczas nie zaprzeczył.

Sprawa była tak głośna, że premier

Składkowski zażądał akt; niestety do chwi­

liobecnej wynikibadań p. 'remiera w opi­
nii publicznej znane nie są".

Może p.premier Składkowskipo zbada­

niu akt zmieni swoje zapatrywanie.

Zia przemiana materii przyśpiesza starość.
Zanieczyszczona krew może powodować

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre-

tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach,brak apetytu, skłonność

do tycia, plamy iwyrzuty na skórze. Fil­

trem dla krwi jest wątroba. Choroby złej

przemiany materii niszczą organizm iprzy­
śpieszają starość.Racjonalną, zgodną z na­

turą kuracją jest normowanie czynności

wątroby i nerek.Dwudziestoletnie doświad­

czenie wykazało, że w chorobach na tle złej

przemiany materii, chronicznym zaparciu,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-

zmie mają zastosowanie zioła ,,Cholekina-

za" H . Niemojewskiego. Broszury bezpłat­
nie wysyła labor. fizj. chem. Cholekinaza,

Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki

i skł. apt. (23457

Szafka trucicieli
przed sądem.

Kielce, 27. 11. (PAT) W Ostrowcu kie­
leckim na sesji wyjazdowej radomskie­
go sądu okręgowego rozpoczęła się roz­
prawa karna przeciwko szajce trucicie­
li, na czele której stal b. żołnierz rosyj­
ski Polezajew.

Przed sądem stanęli: Jan Stępień,
lat 60, oskarżony o otrucie żony Ma­
rianny i nakłonienie Wiktorii Fryziel
do otrucia arsizenikiem jej męża An­
toniego, W iktoria Fryziel, lat 35, oskar­
żona o otrucie swego męża Antoniego,
Aleksander Polezajew, la t 49, oskarżo-

ny o to, że namówił Marię Gurgul do

otrucia W alerii Gurgul, oraz Jana Stę­
pienia do otrucia żony, dostarczając im

trucizny, Maria Gurgul, lat 47, oskarżo­
na o usiłowanie otrucia Walerii Gur­
gul w chęci zysku.

Pierwszy zeznaje oskarżony Jan Stę­
pień, który początkowo wypiera się
winy, lecz w ogniu krzyżowych pytań
załamuje się i przyznaje, że otruł żonę
arszenikiem i namówił Wiktorię Fry­
ziel do otrucia jej męża w tym celu,
aby później ją poślubić. Następnie o-

skarżony zeznaje, że truciiznę kupił za

12 zł od Polezajewa.

Z kolei zeznaje Fryzielowa, która

przyznaje się do otrucia męża z namo­
wy Stępienia Fryzielowa twierdzi, że

truciznę otrzymała od Polezajewa Ma­
ria Gurgul i Polezajew do winy się nie

przyznają.
W dniu dzisiejszym rozpoczęli skła­

danie zeznań świadkowie, których we­
zwano na rozprawę w liczbie 16.

Rybak Muza z kuźnicy
zginą! w falach Bałtyku.

Kuźnica, 27. U . (PAT). Podczas poło­
wu ryb utonąłwBałtyku rybak,Jan Muza,

Iz Kuźnic*.

król Borys w Blałogrodzie.
Bialogród,27.11.(PAT) Król bułgarski

Borys w drodzepowrotnejdoSofii zatrzy­
mał sięnajednodniowypobyt w Białogro-

dzie, w celu odwiedzenia jugosłowiańskiej

rodziny królewskiej. Króla Borysa spotkał

na dworcu książęregentPaweł.

Francuzi przeciw cudzoziemcom.
Lille, 27. U . (PAT) Wzmagająca się pod

wpływem ostatnich zamachów paryskich

tendencja niechęci wobec cudzoziemców

znalazła ostatńio napółnocyFrancjiwyraz

w uchwałach federacjimerów republikań­
skich, grupującej merów opoglądach u-

miarkowanych,którzydomagająsięzmniej­
szenia świadczeń gmin francuskich na rzecz

cudzoziemców, głównie w zakresie pomocy
dla bezrobotnych i pomocy szpitalnej, t

Jubileusz króla szwedzkiego.

Najnowsze zdjęcie króla szwedzkiego

Gustawa V, który 8 grudnia br. obchodzi

jubileusz 30-letniego panowania na tronie

szwedzkim.
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Jwowitocltiinp*
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lndowycb mie

azcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt
kiom niedziel t świąt od godziny 1 7 -19-tej.

- BiWloteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" orzy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
. w nocy.

Dyżur nocnypełni apteka ,,Pod Lwem”.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Maria Stuart”.

Stylowy: ,,Śmierć czyhaWdżungli",;
Świt: ,,S przedawca traktorów".

Kino Mątwy: ,,Rozwód z przeszkodami”.

- Medalem Niepodległości został odzna­

czony abonent naszego pisma p. Franciszek

Waliński, znany działacz na niwie społecz­
nej, radny miasta i długoletni prezes związ­
ku podoficerów rezerwy.

- Baczność plątacył Zebranie związku
byłych piątaków odbędzie się 28 bm. o godz.

3po poł. w lokalu p.Tucholskiego przy ul.

Wałowej2. Wstęp nasalętylko za okaza­

niem książeczki wojskowej.

- Zawodybokserskie odbędą sięw naj­
bliższą niedzielę pomiędzy miejscową ,,Go-

planią" i ,,Astorią”, drużynowym wicemi­

strzem Pomorza. Obie drużyny mają świe­

tne zespoły, spotkanie więc będzie ciekawe.

W drużynie ,,Goplanii" wystąpi po dłuższej

przerwie spowodowanej chorobą sympatyk

miejscowej publiczności, Niemczyk. Rów­

nież zadebiutuje Lewandowski, w miejsce

kontuzjowanego Zielińskiego.

- Dancing-brydi BPod Lwem” urządza
Rodzina Wojskowa w Inowrocławiu w naj­
bliższą sobotę. Całkowity dochód przezna­
cza się na urządzenie gwiazdki dla najbie­
dniejszych dzieci naszego miasta. Przy wej­
ściu pobierać się będzie dobrowolne datki.

KRUSZWICA.Kino Ziemowit wyświetla:

,iMagnolia”.
— Ostatniemu zebraniu ojców miasta

przewodniczył burmistrz Borowiak. M. in.

zapoznała się rada miejska z treścią pism

w sprawie naprawy szosy nagłównym szla­
ku Kruśzwica-Inowrocław, lttóra doprawdy

jest w opłakanym stanie. Poczyniono już
dalsze starania, przy czym wybrana delega

cję w składzie pp.burmistrza Borowiaka i

radnego Koczorowicza, która osobiście bę­
dzie interweniować o niezwłoczną naprawę.

GĘBICE. (mk) Podczas poprawiania u-

przęży kopnął koń roln. Jabłońskiego w

twarz. Rolnik padł nieprzytomny. Doznał

on złamania obu szczęk,kości nosowej oraż

wybicia bez wyjątku wszystkich zębów. Ja­

błońskiego leczy drBednarczyk zOrchowa.

MOGILNO. (mkl W saliDomu Katołłc

kiego odbyło się 'zebranie relacyjne spół­
dzielni spożywców ,,Zgoda” za rok obra­

chunkowy 1936-37 .Przewodniczyłap.Demb-

czyńska. Sprawozdanie szczegółowe zdał

kier. p. Dankowski. Przystąpiło 19 człon­

ków. DyrFenikowski w przemówieniu dał

pogląd na ogólne położenie spółdż. Jako

delegatów na walne zebranie do Inowrocła­

wia wybranopp.Dembczyńską,Siudzińskie-

go2Olszy iOlszaka zPodniewka. W koń­

cu uchwalono rozpocząć intensywną pro­
pagandę werbowania członków przez urzą­
dzenie zebrań w okolicznych wsiach.

- W południowej okolicy pow. mogileń­
skiego pojawił się groźny szkodnik, zwany

mszycąkrwistą wzgl.krówką wełnistą.Pla­
ga ta występuje najabłoniach.

Chodzież. Na ostatnim zebraniu Tow.

Kupców i Przemysłowców poruszono dość

ważną kwestię, a mianowicie czy jarmarki

kramno w Chodzieży mają raćję bytu, czy

też nie. Nad zagadnieniem tym wywiązała

się ożywiona dyskusja. Kupcy wypowie­
dzieli sięraczej zajarmarkami.

NAKŁO. Zatopiona wieś prasłowiańska
w Biskupinie (z przezroczami). W ostatniej

chwili przypominamy, że nń powyższy te­

mat w ramach odczytów publicznych'uni­
wersytetu poznańskiego w auli gimnazjum

państwowego o godz. 17,30 mówić będzie
dnia28bm. prof.U .P .drJózefKostrzew-

ski. Wstęp 30 i 15groszy.

WĄGROWIEC. Współczesna literatura

polska, w ostatniej chwili przypominamy,
że na powyższy temat w ramach odczytów

publicznych Uniwersytetu Poznańskiego w

auli gimnazjum o godz. 16,30 mówić będzie

Wniedzielę28bm,prof.U .P .Tad.Grabow­

ski, Wstęp 30i15groszy.

KARTUZY, (n) Nowowybrana przez sej
mik powiatowy rada Komunalnej Kasy

Oszczędności w Kartuzach obrała na swoim

posiedzeniu zupełnie nowy zarząd tej in­

stytucji. W skład nowego zarządu weszli

pp.: Brunon Jędrzejewski z Kościerzyny ja­
ko dyrektor, Wardęski, dotychczasowy u-

rzędmk kartuskiej KKO, jako zastępca dy­
rektora, Olkiewicz, b. urzędnik skarbowy -

członek zarządu kasy.

oozvBÓLACH
REUMATYCZNYCH

ARTRETYCZNYCH

NERWOBÓLACH

LIDZBARK, (r) Za namowę do podpisa­
nia pisma nazwiskiem m ęża przez żonę

Mariannę Jachowiczową skazany został żyd

Samuel Bluman (Dworcowa 2), prowadzący
biuro pisania podań na 6 mies. więzienia.
Za wysłanie tego pisma do władz sądo­
wych również na 6 miesięcy więzienia. Sąd

połączył obie kary na 8 miesięcy więzienia.

TCZEW,(as) Na tut. dworcu kolejowym
rewidenci kontroli skarbowej aresztowali

obywatela niemieckiego Netta Haagena,
zam. w Prusach Wschodnich, u którego

znaleziono w ukryciu wielki przemyt pie­

niędzy.

- Funkcjonariusze wydziału śledczego

po dłuższej obserwacji zlikwidowali szajkę

niebezpiecznych włamywaczy, na której

czele stali: znany policji całego Pomorza

bandyta 30-letni Paweł Sucharzewski z

Tczowa oraz 29-letni Sta**^ław Boczek.

- Z bliżej nieustalonych przyczyn (naj­
prawdopodobniej wskutek podpalenia) wy­
buchł pożar w zabudowaniach gospodar­
czych ziemianina Pawłowskiego w Dzier­

zążnie (pow. Tczew), Pastwą płomieni pa­
dła nowa stodoła wraz ze zbożem, wozami

inarzędziami rolniczymi. Szkody wynoszą

30.000 zł, które pokrywa zakład ubezpie­
czeń. Jest to już 6-ty pożar w ciągu ostat­

nich 2lat w tych zabudowaniach.

NOWEMIASTOLUB.(r) Za nieumyślne

spowodowanie śmierci przez najechanie ro­

werem śp. Zuzanny Jabłońskiej z Otręby

pow. lubawski sąd skazał Jana Kirzeniew-

skiego zNawry na 1rok więzienia z zaw.

na a lat.

Sensacyjna afera terrorystyczna
w Iciewle.

Tczew, (as) Wieiką sensację wywołała

wieść c zlikwidowaniu 24bm. wielkiej szaj­
ki terrorystów. Przed 3 tygodniami człon­

kowie tajemniczej szajki rozrzucili kilkaset

ulotek treści wybitnie wywrotowej. Ohy­
dny imszkwil, który szajka rozesłała pocz­
tą do ziemian i rolników, miał na celu

zohydzić i podważyć pełne zaufanie do je­
dynej, największej na pograniczu polsko-

gdańskim spółdzielni mleczarskiej w Tcze­

wie, której kierownikiem jest dyr Stefan

Chwaścianek. Poza tym członkowie zarzą­
du mleczarni otrzymali zawiadomienie, iż

w najbliższych dniach przybędą do Tczewa

specjalni ,,genossy” (towarzysze komuni­

styczni), celem przeprowadzenia jawnych

transakcyj. Pismo to podpisane było przez

,,genosse Herzbęrg”.
Podczas rewizjimieszkaniowych uczłon­

ków szajki policja znalazła cenny mate­

riałdowodowy.Wśród osadzonych w więzie­
niu znajdująsięm. in. właśc. mleczarnipa­
rowejprzy ul.Lecha 38-letni S,Janicki oraz

kupiec 42-letni M. BUchnowski z Tczewa.

Sensacyjna afera zatacza coraz szersze krę­
gi. Aresztowania nie ustają.

Oczywiście iudzif
Wykrycie wielkiej afery przemytniczej w Starogardzie.

Starogard, (jw) Urzędnicy tut. straży

granicznej wpadli na trop wielkiej afery

przemytniczej. W lesie pow. starogardzkie­
go nad torem kolejowym ujęto jednego z

przemytników na.gorącym uczynku odbie­

rania od swych wspólników towaru wyso-

ko-cłowego, którego wartość oszacowano

nakwotę50.009złotych. M ają to być skór­

kikarakułoweijedwabie. W aferę tęwmie-

szana jest większa liczba osób, a zasięg

,,działania” tej wielkiej szajkiprzemytnicze;

sięga aż do Warszawy i podobno do in­

nych środowisk przemysłowych Polski.

Przemyt ten uprawiali od pewnego czasu

żydzi, narażając skarb państwa na olbrzy­
mie straty, W sprawie tej toczy się jeszcze

śledztwo, wobec czego nie możemy podać

wszystkich szczegółów afery.

TUCHOLA, (fm ) Popłoch wśród prze­
chodniów na ul. Nowodworskiego wywołał

rozjuszony buhaj, który zerwawszy się z

uwięzi, wybiegł z zabudowań p. Korthalsa.

Udało się go jednak wkrótce przytrzymać.
Nikt z przechodniów nie Został poturbowa

ny.
- Sąd Okręgowy zChojnic na sesjiwy­

jazdowej w Tucholi rozpatrywał sprawę

karną przeciwko b. sołtysowi gromady Ma­

ła Klonia — Czerwiniakowi.Akt oskarżenia

zarzucał mu, iż w czasie pełnienia obowiąz­
ków Sołtysa podejmował od płatników da­

nin publicznych i dzierżawców gruntów

gromadzkich różne sumy, których nie księ­
gował na dochón gromady wzgl. księgował
z dłuższym opóźnieniem. Sąd Okręgowy
skazał oskarżonego na karę więzienia przez

8miesięcy bez zawieszenia, ponoszenie

kosztów postępowania oraz utratę praw

honorowych i obywatelskich na przeciąg
lat trzech.

CHEŁMNO.(Im) Kino Apollo wyświetla:

,,Moskwa—Szanghaj”.

DZIAŁDOWO,(r) Sąd okr. skazał kupca
Waltera Majewskiego za usiłowane zniewo­

lenie 6-łetniej Barbary Z. na karę więzie­
nia przez 6 miesięcy z zawieszeniem na5

lat.

— W swoim czasie donosiliśmy o are­

sztowaniu ,,słynnego” i w dalszej okolicy

,,cudotwórcy” Jana Sieberta z Pierławki,

pow. działdowskiego. Oskarżony on został

o przeprowadzenie niedozwolonego zabiegu
na 22-letniej Zofii Dziennik z Filie. Ofiaral

,,fabrykanta aniołków” udać się musiała

pod fachową opiekę lekarską, której udzie­

lił dr Chrzanowski. Sąd skazał znachora

na 6 miesięcy więzienia, a jego pacjentkę
na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem

wykonania kary na 3 lata.

LUBAWA, (r) W czasie zabawy kółka

rolniczego w Jeglii doszło do sprzeczki po

między kowalem Milewczykiem z Jeglii, a

pomocnikiem mleczarskim Brzozowskim z

Gronowa. W czasie sprzeczki zadał Brzo­

zowski swemu przeciwnikowi silny etos.

który spowodował powstanie rany ponad

lewym okiem. Pierwszejpomocy udzieliłdr

Brasse 2 Lubawy.

BRODNICA, (r) Za usiłowanie Zgwałce­
nia skazany został handlarz Jerzy Treichel

z NowegoMiasta Lub.(Przemysłowa 7) na

6miesięcy więzienia zzaw. na 3lata.

— W Karkach pow. brodnicki usiłowała

popełnić samobójstwo przez wypicie esen­

cji octowej Leokadia Merchelek, lat 18, z

powodu nieporozumień rodzinnych.

— Do mieszkania rzeźnikaBergmańskie-

go (ul. Mostowa) wszedł nieznany złodziej
iskradł na szkodę pracowników wym. roz­

maite rzeczy oraz2ubrania, zegarek iinne

rzeczy, wart. ok. 300 zŁ

STAROGARD. W ub. sobotęodbył sję
pogrzeb cyganki Lułudzi Łakatorz, lat 25.

która pogrzebana została nacmentarzu ka­

tolickim . Pogrzeb Wzbudził olbrzymie za­

interesowanie. Ulice Kościuszki i Chojnic­
ka oblężone były przez ciekawych, a przy

bramie cmentarnej porządku strzec musia­

ła policja. Ciekawscy spodziewali się ujrzeć

nadzwyczajne widowisko, a tymczasem był
to pogrzeb jak każdy inny. Śp. Łakatorz

zmarła na skutek postrzału w głowę iszy­
ję. Postrzelona została w końcu paździer­
nika podczas zajścia, pomiędzy cyganami

i służbą folwarczną na terenie majątku
Jabłowo pod Starogardem. Ciężko ranna

cyganka leżała w szpitalu miejskim w Sta­

rogardzie, a'kiedy przeczuwała zgon, popro­
siła o przewiezienie na swój wóz cygańąki,
na którym skonała w otoczeniu m ęża

i trojga nieletnich dzieci. Polowy ITening,

sprawca postrzelenia cyganki, został za­

trzymany przez policję do,dyspozycji władz

sądowych.

23162

FALKI ŁWICZ-PCZNAŃ

PRUSZCZ,(w) Młodzież męska zrzeszo.

naw KSM obchodziła święto swego patron

na św. Stanisława Kostki bardzo uroczym

ście. Święto patronalne poprzedziły dwu­

dniowe rekolekcje, podczas których piękne
nauki wygłaszał ks. prob. Schwanitz. W

dniu święta młodzieży odbyło się uroczyste

nabożeństwo, podczas którego wszyscy

członkowie przystąpili do Stołu Pańskiego.

Po nabożeństwie odbyła się w ,,Ognisku”

akademia, którą zagaił prezes p, Redzim-

ski. Po odśpiewaniuhymnu ,,Hejdoapelu'"
zabrał głos p. Filipowicz, który z wielkim;

zapałem mówił o zadaniach młodzieżykato­
lickiej w czasach dzisiejszych. Następnie
ks. prob. Schwanitz, wielki opiekun mło­

dzieży, odebrał od członków przyrzeczenie,

żewiernie i wytrwale będzie służyć Bogu i

Ojczyźnie, Podniosłą akademię zakończo­

no wspólnym odśpiewaniem pieśni o św.

Stanisławie,

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocnydyżurpełnią:Apteka pod Koroną,

Wybickiego 89, tel. 1437. Apteka pod Gwia­

zdą,Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Król i chórzystka".

Gryf: ,,Tańczący pirat" w kolorach na­
turalnych.

Orzeł: ,,Lot straceńców"*

— T. C.L.BibliotekaICzytelnia(ul. Le­

gionów 28)otwarta od godz, 11—12i17- 19

(w soboty tylko do godz. 18),

— Uroczysta wieczornica. Chór kościel­

ny przy parafii Najśw. SercaP, Jezusa u-

rządził z okazji 14-lecia swego istnienia

oraz ku czcidnia swejpatronki św. Cecylii

uroczystą wieczornicę. Na program złożyły

się śpiew chóru kościelnego, przedstawienie
amatorskie oraz przemówienie prezesa

chóru ks. wikarego Lesińskiego.
— Teatrżołnierskiwystawi w niedzielę

28bm.w Domu Żołnierza z okazji21-roczni-

cy śmierci Henryka Sienkiewicza komedię

osnutą na tle ,,Pana Wołodyjowskiego” pt,
,,Hajduczek”. Początek o godz. 20 .

— Inauguracja kursów dla przedpoboro­
wych. W obecności przedstawicieli władz,

wojska i nauczycielstwa odbyła się 23bm.

w wielkiej sali ,,Tivołi” inauguracja kur­

sów dla przedpoborowych, którą zagaił pre­
zydent m. p .Włodek, po czym wygłosili

przemówienia pp. mjrNey oraz insp. szkol­

ny Siciński.

— Zsądu. Przed s.o. odpowiadaliH,
GolińskiiFr. Jaworski, oskarżeni o wszczę­
cie awantury z rządcą maj.p .Gerlicha w

Błękowie (pow. świeckiego). Po przesłucha­
niu świadków sąd skazał H. Gulińskiego

na 3 mies. aresztu,a Jaworskiego na 2mies,

aresztu z Zawieszeniem.

Sos musztardowy.
Proporcje: 1kostka Maggiego sosu d(

pieczenia, V8 litra wody, V* Jitra mleka

1%tłyżkimusztardy, ocet i cukier do sma

ku, 1łyżeczka masła.

Kostkę rozkruszyć, rozprowadzić w ma

lej ilościletniej wody i wlać do zagotowa

nej wody z mlekiem. Od chwili zagotowa

nia gotować około 5 minut, stale mieszając

Następnie dodać musztardę oraz trochę oc

tu i cukru. Po ponownym zagotowani*

wymieszać gotowy sos z masłem.
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Komu dzieje sie krzywda?
(w) W mieście słyszy się często jakoby

rolnictwo nasze było warstwa specjalnie u-

przywilcjowaną i chronioną zpokrzywdze­
niem innych obywateli. Wielu wysuwając

tego rodzaju twierdzenie wskazuje na obo­

wiązujące ustawy oddłużeniowe, stwarza­

jące rohrctwu specjalny system ochronny.

Czy istotnie rolnictwo jest u nas tym pu­
pilkiem, o którego się dba, którego się
ochrania? Spójrzmy prosto w oczy naszej

rzeczywistości. Prawda — są ustawy oddłu­

żeniowe dla rolnictwo — ale jakże dalekie

od ustaw zagranicznych, które zdecydowa­
nie przecięły wrzód długów rolniczych. Za

granicą rolnictwo zostało naprawdę oddłu-

żóne. Unas— narobiło się szumu ihała­

su, ale rolnictwa nie oddiużono. To , co

zrobiono, jest niczym innym jak tylko prze­
dłużeniem nędzy rolnictwa, uniem ożliwiają­
cym mu wydobycie się z kryzysu. Oddłu

żenie rolnictwa w całym tego słowa znacze­
niu można przeprowadzić tylko w sposób

je d e n : Zwaloryzować długi odpowiednio do

wzrostu wartościzłotego! Ten sposób wła­
ś n ie został przez rząd pominięty. A dyk­
tuje ten sposób nie co innego, tylko proste
poczucie sprawiedliwości.

Nie słyszano jeszcze nigdy, aby w jakim­
kolwiek kraju dłużnicy musieli oddawać

trzy razy tyle, co pożyczyli, a ponadto je­
szcze musielipłacić procent. Takiego ,,zwy­
czaju” nie ma nawet w kraju wszelkich

możliwości — Ameryce. Ale jest tak u nas

w Polsce (aby w czymśgórujemy nad Ame­

ryką!). Rolnik polski, który w r. 1929 po­
życzył tysiąc złotych, za które kupił wów­

czas dwie dobre krowy, musi teraz, aby

mógł zwrócić pożyczkę, sprzedać sześćkrów

idodatkowo trzy krowy na odsetki ikoszty.

Czy to jest sprawiedliwie? Kto jest po­
krzywdzony — wierzyciel czy rolnik? Jak

może on zwrócić dług w tej samejilości,je­
żeli wartość pieniądza wzrosła kilka razy?

Nie pomoże Bank Akceptacyjny, nie pomo­
że rozłożenie spłaty długu na raty, choćby

iprzez dwadzieścia, a nawet trzydzieścilat
bo przecież rolnictwo nie przynosi takich

dochodów, by rolnik mógł płacić trzy razy

Więcej wartości, niż pożyczył.Przecież wia­

domo, że rolnik—toniepotentat—tonę­
dzarz! Nie może on dziś zwrócić tej samej

ilości pieniędzy, pożyczonych w latach do­

brej koniunktury rolniczej, tylko może

zwrócić tę samą ich wartość.

Jak wiadomo, ustawy oddłużeniowe obec­
nie obowiązujące wstrzymały termin płat­
ności rat kapitałowych, rozłożonego na lat

14 długu rolniczego. Mamy więc tzw. mo­

ratorium. Czy z moratorium korzystajr
tylko rolnicy? O nie! Z moratorium ko­

rzystają rów nież właściciele nieruchomości

miejskich, których długi hipoteczne po­
wstałe przed 1łipca 1932 r. zostały odroczo­

ne do 1 stycznia 1938 r., bo widocznie wy­
magała tego sytuacja. Dlaczego właśnie

moratorium dla rolników jest solą w oku

całemu szeregowi ośób, a nie moratorium

dla właścicieli nieruchomości miejskich? —

Dalej mamy ustawę ,,o poparcie gospodar­
ki i finansów związków samorządowych”
która jest niczym innym, jak ustawą od­

dłużeniową, tylko o wiele skuteczniej dzia­

łającą od ustaw oddłużeniowych dla rolni­

ków. Widzimy więc, że stosownie do po­
trzeb wydano ustawy biorące w uchronę ta

lub inną część obywateli, nie może być jed­
nak mowy o specjalnych, niezasłużonych

a innych krzywdzących ulgach dla rolni­

ków. Przeciwnie — jak wykazaliśmy po­
w y ż e j — ustawa oddłużeniowa dla ,,uprzy­
wilejowanego” rolnictwa - krzywdzi właśnie
rolników i dlatego wieś wciąż jeszcze ugina
się pod ciężarem długów i domaga się (zu­
pełnie słusznie) usunięcia tej krzywdy.

Wyrządzoną rolnictwu krzywdę usunąć
można jedynie przez skreślenie części dłu­

gów proporcjonalnie do wzrostu wartości

złotego. Rolnik zwracać powinien nie ilość,

ale istotnie pożyczoną wartość, łącznie oczy­
wiście z procentem. Takiego rozwiązania

sprawy długów rolniczych ma wieśprawo
domagać s ię ze względu na słuszność i spra­
wiedliwośćspołeczną. Powinien o tym pa­
miętać rząd i ci wszyscy,którzy zazdroszczą
,,uprzywilejowanemu” rolnictwu ,,niezasłu­
żonychikrzywdzących innych ulg".

Rolnicy wąbrzescy obradują.
Wąbrzeźno. Przy wypełnionej sali w

hotelu ,,Dwór Wąbrzeski” odbył się wielki

zjazd powiatowy Pomorskiego Tow. Rolni­

czego. Zjazd zagaił prezes pow. p . Pło­

cipniak i złożył sprawozdanie z działalno­

ści. Przeprowadzone lustracje stwierdziły

fachową pracę oraz stan oi'ganizacyjny kó­

łek powiatowych. Po sprawozdaniu preze­
sa zabrał głos p. starosta pow., który ude­

korowałp. Płócieniaka krzyżem zasługi. Z

ramienia centrali PTR obszerny referat o

zadaniach kółek rolniczych wygłosiłdr Za­

krzewski z Torunia. Ńad referatem wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, które to

żale są w całości uzasadnione. Podano na­

stępnie do wiadomości, że wysłano listy

dopremiera Skladkowskiegoi ministra rol­

nictwa, w których rolnictwo pomorskie

domaga się ukrócenia praw Ubezpieczatni

Społecznej oraz by udzielone zostało Pań­

stwowemu Bankowi Rolnemu prawo czę­
ściowego umorzenia rocznej raty. osadni­

czej dla tych osadników, którzydotknięci
zostali klęską żywiołową.

Jigdyd02guliynieprzyjdąKamiby!"
Pokłosie wielkiej manifestacji Stronnictwa Pracy w Kościerzynie.

mmitfiTinii

(Fot. Jan Nickel, Kościerzyna).

Część sali ,,Bazaru" z uczestnika mi wiecu Stronnictwa Pracy,

Kościerzyna,(b) Jak już ,,Dziennik Byd­
goski”krótko zareferowai, odbyło się21bm.
na wielkiej sali ,,Bazaru” pierwsze zgroma­
dzenie publiczne Stronnictwa Pracy. Sala

zapełniła się uczestnikami po brzegi. Zgro­
madziło siębowiem ponad1200osób. Wiec

zagaiłi przewodniczył mu p. Franciszek
Marchewicz. Na wstępie przywitał przyby-

łych pp. redaktorów Zygmunta Felczaka z

,,ObronyLudu” i Stanisława Nowakowskie­

go z ,,Dziennika Bydgoskiego '.

Główny referat wygłosił p.Feiczak, omó­

wiwszy w półtoragodzinnym przemówieniu

stosunki panujące w Polsce ipoddał anali­

zie pracę sejmów przedmajowych i rządów
lat ostatnich. Wykazał szkodliwośćtotali-

'zmówpanujących w krajach zachodnich i

wschodnich Europy. Wieęownicy przeko­
n a li się, ż e demokratyczny ustrój państwa
jest jedynym , który odpowiada Polakom.
Sala wyraziła oklaskami swe uznanie. Je­

dnocześnie wykazał mówca konieczność

pogodzenia się polskich stronnictw politycz­
nych, by wspólnymi siłami usunąć zły sy­
stem rządzenia krajem.

Drugi mówcap.Nowakowskiwhumory­
stycznie ujętych przykładach wykazał złe i

gorszące zwyczaje różnych osób piastują­
cych wybitne stanowiska w hierarchiipań­
stwowej.

Obszerna dyskusja, która sie wywiązała,
a w której zabierali głos p p . Rekowski,
Las, Okrój,Pinkert,Anslik i inni, stała na

wysokim poziomie. Poszczególni mówcy

w dosadnich słowach dowodzili o potrze­
bnej zmianie stosunków panujących tu na

tym terenie. Obaj referenci wspomnieli
także osprawieGdańska. Zgodnie ze zda­

niem mówców referentów przewodn:czący

odstąpił od uchwalenia rezolucji dotyczą­
cychw.m . Gdańska. Uczyniono to jakopro­
test przeciwko ignorowaniu przez władze

takich rezolucyj a po dmgie jako protest

przeciw powtarzającym się konfiskatom re­

zolucyj podanych przezprasę. Wiec zakoń­

czono okrzykiem na cześć Najjaśniejszej

Rzeczypospolitej i odśpiewaniem jednej
zwrotki ,,Boże coś Polskę”. Scena była u-

delcorowana godłem państwowym i podo­
biznami zasłużonych przywódców partii.

Po wiecu odbyła się konferencja delega­
tów powiatowych, na której dokonano wy­
boru władz powiatowych Stronnictwa Pra­

cy oraz ułożono plan pracy organizacyjnej

w powiecie. Do zarządu wybrano jednogło­
śniep.FranciszkaMarchewicza — przewod­
niczącym, Rekowskiego ze Skarszew - zast.

prezesa, Jakubowskiego sekretarzem, Bła-

szczyńskiego zast. skarbnika, Emila Okro­

ją skarbnikiem. Dokomisjirewizyjnej wy­
brano pp. Jana Brzoskowskiego, Władysła­
wa Brzoskowskiego iAnslika.

G illette N225

Dostępny dla wszystkich
Ndjlepszy nożyk w złym apa­
racie nie ogoli nigdy idealnie.

Prawidłowe nastawienie ostrza

nożyka, dobrze rozłożona waga

aparatu stanowiq nieodzowny
warunek dla dobrego ogolenia

Długolefnte doświadczenie

pierwszej w tej branży firmy
Gillette pozwoliło na wypusz­
czenie na rynek tanich, a posia­
dających wszelkie zalety najlep­
szych aparatów nowego systemu

S1RONNICIWO PRACW
ęjęjMnowrociowiui pow iecie.

Inowrocław. Na szeroką skalę zakrojoną
dziłalność rozpoczęło ,,Stronnictwo Pracy”

w Inowrocławiu. Na zebranie, które odbyło

się w sokolni, zjawili się w pokaźnej licz­

bie delegacib.NPR ib .Chrzaśc. Demokra­

cji,Zw. Hallerczyków, Zw. Drobnych Kup­
ców iZw. Małych Osad. ,,Dziennik Byd­
goski”, który jest wyrazicielem polityki

Stronnictwa Pracy, reprezentowała na ze­

braniu p. red Basińska. Członek rady na­

czelnej p. Konieczny wygłosił referat ideo­

wy i podałprogram prac. W wyniku wybo­
rów nowy zarząd koła Inowrocław ukon­

stytuował się następująco: prezes Koniecz­

ny, wiceprezes Maliniewicz Antoni, sekre­

tarz Pasiński Franciszek, zast. sekr. Ko-

stusiak Kazimierz, skarbnik Ziarnieckł St.

Do komisji rewizyjnej weszli: Konarski

Szczepan, Kazimierz Węckowski, Staszak

Maciej.

Wszelkich informacyj dot. Stronnictwa

Pracy udziela się w sekretariacie ZZP, ul.

św. Ducha 38.

Równie intensywnie zabrał się do pracy

zarząd powiatowy, tworząc.obók kilku kół

Stronnictwa Pracy już istniejących w po­
wiecie, odrębną placówkę w Magcłaleńcu.

Z górą setka ludzi zjawiła się w salce p.

Janickiego, by wysłuchać referatu prezesa

pow. p . Tomaszewskiego ,,o polityce ogól­
nej”. Program Str. Pracy zreferował sekre­

tarz powiatowy p. Klarys. Nad obydwoma

referatami żywo dyskutowano, po czym

utworzono następujący zarząd: prezes Tych-

man Stanisław z Osieczka, wiceprezes Woź­

niak Wojciech z Magdaleńca, sekretarz

Ignaszewski Józef, zast. sekretarza Igna-
szewski Feliks, obaj z Brodu Kamiennego.

Już w pierwszej połowie grudnia prze­
widuje się zjazd powiatowy i plenarne ze­

branie Stronnictwa Pracy w Inowrocławiu.

,,Spadkobierca milionów" aresztowany
Nakło, Policja aresztowała tu niej.Ada­

maSzymańskiego,bez określonego zawodu,

zam. przy ul.Bohaterów. Szymańskiżył z

nabierania ludzi naiwnych, których wielu

znalazł w Naklei okolicy, a nawet w Byd­
goszczy. Twierdził on, że posiada w Ar­

gentynie, w Buenos Aires bogatą ciotkę, po

której ma odziedziczyć miliony. Opowiadał

o tym wszem wobec i każdemu z osobna,

dodając, że do podjęcia olbrzymiej fortuny

potrzeba mu tylko trochę pieniędzy na za­

łatwienie różnych formalności. Na ten cel

zaciągał mniejsze i większe pożyczki.Po­
szkodowanych jest wielu.

w grudniu na Kujawach.
Wkrótce otwarta zostanie na Kujawach,

w Sierpcu, nowa wystawa radiowa, zorga­
nizowana przy współudziale Społecznego

Komitetu Radiofonizacji Kraju i Rozgłośni

Pomorskiej wToruniu.

Zgodnie zplanem radiofonizacji kraju,

który przewiduje przede wszystkim akcję

propagandową wśród ludności miasteczek

iwsiposzczególnych ziem naszego kraju,

wystawa w Sierpcu obejmie swym zasię­
giem powiaty płocki, rypiński,lipnowskii

płbński. Jak bowiem wynika zdoświadcze­

nia, zdobytego w czasie wystaw radiowych:

w Warszawie, Lwowie, Wilnie, Krakowie,

1Katowicach,Poznaniu, Łodzi,Toruniu, Byd­
goszczy,Kaliszu,Rybniku,Pińsku,Równem

iwLiskowie - wszystkie wystawy radiowe

cieszą się ogromną popularnością nie tylko

w mieście, gdzie są urządzane, ale i w bliż­

szej i dalszej okolicy. Ilość zwiedzających
te wystawy, w czasiektórych zaznajamiają

się praktycznie z pożytkami posiadania ra-

ida, świadczy o skuteczności tej metody ra­

diofonizacji kraju.

Wystawa w Sierpcu otwarta będzie od

5 do 19 grudnia, trwać więc będzie przez

dwa tygodnie. W czasie wystawy, celem u-

możliwienia jak najszerszym warstwom

okolicznej ludności wzięcia w niej udziału,

udzielane będą prawdopodobnie zniżki ko­

lejowe do Sierpca.

Otwarcie wystawy poprzedzi nabożeń­

stwo w zabytkowym kościele w Sierpcu,

sięgającym czasów średniowiecza.

Więzień na urlopie
dokonał kradzieży i zdemolował areszt

policyjny.

Starogard, (jw) Policja ujęła niejakiego

Wróbla Antoniego, dojarza, zamieszkałego

w Zblewie, pod zarzutem dokonania kra­

dzieży roweru i półszorków. Wróblewskie­

go osadzono w areszcie celem przeprowa­
dzenia dochodzeń. Po półgodzinnym poby­
cie w celi Wróbel przy pomocy kawałka

deski wybił otwór w murze, przez który

wyszedł na korytarz z zamiarem ucieczki,

w której mu jednak wczas przeszkodzono.

Okazało s ię, że Wróbel korzystał z urlopu
w odsiadywaniu kary więzienia za różne

kradzieże. Odstawiono go z powrotem do

więzienia.

^ GRYPIE
PRZEZIĘBIENIU i
KATARZE 'ii

|JM| f

pji^ )v

10 tabletek 90 gr,
r .SYNERGA" WARSZAWA22

Zjazd lekarzy w Starogardzie.
Starogard, (jw) W ub. niedzielę odbył

się w Starogardzie zjazd lekarzy sześciu po­
wiatów Pomorza. Zjazd obradował nad

sparawami szpitalnictwa.
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APOLLO
Pocz.ogodz.5,10,7,10i9,15

Wniedz.3,10,5,10,7,10,9,15

Dziś,wsobotę27bm.
rewelacyjna premiera!

Film, który Was porwie i zach

wyci! Epop a bohaterów przest­
worzy! Wielki film lotniczy.któ­
rego akcja rozgrywa się w egzo­
tycznym Hono ulu pod tytułem

Film o miłości i bohaterstwie!
Film o zdradzie i poświęceniu!
Karkołomne akrob.napowietrz.!
Emocj walka w przestworzach!

W rolach głównych:
BBftounrflcs

ftKtcaę*raialamca.

wesoła komedia

nowy Tygodnik
i Kronika Pata.

V niedziel;. 28 listopada b. r . o godzinie 12,15
poranek pięknego film u pod tytułem :

,,Królowa Wiktoria"
Nieodwołalnie po raz ostatni!

Ceny najniższe: cały parter 25 gr., balkon 50 gr.

fflroniRa
Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Waleriana b.

Jutro: Grzegorza III.

Wschód słońca o godzinie 7.41.

Zachód słońca o godzinie 15.53.

Stan pogody.
Lekki spadek temperatury.

Wskutek napływu ciepłych i wilgotnych

mas powietrza polarno-morskiego z zacho­

du— trwała w Polsce pogoda przeważnie

pochmurna z opadami, głównie w postaci

śniegu, postępującymi od zachodu ku

wschodowikraju. Dziś rano w Bydgoszczy
deszcz i porywisty wiatr.

- - V Stan

dzisiejszy
— Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś raną

rrm r

I u

DYŻURY NOCNE APTEK
od 22—28 listopada:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27,

tel. 3994 .

21 Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka

nr 37.tel.3191.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI

LEKARSKIEJpełni w niedzielę, dnia 28 li­

stopada dr Fomicki, ul. Gdańska 46, tele­

fon nr 2266.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15,

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
o d 11 do 14. Obecnie wystawa obrazów
i szkiców Jana Matejki.

Z TEATRU MEJSKIEGO.

Ostatnią pozycją repertuaru w sezonie

bieżącym jest wchodząca w dniu dzisiej­
szym (sobota, 27 bm.) operetka Jara Benesa

,,ŹRÓDŁO MIŁOŚCI", którą Teatr Miejski

wprowadza na deski^ceniczne po raz pier­
wszy w Polsce, a której triumfy na wszyst­
kich scenach Europy wbiły jej tytuł w po­
wszechną pamięć. Dość wspomnieć, że w

Wiedniu graną byla 300 razy z rzędu. Dy­
rekcja teatru nie szczędziła wysiłków, aby

,(Źródło miłości" ukazać podkażdym wzglę­
dem w pełnym świetle utworu. Wyposa­
żyła więc nowy utwór zamknięty w 14 o-

brazach w szaty dekoracyjno-kostiumowe

odznaczającesięwybornym smakiem ipra­
wdziwym przepychem. Na tak barwnym

i pięknym- tle akcja operetki, jej śpiew-y i

teksty słowne znajdą się w rękach pier­
wszorzędnych w'ykonaw-ców przy wytra­
wnej reżyserii M. Domosławskiego i pod
kierownictwem muzycznym kapelm. Siłli-

cha.

W niedzielę d godzinie 16-tej ,,NIE-BO-
SKAKOMEGDIA" Krasińskiego, wieczorem

,,ŹRÓDŁO MIŁOŚCI" .

ff. KRAUSE
BYDGOSZCZ, Niedźwiedzia 3

BŁAWATY - TRYKOTY
WYPRAWY - SUKNA - POŃCZOCHY

Wielki wybór - niskie ceny.

Przyjmuje aeygnaty ,,Kredyt'\

Kawiarnia ,,Szmeltera” przy ul. Gdań­
skiej 30 urządza w ostatnią sobotę przed

adwentem dancing fam ilijny. Początek o

godz. 9 wiecz. W niedzielę w południe po­
ranek muzyczny. (19860.

- miłośnikom książek zw'racamy

uw-agj, że wszystkie wydawnictwa Trzaski,

Ewerta i Michalskiego można nabywać na

dogodne raty miesikczne W księgarniGie-
ryna w Bydgoszczy, Plac Teatralny. (23505

— Tanie, czyste pokoje, smaczne śniada­
nia, obiady i kolacje w hotelu ,,Lengning” .

UL Długa. (21617

nocg listopadow ej.

W czasach niewoli każda rocznica hi­
storyczna była szczególnie droga sercom

polskim. Bo przecież właśnie daty histo­
ryczne, wspomnienia ważnych dni i zda­
rzeń byly świadectwem wielkości narodu

polskiego i tego, że jeszcze Polska nie zgi­
nęła. Wśród dat wypisanych w sercach,
a obchodzonych bądź publicznie, gdy mo­
żna bylo, bądź tylko w rodzinnym kole
i w cichych rodaków rozmowach, był nie-

najmniej ważny — dzień 29 listopada.

,,Zapamiętajcie dzień 29 listopada!"
— wolał do podchorążych Piotr Wysocki
w wyczarowanej przez Wyspiańskiego
,,Nocy listopadoweji(. Nawoływanie poety
nie bylo niezbędne, bo pamięć tej chwili,
gdy naród, a właściwie garstka szaleń­
ców zerwała się do walki z przemożnym
zaborcą, i tak byla żywa w narodzie.

Dziś w Polsce wolnej i niepodległej nie
obchodzi się już rocznic powstań z takim

jak dawniej nasileniem uczucia i wewnę­
trznego żaru. Bo marzenie, które bylo u

podstaw tych obchodów, stało się ciałem,
bo wolność, o którą się nad grobami po­
wstańców modlono, stała się udziałem

naszego szczęśliwego pokolenia.
Czy to jednak pozwala nam zupełnie

zapomnieć o narodowych rocznicach, o

tych, co w czarnej nocy niewoli rozpalali
ofiarnie płomień miłości ojczyzny, po­
święcenia i wiary w to, że sprawiedliwość
dziejowa kiedyś musi ją dopełnić?

Sprawiedliwość dopełniła się — dzięki
nim właśnie, tym bohaterom z roku 1794,
1807, 1830, 1863 i tego nam zapomnieć
nie wolno. Wprawdzie rocznice powstań
będą już dziś miały inny niż dawniej
charakter, ale pamięć o nich obowiązuje.
Obowiązuje przede Wszystkim wdzięcz­
ność i manifestacją tej wdzięczności po­
w inny być rocznice narodowe.

Dzień 29 listopada — rocznica nocy
listopadowej, jednego z najpiękniejszych
porywów garstki rozumnych szaleni

przeciw moskiewskiemu kolosowi, — ma

dziś w niepodległej Polsce nową, żywą
treść. Tradycję podchorążych z nocy li­
stopadowej przejęli i strzegą jej wiernie

po'dchorążowie arm ii polskiej. Wspom­
nienie o przeszłości łączy się z poczuciem
teraźniejszej rzeczywistości. Myśląc o bo­
haterach z przed 107 lat, wiemy o tym, że
ich wysokie cnoty żołnierskie znalazły
godnych spadkobierców w obecnych pod­
chorążych — przyszłych oficerach arm ii

narodowej.
1 dlatego rocznica nocy listopadowej

jest świętym pięknym i ważnym!

%a litaieiwęck
Zbliża się największe święto w kościele

katolickim - Boże Narodzenie. W licznych

rodzinach naszego miasta zamiast radości

i wesela -— zagości w tym dniu smutek,ból

targać będzie sercami rodziców, którzy pa­
trzeć będą musieli na zgłodniałe i lichymi

łachmanami okryte dzieci.Różne instytucje

dobroczynne, szkoły,Kościół etc. w pewnym

stopniu ocierająłzy tym najbiedniejszym —

łagodzą tę żałość wielką licznych rodzin.

Jest jednak w Bydgoszczy i SzkołaSpecjal­
na,do której uczęszcza z góry 200biednej
dziatwy.Tragedią tych dziecijest nie tylko

ich skrajna nędza materialna, ale iznrczne

ubóstwoduchowe. Aż litość bierze, jak te

właśnie dzieci codz'ennie na pół odziane z

dalekich krańców miasta śjieszą do szkoły

po naukę!Wielu odbywa kilkukilometrową

drogępieszo!Prawdziwym dobrodziejstwem

dla tych właśnie dzieci jest ten kubekcie­
płegomlekaibułeczka,ktćrą otrzymują w

szkole. Przecież one wyszły do szkoły głod­
ne, jeszczeozmierzchu, żeby ną czas do

szkoły zdążyć...

Przyjdźmy tym maleństwom ubogim z

materialnąpomocą.Skromnydatek pienięż­
ny, ciepła bielizna, jakieś ubranko, buty,

pończochy, czapki, zeszyty, cały szereg in­

nych darów — oto możliwości ulżenia nie­

doli niezawinionej — dzieci bydgoskiej

Szkoły Specjalnej. Niechaj ta Boża Dzieci­

na wzruszy jak najliczniejsze serca byd­
goszczan, aby i ci najbiedniejsi radosnym

głosem śpiewać mogli ,,Gloria".

Wszelkie datkina gwiazdkę dla biednej

dziatwy BydgoskiejSzkołySpecjalnejprzyj­
muje p. kierownik Utechtw kancelarii

szkoły przy ul.Dworcowej78.

MwanWa foutturatna*

Krytyka teorii Freuda.
(hk.) Najtrudniejsze zagadnienia nauko­

we budzą szerokie zainteresowania, jeśli

tylko łączy się znimiposmak jakiej takiej

sensacji. Sensacyjności nie można odmó­

wić głośnej teorii psychologicznej wiedeń­

skiego uczonego Zygmunta Freuda, która

w swoim czasie narobiła wiele hałasu, a 1
dziś jeszcze budzi żywe dyskusje. Teoria

Freuda ociera się o sferę najistotniejszych

spraw czło\yieka, sięga do duszy ludzkiej,

tłumaczy i rozjaśnia po swojemu różne

rzeczy niezbadane i niewyjaśnione. Kwe­

stia zazębiania się świadomości i nieświa­

domości, prawdziwe przyczyny działali

ludzkich, istota snów i odruchów, a wresz­

cie zawsze budząca zainteresowanie sfera

spraw uczuciowych i seksualnych — to

wszystko zawarte w teorii Freuda sprawia,

że nawet laik, daleko stojący od wszelkich

spraw i teoryj naukowych, dla tej jednej
teorii robi wyjątek.

W Bydgoszczy zainteresowanie teorią
Freuda było tym większe, że spopularyzo­
wała ją, choć nie zawsze właściwie, kome­

dia Cwojdzińskiego pt. ,,Freuda teoria

snów", grana w swoim czasie w Teatrze

Miejskim. Rezultatem tego zainteresowania

było przepełnienie na ostatnim wieczorze

dyskusyjnym Rady Artystyczno-Kultural-

nej. 200 ośób w małej sali.Stowarzyszenia

Techników sprawiło, że trudno było myśleć

o wysłuchaniu prelekcji i dyskusji w

prawdziwie kulturalnej atmosferze. Sukces,

jaki odnoszą imprezy Rady Art.-Kult. obo­

wiązują do dania im odpowiedniejszej o-

prawy. Lokal dla Rady Artystyczno-Kultu-

ralnej — to palące zagadnienie chwili.

W problem wprowadził słuchaczy prze­
wodniczący wieczoru dyskusyjnego p. dyr.

inż. Wasilewski, który w subtelny sposób

przedstawił genezę teorii Freuda i jej zna­

czenie praktyczne, zwłaszcza w dziedzinie

lekarskiej.

Godzinny odczyt p.prof.Jana Kaczora,
dyrektora Miejskiego Gimnazjum im. M.

Kopernika, był wzorowym pokazem, jak

należy popularyzować zagadnienia nauko­

we. P . dyr. Kaczor, wybitny znawca przed­
miotu, ominął rafy, jakie nastręczała sen-

sacyjność i drażliwość tematu. W ramach

ściśle naukowych, a jednak interesujących,
barwnie i przystępnie, dałpełny pogląd na

istotę dzieła Freuda, na znaczenie jego teo­
rii dla psychologii i psychoterapii. Na

przykładach omówił prelegent najważniej­
sze pojęcia związane z teorią Freuda, a

więc kwestię świadomości i nieświadomo­

ści,kompleksów, zahamowań, snów. P .dyr.
Kaczor zajął wobec Freuda i jego teorii

stanowisko raczej krytyczne, formułując
starannie jego pozycję i znaczenie w psy­
chologii nowoczesnej, ale przestrzegając

jednocześnie przed przecenianiem tej teo­

rii i przed zbyt pochopnym wyciąganiem z

niej wniosków praktycznych. Prelekcja p.

dyr. Kaczora obok pięknej formy i ścisłego,

a jednak interesującego, ujęcia zagadnie­
nia, miała jeszcze tę wielką wartość, że u-

sunęła dużo sprzecznych a pokutujących

ciągle opinij i zlikwidowała bałamutne są­
dy pozostałe po sztuce Cwodzińskiego.

W dyskusji wzięli udział pp. mgr Sto­

biecki, prof. Wikariak, dr Piechocki i dr

Chmielarski. Prof.Wikariakzajął stanowi­

sko Zdecydowanie krytyczne wobec teorii

Freuda, podkreślająń m. in. semickóść jej

twórcy. Prof.drPiechocki dorzucił bardzo

ciekawe uwagi na temat wpływu teorii

Freuda i psychoanalizy na współczesną li­

teraturę. Zamknął dyskusję jak klamrą

piękną wypowiedzią prelegent p. dyr. Ka­

czor. który dał się poznać Bydgoszczy jako

wybitny i głęboko traktujący swą specjal­
ność naukowiec iprelegent

tDywi%mtimw Rmts

nj święto podęfkoroiżĘjcfk.
Zbliża się święto podchorążych. Dywi­

zyjny kurs podchorążych rez. naszej dy­
wizji przy pułku dzieci bydgoskich będzie

przeżywałświęto podwójne.

W wigilię bowiem święta, w niedzielę,
dnia 28 listopada o godz. 12 w południe na

Rynku im. Marsz. Piłsudskiego po uroczy­
stym nabożeństwie w kościele garnizono­
w ym złoży knrs uroczystą przysięgę n a

w'ierność Ojęzyźnie.

W sobotę, o godzinie 17wsaligimna­
stycznej pułku dzieci bydg. (wejście od ul.

Sowińskiego) odbędzie się uroczysta akade­
mia,w którejprzyszlipodchorążow'ie w-yka­
żą sw-oje zdolności artystyczne.

Zebrania Stronnictwa Pracy
w powiecie bydgoskim.

1.Dobrcz:w niedzielę, 28 bm. o godz. 13

w lokalu p.Koszuckiego. Referenci zamiej­
scowi, a mianowicie pp. płk Niedzielski

i red. Pałaszewski — prezes Hallerczyków-.

2. Fordon:w niedzielę, 28 bm. o godz. 16

w Hotelu Polskim. Na zebranie przybędą

pp. red. Nowakowski i Górałewski z Byd­
goszczy.Uprasza się oprzybycie wszystkich

członków NPR i Ch.D .

3. Koronowo:w niedzielę, 28 bm. o godz.

12-tej w lokalu p.Golnika. Na powyższe ze­

branie przybędą pp. radcaBeyer i Lewan­
dowskiz Bydgoszczy.

4. MiedzyniPrądy: w niedzielę, 28 hm.

o godz. 16 w lokalu p. Buchholca (szósta

śluza). Referenci: red.Teskai radnyKo­
narski.

Zarząd powiatowy Stron. Pracy.

Pracownią sukien damskich
spółdzielni ,,Współpraca”, ul. Gamma 6/3

poieća się Szan. Publicznośpi.

Wykonuje się wszelkie prace z zakresu

kraw-iecczyzńy damskiej, dziecięcej, mun­

durki szkolne, organizacyjne itp. Zapew-nia

się staranne wykonanie zamów-ień przy

umiarkowanej cenie. (23418

d Hotel SAV0YMw Łodzi
5=55 Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym

do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,Savoy**. Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne O'­
grzewanie, garaż itn. (5158) Niskie ceny

JózefPaEefowslci
współwłaściciel Hotelu ,.Pod Orłem'* w BydgoszczyI
'Cieszcie sie dzieci1

W niedzielę, dnia 5grudnia br. o godz.

16 odbędzie się staraniem Związku Pracy

Obyw.Kobietw saliPodLwem wielkaim­

preza dla dzieci: ,,Mikołajki”. Na program

tej atrakcyjnej imprezy złożą się: scenki,

tańce popisowe, deklamacje itp. w wyko­
naniu dzieci z 4 przedszkoli Z. P . .0. 'K.,

korowody, zabawy zbiorowe dla dzieci pod

kierownictwem pań przedszkolanek itd.

Wszystkie dziecibędą obdarowane przer.
Mikołaja słodyczami. (23447

Orkiestra, loteria fantowa, słodki bufet.

Wstęp: 30 i 45 groszy. Zysk na przedszkola

Z. P . O . K . dla dzieci najuboższych i bez­

robotnych rodzin.

Wszystkie dzieci z Bydgoszczy zaprasza­
my serdecznie na ,,Mikołajki”iprzygotowu­
jemy dla nich niespodzianki.

— Zabawętanecznąurządza dnia 27 bm.

w sali ,,Stara Bydgoszcz” Opieka Rodziciel­

ska przy szkole Leszczyńskiego. Początek

zabawy ogodz. 18 -tej. 'Czysty zysk przezna­
cza się na zakup pomocy naukowych dla

biednej dziatwy szkolnej. O poparcie tej

imprezy prosi zarząd.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od li-g o września 1937 r.

Odjazd poc. i Bydgoszczy w niedz. i święta do :

K o ro n o w a 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 2010, 22,00.
Wierzchucina 1025, 21,30.

Przyjazd do Bydgoszczy:
1 Koronowa 7.35. 8.52, 11.31, 16,12, 19.28, 21.22.
z Wierzchucina 750, 20.03.

w dni powszednie do:

Koronow a 8.10, 11 05, 12.30-!f 14.00, 17.00, 20.10.
Wierzchucina 11.40*, 13.30*, 15.30**, 19,35*.

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 707*f, 735, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26.
z Wierzchucina 7.55*, 7.50**, 9.18*, 18.13*,

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w środy
1 soboty.

**

Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
vponiedziałki, wtorki, czwartki i piątki* 418189
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Z cyklu: ,, Ludzie w poczekalni

Podptó. znaczek i zmiana,
Zakolysały się sprężynowe drzwi. Roz­

garnął tę łatwo ustępliwą przeszkodę i

wszedł do hollu urzędu pocztowego. Przed

nim ciągnęła się długa, wąska sala, Z jed­
nej strony ponumerowane okienka, z dru­

giej okna- a między oknamipulpity do pi­
sania. Porozrzucanipo całej saliludzie do­

pełniali widoku. Postąpił trzy kroki po Śli­

skiej posadzce i stanąłniezdecydowany. Do

którego okienka podejść? Przyjrzał się na­

pisom.

,,Nr 1. Informacje11.

To tu. Przy okienku tym stał jakiś
klient w futrze. Skrył się'za jego szerokimi

plecami i czekał, starając się nie myśleć,
co będzie, jeżeli... Oparł się o balustradę i

z narzuconą sobie ciekawością oglądał su­

fit U stropu zwisały rzędem pięciolampo-
we świeczniki. Jaśniały dobrotliwym, przy­
tulnym światłem. Świeczniki rozdzielone

były zwisającymidoniczkami ze sztucznym

kwieciem. ,,Co za dbałość o estetykę!1* -

pomyślał. - I jak tu ciepło...

Bary we futrze zniknęły nagle i został

Sam wobec oszklonego otworu, za którym

czuwał urzędnik.
— Proszę?...
— Proszę pana... ja chciałbym... chciał­

bym się poinformować w sprawie przesyłki

pieniężnej... Czy to tu... czy...

— Tak, proszę?
— Miały dziś do mnie przyjść pienią­

dze, ale może mnie listonosz nie zastał i...

— Adres? Nazwisko?

Prędko wymienił te dane. Urzędnik

przejrzał plik przekazów, powtarzając so­

bie dla pamięci jego nazwisko.

— Nie, nie ma, proszę pana. Może

jutro...
— Tak, widocznie jutro przyjdą.
Odszedł, ciężko stawiając kroki. Ogarnę­

ła go zimna, jesienna ulica. ,,Co się stało,

że nie przysyłają, co się stało11... szeptał.

Tysiące takich i tym podobnych klien­

tów przesuwa sięcodzieńprzezholi urzę­
du pocztowego w mieście. Wchodzą, wpa­
dają, wbiegają. Przylepiają się do okienek,

do pulpitów przy ścianach. Wpłacają, od­

bierają pieniądze, kupują znaczki, piszą li­

sty, wrzucają przesyłkido skrzynek, nada­

ją telegramy. Potem znowu rozpływają się

gdzieś po mieście.

Ludzie z poczekalni pocztowej nie two­

rzą jakiegoś jednolitego typu. Oglądać tam

można Wszelakie typy. Oto trzech dziar­

skich rekrutów wmaszerowalq, postukując

głośno buciarami i zatrzymało się przed

pulpitem.
— Piszesz Franek?

- - Ee, napisz ty. Masz ładniejszy cha­

rakter.

— Nie zdradź go ino z tym charakte­

rem, bogokapral weźmie dopisania mio­

tłą,
— No, już wal. Pozdrawiamy i tak

dalej...
— Ba, i tak dalej.Łatwo ci mówić.Już

się spociłem...

— A drapiesz tą stalówką, że w całej
budzie słychać...

Największym powodzeniem cieszą się
okienka wpłat i wypłat na PKO. Brzęczą
tu raźno pieniądze, liczone wprawną ręką

urzędnika.
— O5złzamało!

— Co jest, za mało, co? Liczyłem, jak

ja fo czuję -mc5wi częsio re u -

matyk, ajego przepowiednia
jestpewniejsza odbaromet­
ru. Już na dwa lubjeden dzień
przed każda zmianapogody,
odczuwa silne bóle. Jakże cie r­
pi on wówczas. W tych wypad­
kach oddajerTogal reuma-

tykom dobre usługi.Togal
uśmierza bóleiprzynosi
ulgę. Togal stosuje się po
2tableiki'3 razy dziennie.

Do nabycia w aptekach.

Tog'a!
pragnę być zdrów... - kłóci się wpłacający

żydek.
— Tu nie targ. Proszę pańskie pienią­

dze z powrotem. Następny!
- Uś, niech już będzie te 5 zł więcej.

Proszę pana...

Człowiek wpłacający daje pieniądze o-

ciężale, jakby go to wszystko wiele trudu

kosztowało. Pilnie ogląda pokwitowanie,

czy wszystko w porządku. Wzdycha, po­
woli wychodzi.

Człowiek odbierający pieniądze robi

nonszalancką minę.Rękę ma jeszcze w kie­

szeni, gdy urzędnik liczy. Prędko, nie­

zgrabnie podpisuje nazwisko. Prędko się-|

ga. Nie liczy. Już jest za drzwiami... Pie­

niądze ściska w garści, obraca je w pal­
cach. Usiłuje się nie uśmiechnąć.

O, te sfatygowane stalówki na poczcie!

Gdyby mogły opowiadać...
Właśnie starszy, wynędzniały jegomość

smaruje atramentem po papierze. Widać,

nie łatwo mu idzie ta praca. Przystaje co

słowo, nabiera oddechu, poprawia kape­
lusz. A tu wszystkie pulpity zajęte.

— Długo pan tam jeszcze będzie pisał?
Już czekam od pół godziny — niecierpliwi

się, chudy, nerwowy człowiek.

— Ja panu na chwilę odstąpię — zga­
dza się staruszek. Nie śpieszy się przecież.

Może odstąpić miejsca. On tylko tak dla

pozoru pisze. W rzeczywistości nie ma do

kogo. Chodzi do poczekalni pocztowej, ho

tam ciepło i portier tak prędko nie wy­
rzuca.

Fertyczna panienka z pieskiem pisze

przy sąsiednim pulpicie na małym, seledy­
nowym arkusiku. Pieskowi się nudzi. Gry­
zie kaganiec.

— Cicho, Bonzo, cicho - strofuje go pa­
nienka — bo mi list pomylisz. I uśmiecha

się do siebie, bo już raz zamiast kochany

Bolesiu11napisała ,,kochany Bonzo".

Przez długie godziny od rana do wie­

czora holi pocztowy kwitnie swoistym ży­
ciem. Aktorami są ludzie, rekwizytami

znaczki,banknoty,papier, monety,koperty,

przekazy. Nic ważnego na pozór się nie

dzieje. A przecież — jeden naklejony zna­

czek na list, jedna wysyłka, jeden odebra­

ny przekaz — iw życiu ludzkim dokonują

się zmiany. W poczekalni jest też jakieś

dramatyczne napięcie — dokonują się rze­

czy niezwykle, może bardzo doniosłe, ale

wszystko mapozór urzędowy,chłodny.Wie
le nici z zewnątrz, z całego miasta zbiega

się w tym hollu, by rozbiec się daleko, na

cały świat.

Józef Kołodziejczyk.

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY

A POMOC ZIMOWA.

Przemyślcukrowy dla bezrobotnych
wielkim ofiarodawcą się mieni -

że dał, to pięknie, lecz zapytać trzeba:

z czyjej właściwie dal kieszeni?

ZAMIAST SIERPA I MŁOTA.

Po ostatnich procesach
prosta logika każe

naszym czerwonym umieścić

cebulę na swym sztandarze.

TORUŃSKA SOWA.

Wlazła sowa między kury,
żeby uczyćje kultury,
żeby byty więcej sowie -

*

— nuże dziobać je po głowie.

Aż zbuntowały się kury
i wzięły ją na pazury:

,,nie zawracaj nam tu głowy,
nieś oświatę między sowy11.

Kolec.

Andrzejki Harcerskie.
Widowisko fantastyczno-ludowe,po czym

zabawa taneczna z wróżbami dla gości w

Sali Rycerskiej Szkoły Podchorążych w dn.

27listopada. Adresy osób, życzących sobie

zaproszeń, przyjmuje Sekretariat Harcer­

stwa, Nowy Rynek 4,tel.3764iSpółdzielnia

Rarcerska ,,KaDeHa11Gdańska26,tel.3408.

- WSZYSTKIM CZYTELNIKOM podaje­
my do wiadomości, że interesantów przyj­
muje Redakcja jedynie od 11—12-tej przed
południem i od 5—6 -tej po południu.

— AgiJambor, pianistka węgierska, lau­

reatka konkursu Chopinowskiego, 'grać bę­
dzie w dniu 5grudniabr. o godz. 20-tej

w auli Gimnazjum Kopernika. Rada Ari-

Kult. w Bydgoszczy, urządzając drugi z rzę­
du koncert w tym sezonie, ma nadzieję,że
recital p. Jambor spotka się z pełnym po­
parciem muzykalnego społeczeństwa. Sprze­
daż biletów w cenie od 1do 2,50 zł rozpo­
częła sięjuż w księgarniN.Gieryn, pl.Te­
atralny oraz w Specj. Składzie Nut, ul.

Gdańska 3 (księg. Świt). Program koncer­

tu: Bach,Beethoven, Chopin, Kodaly,Wei­
ner.

- Rodzina Kolejowa — sekcja gospodar­
cza'przy bóle dyrekcyjnym — - zawiadamia,

że w dniach najbliższych nastąpi otwarcie

kursów: a) gotowania i pieczenia, b) kroju

i szycia, c) robót ręcznych i szydełkowych
dla żon i córek pracowników kolejowych.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje

przewodnicząca sekcji gospodarczej p. S .

Bielecka, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augu­
sta8m.2wgodzinach od10do14. (23412

- Miesięczne bilety tramwajowe i auto­

busowenabyć można w biurzeTramwajów

przy ul. D -raEm.Warmińskiegonr8
kój 1) w czasie od godz. 8—13 -ej względnie
w ,,Orbisie11,ul.Dworcowa2odgodz.0 -19 .

Nic nieznośniejszego jak dojrzale man­

tyki.Ileż to wrzawy bylo pięćlat temu ko­

lo osoby wychowanego w pomylonej Au-

strii - ,,Schadlinga" Czarlińskiego, który

sam się tutaj ulągl, a ośmielił się nazwać

poczciwych ziomków ,,w asserpolakami11.

Czytelnicy pamiętają,jakeśmy go grzali re­

flektorem. Drugi taki, zażyty z innej mań­

ki- Staszkiewicz, otrzymał od kolejarzy,

których chciał państwowo wychowywać,

przezwisko ,,Błaszkiewicz". Smętowy wy-

głupin dawno już trawą zarósł.Attu naści

- wiatr, znowu od wschodu, przyniósł mą­
drą Ginajkę — nie gapami lecz miodowy­
mi piernikami w Toruniu karmioną. Ko­

bieta ta odważyła się powiedzieć, że pórnp-

rzanie, to ,,uberhaupt11nie są Polacy-

ZA PRAWDĘ BIJĄ, DLATEGO LUDZIE

TAK KŁAMIĄ.

Hale, juści wiemy, żeiżabarybą,bowe
wodzie żyje. Pomorzan istotnie już nie ma.

Bez śladu zniknęli Lutycy i Obodryci. O -

statniego Slowińca pomorskiego pochowa­
now połowie zeszłego stulecia. Pozostali

jedynie korzenni11Kaszubi. Reszta to me­

lanż. Etnolodzy niech nie szukają szcząt­
ków rodów pomorskich na urzędach, znaj­
dąich tylko w ogonku przedbiuramiFun­
duszu Pracy.

Żalił nam sięniedawno pewienpogro­

bowiec, przeflancowany na piaski warszaw­

skie, że i tam do Pomorzan odnoszą się z

rezerwą, uważając ich za Szwabów. We

Wilnie zaś Pomorzanami nazywają sektę

rozkólniczą rosyjską tzw. bezpopowców,

wobec tego sprytni synowie ziemi pomor­
skiej przedstawiają się tam z a W ielkopo­
lan, co w pewnych kolach jest nawet do­

brze widzianym; zresztą w Polsce ,,Be-Be"

znajomością geografii nie grzeszą.

Jednąbodaj cechęmamy z nimi wspól-

CHĘĆ BŁYSZCZENIA
I SŁABOŚĆ DO ORDERÓW.

Mój Boże! wiele to radości sprawia nieraz

pstrokata wstążeczka a wiełeż to odzna­

czeń wymyślono, aby kupić Sobie człowie­

ka, uderzywszy w strunę jego próżności.

Zdradzi starych przyjaciół, zmieni przeko
nania — za order. Redaktor endeckiej ga­
zety pomorskiej, który przed paru laty po

pijanemu zerwał szyld z orłem polskim t

wrzuci! go do rzeki, też się nareszcie do­

czekał krzyża zasługi za .,pracę społeczną11.

(Nota bene za pracę tę - wygłoszenie

dwóch odczytów w radio toruńskim — o-

trzymał 80 złotych gotówką). Filut krzyża

nie wykupił, aby go znajomi palcami nie

wytykali. Za czasów Stanisława Augusta

niejedna ładna starościna pozwalała się

shańbić, byle tylko choć przez jedną noc

być królową. W pewnym dworze pod Byd­
goszczą oglądaliśmy biurko, które otrzy­
mała pewna pani od króla w podarunku
za wolną miłość. Za pamiątkę tę zapłacił

antykwariusz Abe Gutnajer20 tysięcy zło-,

ciszów i odsprzedał ją z zyskiem do Ła­

zienek.

Gdy wielki pan umiera, robakom nawet

odmawiają słusznego prawa do trupa, bal­

samują, chowają do cynowej albo srebrnej

trumny, składają w marmurowym grobie

na którym stoi posąg z szumnymi pochleb­
stwami w złocistych rymach obstalowa-

nych u najętych wierszokletów — wszystko

dla olśnienia potomnych.

Nowobogaccy naśladują dawnych ma­

gnatów. Pewien cukiernik w Bydgoszczy

mógł sobie na to pozwolić, że przegrywał

w kręgle po tysiąc złotych, kiedy go jed­
nak urząd skarbowy nacisnął, odechciało

mu sięzabawy i zbytków.

Tymi i podobnymi myślami sobie za­

nadto głowy nie nabijajmy.Jądra złego nie

trzeba szukać w narodach, ale w rządach.

IM NARÓD SŁABSZY, TYM RZĄD MA
SILNIEJSZY.

Byle urzędniczyna z nadzoru budowla­

nego pokazuje swoją ,,władzę11. Zamiast

doglądać budowy przychodzi, gdy już

dom gotowy i'każę w 5 miejscach nacinać

belki żelbetonowe do głębokości prętów.
Reflektor nasz widział takie szykany na

ulicy Gołębiej. Na ulicy Naruszewicza od­

mówiono właścicielowi zezwolenia na pod­
ciągnięcie oficyny o półtora metra, aby nie

,,szpecić ulicy11. Brak tutaj logiki, zapom­
niano bowiem, że sąsiad do której półofi­
cyny należy — zezwolenie takie otrzymał.

Obywateli trzeba równo traktować — bez

protekcji. Wspaniałą kamienicę a w oficy­
nie dużą fabrykę wybudował na Zdunach

magister Paździerslci (,.Pharmachemia").

Fundamenty już kopią pod nowy gmach

przy fabryce Eberhardta. Na końcu ulicy

Gdańskiej buduje cukiernię i kino p. Mi -

chal Grabowski. Domy na przedmieściach

powstają jak grzyby po deszczu.

Cieszmy się, że budują, tylko baczmy,

by nie brano chorego drzewa, jak tu i ow­

dzie zauważono. Żyją jeszcze cieśle, którzy

budowali gmach bydgoskiej dyrekcji kole­

jowej w 1887 roku. W listopadzie przypa­
da 50-ta rocznica ukończenia tej budowla

Proszę sobie obejrzeć strop i belkowanie,

jakie tam wszystko masywne! W Świeciu

żyje cieśla Franciszek Trykowski, lat 71,

który pracowałprzed 50laty w Bydgoszczy.

On nam zwrócił uwagę na jubileusz tej bu­

dowy. Czeladź ciesielska zaczynała wóW-.

czas pracę o piątej rano a zarabiała

2markii75fenigów dziennie. W pobliskiej

gospodzie rzemieślniczej ,.Herberge zur

Heimat11mieszkało 60 czeladzi, płacąc za

nocleg i całodzienne utrzymanie tylko

1markę.Podczas budowy gmachu dyrekcji

kolejowej(1887 r.) bylo pamiętne zaćmienię

słońca.

Starzy ludzie chętnie wspominają prze­
szłość.Wdzięczni im jesteśmy za odkrywa­
nie pamiątek, które bez ich pomocy łacno

by zaginęły. Rzućmy więc trochę światła

na skromność i cnotę, jaką dziś rzadko się

spotyka. Prawdziwa zasługa, o której Gór­

nicki wspomina w ,,Dworzaninie11,źe wziąć

się wstydzi, kiedy czelność ,,przyjdzie i wy­
szydzi" — została raz nagrodzona uczciwie.

Setną rocznicę trzeciego rozbioru Polski

postanowiły panie bydgoskie odkupić zało­

żeniem szkółki polskiej. Wdzięczne dzieci

polskie ufundowały 1897 r. prawym Pol­

kom11— pannom Teodorze Paradowskieji
Wandzie Jahn9medale z orłem polskim i

stosownym napisem. Medale te winny być

przekazane na wieczną pamiątkę do mu­

zeum jako dowód, że pani Ginet-Wojna-

rowiczowa minęła się z prawdą, odmawia­

jąc Pomorzanom polskości.
Serce da się porównać do pustego Spich­

lerza, po którym wspomnienia jak zgłod­
niałe myszy biegają.

Nie płoszmy ich (wspomnień, ni* my*
szyj.
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KALENDARZYK.

Dziś: Waleriana b.

Jutro: Grzegorza III.

Wschód słońca o godzinie 7.41.

Zachód słońca o godzinie 15.53 .

Stan pogody.
Lekki spadek temperatury.

Wskutek naptywu ciepłych i wilgotnych

mas, powietrza polarno-morskiego z zacho­

du— trwała w Polsce pogoda przeważnie

pochmurna z opadami, głównie w postaci

śniegu, postępującymi od zachodu ku

wschodowikraju. Dziś rano w Bydgoszczy
deszcz i porywisty wiatr.

"m" fr1 Stan

dzisiejszy

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

n 11u/11iiiu iiin miiiiii iiii11iim iii
*5 20 U10 0-0*0 10 10

Pogotowie straży pożarnej tel. 1244,

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwu ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

BibliotekaT.C.L.ful. Wysoka 16)ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświąt od godziny11do11,30iod 16do 19.

REPERTUAR KIN:

Aria:-,,ArcyIokaj”.

As: ,,Dziewczęta z Nowolipek”.

Mars: ,,Dwa dni miłości”.

Świt;,,7 policzków 7 całusów".

Nocny dyżur pełnią apteki:

Radziecka — śródmieście

Św.Anny - Bydgoskie Przedmieście

iodŁabędziem — na Mokrem.

Nadwiślańska” — Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,Jutro niedziela”

dziś w sobotę i jutro w niedzielę.
W sobotę i niedzielę o ogdz. 20 -tej zosta­

je przez Teatr ZiemiPomorskiej powtórzo­
na emocjonująca i ciekawa sztuka Adlera

i Perutza p. t .,,,Jutro niedziela”.

,,Kajus Cezar Kaligula” na niedzielnej po-
poludniówce.

Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.
Ceny miejsc od 25 gr do 1,35 zł.

Niedzielną popołudniówkę w Teatrze

ZiemiPomorskiej wypełni wystawienie nie­

odwołalnie po raz ostatni potężnego dzieła

, ,Rostworowskiego p. t. ,,Kajus Cezar

haugula . Obsadę tworzy cały zespół ar­

tystyczny teatru z p. dyr. Brackim na czele.

Ceny miejsc najniższe - od25grdol,35zł.

Celem., uniknięcia ,natłoku przy kasie,

uprasza się o wczesne nabywanie biletów

w przedsprzedaży - drogerii ,,Foto-Szady”

Bynek Staromiejski 33, tel. 10 -25 .

Teatr Ziem i Pomorskiej uczci 25-Iecie zgonu
Michała Bałuckiego premierą komedii

,,Gęsi i gąski”.

Pragnąc uczcić rocznicę 25-Iecia zgonu

wielkiego naszego pisarza scenicznego,

Joatr Ziemi Ppmorskiej wystawia jako

najbliższą swą premierę doskonałą kome­

dię Michała Bałuckiego p. t. ,,Gęsi i gąski” .

Pioby w pełnym toku pod reżyseria p A

Piekarskiego.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 27 bm. godz. 20 Toruń: ,,Jutro

niedziela”.

Niedziela 28 bm. Toruń: godz. 16 ,,Ivajus

zav Kaligula”, godz. 20 ,,Jutro niedziela”.

Z teki policjanta.
W ciągu dnia 25 bm. spisano 3 donie­

sienia za wykroczenia drogowe, 2 za prze­
kroczenia przep. pol.-admin., 2zanielegal­
ny handeldomokrążny,2za zakłócenie spo­
koju publicznego oraz ukarano 7osób man­
datem doraźnym.

Katolickie Stow. Mężów przy parafii św. Jana
w sweinowejsieo3ziB?ie.

W niedzielę, 21. bm. po nieszporach od­

było się plenarne zebranie K. S . Mężów -

już nie w zakrystii, ale w własnej siedzibie,

w DomuKatolickim przy ul.Łaziennej,któ­
ry dawniej był siedzibą toruńskich maso­

nów.

Na fakt tak doniosły zwrócił uwagę pre­
zes Klemp w zagajeniu zebrania i wyraził

podziw dla niezbadanych wyroków Bożych,

które zazwyczaj tak kształtują się, że na

miejscach panowania antychrysta', czy prę­
dzej, czy później powiewa sztandar Chry­
stusowy. Naprawdę wzruszająca to Lyła

chwila, kiedy rozległo się podrowienie ka­

tolickie tam, gdzie padały hasła ibrzmiały

pozdrowienia antykatolickie.

Po odczytaniu protokółu, z kolei wygło­
sił prezes referat pt. ,,Katolickie zasady spo­
łeczne podstawą socjalnej przebudowy

świata”. Referent w krótkim ujęciu wyka­
zał, że żaden z istniejących na świecie sy­
stemów społeczno-gospodarczych jak libera­

lizm, socjalizm,komunizm,wybujały nacjo­
nalizm — w pełni sprawiedliwości społecz­
nej nie zrealizuje, gdyż systemy te pomijają

całą sferę duchowości człowieka a opierają

sjęwyłącznie na materializmie. Walka klas

nienawiść jednej grupy społecznej do dru­

giej — oto w.Nączny udział tych systemów

w życiu społeczno-gospodarczym. Natomiast

katolickie zasady społeczne opierają się na

miłości wzajemnej isprawiedliwości — tej

prawdziwej chrześcijańskiej.

Następnie ks. asystent Czapliński prze­
prowadziłkwadrans ewangeliczny na temat

ewangelii niedzielnej o końcu świata. Da­

lej przystąpiono dokomunikatów — wol­

nych głosów i wniosków, w których między

innymi poruszono sprawę konieczności u-

tworzenia biblioteki katolickiej i czytelni,

która według wyjaśnień ks. asystenta nie­

bawem będzie utworzona w Domu Katolic­

kim .

Po omówieniu różnych spraw organiza­
cyjnych oraz spraw natury społecznej za­

kończono zebranie pieśnią ,,My chcemy Bo­

ga".

Zaznaczyć wypada, że obecnych na ze­

braniu było przeszło 100członków, co do­

wodzi co raz większej żywotności święto­
jańskiego Oddziału.

Niewiarygodna historia.
O kradzieżach rowerów, pozostawio­

nych bez opieki w korytarzach przed do­
mami i na ulicach pisaliśmy już nieje­
dnokrotnie. W ypadki takie należą, do
bardzo częstych i nikt się specjalnie nie
dziwi. Do wszystkiego można się przy­
zwyczaić.

Niżej jednak opisany wypadek zali­
czyć należy, wprost dc niewiarygodnych.

Dnia 23 bm. dokładnie o godz. 12 przy­
był do Jana Wrzesińskiego, właściciela

stojaków rowerowych przy urzędzie
pocztowym na Nowomiejskim Rynku w

Toruniu pewien nieznany osobnik, któ­
ry przedstawił się za policjanta i o-

świadczył, żejest na obserwacji za skra­
dzionymi rowerami i że prawdopodobnie
w stojakach mogą znajdować się wła­
śnie skradzione rowery. Ponieważ, p.
Wrzesiński wyraził pewne zdziwienie,
oso'bnik ten uchylił nieco płaszcz, po­
kazując mundur policyjny i tajemniczo
oznajmił, iż dla wykrycia kradzieży mu­
siał podobnie się ubrać. Rzekomy po­
licjant cierpliwi'e stał ha ,,obserwacji za

skradzionymi rowerami", aż do chwili,
gdy p. Wrzesiński o godzinie 13 udał się

na obiad do domu, pozostawiając przy
stojakach swoją żonę.

,,Policjant" oświadczył wówczas p.
Wrzesińskiej, że musi zabrać sw'ój ro­
w'er i pojechać do domu na obiad, po
czym dopiero powróci na dalszą obser

wację...
P. Wrzesiński po powrocie z domu,

dow'iedziawszy się o zabraniu przez rze­
komego policjanta roweru, udał się na­
tychmiast do I. Komisariatu celem W 'y­

jaśnienia tajemniczej spraw'y. Niestety,
spotkało go rozczarowanie, gdyż w Ko­
misariacie nic o takim policjancie nie
wiedziano.

W taki to niewiarygodny sposób został

okradziony obywatel, posiadający stoja­
ki do przechow'ywania rowerów dla in­
nych osób.

Skradziony podstępnie rower należał
do Willego Geskiego, zam. w Toruniu

przy ul. Winnica 42-44 i przedstawia
wartość 150 zł.

Za niezw'ykle sprytnym złodzieja­
szkiem policja zarządziła poszukiw'a­
nia.

Zjeść i wypić - owszem, ale zapłacić?..
Dnia 11 listopada br. do lokalu ka­

syna podoficerskiego wszedł p. Antoni

Szcz., mieszkający przy ul. Mickiewi­
cza 101 i kazał sobie podać różne prze­
kąski, w 'ódki, papierosy itd. Po spoży­
ciu potraw, podszedł do bufetu, gdzie
zażądał jeszcze raz wódki, czekolady,
papierosów. Ponieważ rachunek był
już dość wysoki, właścicielka lokalu,
zwróciła gościowi uw'agę, że ma uregu­
lować rachunek. Na to oburzony p. A .

Szcz. odpow'iedział, że na taki rachu­
nek, to go jeszcze stać, że nawet może

zapłacić ,,jeszcze większy". Wobec ta­
kiego oświadczenia właścicielka kazała

podać zamówione potrawy. P . A . Szcz.

najadł się, napił i... zabrał się do wyj­

ścia. Kelner w'idząc, że gość nie ma

ochoty zapłacić rachunku, zwrócił mu

na to uwagę. Gość nie tłumacząc się
wiele, wręczył kelnerowi adres swego
mieszkania, zaznaczając przy tym, że

ma się zgłosić po pieniądze dnia na­
stępnego.

Od tego czasu zaczęła się wędrówka
kelnera i właścicielki kasyna do mie­
szkania gościa, który wreszcie oświad­
czył, że zapłaci... ale ty'lko za % litra

wódki, za resztę zaś ani myśli... Wobec

tego zniecierpliwiona gospodyni udała

się na policję, robiąc doniesienie na p.

Antoniego Szcz. Krótko nazyw'a się
czyn p. Szcz. szalbierstwem. A to jest
karalne!

Kurs dla sekcyjnych ratowniczo-sanitarnych w Toruniu.
Zarząd okręgu pomorskiego Polskie­

go Czerwonego Krzyża organizuje w

dniach od 2—18 grudnia br. w Toruniu

kurs dla sekcyjnych ratowniczo-sanitar­
nych.

Kandydaci(tki) win ni(y) się zgłaszać
w zarządzie okręgu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Toruniu, p-rzy ulicy Mic­
kiewicza 2-4 (Dom Społeczny).

Nauka na kursie odbywać się będzie

w godzinach od 8 do 12 przed połu­
dniem od 14 do 16 po południu. Nauka
na kursie jest bezpłatną. Ko-szty w'yży­
wienia i zakwaterowania dla zamiej­
scow'ych wynoszą 2 zł dziennie od o-

so-by.
Po ukończeniu kursu absolwenci(tki)

o-trzymają odpowiednie świadectw 'a i

stopień sekcyjnego rat. san.

Zuchwałe włamanie.
W nocy z 22 na 23 bm. nieznani

sprawcy włamali się do mieszkania nau­
czycielki p. M arii Czajkowskiej, zam. w

Leśnictwie Kola pow. toruńskiego.
Sprawcy dostali się do mieszkania za

pomocą wyjęcia szyb w oknie i skradli:
około 500 złotych got. po 100, 50 i 20 zło­
tych, książeczkę oszczędnościową na

nazwisko Czajkowskiego Bronisława,
wystawioną przez Bank Ludowy w Tu­
choli, na sumę 450 zł, dwie obligacje —

Pożyczki Narodo-wej na 100 zł, Pożyczki
Inwestycyjnej również na 100 zl. Nr. I
seria FOO 536G n r 24. Oprócz tego zło­
dziej-e zabrali z sobą pierzynę i p-odusz­
kę. Dochodzenia przeprowadz-a policja.

2' 6-fO

Z Konserwatorium Muzycznego
w Toruniu.

Wobec licznych zapytań kierowa­
nych do Konserwatorium Mu-zycznego
w Toruniu w sprawie terminów zapi­
sów uczniów do Konserwatorium, Dy­
rekcja wyjaśnia, że jeśli chodzi o kurs

przygotowawczy, to nie stosuje się żad­
nych ograniczeń w terminie przyjęć
now'ow'stępujących uczniów do Konser­
w'atorium.

Na kurs niższy, średni i wyż-szy na­
tomiast mogą być przyjmowani słucha­
cze w terminach i w sposób ustalony
przez regulamin, obowiązujący wszyst­
kie uczelnie muzyczne.

Źyd handlarz

zatrzymany w Toruniu.
W czwartek, 25 bm. został zatrzymany

przez policję życlNejman zWłocław'ka (ul.

3Maja 18).Jak sięokazało Nejman przyje­
chałdo Torunia w celach handlowych, nie

mając zezwolenia na sprzedaż wyrobów cu­

kierniczych. Żyda odstaw'iono do zarządu

miejskiego, gdzie został ukarany grzywną.

Hotel,,SAV0Y w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,fSavoy4i* Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, te efony. centralne O'­
grzewanie, garaż itp. (5t58) Niskie ceny

Pcslelowskl
współwłaściciel Hołelu , Pod Orłem** w Bydgoszczy

Kradzież z samochodu.
W czwartek, dnia 25 bm. ze stojącego

p r z y ul. Prostej auta nieznany sprawca
skradł 2 walizki, w których były 2 skóry:
lisia i kuny oraz różna bielizna; wszystko

ogólnej wartości-240 złotych. Poszkodowa­

ną jest p. W; Łęgowska.

Znów kradzież roweru.

Heliodor Wesołow'ski, zam,. przy ul. Pod­

górnej 83 zgłosił o kradzieży roweru w'ar­

tości 110 zł na szkodę Pomorskiego Tow.

HodowliBydła w Toruniu. Wesołowskipo­
zostawił rowerbez opiekiprzezblisko dwie

godziny w korytarzu domu przy ul.M - ickie­

wicza 51.

Ujęcie szalbierza.
Posterunek policji w Chełmży przytrzy­

mał Karola Kubickiego, zam . w Grudzią­
dzu, którydokonał naterenieToruniadwu­

krotnego szalbierstwa na kwotę 32 zł, po­
nadto Kubicki wyłudził4,35 zł od Francisz­

ki Szyjkowskiej, której miał się rzekomo

wystarać o rentę po zmarłym mężu.

Uroczystość chóru świętojańskiego
w Toruniu.

Chór św'iętojański w' Toruniu przygoto­
wuje w dniu 28 bm. obchód patronki św.

Cecylii. Uroczystość ta odbędzie się w cza­

sie mszyśw. o godz.9. Z tej okazjichór

świętojański wykona mszę Kagerer'a op.27

na 4 głosy mieszane z akompaniamentem

organów oraz wojskowej orkiestry symfo­
nicznej.

Miłośnicy poważnej i głębokiej, a przy

tym pięknej muzyki kościelnej nie pominą

tej okazji i przyjdą na uroczystości chóru

św. Cec7,'lii.

Pierwszy krok bokserki.
Jak jużdonosiliśmy, w dn. 27i28bm. w

sali Okr. OśrodkaW.F . w Toruniu..odbędą

się zawody pierwszego kroku bokserskiego,
do których zgłosiło się ponad 50 zawodni­

ków.

W Sobotę walki rozpoczną się o godzi­
nie 20, w niedzielę o godz. 19.

Zaznaczyć należy, że oprócz zawodników

pierwszego kroku bokserskiego, w 'alczyć bę­
dzie kilka par złożonych z mistrzów pier­
wszego łu'bku bokserskiego z ub. roku.

Zwycięzcy pierwszego kroku bokserskie­

go otrzymają pamiątkowe dyplomy.

SZCZĘŚCIARZ.
- Panie płatniczy, cóż to za porządki

są u was, że giną rzeczy? Przed chwilązgi­
nąłmi mójparasol!

— To pan dobrodziej ma doprawdy

szczęście, bo przed chwilą przestał właśnie

deszcz padać!
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Z cyklu: ,,Ludzie w poczekalni".

fflodpló, znaczek i zmiana.
Zakołysały się sprężynowe drzwi. Roz­

garnął tę łatwo ustępliwą przeszkodę i

wszedł do hollu urzędu pocztowego. Przed

nim ciągnęła się długa, wąska sala. Z jed­
nej strony ponumerowane okienka, zdru­
giej-okna- a między oknamipulpity do pi­
sania. Porozrzucani po całej sali ludzie dOt

pełniali widoku. Postąpił trzy kroki po śli­

skiejposadzce i stanąłniezdecydowany. Do
którego okienka podejść? Przyjrzał się na­
pisom.

,,Nr 1. Informacje'*.

Totu. Przy okienku tym stał jakiś
klient wfutrze. Skrył się za jego szerokimi
plecami i czekał, starając się nie myśleć,
cobędzie, jeżeli... Oparł się o balustradęi
z narzuconą sobie ciekawością oglądałsu*
fit. U stropu zw isały rzędem pięciolampó-
we świeczniki. Jaśniały dobrotliwym, przy­
tulnym światłem. Świeczniki rozdzielone

były zwisającymi doniczkamizesztucznym
kwieciem. ,,Co za dbałość o estetykę!'* -

pomyślał. - I jak tu ciepło...

Bary we futrze zniknęły nagle i został

sam wobec oszklonego otworu, za którym
czuwał urzędnik.

— Proszę?...
— Proszę pana... ja chciałbym... chciał­

bym się poinformować w sprawie przesyłki

pieniężnej... Czy to tu... czy...

— Tak, proszę?
— Miały dziś do mnie przyjść pienią­

dze, ale może mnie listonosz nie zastał i...

— Adres? Nazwisko?

Prędko wymienił te dane. Urzędnik

przejrzał plik przekazów, powtarzając so­

bie dla pamięci jego nazwisko.

— Nie, nie ma, proszę pana. Moią

jutro...
— Tak, widocznie jutro przyjdą.
Odszedł, ciężko stawiając kroki. Ogarnę­

ła go zimna, jesienna ulica. ,,Co się stało,

że nie przysyłają, co się stało"... szeptał.

* * *

Tysiące takich i tym podobnych klien­

tów przesuwa się co dzień przez holiurzę­
du pocztowego w mieście. Wchodzą, wpa­
dają, wbiegają. Przylepiają się do okienek,

do pulpitów przy ścianach. Wpłacają, od­

bierają pieniądze, kupują znaczki, piszą li­

sty, wrzucają przesyłkido skrzynek, nada­

ją telegramy. Potem znowu rozpływają śię

gdzieś po mieście.

Ludzie z poczekalni pocztowej nie two­

rzą jakiegoś jednolitego typu. Oglądać tam

można wszelakie typy. Oto trzech dziar­

skich rekrutów wmaszerowało, postukując

głośno buciarami i zatrzymało się przed

pulpitem.
— Piszesz Franek?

— Ee, napisz ty. Masz ładniejszy cha­

rakter.

— Nie zdradź go ino z tym charakte­

rem, bogokapral weźmiedopisania mio­

tłą.
— No, już wal. Pozdrawiamy i tak

dalej...
— Ba, i tak dalej.Łatwo ci mówić.Już

się spociłem-

— Adrapiesz tą stalówką, że w całej

budzie słychać...

Największym 'powodzeniem cieszą się
okienka wpłat i wypłat na PKO. Brzęczą
tu raźno pieniądze, liczone wprawną ręką

urzędnika.
— O5złzamało!

— Co jest, za mało, co? Liczyłem, jak

fa to czuję -tńc5wi częsio re u -

maiyk, ajego przepowiednia
jestpewniejsza odbaromet­
ru. Już na dwa lubjeden dzień
przed każda zm iańg pogody;
odczuwa silne bóle. Jakże cier­
p i on wówczas. W iych wypad­
kach oddajerTogal reuma-

iykom dobre usługi.Togal
uśmierza bóleiprzynosi
ulgę. Togal stosuje się po
2iableiki'3 razy dziennie.

Do nabycia w aptek-ach.

pragnę być zdrów... — kłóci się wpłacający

żydek.
- Tu nie targ. Proszę pańskie pienią­

dze z powrotem. Następny!
~ Uś, niech już będzie te 5 zł więcej.

Proszę pana...

Człowiek wpłacający daje pieniądze o-

clężale, jakby go to wszystko wiele trudu

kosztowało. Pilnie ogląda pokwitowanie,

czy wszystko w porządku. Wzdycha, po­
woli wychodzi.

Człowiek odbierający pieniądze robi

nonszalancką minę.Rękęmajeszcze w kie­

szeni, gdy urzędnik liczy. Prędko, nie­

zgrabnie podpisuje nazwisko. Prędko się-|

ga. Nie liczy. Już jest za drzwiami... Pie­

niądze ściska w garści, obraca je w pal­
cach. Usiłuje się nie uśmiechnąć.

O, te sfatygowane stalówki na poczcie!

Gdyby mogły opowiadać...
Właśnie starszy, wynędzniały jegomość

smaruje atramentem po papierze. Widać,

nie łatwo mu idzie ta praca. Przystaje co

słowo, nabiera oddechu, poprawia kape­
lusz. A tu wszystkie pulpity zajęte.

— Długo pan tam jeszcze będzie pisał?
Już czekam od pół godziny — niecierpliwi

się, chudy, nerwowy człowiek.

— Ja panu na chwilę odstąpię — zga­
dza się staruszek. Nie śpieszy się przecież.

Może odstąpić miejsca. On tylko tak dla

pozoru pisze. W rzeczywistości nie ma do

kogo. Chodzi do poczekalni pocztowej, bo

tam ciepło i portier tak prędko nie wy­
rzuca.

Fertyczna panienka z pieskiem pisze

przy sąsiednim pulpicie na małym, seledy­
nowym arkusiku. Pieskowi się nudzi. Gry­
zie kaganiec.

— Cicho, Bonzo, cicho — strofuje go pa­
nienka — bo mi list pomylisz. I uśmiecha

się do siebie, bo już raz zamiast ,,kochany

Bolesiu" napisała ,,kochany Bonzo".

Przez długie godziny od rana do wie­

czora holi pocztowy kwitnie swoistym ży­
ciem. Aktorami są ludzie, rekwizytami

znaczki,banknoty,papier, monety,koperty,

przekazy. Nic ważnego na pozór się nie

dzieje. A przecież — jeden naklejony zna­

czek na list, jedna wysyłka, jeden odebra­

ny przekaz — iw życiu ludzkim dokonują

się zmiany. W poczekalni jest też jakieś

dramatyczne napięcie — dokonują się rze­

czy niezwykłe, może bardzo doniosłe, ale

wszystko mapozór urzędowy,chłodny.Wie­
le nici z zewnątrz, z całego miasta zbiega

śię w tym hollu, by rozbiec się daleko, na

caly iwiat.

Józef Kołodziejczyk. .

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY
A POMOC ZIMOWA.

Przemyśl cukrowy dla bezrobotnych
wielkim ofiarodawcą się mieni —

że dał, to pięknie, lecz zapytać trzeba:
z czyjśj właściwie- dal kieszeni?

ZAMIAST SIERPA 1 MŁOTA.

Po ostatnich procesach
prosta logika każe

naszym czerwonym umieścić

cebulę na swym sztandarze.

TORUŃSKA SOWA.

Wlazła sowa między kury,
żeby uczyćje kultury,
żeby były więcej sowie —f
-- nuże dziobać je po głowie.

Aż buntowały siękury
i wzięły ją na pazury:
,,nie zawracaj nam tu głowy,
nieś oświatę między sowy11.

Kolec.

Andrzejki Harcerskie,
Widowisko fantastyczno-ludowe,po czym

zabawa taneczna z wróżbami dla gości w

Sali Rycerskiej Szkoły Podchorążych w dn.

27listopada. Adresy osób, życzących sobie

zaproszeń, przyjmuje Sekretariat Harcer­

stwa,Nowy Rynek4,tel.3764iSpółdzielnia

Harcerska ,,KaDeHa" Gdańska26,tel.3408.

- WSZYSTKIM CZYTELNIKOM podaje­
my do wiadomości, że interesantów przyj­
m uje Redakcja Jedynie od 11—12-teJ przed
południem i od 5—6-tej po południu.

— AgiJambor, pianistkawęgierska,lau­
reatka konkursu Chopinowskiego, grać bę­
dzie w dniu 5grudniabr. o godz. 20-tej

w auli Gimnazjum Kopernika. RadaArt.-

Kult. w Bydgoszczy, urządzając drugi z rzę­
du koncert w tym sezonie, ma nadzieję,że
recital p. Jambor spotka się z pełnym po­
parciem muzykalnego społeczeństwa. Sprze­
daż biletów w cenie od 1 do 2,50 zł rozpo­
częła sięjuż w księgarniN.Gieryn, pl.Te­
atralny oraz w Specj. Składzie Nut, ul.

Gdańska 3 (księg. Świt). Program koncer­

tu: Bach,Beethoven, Chopin, Kodaly,Wei­
ner.

— RodzinaKolejowa— sekcja gospodar­
cza przy kole dyrekcyjnym — zawiadamia,

że w dniach najbliższych nastąpi otwarcie

kursów: ą) gotowania i pieczenia, b) kroju

iszycia, c) robót ręcznych i szydełkowych
dla żon i córek pracowników kolejowych.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje

przewodnicząca sekcji gospodarczej p. S .

Bielecka, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augu­
sta8m.2wgodzinach od10do14. (23412

— Miesięczne bilety tramwajowe i a u to ­

busowenabyć można w biurze Tramwajów

przy ul. D -ra Em.Warmińskiego nr8(po­
kój 1) w czasie od godz. 8—13 -ej względnie
w ,,Orbisie",ul.Dworcowa2odgodz.8 -1 9.

Nic nieznośniejszego jak' dojrzałe man­
tyki.Ileż to wrzawy byłopięćlattemu ko­

ło osoby wychowanego w pomylonej Au­

strii — ,,Schadlinga" Czarlińskiego, który

sam się tutaj ulągł, a ośmielił się nazwać

poczciwych ziomków ,,wasserpoląkąmi".

Czytelnicy pamiętają,jakeśmy go grzali re­

flektorem. Drugi taki, zażyty z innej mań­

ki~ Staszkiewicz, otrzymał od kolejarzy,

których chciał państwowo wychowywać,

przezwisko ,,Ptaszkie\yicz". Smętowy wy-

głupin dawno już trawą zarósł.At tu naści

— wiatr, znowu od wschodu, przyniósł mą­
drą Ginajkę - nie gapami lecz miodowy­
mi piernikami w Toruniu karmioną. Ko­

bieta ta odważyła się powiedzieć, że pórnp-
rzanie, to ,,uberhaupt" nie są Polacy

ZA PRAWDĘ BIJĄ, DLATEGO LUDZIE

TAK KŁAMIĄ.

Hale, juści wiemy, że i żabaryba, bawe
wodzie żyje. Pomorzan istotnie już nie ma.

Bez śladu zniknęli Lutycy i Obodryci O-

statniego Słowińca pomorskiego pochowa­
now połowie zeszłego stulecia. Pozostali

jedynie ,,korzenni" Kaszubi. Reszta to me­

lanż. Etnolodzy niech nie szukają szcząt­
ków rodów pomorskich na urzędach, znaj­
dąich tylko w ogonkuprzedbiuramiFun­
duszu Pracy.

Żalił nam się niedawno pewien pogro-

bowiec, przeflancowany na piaski warszaw­

skie, że i tam do Pomorzan odnoszą się z

rezerwą, uważając ich za Szwabów. We

Wilnie zaś Pomorzanami nazywają sektę

rozkolniczą rosyjską tzw. bezpopowców,

wobec tego sprytni synowie ziemi pomor­
skiej przedstawiają się tam z a W ielkopo­
lan, co w pewnych kołach jest nawet do­

brze widzianym; zresztą w Polsce ,,Be-Be"

znajomością geografii nie grzeszą.

Jednąbodaj cechęmamy z nimi wspól­

ną:
CHĘĆ BŁYSZCZENIA

I SŁABOŚĆ DO ORDERÓW.

Mój Boże! wiele to radości sprawia nieraz

pstrokata wstążeczka a wieleż to odzna­

czeń wymyślono, aby kupić sobie człowie­

ka, uderzywszy w strunę jego próżności.
Zdradzi starych przyjaciół, zmieni przeko

nania — za order. Redaktor endeckiej ga­
zety pomorskiej, który przed paru laty po

pijanemu zerwał szyld z orłem polskim t
wrzucił go do rzeki, też się nareszcie do­

czekał krzyża zasługi za ,,pracę społeczną"

(Nota bene za pracę tę — wygłoszenie
dwóch odczytów w radio toruńskim — o-

trzymał 80 złotych gotówką). Filut krzyża

nie wykupił, aby go znajomi palcami nie

wytykali. Za czasów Stanisława Augusta

niejedna ładna starościna pozwalała się

shańbić, byle tylko choć przez jedną noc

być królową.W pewnym dworze pod Byd­
goszczą oglądaliśmy biurko, które otrzy­
mała pewna pani od króla w podarunku
za wolną miłość. Za pamiątkę tę zapłacił

antykwariusz Abe Gutnajer 20 tysięcy zło­

ciszów i odsprzedał ją z zyskiem do Ła­

zienek.

Gdy wielkipan umiera, robakom nawet

odmawiają słusznego prawa do trupa, bal­

samują, chowają do cynowej albo srebrnej

trumny, składają w marmurowym grobie

na którym stoi posąg z szumnymi pochleb­
stwami w złocistych rymach obstalowa-

nych unajętych wierszokletów — wszystko

dla olśnienia potomnych.

Nowobogaccy naśladują dawnych ma­

gnatów. Pewieri cukiernik w Bydgoszczy

mógł sobie na to pozwolić, że przegrywał

w kręgle po tysiąc złotych, kiedy go jed­
nak urząd skarbowy nacisnął, odechciało

mu sięzabawy i zbytków.

Tymi i podobnymi myślami sobie za­

nadto głowy nie nabijajmy.Jądra złego nie

trzeba szukać w narodach, ale w rządach.

IM NARÓD SŁABSZY, TYM RZĄD MA
SILNIEJSZY.

Byle urzędniczyna z nadzoru budowla­

nego pokazuje swoją ,,władzę". Zamiast

doglądać budowy — przychodzi, gdy już

dom gotowy ikaże w 5 miejscach nacinać

belki żelbetonowe do głębokości prętów.
Reflektor nasz widział takie szykany na

ulicy Gołębiej. Na ulicy Naruszewicza od­

mówiono właścicielowi zezwolenia na pod­
ciągnięcie oficyny o półtora metra, aby nie

,szpecić ulicy'*. Brak tutaj logiki, zapom­
niano bowiem, że sąsiad do której półofi­
cyny należy - zezwolenie takie otrzymał.

Obywateli trzeba równo traktować — bez

protekcji. Wspaniałą kamienicę a w oficy­
nie dużą fabrykę wybudował na Zdunach

magister Paździerski (,,Phąrmachemia"),

Fundamenty już kopią pod nowy gmach

przy fabryce Eberhardta. Na końcu ulicy

Gdańskiej buduje cukiernię i kino p. Mi­

chał Grabowski. Domy na przedmieściach

powstają jak grzyby po deszczu.

Cieszmy się, te budują, tylko baczmy,

by nie brano chorego drzewa, jak tu i ow­

dzie zauważono. Żyją jeszcze cieśle, którzy

budowali gmach bydgoskiej dyrekcji kole­

jowej w 1Ś87 roku. YV listopadzie przypa­
da 50-ta rocznica ukończenia tej budowli.

Proszę sobie obejrzeć strop i belkowanie,

jakie tam wszystko masywne! W Świeciu

żyje cieśla Franciszek Trykowski, lat 71,

który pracowałprzed 50laty w Bydgoszczy.

On nam zwrócił uwagę na jubileusz tej bu­

dowy. Czeladź ciesielska zaczynała wów­

czas pracę o piątej rano a zarabiała

2markii75fenigów dziennie. W pobliskiej

gospodzie rzemieślniczej ,,Herberge zur

Heimat" mieszkało 60 czeladzi, płacąc za

nocleg i całodzienne utrzymanie tylko

1markę.Podczas budowy gmachu dyrekcji

kolejowej(1887 r.) bylo pamiętne zaćmienie

słońca.

Starzy ludzie chętnie wspominają prze­
szłość.Wdzięczni im jesteśmy za odkrywa­
nie pamiątek, które bez ich pomocy łacno

by zaginęły. Rzućmy więc trochę światła

na skromność i cnotę, jaką dziś rzadko się

spotyka. Prawdziwa zasługa, o której Gór­

nicki wspomina w ,,Dworzaninie", że wziąć

się wstydzi, kiedy czelność ,,przyjdzie i wy­
szydzi" — została raz nagrodzona uczciwie.

Setną rocznicę trzeciego rozbioru Polski

postanowiły panie bydgoskie odkupić zało­

żeniem szkółki polskiej. Wdzięczne dzieci

polskie ufundowały 1897 r. ,.prawym Pol­

kom"— pannom Teodorze Paradowskiej i

Wandzie Jahns medale z orłem polskim i

stosownym napisem. Medale te winny być

przekazane na wieczną pamiątkę do mu­

zeum jako dowód, że pani Ginet-Wojna-
rowiezowa minęła sięzprawdą, odmawia­

jąc Pomorzanom polskości.

Serce da się porównać do pustego śpich-

Ierza, po którym wspomnienia jak zgłod­
niałe myszy biegają.

Nie płoszmy ich (wspomnień, nie my*
, szy).
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Z Gdyni i Wybrzeża
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KALENDARZYK.

, Dziś: Waleriana b. *

Jutro: Grzegorza III.

Wschód słońca o godzinie 7.41.

Zachód słońca o godzinie 15.53.

Stan pogody.
Lekki spadek temperatury.

Wskutek napływu ciepłych i wilgotnych
mas powietrza polarno-morsldego z zacho­

du— trwała w Polsce pogoda przeważnie

pochmurna z opadami, głównie w postaci

śniegu, postępującymi od zachodu ku

wschodowikraju. Dziś rano w Bydgoszczy
deszcz i porywisty wiatr.

\ Stan

dzisiejszy
^ Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dzij rano

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08. Pogotowie Ra­

tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40 .Gł. Kom.

Policji te* 16-11 . Miejskie Zakłady Elek­

tryczne te* 29-67 .

DYŻUR APTEK.

Codziennie,prócz niedzieliświąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni

są czynnegcdz. od 8-20 . Dyżurw nocy, od

godz. 20-8 rano oraz w niedziele ł święta

mają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka drAdama Jurkowskiego, Skwer

Kościuszki :22, tel. .1S-44; ,/ -

Apteka mgr. Grodzkiego, ul.Morska 153.

Apteka B:aRyc'kavttl.',ŚTąśka 42. ^:

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­

łowie Morskim.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki te* 15-70 .Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul. Portowa, te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40;Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE
przy dworcu, te* 21-93.

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go'* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad

cukiernią Fangrata), tel. 14-60 .

REPERTUAR KIN:

Jajka:Najbardziej emocjonująca cpopea

historii filmów dźwiękowych pt. ,,Szarża
lekkiejbrygady”. Nadprogram tygodnik.

Bodega: Arcywesoła komedia pt. ,,Ko­
chanyłobuz” w roli gł. Anny Onclra i tyg.

PAT.

MORSKIEOKO.WallaceBeeryiWarner
Baster w największym dramacie' morskim

p. t. , , Statek niewolników”. Bogaty nad­

program.

LIDO. Najpiękniejszy film romantyczno-

awanturniczy w kolorach naturalnych p, t,

,,W ładczyni puszczy”. W rolach gl. George

Brent, Beverle Roberts i inni. Bogaty nad­

program. ,

MIRAŻ-Orłowo wyświetla film p. t.

,,RoseMarie”i tygodnik PAT. Sala dobrze

ogrzana.

Polonio: Podwójny program. 1) ,,Klucz
magiczny”, 2) ,,Takie są dziewczęta”.

— Towarzystwo Polsko-Angielskie w

Gdyniczyni obecnie przygotowania do od­

czytu wi'iz z pokazem oryginalnego filmu

z przezroczami zwyprawnaMontEverest.
Dzięki pomocy brytyjskiej instytucji po­
pierania współpracy z zagranicą, udało się

towarzystwu zapr.osić do Gdyni p. Hugh
Kuttled(je, kierownika dwóch ostatnich wy­
praw na Mont Everest w latach 1933i 1936.

P- Ruttledge przybędzie do Gdyni w dniu

UgrudniaiwsaliDomuK.P.W.przy
ul- Jana z Kolna o godz. 20,30 wygłosi od­
czyt.

Przyjazd dyrektora Departamentu Mor-
skiego. W piątek przyjechał z Warszawy
do Gdyni w sprawach służbowych dyrektor

Departamentu Morskiego Min. Przemyślu i

Handlu p.Leonard Możdżeński. Podczas

swego pobytu w Gdyni p. dyr. Możdżeński

wziął udział w posiedzeniu zarządu Insty­
tutu Bałtyckiego.

Oddział Morski Absolwentów W. S. H.
P o z n a ń.

Zinicjatywykilku absolwentów W.S.II .

w Poznaniu, zamieszkałych w Gdynii w o-

becności wiceprezesa zarządu głównego

JózefaBugajskiego, odbyło się organizacyj­
ne zeb ranie Oddziału Morskiego Stowarzy­
szenia Absolwentów Wyższej Szkoły Han­
dlowejwPoznaniu.Obradom przewodniczył

p. JózefMertka, sekretarzował p. Stanisław
Gilarski.

Referat o obecnym stanie akcji upraw­
nieńW.S.H . oraz o działalności zarządu

głównego w tej sprawie wygłosił p. J.Bu­
gajski. Nad referatem rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w wyniku której zgroma­
dzeni stwierdziwszy,,iż konsolidacja ogółu

absolwentów W.S.H .Poznań leży nie tyl­
ko w interesie samego Stowarzys'zenia, lecz

przede wszystkim w interesie sprawy peł­
nychuprawnieńW.S.H ., która tylko zbio­

rowym i shąrmonizowanym wysiłkiem*

wszystkich czynników, a więci wychowan­
ków uczelni,pomyślnie załatwiona być mo­

że- postanowili jednogłośnie powołać do

życia OddzićPMorski, tudzież uchwalili re­

zolucję, wzywającą zarząd główny do kon­

tynuowania energicznej akcji o zdobycie

praw akademickich dla uczelni,jak również

dopoczynienia starań u miarodajnych czyn­
ników o utworzenie katedry handlumor­
skiego przy W. S. H . w Poznaniu.

Zgromadzenie powołało władze Oddziału

w składzie następującym: zarząd pp.: Józef
Mertka prezes, Wacła'w Majorkowski wice­

prezes, Stanisław Gilarski sekretarz, Leon

Czyżskarbnik, WitoldGrottławnik. Do

kombji rewizyjn'j wybrani zostali pp.:

Władysław Zaziemski jako przewodniczą­
cy oraz JanJaniakiBenedyktjako człon­

kowie.

Donowoutworzonego oddziału morskiego

Stowarzyszenia Absolwentów WSH w Po­

znaniu zgłosiło akces ponad50absolwentów
wspomnianej uczelni, zamieszkałych na te­

renie Gdyni,Gdańska oraz wybrzeża.

Z wielką radością witamy na terenie

Gdyni młody, silny OddziałMorskipoznań­
skiego WSH, które, jak wiadomo, poszczy­
cićsię-możetym,że w r.b.450nowozapisa-

nych słuchaczy na I kurs składa sięw100
procentachzsamych Polaków. Nicma tam

anijednegożyda.

Dążenie do utworzenia katedryHandlu
Morskiegoprzy WSH w Poznaniu popierać

będziemy z najżywszym entuzjazmem.

W porcie porywisty wiatr dmie pro­
sto w oczy. Morze wzburzone mieni się
dziś w słońcu najcudowniejszym, po­
ciemniałym szafirem, a srebrem migo­
tliwym iskrzą, się białe grzywy roze­
drganych fał. Przy nabrzeżu wre praca.

Krany portowe jak stalowe żurawie,
zanurzają raz po raz szyje w luku stat­
ków i łapczywie porywają żer. Kilka

statków wyładowuje właśnie złom. Coś

niepojętego ile tego żelaziwa zwożą
z całego świata do Polski. Już czekają
czerwone wstęgi wagonów,-które je do

hut śląskich powiozą. Flaga' hitlerow­
ska... dalej szwedzka... potem przecud­
ny jakiś transportowiec zupełnie biały,

zdaje się szwedzki, prześliczne
dwa bliźniacze szkunery o ciężkich
brunatnych żaglach podobne do ,,Zawi­
szy Czarnego1*, niezmiernie ,,fotogenicz-
ne**: przywiozły z Danii złom również...

Kilka naszych holowników się krę­
ci przy nabrzeżu, a dalej widać piękńy
grecki statek ,,Jekatierina Pepp" i je­
szcze jakiś ,,Veeht Zwarlskup**. U wija­
ją się robotnicy; nad naszymi głowami
przelatuje pęk olbrzymich żelaznych
płyt wyładowanych właśnie z ,,Jeka-
tieriny**: ostrożnie, urwie się jeszcze!
W porcie gdyńskim nie ma bezrobocia,

Obyż w całej Polsce tak było!

O/cowie miasta Gtiąjai
przy s^ole ofercfcf.

Pod przewodnictwem komisarzarządup.
mgr.Fr.Sokolaodbyło się w czwartek, dn.

25 bm. posiedzenie rady miejskiej. Po przy­
jęciu protokółu z ostatniego posiedzenia,
rada miejska przyjęła 8wnioskóww spra­
wie kupna, STirzedaży i zamiany gruntów

potrzebnych dla miasta. M. in. zakupione

zostały grunta pod cmentarz katolicki oraz

targowisko dla Chylonii. Na podstawie

rozp. ministra skarbu z kwietnia 1987 r.

do ustawy o rozbudowią miasta, Rada od­
wołała dotychczasowych członków Kom ite­
tu Rozbudowy Miasta Gdyui, dziękując im

za dotychczasową pracę. W myśl tego roz­

porządzenia przewiduje się zmienioną ob­

sadę,Komitetu przez; przedstawicieli po­
szczególnych instytucyj zaznajomionych ze'

sprawami rozbudowy miasta. Zgodnie z

rozporządzeniem powołano do nowego Ko­

mitetu z grona rady miejskiej nn. radnych:

Grubę, Stefana Jankowskiego, M istata i Bo­
lesława Nowackiego, a z poza rady ,pp. inż.

Kazimierza Krzyżanowskiego, Lilię, Henry­
ka Zakrzewskiego i Bolesława Janickiego.
Następnie rada miejska uchwaliła nowypo­
dział na okręgi kominiarskie, których Gdy­
nia będzie miała 10. Po uchwaleniu 8po­
życzekna cele inwestycyjne, rada miejska

Przyjęła sprawozdanie radnego Jęczkowia-
kazrewizji kasy miejskiej i kasy MZE.

Niespodziewane te rewizje wypadły pochle­
bniedla prowadzących kasy. Z 'kolei rada

miejska przyjęła wnioski o poborze dodat­

ku komunalnego cło państw, podatków:

gruntowego, dochodowego, od nier'uchomo­

ści,państwowych opłat od patentów i akcyz

oraz^ państwowego podatku przemysłowego
od świadectw i kart rejestracyjnych.

Najżywiej omawianą była internełacja

p. radnego Mikołajczyka, który poruszył

sprawę wybudowania jak najszybciejgara­
żydla autobusówMTK, gdyż 'niszczą się

one, stojąc pod gołym niebem, powodując
w ten sposób wielkie straty dla MTK.

Cala flotylla dalekomorska Tow.,,Pomorze
na morzu.

Na mapie wiszącej w dyrekcji Tow.

rybołówczego ,,Pomorze**, uprawiającego
połowy własnymi wielkimi parowcami,
na niebieskiej przestrzeni, oznaczającej
Morze Północne, w yk witły jednocześnie
trzy biało-czerwope chorągiewki! Ozna­
cza to, że wszystkie trzy trawlery: A,
B i C, a więc s/s ,,Adam**, s/s. ,,Barba­
ra'* i nowonabyty s/s ,,Cezary'* znadują
się jednocześnie na morzu. Na Morzu

'Północnym, gdzie przeważnie uprawia­
ją połowy.

Każdy z tych parowców pracuje w da­
nym momencie całą,mocą swoich potęż­
nych, bo liczących do 700 HP, maszyn.

Każdy statek pali własny polski węgiel.
Każdy posiada zapas polskiej soli i lo­
du, wyprodukowanego w Polsce. Każ­

dy zatrudnia polskich, marynarzy-ryba-
ków, —: i to w ilości większej niż okre­
ślone przez Ministerstwo Przemysłu 1

Handlu minimum, przy udzielaniu kon­
cesji na prowadzenie przedsiębiorstwa.

Praca tych statków na morzu zape­
wniał też pracę rzeszom robotników i ro­
botnic, zatrudnianych w magazynach
i przetwórniach przedsiębiorstwa w

Gdyni. Praca tych statków zapewnia
surowiec dla licznych wędzarni i fabryk
konserw, rozsianych dość, licznie po
kraju a wyczekujących dobrego i coraz

bardziej poszukiwanego rybnego surow­
ca. To też z radością i dumą należy pa­
trzeć na rozszerzającą sio działalność

naszych ojczystych placówek daleko-

morskiego rybołówstwa.

Kalendarz na rok 1938
a mianowicie ścienny i pięknie ilustrowany
z obfitą i ciekawą treścią kalendarz książ­
kowy otrzymają bezpłatnie wszyscy abo­
nenci naszego pisma. Podając to do w ia­
domości, zachęcamy jak największe rzesze

do zaabonowania ,,Dziennika Bydgoskiego”
i prosimy Szan. Czytelników, by zjednywali
wśród swoich krewnych, znajomych i przy­
jaciół pismu naszemu nowych abonentów.

Prenumeratę uskuteczniać można w każ­
dym kiosku łub w agenturze, która mieści

się przy Skwerze Kościuszki 24, tel. 14-60

(nad cukiernią Fangrata). Numery okazo­
we bezpłatnie. C23595

W służbie Piękna nad morzem.

Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych
w G dyni prof. Szczeblewskiego obcho­
dzi w tym roku 15-lecie swej pracy roz­
poczętej na terenie Grudziądza, a obec­
nie prowadzonej bardzo chlubnie na

terenie Gdyni. Komitet wykonawczy ob­
chodu 15-lecia uczelni ustalił już osta­
teczny termin wystawy jubileuszowej
prac uczniów. W ystawa otwarta zosta­
nie dnia 12 grudnia rb. w sali reprezen-

tacyjnej Państw, Szkoły Morskiej. Wy­
stawa otwarta będzie do dnia 26 gru­
dnia.

Prawie pół miliona
dla bezrobotnych Gdyni.

W piąlck. 26 bm. odbyło się posiedzenie

wydziału wykonawczego Komitetu Pomocy
ZimowejdlaBezrobotnychpod przewodnic­
twem wicekomisarza rządu Szaniawskiego

a w obecności przedstawicieli wszystkich

sekcyj oraz szeregu osób z szerokich kół

społeczeństwa. Uchwalono normy opodat­
kowaniadla świata pracy wedle tzw. ,,sta­
wek warszawskich":

Do160zł- 20 gr miesięcznie, 300 zb­

i'ł proc. mies., 600zł — Aproc. mies., 800 zł

1proc. mies., 1200 zł - 1'Aproc. mies.,

2500 zł - 2 proc. mies., powyżej 2500 zł -

4 proc. miesięcznie. .

Jeżeli chodzi o inne zawody, to utrzy­
mane zostaną stawki zeszłoroczne. jjJchwa-

lono ponadto, że w roku bieżącym bezro­

botnibędą odpracowywali ,,ze względów pe­
dagogicznych" udzielone imzapomogiprzy
różnych pracach nie objętych budżetem. Do

tej pory zgłosiło się 3247 bezrobotnych, z

których wydział kontroli sprawdził jyż
1173.” Uchwalono budżet w wysokości462.100
złotych.

Hotel,,SAV0Y w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny botel ,,Savoy*ł. Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centialne o-

grzewanie, garaż itp. (5158) Niskie ceny

fPalefowsicl
współwłaściciel Ho(elu , Pod Orłem'* w Bydgoszczy

Brązowy krzyż zasługi otrzymali po
raz pierwszy: bosmani Józef Biały,
Julian Lakisandrowicz, Henryk Kotee-

ki, Stanisław Szymański, Adam Rakow­
ski (Orłowo), Rudolf Rołle, Franciszek

Ledtka, a także pp. Maksymilian Ba-

łing, St. Cichosz, W ojciech Taszcz,
Jan Jasiulki Franciszek Jec, Michał

Malczyk, Jan Małecki, Tadeusz Marci­
nowski, Józef Ostrowski, Wiktor Rop,i,
Franciszek Sobczak, Stanisław Suwal­
ski, Stbfan Szpak, Józef Szymański, Flo­
rian Tadyeh. - :

Wojewoda Raczkiewicz w Gdyni. Pan

wojewoda pomorski przybył w czwartek
do Gdyni i wziął udział w posiedzeniu
Instytutu Bałtyckiego.

Tow. ,,Sokół" o powstaniu Listopado­
wym, Tow. gimn. Sokół w Orłowie urzą­
dza w niedzielę o godz. 5 po poł. w re­
stauracji ,,Orłowo** akademię dla ucz­
czenia rocznicy powstania Listopado­
wego.

Zimowa przerwa w komunikacji lo­
tniczej. Z dniem 30 listopada polskie li­
nie lotnicze ,,Lot" zamykają lin ię War­
szawa—Gdynia na czas zimowy.
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Z cyklu: ,, Ludzie w poczekalni'

podpłó, znaczek i zmiana.
Zakolysały sie sprężynowe drzwi. fłdż -

garnął tę łatwo ustępliwą przeszkodę I

wszedł db hollu urzędu pocztowego. Przed

nim ciągnęła się długa, wąska sala. Zjed­
nej strony ponumerowane okienka, t dru­

giej okna- a między oknamipulpity do pi­
sania. Porozrzucanipo całej saliludzie do­

pełniali widoku. Postąpił trzy kroki po śli­

skiej posadzce i stanąłniezdecydow'any.Do

którego okienka podejść? Przyjrzał się na­

pisom.

,.Nr 1. Informacje".

To tu. Przy okienku tym stal Jakiś
klient w futrze. Skrył sięza jego szerokimi
plecami i czeka!, starając się nie myśleć,
co będzie, jeżeli... Oparł się O balustradę |

z narzuconą sobie ciekawością ogląda! su­

fit U stropu zwisały rzędem pięciolampo-
we świeczniki. Jaśniały dobrotliwym, przy­
tulnym światłem. Świeczniki rozdzielone
były zwisającymi doniczkamizesztucznym
kwieciem. ,,Co za dbałość o estetykę! -

pomyślał. - I jak tu ciepło.,.

Bary we futrze zniknęły nagle i został

sam wobec oszklonego otworu, za którym

czuwał urzędnik.
— Proszę?...
— Proszę pana... ja chciałbym... ehciałr

bym się poinformować w sprawie przesyłki

pieniężnej... Czy to tu... czy...

— Tak, proszę?
— Miały dziś do mnie przyjść pienią­

dze, ale może mnie listonosz nie zastał i...

— Adres? Nazwisko?

Prędko wymienił te dane. Urzędnik

przejrzał plik przekazów, powtarzając so­

bie dla pamięci jego nazwisko,
— Nie, nie ma, proszę pana. Może

jutro...
— Tak. widocznie jutro przyjdą.
Odszedł, ciężko stawiając kroki, Ogarnę­

ła go zimna, jesienna ulica, ,,Có się stało,

że nie przysyłają, co się stało"... szepta!.

* * *

Tysiące takich i tym podobnych klien­
tów przesuwa się co dzień przez hółl Urzę­
du pocztow'ego w mieście. Wchodzą, wpa­
dają, wbiegają. Przylepiają się do okienek,

do pulpitów przy ścianach. Wpłacają, od­

bierają pieniądze, kupują znaczki, piszą li­

sty, wrzucają przesyłkido skrzynek, nada­

ją telegramy. Potem znowu rozpływają się

gdzieś po mieście.

Ludzie z poczekalni pocztowej nie two­

rzą jakiegoś jednolitego typu. Oglądać tam

można W'szelakie typy. Oto trzech dziar­

skich rekrutów wmaszerowało, postukując

głośno, bueiarami i zatrzymało się przed

pulpitem.
~ Piszesz Franek?

— Ee, napisz ty, Masz ładniejszy cha­

rakter.

— Nie zdradź go ino z tym charakte­

rem, bogokapral weźmiedopisania mio­

tłą.
— No, już wal, Pozdrawiamy i tak

dalej...
— Ba, i tak dalej. Łatwo ci mówić. Już

się spociłem...

- A drapiesz tą stalówką, że w całej

budzie słychać...

Największym powodzeniem cieszą się
Okienka wpłat i wypłat na PKO. Brzęczą
tu raźno pieniądze, liczone wprawną ręką

Urzędnika.
- O5złzamało!

- Co jest, za mało, ćó? Liczyłem, jak

ja Jo czuję -rńc5wi częsio reu -

matyk, ajego przepowiednia
je s t pewniejsza odbaromet­
ru. Już na dwa lubjeden dzień
przed każda zm iana pogody,
odczuwa silne bóle. Jakże cier-

Sion wówczas. W iych wypad­
ach oddaje'Togal reuma-

iykom dobre usługi.Togal
uśmierza bóleiprzynosi
Ulgę. Togal stosuje się po
2 łablelki’3razy dziennie.

Do nabycia w aptek-ach.

23474

pragnębyć zdrów... - kłóci się wpłacający

źydek.
- Tu ńie targ. Proszę pańskie pienią­

dze z powrotem. Następny!
- Uś, hiech już będzie te 5 z! więcej.

Proszę pana...

Człowiek wpłacający daje pieniądze o-

eięźale, jakby go to wszystko wiele trudu

kosztowało. Pilnie ogląda pokwitowanie,

czy wszystko w porządku. Wzdycha, po­
woli wychodzi.

* Człowiek odbieraiacy pieniądze robi

nonszalancką minę.Rękę majeszcze w kie­

szeni, gdy urzędnik liczy. Prędko, nie­

zgrabnie podpisuje nazwisko. Prędko się-|

ga. Nie liczy. Już jest za drzwiami... Pie­

niądze ściska w garści, obraca je w pal­
cach. Usiłuje się nie uśmiechnąć.

O, te sfatygowane stalówki na poczcie!

Gdyby mogły opowiadać...

Właśnie starszy, wynędzniały jegomość

smaruje atramentem po papierze. Widać,

nie łatwo mu idzie ta praca. Przystaje co

słowo, nabiera oddechu, poprawia kape­
lusz. A tu wszystkie pulpity zajęte.

— Długo pan tam jeszcze będzie pisał?

Już czekam od pół godziny — niecierpliwi

się, chudy,”nerwowy człowiek.

— Ja panu na chwilę odstąpię — zga­
dza się staruszek. Nie śpieszy się przecież.

Może odstąpić miejsca. On tylko tak dla

pozoru pisze. W rzeczywistości nie ma do

kogo. Chodzi do poczekalni pocztowej, bo

tam ciepło i portier tak prędko nłe wy­
rzuca.

Fertyezna panienka z pieskiem pisze

przy sąsiednim pulpicie na małym, seledy­
nowym arkusiku. Pieskowi się nudzi. Gry­
zie kaganiec.

— Cicho, Bonzo, cicho — strofuje go pa­
nienka — bo mi list pomylisz. I uśmiecha

się do siebie, bo już raz zamiast ,,kochany

Bolesiu" napisała ,,kochany Bonzo".

Przez długie godziny od rana do wie­

czora holi pocztowy kwitnie swoistym ży­
ciem. Aktorami są ludzie, rekwizytami

znaczki,banknoty,papier, monety,koperty,

przekazy. Nic ważnego na pozór się nie

dzieje. A przecież — jeden naklejony zna­

czek na list, jedna wysyłka, jeden odebra

n.y przekaz - łw życiu ludzkim dokonują

się zmiany. W poczekalni jest też jakieś

dramatyczne napięcie - dokonują się rze­

czy niezwykłe, może bardzo doniosłe, ale

wszystko mapozór urzędowy,chłodny.Wie­
le nici z zewnątrz, z całego miasta zbiega

się w tym hollu, by rozbiec się daleko, ną

icały świat.

Józef Kołodziejczyk,

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY

A POMOC ZIMOWA.

Przemyślcukrowy dla bezrobotnych
wielkim ofiarodawcą'się mieni —

że dal, to pięknie, lecz zapytać trzeba:

z czyjej właściwie dał kieszeni?

ZAMIAST SIERPA I MŁOTA.

Po ostatnich procesach
prosta logika każe

naszym czerwonym umieścić

cebulę na swym sztandarze.

TORUŃSKA SOWA.

Wlazła sowa między kury,
żebyuczyćje kultury,
żeby były więcej sowie —1
— nuże dziobać je po głowie.

Aż zbuntowały się kury
i wzięły ją na pazury:

,,nie zawracaj nam tu głowy,
nieś oświatę między sowy".

Kolec.

Andrzejki Harcerskie.
Widowisko fantastyczno-ludowe, po czym

zabawa taneczna z wróżbami dla gości w

Sali Rycerskiej Szkoły Podchorążych w dn.

27listopada. Adresy osób, życzących sobie

zaproszeń, przyjmuje Sekretariat Harcer­

stwa, NowyRynek 4,tel.3764iSpółdzielnia

Harcerska ,,KaDeHa" Gdańska26,tel.3408.

- WSZYSTKIM CZYTELNIKOM podaje-
my do wiadomości, że interesantów przyj­
muje Redakcja jedynie od li—12-tej przed
południem 1 od 5— 6 -tej po południu.

- Agi Jambor, pianistka węgierska, l a u ­

reatka konkursu Chopinowskiego, grać bę­
dzie w dniu 5grudnia br. o godz. 20-tej

w auli Gimnazjum Kopernika. RadaArt.-

Kult. w Bydgoszczy, urządzając drugi z rzę­
du koncert w tym sezonie, ma nadzieję,że
recital p. Jambor spotka się z pełnym po­
parciem muzykalnego społeczeństwa. Sprze­
daż biletów w cenie od 1 do 2,50 zł rozpo­
częła sięjuż w księgarniN.Gieryn, pl.Te­
atralny oraz w Specj. Składzie Nut, ul.

Gdańska 3 (księg. Swit). Program koncer­

tu: Bach,Beethoven, Chopin, Kodaly,Wei­
ner.

.

- RodzinaKolejowa-r sekcja gospodar­
cza przy kole dyrekcyjnym — zawiadamia,

że W dniach najbliższych nastąpi otwarcia

kursów: a) gotowania i pieczenia, b) kroju

i szycia, c) robót ręcznych i szydełkowych
dla żon i córek pracowników kolejowych.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje

przewodnicząca sekcji gospodarczej p. S .

Bielecka, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augu­
sta8m.2 w godzinach od10do14. (23412

— Miesięczne bilety tramwajowe i a u to ­

busowenabyć można w biurzeTramwajów

przy ul.D -ra Em.Warmińskiego nr8(po­
kój'1)w czasie odgodz. 8 - 13-ej względnie
w ,,Orbisie",ul.Dworcowa2odgodz.6—19.

Nic nieznośniejszego jak dojrzałeman­
tyki.Ileż to Wrzawy było pięćlattemu ko­

ło osoby wychowanego w pomylonej Au­

strii - ,,Schadlinga" Czarlińskiegó, który

sam się tutaj ulągł, a Ośmielił Się nazwać
poczciwych ziomków ..w nsserpolakami"*

Czytelnicy pamiętają, jakeśmy go grzali re­

flektorem. Drugi taki, zażyty z innejmań­
ki -- Staszkiewicz, otrzymał ódkolejarzy,
których chciał państwowo wychowywać,

przezwisko .,Ptaszkiewicz". Smętowy wy*

glupin dawno już trawą zarósł.Ażtu naści
~ wiatr, znowu od wschodu, przyniósłmą­
drąGinajkę - nie gapami lecz miodowy­
mi piernikami w Toruniu karmioną. Ko­

liieta ta odważyła Się powiedzieć, żepopjp-
rzanie, to ,,uberhaupt" nie sąPolacy...

ZA PRAWDĘ BIJĄ, DLATEGO LUDZIE

TAK KŁAMIĄ.

Hale, juści wiemy, że 1 Żhba ryba, be We
wodzie żyje. Pomorzan istotniejużnietną.
B e z śladu zniknęli Lutyey i Obodrycł. 0 -

statniego Słowińea pomorskiegopochowa­
now połowie zeszłego stulecia. Pozostali
jedynie ,,korzenni" Kaszubi. Reszta tó me*

ianż. Etnolodzy niech nie szukają szcząt­
ków rodów pomorskich na Urzędach, znaj­
dą ich tylko w ogonku przed biuramifun­
duszu Pracy.

Żalił nam się niedawno pewienpogro­

bowiec,przefiancowany napiaski warszaw­

skie, że i tam do Pomorzan odnoszą się z

rezerwą, uważając ich za Szwabów. We

Wilnie Zaś Pomorzanami nazywają sektę

rozkolnicżą rosyjską tzw. bezpopowców,

wobee tego sprytni synowie ziemi pomor­
skiej przedstawiają się tam z a W ielkopo­
lan, co w pewnych kołach jest nawet do­

brze widzianym; zresztą w Polsce ,,Be-Be"

znajomością geografii nie grzeszą.

Jedhąbodaj cechęmamy z nimi współ-

iiśt*

CHĘĆ BŁYSZCZENIA
X SŁABOŚĆ DO ORDERÓW.

MójBoże! wiele tó radości sprawia nieraz

pstrokata wstążeczka a wieleż to odzna­

czeń wymyślono, aby kupić sobie człowie­

ka, uderzywszy w strunę jego próżności.

Zdradzi starych przyjaciół, zmieni przeko­
nania - ża order. Redaktor endeckiej ga­
zety pomorskiej, który przed paru laty po

pijanemu Zerwał szyld ż orłem polskim t

wrzuciłgodorzeki, też ślęnareszcie do­

czekał krzyża żasługi za .,pracę społeczną".

(Nota bene za pracę tę wygłoszenie
dwóch odczytów w radio toruńskim - o-

trzyfńał 80 złotych gotówką). Filut krzyża

nie wykupił, aby go znajomi palcami nie

wytykali. Za czasów Stanisława Augustą

niej'edna ładna starościna pozwalała się

shańbić, byle tylko choć przez jedną noc

być królową. W pewnym dworze pod Byd­
goszczą oglądaliśmy biurko, które Otrzy­
mała pewna pani od króla w podarunku

za wolną miłość. Za pamiątkę tę zapłacił
ańtvk\variusz Abe Gutnajer 20 tysięcy zło­

ciszów i Odsprzedaj ją ż Zyskiem do La-

żifcnek.

Gdy wielki pan umiera, robakom nawet

odmawiają słusznego prawa do trupa, bal­

samują, chowają do cynowej albo srebrnej

trumny, składają w marmurowym grobie

na którym stoi posąg z szumnymi pochleb­
stwami w złocistych rymach obstalowa-

nych u najętych wierszokletów - wszystko

dla olśnienia potomnych.

Nowobogaccy naśladują dawnych ma­

gnatów. Pewien cukiernik w Bydgoszczy

mógł sobie na to pozwolić, że przegrywał

w kręgle po tysiąc złotych, kiedy go jed­
nak urząd skarbowy nacisnął, odechciało

mu sięzabawy i zbytków.

Tymi i podobnymi myślami sobie za­

nadto głowy nie nabijajmy.Jądra złego nie

trzeba szukać w narodach, ale w rządach.

IM NARÓD SŁABSZY, TYM RZĄD MA
SILNIEJSZY.

Byle urzędniczyna z nadzoru budowla­

nego* pokazuje swoją ,,władzę". Zamiast

doglądać budowy przychodzi, gdy już

dom gotowy i każe w 5 miejscach nacinać

belki żelbetonowe do głębokości prętów.
Reflektor nasz widział ”takie szykany na

ulicy Gołębiej. Na ulicy Naruszewicza od­

mówiono właścicielowi zezwolenia na pod­
ciągnięcie oficyny o półtora metra, aby nie

,,szpecić ulicy". Brak tutaj logiki, zapom­
niano bowiem, że sąsiad do której półofi­
cyny należy — zezwolenie takie otrzymał.

Obywateli trzeba równo traktować - bez

protekcji. Wspaniałą kamienicę a w oficy­
nie dużą fabrykę wybudował na Zdunach

magister Pąździerski (.,P harma.chemią")-

Fundamenty już kopią pod nowy gmach

przy fabryce Eberhardta. Na końcu ulicy

Gdańskiej buduje cukiernię i kino p.Mi­

chał Grabowski. Domy na przedmieściach

powstają jak grzyby po deszczu.

Cieszmy się, że budują, tylko baczmy,

by nie brano chorego drzewa, jak tu i ow­

dzie zauważono. Żyją jeszcze cieśle, którzy

budowali gmach bydgoskiej dyrekcji kole­

jowej w 1887 roku. W listopadzie przypa­
da 50-ta rocznica ukończenia tej budpwli.

Proszę sobie obejrzeć strop i belkowanie,

jakie tam wszystko masywne! W Świeciu

żyje cieśla Franciszek Trykowski, lat 71,

który pracowałprzed 50laty w Bydgoszczy.v

On nam zwrócił uwagęna jubileusz tejbu­
dowy. Czeladź ciesielska zaczynała wów­

czas pracę o piątej rano a zarabiała

2markii75fenfgów dziennie. W pobliskiej

gospodzie rzemieślniczej ,,Herberge zur

Ileim at" mieszkało 60 czeladzi, płacąc za

nocleg i całodzienne utrzymanie tylko

1markę.Podczas budowy gmachu dyrekcji

kolejowej(1887 r.) było pamiętne zaćmićnię.

Słońća.

Starzy ludzie chętnie wspominają prze­
szłość.Wdzięczni im jesteśmy za odkrywa­
nie pamiątek, które bez ich pomocy łacno

by zaginęły. Rzućmy więc trochę światła

na skromność i cnotę, jaką dziś rzadko się

spotyka. Prawdziwa zasługa, o której Gór­

nicki wspomina w ,,Dworzaninie", że wziąć

się wstydzi, kiedy czelność ,,przyjdzie i wy­
szydzi" - została raz nagrodzona uczciwie.

Setną rocznicę trzeciego rozbioru Polski

postanowiły Panie bydgoskie odkupić zało­

żeniem szkółki polskiei. Wdzięczne dzieci

polskie ufundowały 1897 r. ..prawym Pol­

kom" - pannom Teodorze Paradowskieji
Wandzie Jahns medale z orłem nolrk'm i

stosownym napisem. Medale te winny być

przekazane na wieczną pamiątkę do mu­

zeum jako dowód, że pani Ginet-Wojna-

rowiczowa minęła się z prawdą, odmawia­

jąc Pomorzanom pols'kości.

Serce da się porównać do pustego śpich-

terza, po którym wspomnienia jak zgłod­
niałe myszy biegają.

Nie płoszmy ich (wspomnień, nie my*

szy).
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Korzystajcie z okazji.
Nie ma człowieka, któryby na gwiazdkę

nie pomyślał opodarku. Ciężkie czasy na

kazują nam kupować tylko rzeczy praktycz
ne. Niewątpliwie do najmilszych podarków

zaliczyć można piękną sukienkę, płaszcz

czy ubranie. Bracia Mateccy, Bydgoszcz.

Stary Rynek zakupili bardzo korzystnie
kilka tysięcy metrów najpiękniejszych ma­

teriałów, które po cenach podanych w dzi­

siejszym ogłoszeniu sprzedawać będą do

czasu wyczerpania zapasu. Wiedząc, żepo­
dobna okazja nie powtórzy sięwięcej,panie

powinny już teraz zbadać towary i ceny

w firmie Bracia Mateccy, by zapewnić so­

bie najtańszy zakup. O ile w dodatku to­

war tak tani nabyć można na asygnaty

,,Kredyt”, odpadną wszelkie kłopoty, połą
czone z zakupami gwiazdkowymi.

3.000 par pończoch, znanych ze swejja­
kości,które dotądsetkamipar sprzedawano

po 2,25 zł, na gwiazdkę sprzedawać się bę
dzie po 1,75 zł za parę.

r

Swięfo podchorążych w Bydgoszczy.
W Bydgoszczy uroczystości z okazji

święta podchorążych przygotowuje
jak zwykle — Szkoła Podchorążych dla

Podoficerów, która w bieżącym roku

zaprosiła do współudziału Dywizyjny
Kurs Podchorążych Rezerwy i młodzież

szkolną, zorganizowaną w hufcach p. w .

Program uroczystości jest następujący:
W poniedziałek, 29 bm. o godz. 10

odprawiona zostanie Msza św. w kapli­
cy Szkoły Podchorążych.

O godz. 15,30 rozpalony zostanie stos

na Rynku im. Marsz. Piłsudskiego, skąd
pobiegnie sztafeta przez ulice miasta
i zaalarmuje Podchorążówkę. W uro­
czystym capstrzyku na Rynku weźmie
również udział młodzież szkolna. Prze­
mówienie wygłosi komendant szkoły
p łk dypl. Kotarba.

O godz. 20 uroczyste przedstawienie
w Teatrze Miejskim. ,,Emilię Plater'

poprzedzi występ chóru podchorążych
i deklamacja.

- *m— --
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- Echapewnegoprocesu. Pan adwokat

Adam Michnik prostuje, powołując się na

obowiązującą ustawę prasową: Nieprawdą
Jest jakoby Maksymilian Baszanowskibył

kiedykolwiek prokurentemfirmy ,,Bydgoski

EksportRolny”sp.zogr.odp.w Bydgoszczy

ul.HermanaFrankego nr. 17.

'pmmmj Itwdum*
BSZESNASTOLATKA”

(kino ,,K ristal”).
Matka wdowa z dwiema dorastającymi

córkami chce wyjśćzamąż. Jedna z córek,

młodsza, zapatruje się na zmianę życia
matki z pewną wyrozumiałością, starsza,

szesnastoletnia protestuje z całą żywioło­
wością swego młodziutkiego temperamentu,

w obawie utracenia miłości matki. Drama­

tyczny konflikt, który kończy się szczęśli­
wie, nie razi dziękikulturalnemu podejściu

do problemu o dość drastycznym podłożu.
Scenariusz i reżyseria ,,Szesnastolatki" wy­
kazały zgodnąpracę artystyczną, wykracza­
jącą daleko poza szablon roboty filmowej.

Czy to bowiem akcja, tocząca się żywo, czy

też gra o głębi psychologicznej, wreszcie

estetyczne tło film u tworzą całość wspania­
łą i porywającą, wyreżyserowaną po mi­

strzowsku. Kreacje Lii Dagover (matka),

Sabinę Peters (Irena), Geraldine Katt (Ba­
sia) i Karola Schónbócka postawione na

najwyższym poziomie kunsztu aktorskiego.
Zwłaszcza artystki odtwarzające córki dały

wprost z życia wzięte sylwetki. Humor,

który w filmie stwarzają te dwie rozbry­
kane kozy jest niewymuszony, pełen swo­

bodnego rozmachu, a mimo tegofilm tchnie

ciepłem, pogodą i elegancją. ,,Szesnasto­
latka” zapisze się na długo w pamięci pu­
bliczności jako film artystycznie i zbrawu­

rą wykończony. Nadprogram nowy tygod­
nik.

,,ROSE MARIE"

(kino ,,Marysieńka").
,,Rosie Marie” to film, którego nie pręd­

ko się zapomina, lecz i chętnie ogląda

drugi raz, ze względu na piękne, peine po­
ezji melodie ikrajobrazy oraz grę Mac Do­

nald, świetnej śpiewaczki. W niedzielę o

godz. 12.15po cenach zniżonych nZa cudze
Winy”. -- ^

Protest kupiectwa miasta Świecia
przeciwko prowokacji Wojnarowiczowej.

Świecie.(t)Wieść oprowokacyjnym wy­
stąpieniu p. Wojnarowiczowej w Toruniu

przeciwko ludności pomorskiej wywołała
i na prowincji zrozumiałe oburzenie. I tak

w Świeciu na zebraniuTow. KupcówSamo­
dzielnych, odbytym w czwartek 25 bm. w

lokalu hotelu ,,Dwór Magdaleny”przy licz­

nym udziale członków, została powzięta je­
dnomyślnie rezolucja, potępiająca jak naj­
ostrzejów ,,wyczyn”. Oto treść uchwalonej

rezolucji:

,,Kupiectwo miasta Świecia, zorganizo­
wane w Towarzystwie Kupców Samodziel­

nych, jak najeneregiczniej protestuje prze­
ciw niepoczytalnemu wystąpieniu smutnej

sławy p. Wojnarowiczowej na zebraniu

Konfraterni Artystów w Toruniu, wystą­
pieniu, obrażającemu w bezczelnych sło­

wach uczucia Pomorzan w ogólności, a sta­

nu kupieckiego zarzutem patriotyzmu, po­
'legającego na napychaniu sobie kieszeni

na Kresach Wschodnich w szczególności.

Niech p. Wojnarowiczowa i podobni jej

apostołowie konsolidacjinie zapominają, że

gdyby nie patriotyzm tutejszego społeczeń­
stwa, a w tym w znacznej mierze polskiego

kupiectwa pomorskiego, na pewno nie było­
by dziś w nim chleba dla tego rodzaju

przybyszów. Nie chełpimy się czynami na-i

szymi,lecz wypraszamy sobie wszelkie pro

wokacje. Komu jabłka pomorskie nie

smaczne, niechidziepo pomarańcze do Pa

lestyny,”

Wejherowo przeciwko napaściom
na Pomorze.

Wejherowo,27. 11. (tek wł. - p .) Rada

miejska m. Wejherowa na swym posiedze

niu 25bm. uchwaliła jednogłośnie następu

ją c y ostry protest przeciw napaściom na

Pomorzan pani Ginet-Wojnarowiczowej:
,,Bezprzykładna napaść p. Ginet-Wojna­

rowiczowej na Pomorzan na posiedzeniu

Konfraterni Artystów w Toruniu i ciężka

zniewaga, jaka spotkała całe Pomorze, po
ruszyła nas Kaszubów do głębi.

Rada miejska z oburzeniem potępia wy

stęp p.Wojnarowiczowejiaby się pamięć
nie zatarła, przypomina komu potrzeba, że

dzięki polskiej niezdeprawowanej duszy Ka
szubów i całej ludności Pomorza oraz ich

niesłychanemu wysiłkowi woli 1 twardego
uporu tę ziemię dla Polski zachowaliśmy,
Fałsze p. Wojnarowiczowej naszych zasług

nie umniejszą.”

Co się dzieje w Be-De-Te?
Wielkie atrakcje dla młodzieży i starszych w okresie przedgwiazdkowym

Rok jubileuszowy Bydgoskiego Domu To­

warowego, naszego największego na zie­

miach zachodniej Polski magazynu, praw­
dziwej chluby Bydgoszczy,dał nam już sze­

reg pięknych niespodzianek. Wspaniała

szata zewnętrzna podniesiona została przez

imponujące światła neonowe, wzbudzające

podziw przyjezdnych, a zarazem są magne­
sem daleko widocznym. Kompletna reorga­
nizacja i znaczne powiększenie działów na

wszystkich trzech piętrach również zrobiło

swoje. Największą jednak niespodziankę
dla licznejklienteli z miasta i okolicyprzy­
gotowuje się obecnie w Be-De-Te z okazji

zbliżających się świąt Bożego Narodzenia.

Gwiazdka dla wszystkich! — oto hasło,

pod którym przygotowano wielką sprzedaż

gwiazdkową. Każdego ma się uszczęśliwić

idlatego w pierwszym rzędzie obniżono po­
ważnie ceny na wszystkie niemal artykuły.

Wystarczy popatrzeć na dzisiejsze ogłosze­
nie, na pięknie udekorowane okna wysta­
wowe, ażeby przekonać się o tych fanta­

stycznie niskich cenach. Na prezenty

gwiazdkowe nadają się zwłaszcza praktycz­
ne przedmioty, jak tanie i dobre materiały,

wełniane, korzystne jedwabie, trykoty,

swetry, bielizna, obuwie i niezliczona ilość

innych rzeczy, które znaleźć można w każ­

dym dziale tego magazynu w największym

wyborze.

Miłą niespodziankę stanowić będzie wspa

niaia i oryginalna dekoracja wnętrza, tym

razem wyjątkowo efektowna. Przygotowu

jesię obecnie uruchomienie kolejkilinowej,

skonstruowanej podobnie jak w Zakopa­
nem. Co to będzie za radość dla młodzieży

o której również nie zapomniano. Dział za

bawek bowiem przedstawia sięw tym roku

nadzwyczajnie, a dzieci, zawitając do Be

De-Te, mogą zobaczyć rozmieszczone na

wszystkich piętrach wesołe przygody w

liczbie 120, miłego Koziołka-Matołka.

Tak więc pod każdym względem Be-De

Te nastroił się na nutę gwiazdkową impo

nująco i już w poniedziałek pokaże się na

rozpoczęcie sezonu gwiazdkowego w nowej

pięknej szacie. Tania sprzedaż gwiazdko

wa będzie atrakcyjną dla wszystkich zaku

pujących prezenty w tym wielkim magazy­
nie. Będzie to prawdziwa ,,gwiazdka dla

wszystkich” we Be-De-Te.

Xtespodxianba iłmia%dfioma.
Genialny pomysł. Napisał Jeizy Otto.

- Gdybym tylko wiedziała — mówipa­
ni Jadzia — co kupić na gwiazdkę wujcio­
wi Tadziowi. Wieszprzecież,żeTadekjest

wybredny,jak w ogólekażdy kawaler.

— Mam — wykrzyknąłHenryk z trium­

fem — mam . Obdarzymy go kilkoma bu­

telkami dobrego likieru.

Pani Jadzia oniemiała na skutek takie­

go pomysłu. — Po prostu śmieszne — rze­

kła — my milionerzy szarpniemy się od

razu na kilka flaszek? — Racja — mówi

Henryk — nie znasz bowiem mojej tajem­
nicy. Przecież te likiery sporządzimy sa­

mi. Moidziadkowie jeszcze, sporządzali so­

bie własnoręcznie swoie wódeczki przy po­
mocy Esencji Reichela. Są to naturalne

składniki likierowe, otrzymane wprost z

ziółi owoców. Z jednejbutelki esencjimo­
żna sporządzić dwie flaszki likieru, zaś do

każdej butelki Esencji Reichela, są dołą-
czone dwie piękne|etykiety na flaszki re-

zerwowe. Do tego potrzeba jedynie pói li

tra spirytusu, ćwierć kg cukru i pół litra

wody. W naszym sklepiedostaniemy wszy

stko, czego nam do tego potrzeba.
— A czy też nie jest to wszystko razem

zbyt trudne? — dorzuciła pani Jadzia.

— Nie, moje dziecko, to proste, jak zapa­
rzenie kawy — odrzekłHenryk — robiłem

to jeszczejako student setki razy i zawsze

się to cudownie udawało. Napisz jeno za­

raz dofabryki oprzysłaniebezpłatnejprób­
ki, a wtedy przekonasz się sama najlepiej

Poproś również o cennik i książkę z recep­
tami Dra Reichela, co także dostaje siębez­
płatnie. Jestto poniekąd leksykon dla Sma­

koszy, zawierający wszelkie dane o snorzą-

dzaniu likierów na podstawie Esencji Rei­

chela, wytwarzanych z ziół i owoców, sta­

nowiących zasadniczy składnik likierowy.
Adres fabryki: Ch. Nowomiejski, Kraków,

skr. p . 41/H. (23633

Koncert ,,Collegium Musicum"

przy Miejskim Konserwatorium Mu­
zycznym w Bydgoszczy odbędzie się
w piątek, dnia 3 grudnia 1937 r. o go­
dzinie 19,30 w auli Gimnazjum im. Ko­
pernika. Wykonawcy: Polski Kwartet

Smyczkowy z Poznania (Zdzisław Jahn-
ke — skrzypce I, Wł. Witkowski -

skrzypce II, T . Szulc - altówka, Dezy-
deriusz Danczowski — wiolonczela).
W program ie: Beethoven, Czajkowski,
Paradowski. W stęp bezpłatny. (23586

— Polecamy ofiarności naszych czytelni­
kówosobęzinteligencjiw ciężkich warun­

kach,bez możności zarobkowania, która ca­

łe życie pracowała społecznie, obecnie zaś

;est ofiarą poważnej i przewlekłej choroby,
na której leczenie nieposiadażadnychśrod­
ków. Osoba ta zamieszkuje przy ul. Het­

mańskiej4m.2.
— Zarząd nAIliance Franęaise” z a p ra s z a

uprzejmie na miesięczne zebranie francu­

skie do salki kawiarni Berendta na dzieńI

28bm. (niedziela) godzinę 5-tąpopołudniu.|

Przy utrudnionym oddychaniu,
znamionującym niedomagania płuc, przy

kaszlu, zaflegmieniu, duszności, gorączce

osłabieniu, dreszczach itp. stosujcie sku­

teczne w tych niedomaganiach czyszczące

drogi oddechoweziołapiersioweDraBreyera

nr 1. Do nabycia wszędzie. Wytwórnia

Polherba, Kraków-Podgórze.

Rycerz Podbipięta
zasłynął z tego, że ścinał za jednym zama­

chem trzy głowy nieprzyjaciół. Podbipięta

Kantorowicza, staropolski likier żołądkowy,
tym sięróżni od onego rycerza, żeściąć mo­

żez nóg większą ilość i to przyjaciół, wpro­
wadzając ich w błogi stan. Podbipięta to

najlepszy środek przeciw grypie i słynny

na caiy świat trunek, łubiany szczególniej
w Bydgoszczy.

— Tow. Opieki nad zwierzętami kom uni­

kuje, że na zebraniu w niedzielę 28 bm.

0 godz. 15,30 odbędzie się rozdanie nagród

1 dyplomów, przyznanych w ,,Dniu dobroci

dla zwierząt”. Zainteresowanych jak i sym­
patyków prosi się a przybycia.

23472

OieĄąkufJje

ręcegdyżw pracy biurowej
niszczą się one, gru­
bieją, tracą delikatność
W skórę rąk po myciu
należy wcierać udeii-

katniający iwybielający

KREM ,

PRAŁATÓW
PERFECTION

— Zebranie sekcji literackiej Rady Arty-
styczno-K.tltnralnej odbędzie się dzisiaj, w

sobotę, 27 bm., ogodz.18w sali Stowarzy­
szeniaTechników (Plac Wolnościlla).

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska (u l.

Konarskiego 5) urządza cykl pokazów go­
spodarczych. 1. Pieczenie pierników dnia

10 grudnia br. 2. Lukrowanie pierników
i pieczenie strucli dnia 17 grudnia br. Po­

czątek o godz. 17 -tej. Wstęp 50 gr.

M1IW MMW3WAK

W niedzielę, 27 bm. o godz. 12,10 poranek filmowy

Książątko
z Luhienską- L Bodo - i!. Ferfoer - St. Sielaóski
W niedzielę 28. X I . 1937 o godzinie 12,10.

- Uwaga, rodzice! Jeszcze przyjmuje za­

pisy dzieci odlat 3—7 wzorowe przedszkole

znanej autorki bajeczek Marii Boruniowej.

Wysoki poziom programu kładzie nacisk

na rozwój fizyczny i psychiczjny dziecka.

Opieka macierzyńska, ogród. Zapisy od

godz. 13 -14, Jagiellońska 24. (26343

SłpresĘjĘjąg sofeoM e*

Sokół żeński.
W środę, dnia 1.12. o godz. 7,30 odbę­

dzie się plenarne zebranie gniazda w se­

kretariacie. Porządek obrad ważny. Liczne

ipunktualne przybyciebardzo pożądane.

ŻruchuCA.Z . Z.

Wsobotę28bm. o godz. 19 -tej odbędzie

się zebranie Chrzęść.Zw.Metalowców w lo­

kalu p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1.

Sprawy bardzo,ważne. Obecność wszystkich
członków konieczna.

W niedzielę28bm. o godz. 15 -tej odbę­
dzie się zebranie Chrzęść. Związku Pra­
cownikówCeramicznych w lokalu p. Dzier­

żyńskiego, ul.Wrocławska 1. Sprawybar­
dzo ważne, Obeczność wszystkich członków

konieczna.

X śM%ia towwurszĘgstwy-
Niedziela 28 listopada.

Godz. 16 ,00: Kat. Tow. RobotnikówPolskich

przy Farze. Zebranie miesięczne. Ciąg

dalszy referatu o sprawach społecznych

p. sędziego Janowskiego. Uprasza się
członków o liczny udziaŁ Goście m ile

widziani.

Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. W nie-

dzielę 28 listopada (uroczystość objawie­
nia cudownego medala) ogodz. 9 -tej msza

św. i wspólna komunia św. w kaplicy św.

Floriana.

Chórfarny.Dnia 29bm. ogodz. 19.30

zebranie plenarne w sali Domu Katolickie­

go. Obecność wszystkich członków koniecz­

na. Godzinę przedtem zebranie zarządu.

Związek Podoficerów Rez. urządza w

dniu 27bm. w lokalu ,,Pod Lwem”, ulica

Marsz. Focha, zabawę taneczną połączoną
z urozmaiceniami. Doborowa orkiestra. Po­

czątek o godz. 19,30. Czysty zysk przezna­
czony na gwiazdkę dla bezrobotnych. (23611

Kolo instruktorów II kL P. C.K. Dnia

8grudnia (święto N.M . P.) o godz. 16 odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zebranie w

lokalu własnym, ul. Cieszkowskiego 11. Z

powodu ważności porządku obrad (ni. in.

zmiana regulaminu koła), obecność wszyst­
kich konieczną.
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Krzyżówka nr. 7.

Poziomo: 2. odkrycie szyi, 5. staronie­

miecka nazwa starosty (stąd po polsku:

wójt), 7. sport pięściarski,10. miasto wojew.,

11. popas, spoczynek (s franc.), 12. miasto

włoskie, 13. przymiotnik (w rodz. żeńskim)

14. krzew z pięknym wonnym kwiatem,

16. drzewo afrykańskie (Adansonia digita-

ta), 19. (wspak), mały oddział żołnierzy, 21.

słyńny polski geograf, 22. podpora roślin

pnących, 23. głos bociana, 24. posiada każ­

dydom.

Pionowo: 1. ziemia uprawna, 2. wyraże­
nie marynarskie: ,,stójT' z ang.), 3. postać

biblijna, 4. to co i 3 lub bieg powietrzny,

5i8imię inazwisko polskiego kronikarza,

6. kość (pogardliwie), 9. miejscowość W za­

chódńiOjBelgii (na poludti. od Verviers), 14.

krewny, 15. pieniążek grecki, 16. in. niedo­

statek, 17. praca rolna 18. zakończenie mo­

dlitwy,20. narząd zmysłu.

Metamorfoza nr 8.

Posługując się następującymi literami:

nceklłrnnoprstzć - utworzyć 19 wyrazów

w ten sposób,żekażdy następny wyraz po­
wstaje z poprzedniego przez zamianę tylko

jednej litery. Dozwolona zmiana porządku
liter. Jednakowe litery mogą hycw tym

samym wyrazie. (Podajemy przykład: Brda

- brat -tara - rota - tort itd.) Każdy z19

wyrazów zawiera po6liter. Znaczenie wy­
razów: 1postać ż Iliady lub kronikarz

ruski, 2 nie środek.3 duchowny ewang.4

sprawozdanie, 5. rodzajpiwa, 6dolne miej­
sca w teatrze, 7 in.: nagie, gwałtownie, 8
przydomek Karola, frankońskiego majofdo-

musa, 9 góra, na którejprorok Eliasz wiódł

spór zkapłanamiBaala, 10 umowa produ­
centów co do cen, 11posiada wulkan, 12
in.: więzienie, 13 odszczepieniec, sekeiarz,

14 władca, 15 wynik z odejmowania, 16

czworobok, 17 roślina pastewna, 18 mała

istota, 19 czasownik w związku ze zmy­
słem wzroku.

Rozwiązanie figury magicznej nr 3.

Rozwiązanie domyślnika nr 4.

Niema dnia, któryby nieprzynosił wła­

ściwej sobie Sposobności zdziałania czegoś

dobrego, co nigdy pierwej nie dało Się do­

konać i co nigdy już ponownie dokonać się
nieda. (W.H . Burłeigh).

Trafne rozwiązanie szarad nr3i4nad e­

słali: E. Jonas, E. Kamińska, W . Kukucki.

R.Giemza, Z.Derfert, St. Malak,Z.Jabłoń­
ski,Z.Grzegorczyk,Wł.Elmattowski -Gdy­
nia, B. Kowallek -Chełmża, F.Perschke -

Chełmża, A.Manikowska, Cz. Zaborowski -

Chełmża, K. Smyczek - Sadłowice.

Nagrody za trafno rozwiązanie otrzyma­
li: E. Jonas - Bydgoszcz, Cz. Zaborowski -

Chełmża.

Obchód LisłopadowY
Kat Tow. Robotników Polskich

przy arafii Św. Trójcy.

Wniedzielę,28bm. obchodziKat Tow

Robotników Polskich przyparafiiŚw.Trój­
cy rocznicę listopadową, do której jak co­

rocznie przygotowało się z całym pietyz­
mem.W programie wystąp, chór mieszany

,,Moniuszko" pod dyr. Masłowskiego i

BydgoskiChórMęskipod batutą prof.For-

manowicza. Wygłoszony zostanie referat o

,,Powstaniu Listopadowym" i deklamacje,

oraz odegrany zostanie jednoaktowy obraz

pt. ,,Carscy bohaterowie". Obchód odbędzie

się w sali p.Kowalskiego, ul.Wrocławska,

Ogodz. 16,30.

ZNOWt ŁYŻWIARK/ PRZECHODZI
NA ZAWODOSTWO.

Londyn. Słynna łyżwiarka angielska

Megan Taylor przechodzi w najbliższym

czasie na żawodóstwo.

CZY DWIE REPREZENTACJE

WYJADĄ DO FRANCJI?

Bruksela.(PAT) W związku Z zaprosze­
niem reprezentacji Polski południowej do

Marsylii na 20 lutego, korespondent PAT

zwrócił siędoprezesa francuskiejligipół­
nocnejp.Joorisa z zapytaniem na jaki ter­

min liga północna Zaprosiłapolską drużynę
do Lille. P.Jooris odpowiedział,iż również

na20lutego. Poinformowany o wystosowa­
niu doPolskipodobnego zaprószenia, na tę

sama datę przezfrancuską ligę południową,

p. Jooris oświadczył, iz nicnieprzeszkadza
P. Z . P . N -owi przesłania dwóch reprezen-
tacyjdoFrancji, które walczyłyby równo­

cześnie w Marsylii i Lille, przyczyniając

siętym jeszczebardziejdopropagandypol­
skiego piłkarstwa.

SPRAWY HOŁFISTÓW.
Warszawa, 27. A. (PAT) Na wczoraj­

szym posiedzeniu zarządu Polskiego Związ­
ku Hokeja :ia lodzie dokooptowano na Sta­
nowisko wiceprezesa dyr. Jerzego Nowaka.

UćhWąlopo następnie podjąć pertrakta­
cje zŁotwą w sprawie rozegrania między­
państwowych Spotkań w dniach 8i9Stycz­
nia. Zatwierdzono termin 4i 5grudnia

przyjazdu reprezentacjiSzwecjidoKatowic.

Zrezygnowano natomiast z wyjazdu do

Szwajcarii, ze względu na kolizję z turnie­

jem omistrzostwa Polski.

CHMIELEWSKI W REPREZENTACJI.
Poznań. Jak oświadczył kapitan spor­

towy PZB p. Suszyński, Chmielewski beż

względu na pobyt w obozie W Poznaniu,

wyznaczony zostanie, ze względu na dobrą

formę, do drużyny reprezentacyjnej. Dru­

żyna nasza będzie osłabionabrakiem dwóch

zawodników, reprezentujących dwie naj­
skrajniejsze wagi: Sobkowiakiem w muszej

i Piłatem w ciężkiej. Wyznaczenie repre­
zentacji spodziewane jest na najbliższy po­
niedziałek na żebraniu zarządu PŻB.

MECZ RANA Z FRANCUZEM CLEMENT

NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU.

Paryż. W czwartek wieczorem miał się

odbyć mecz bokserski pomiędzy Edwardem

Ranem iFrancuzem Honore Clement. Mecz

miałsięoclbyćwSaliVagram wParyżu.W

ostatniej chwili mecz został odroczony,gdyż

Ran nie czuł się jeszcze na siłach stanąć
do walki.

KANTOR NIE ZMIENIA OBYWATELSTWA

POLSKIEGO NA CZESKIE.

W związku zpogłoskami,które pojawiły

się w niektórych pismach polskich i cze­

skich Oprzeniesieniu Się znanego, zawodo­

wego boksera Bolesława Adoifa Kantora do

Czechosłowacji i przyjęcia przez niego oby­
watelstwa czeskiego, Kantor w liście prze­
słanym naszej redakcjikomunikuje, że po­
głoski te Są nieprawdziwe. Kantor, syn

działacza polskiego na Śląsku cieszyńskim,

nie miał nigdy zamiaru zmienić obywatel­
stwa polskiego na Czeskie (PAT)

Mistrzostwa gimnastyczne
roznoczete.

Dzłś pierwsze ćwiczenia w Sokolni.

Wspaniała impreza Sokola — mistrzo­

stwa gimnastyczne Polski w Bydgoszczy

rozpoczynają się w dniu dzisiejszym. Do

Bydgoszczy przybyli już sędziowie i zawod­

nicy zamiejscowi, O gódz. lÓ-tej nastąpiło
zebranie sędziów w Sokolni,po czym zbiór­

ka ipodział zawodniczek i zawodników.

Uroczyste otwarcie zawodów odbędzie

się dziś o godz. 14 -tej w Sokolni w obecno­

ści p.pik.Arciszewskiego, prezesa Zw. So­

kolstwa oraz reprezentantów Władz. Ó go­
dzinie 14,30 rozpoczną się pierwsze ćwicze­

nia — ćwiczenia obowiązkowe, niezmiernie

trudne, które opanować mógą tylko najwy­

bitniejsi zawodnicy.

Program niedzielny zawodów mistrzow­

skich przewiduje: o godz. 8,00 nabożeństwo

w kościele farnym, o godz. 9,30 ćwiczenia

dowolne I grupy i o godz. 15,30 ćwiczenia

dowolne grupy starszych.
Po zakończeniu ćwiczeń nastąpi ogłosze­

nie wyników przez komisjęsędziowską.
Tegoroczne mistrzostwa zapowiadają się

niezmiernie interesująco. Kto zostanie mi­

strzynią i mistrzem Polski W gimnastyce,

trudno przewidzieć.Przekonamy się o tym

w jutrzejszą niedzielę Wieczorem.

OPN GWIAZDA - POLONIA.

W niedzielę. 28 bm. o godz. 13.30 roze­

grane zostaną towarzyskie zawody w piłkę

nożnąpomiędzy druż.OPN Gwiazda a dru­

żyną bydgoskiej Polonii. Gwiazda wystąpi
Wswym pełnym składzie, a drużyna Polo­

nii zostanie odnowiona nowymi. Zdolnymi

piłkarzami. Jest to ostatni mecz piłkar­
ski w tym sezonie. Wstęp minimalny 25gr.

A Zatem W niedzielę, 28 bm. o godz. 13.30

wszyscy miłośnicy sportu piłkarskiego na

stadion im. Marsz. Piłsudskiego!

EŁEKTR1T
Tfye.ttć-

7 obwodów, regulacja wstęg!,
ncertowy głośnik dynamiczn

POWIEDZONKA.

- Jestem bardzo przywiązany dodomu!

— powiedział pies, którego przywiązano
łańcuchem dobudy.

.* gm
- Padam do nóg! — jęknął 'środkowy

napastnik,kontuzjowanyprzezprzeciwnika

na meczu ligowym.
*

'*

Jestem wziętym lekarzem!' cieszył

sięmłody lekarz, którego wzięto do wojska.

* * *

- Ten człowiek bardzo wiele przeszedł!
— zawołałpewien oficer, wskazując na u-

ezestnika marszu Sulejówek-Belweder.
* *. *

- Nie spuszczajgozoka! — rzekł stary

hrabia do syna, wręczającmumonokl.

*

- CopańWyprawia? - spytał ktoś ćię-

kawy garbarza, wyprawiającego skórę.

Hiedzida, listopada
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

8,00: Sygnał cżasu i pieśń ,,Ave Maria”.

3,05:Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla

wsi.5,00:Transmisja nabożeństwa z bazyli­
kiśw. Jana w Toruniu. Mszę św. odprawi

ks. Józef Grutzmacher. 10,30: ,,Opierzyny”.

Transmisja zplacu alarmowego koszarpuł­
ku strzelców podhalańskich w Przemyślu

(przez Lwów). 11,30:Muzyka lekka (płyty).

11,57: Sygnał ćZasu i hejnał z Krakowa.

12,03: Poranek symfoniczny. Wykbnawcy:
krakowska orkiestra symf.poddyr. O .Stra­

szyńskiego i Józef Mikulski -- wiolonczela.

Transmisja z sali Starego teatru w Krako­

wie. 13,00: Przegląd kulturalny. 13,10: ,,Ga-

majda” - opowiadanie z życia korpusu

ochrony pogranicza. 13,30:Muzyka obiado­

wa (z Wilna).14,30:Transm. z uroczystości

odsłonięcia pomnikagen. Józefa Sowińskie­

go. 14,45:Audycja dla wsi. 15,45:Wszyst­
kiego po trochu — audycja dla dzieci.16,05:
,,Anielcia i życie” - powieść mówiona II.

Boguszewskiej. 18,20: Podwieczorek przy

mikrofonie. Transmisja z sali hotelu ,,Bri­
stol”. Wykonawcy: mała orkiestra P. R .

pod dyr. Z . Górzyńskiego, Elżbieta Barsz­

czewska, Hanna Brzezińska, Andrzej Bo­

gucki,Ludwik Sempoliński.W przerwie ok.

godz. 17,00 chwila biura studiów. 18,05:Re­
cital fortepianowy Zbigniewa Drzewieckie­

go. 18,30:W hołdzie StanisławowiWyspiań­
skiemu - transmisja z krypty zasłużonych

na Skałce. Śpiewa chór pod dyr. Wallek-

Walewskiegó (z Krakowa).18,45:Teatr wy­
obraźni: ,,Warszawianka” Stanisława Wy­
spiańskiego. Słowo wstępne dr. Tadeusza

Makowieckiego. 19,45: Słynni wirtuozi -

VII audycja: Jascha Heifetz - skrzypce,

Włodzimierz Horowitz - fortepian (płyty).

28,35:Program na jutro. 29.40: Przegląd po­
lityczny. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00:
Wiadomości sportowe ze wszystkich roz-

głóśni P. R . 21,15: Licytacja piosenek” -~

lekka audycja W. Budzyńskiego (ze Lwo­

w'a).22,00:,,Opow'ieść o Mozarcie” - IV au­

dycja. 22,50:Ostatnie wiadomości dziennika

w'ieczornego i komunikat meteorologiczny

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 8,30: Audycja dla wsi. 8,50:

Harmoniśei (płyty). 9,00: Transmisja nabo­

żeństw'a z bazyliki ŚW. Jana w Toruniu.

Mszę św. celebrować będzie ks. Józef Grutz­

macher. Kazanie wygłosi ks. prof. dr Mi­

chał Sopoćko, Chór św. Cecylii przy bazy­
lice pod dyr. L . Rutkowskiego. Przy orga­
nach B.Piątkowski. 11,30!Melodie węgier­
skie (płyty). 13,00: Przegląd wydawnictw

15,45:Wesoła m uzyczka (płyty). 19,45: Reci­

tal fortepianow'y Zygmunta Lisickiego (ze

studia W Bydgoszczy).20,15: Soliści teatru

,,La Scala” (płyty).20,30:Wiadomości spor

towe z Pomorza. 21,60:Wiadomości sporto

we ze wszystkich rozgłośniP.R .23,00:Tań­
czymy (płyty).

ZAGRANICA.

Luksemburg. 19,00: Muzyka taneczna,

Wiedeń.19,35: Recital skrzypcowy Emila

Telemanyi. Berlin. 20,00:,,Sztygar”, operet­
ka Zełlera. Sztntgart. 20,00: Koncert roz­

rywkowy. Wiedeń. 20,00: ,,Kobiety upięk­
szają życie” — radiópotpourri. Lille.21,30:
,,M ignon”, Opera Thomasa. Praga. 21,00:
Koncert czeskiej ork. filharm . Deutschland-

sender.22,30: ,,Prosimy do tańca”. Króle­
wiec.22,40: Muzyka taneczna. Mediolan.

22,10:Koncert rozrywkowy. Budapeszt.23,00
Muzyka jazzowa. Luksemburg.24,00: Mu­

zyka taneezna.

pćnkdziaieh, 5 . 9 listopada

0,15: Pieśń ,,Bogurodzica”. 0,20: Gimna­

styka. 0,40: Melodie polskie (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).

8,00: Audycja dla szkół: W rocznicę po­
wstania listopadow'ego. 11,15: Audycja dla

szkół. 11,40:Od Warsztatu do warsztatu: W

zakładzie fryzjerskim — audycja. 11,57:Sy­
gnał czasu i hejnał zKrakowa. 12,03:Au­
dycja południowa. 15,30: Wiadomości go-

spodarcze. 15,45: ,,Z pieśnią po kraju” —

audycja (ze Lwowa).16,15: Koncert orkie­

stry wojskowej (zWilna).16,50:Pogadanka.
17,00;,,Ksiądz Grzegorz Mendel - znakomi­

ty biolog” - odczyt (z Poznania). 17,15:
Zapomniane pieśni w wyk. Mieczysława

Sżaleckiego. Akomp.Wł.Raczkowski (ZPo­
znania). 17,50: Pogadanka sportowa. 18,00:
Wiadomości sportowe. 18,10:Melodie z pol­
skich filmów (płyty).18,30:Program na ju­
tro. 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Muzyka

ludowa. Wykonawcy:krakowskaigóralska

kapela ludowa, czterech kobziarzy, zespół

chóralny i soliści (z Krakowa). Transmisja

do Londynu. 19,30:Dyskutujemy: ,,StarzJ

i młodzi”. 19,50: Pogadanka aktualna.

20,60:,,Wigilia św. Andrzeja" - obrazek oby­
czajowy Fr. Dominika z muzyką Michała

Świerczyńskiego. Wykonawcy: chór i mała

orkiestra P. R . oraz soliści: Hanna Brze­

zińska, Janina Godlewska, Wanda Ruśkie-

wiczowa i Maurycy Janowski.29,45:Dzien­
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna.

21,00:Muzyka taneczna w wyk. małej or­

kiestry P. R . 21,35:Nowości literackie omó­

wi Jan Łorentowicz. 21,55: Sylwetki kom­

pozytorów polskich — XXVIII audycja. Ste­

fan Marian Stoiński. Wykonawcy: orkie­

stra P. R .pod dyr. G .Fitelberga i Aniela

Szlemińska — śpiew (z Warszawy) oraz

chóry ,,Ogniwo” i Stow. Praocowników m.

Katowic pod dyr. kompozytora (zKatowic).

22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy i komunikat me­

teorologiczny.

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ.13,00: D.iu każdego coś ładnegó

(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­

ścizPomorza iparę informacyj.18,10:Pro­
gram na jutro. 18,15:Pogadanka aktualna.

18,25: Claude Debussy: Mała suita (płyty).

18,40:Lekcjajęzyka polskiego - z Katowic.

18,55: Wiadomości sportowe z Pomorza.

23,00:Polonezy i mazurki (płyty).

ZAGRANICA.

Sztntgart.19,15: ,,Cyrulik sewilski”, ope­
ra Rossiniego. Budapeszt. 20,10: Koncert

orkiestry filharmon. Królewiec. 20,00:Kon­
cert wieczorny. Lubiana. 29,09: Koncert

kwintetu dętego. Monachium. 21,00:Utwo­
ry Mozarta. Rzym. 21,00: Koncert Symf.

Deutschlandsender. 22,38: Koncert nocny.

Monachium. 22,30: Koncert rozfywkowy-

Wiedeń.23,05: Muzyka taneczna. Frank*
furt 24,00:Koncert nocny.
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Wymowa oficjalnego dokumentu.
Leży przed nami dokument urzędowy, a

mianowicie świadectwo badania nr 182,wy­
dane przez Państwowy Instytut Telekomu­

nikacyjny przy Ministerstwie Poczt i Tele­

grafów, opatrzone datą 3 listopada 1937 r.

Przedmiot badania: odbiornik firmy ,Tele-

funken, typ Fenomen nr 4683, a rodzaj ba­

dania — zbadanie poboru mocy.

Dokument ten autorytatywnie stwierdza,

że przy napięciu sieci 215 V. pobór mocy

wynosi 26 watów, a przy napięciu 117 V

pobór mocy wynosi 24,5 wata. Cóż to

wszystko znaczy, zapytacie? Znaczy to,

przełożone na język potoczny,że superhete-

rodyna Fenomen MzkrajowejfabrykiTele-
funken zużywa ok.25 watów prądu, a więc

tyle, ile go zużywa mała żarówka. Jest to

zatem najoszczędniejsza superheterodyna
w zużyciu prądu, przy światowym zasięgu
i pełnej wydajności.Zaoszczędza ona dzięki

specjalnemu układowi ,,ekonomizator prą­
du” przeciętnie ok. 3,60 zł miesięcznie, przy

cenie 1 kWh 0,60 złi 8-godzinnej pracy na

dóbę. Fenomen Mz kosztuje za gotówkę

289zł,anaraty—16ratpo20złprzy
zaliczce 20 zł. Po kilku latach odbiornik

Fenomen Mz amortyzuje się przez samą

oszczędność na prądzie.

Pociąg popularny do Rzymu
Niezwykłą okazję zwiedzenia ,Wiecznego

Miasta” Rzymu stanowi niewątpliwie pociąg

popularny, jaki wyruszy z Polski w dniu

28 grudniabr. W drodze doRzymu pociąg

popularny zatrzyma się we Wiedniu i w

Padwie, a w drodze powrotnej w Wenecji.
Powrót do kraju nastąpi w dniu 5 stycznia
1938 r.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że cena

udziału wynosi 190 złi obejmuje koszta

przejazdu kolejowego, pobytu i utrzymania
w Rzymie, Padwie, Wiedniu i Wenecji,
zwiedzania tych miast, transportu walizki

itp .
— to musi się przyjść do przekonania,

że jest to 'Wyjątkowo rzadka sposobność,

którą winno się koniecznie wykorzystać,

W dniu 2 stycznia odbędzie się posłu­
chanie u Ojca św. w Watykanie. Zazna­

czyć należy, że podróżni będą mogił z Rzy­
mu udać się na jeden dzień do Neapolu i

że oprowadzani będą we wszystkich m ia­

stach przez fachowych przewodników.

Z powodu silnego zainteresowania pocią­
giem popularnym do Rzymu i wobec ogra­
niczonej ilości uczestników, należy zawcza­

su zgłaszać swój udział. Zapisy przyjmuje
oraz wszelkich informacji udziela Światowa

Organizacja Podróży ,,Wagon-LitsŻĆook” -

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42/44

oraz oddziały: Katowice, Dyrekevjna 9,Po­
znań, Pierackiego 12,Kraków, Sławkowska

12, Gdynia, Pierackiego 7,Lwów, Plac Ha

beki 15, Łódź,Piotrkowska 68.

Przechwałki. W ,,DniuPomorza”,wie­
lokrotnie splajtowanym, p. K . Kretowicz

wydrukował szereg reportaży o organiza­
cjach niemieckich na Pomorzu, osobliwie

które mają siedzibę w Bydgoszczy.

Niejedno z nich było słuszne, ale stwierdzić

należy,żep.Kretowicz — Ameryki nie od­

krył. Rzeczy te znane na-m są doskonale

iomawiamyje, gdy zachodzipotrzeba. Śle­

dzimy także bacznie cały ruch niemiecki,

zwłaszcza ten, który polega na ideologiihi­
tlerowskiej. Jeżelijednak stale nie trąbimy
na alarm, to postępujemy tak dlatego, że

nie uważamy za celowe przesadzać, a po

wtóre, ponieważ każdego przejawu niemiec-

kości nie traktujemy jako specjalne zagro-

żenie interesów polskości. Stoimy bowiem

na stanowisku, żekażdy maprawo narodo­

wość swoją zachować i właściwości naro­

dowepielęgnować, o ile to jest zgodne z na­

szym interesem państwowym. Niejesteśmy

więc zbyt drażliwi wobec drobiazgów jak

np.jakaś niemiecka tabliczka u drzwi,po­
chodzącazdawnych czasów, choć rozułńie-

my, że lepiej by ,/yło, gdyby ją usunięto.

Samo jej usunięcie też by o patrłotyźmie

zbyt dobitnie nie świadczyło. Mieliśmy

przecież przykłady, żę powstańcami polski­
mi dowodzili oficerowie, nie znający zupeł­
nie. językapolskiego, a,jednak zducha Po­

lacy. W dziele ,,BójoSzubin" można otym

przeczytać ciekawe rzeczy.

Niepotrzebnie zgoła p. Kretowicz chełpi

Mę,że ,,odważył się"poruszyć sprawę orga­
nizacji niemieckich, ,,zagadnienie Istotne,

ważkie(!?) i dotychczas przez prasę z nie­

zrozumiałych względów przemilczane".

Istotnie, tytuł to do zasługi, ale nie wiemy,

czy będzie należycieUhonorowany. Nie po­
trzeba zaiste zbyt wiele odwagi, aby obecnie
ostro w Niemców uderzać. Myśmy to czy­
nili przedwoj'ną,gdy odwaga była potrzeb­
na igdy sięzaniąmożna było doczekać

przykrych następstw, a dziś zdaje nam się,
że sprawy te w wolnejPolsce nieco inaczej

traktować należy, niż to czynią rozmaici

*patrioci", wcale jeszcze nie wypróbowani.
Zamiast u nas oburzać sięnaukryte gdzieś

napisy niemieckie, lepiej by zrobili, gdyby

zwrócili uwagę, że w rdzennych połaciach

Polski całe wsi noszą nazwy niemieckie.

W powiecie krzemienieckim np jest osada

Katerburg, niedaleko Lwowa Weiberge i

wiele innych. Jakoś to tam uchodzi, a u

nas razi każda pozostałość z niemieckich

czasów, często wiodąca żywot nikomu nie­

znany.I zajej wykrycie taki odkrywca wy­
maga uznania.

,,Ot, słuchać hadko" — jak mawiał nie­

boszczyk Podbipięta.

Straszny wypadek na ul. Dworcowej
przBdRilolBm rozprawy.

Straszny wypadek jaki wydarzył się w

dniu 14września w godzinach wieczornych
na ulicy Dworcowejbyłonegdaj orzedmio-

tem rozprawy przed sądem okręgowym w

Bydgoszczy. Na ławie oskarżonych zasia­

dło dwóch szoferów 40-letni Kazimierz Le-

siński i 32-letiii Józef Probe z Bydgoszczy,

oskarżeni o nieumyślne spowodowanie cięż­
kiego kalectwa.

Krytycznego wieczoru szofer taksówki

Lesiński wiózł z Hotelu Pod Orłem dwóch

urzędników ministerialnych na dworzec.

Gdy taksówka znajdowała się przy zbiegu

ulicy Dworcowej i dr. Warmińskiego, na­

glezul.Gamma skręcił na ul.Dworcową
samochód ciężarowy, kierowany przez Pro-

bego. Szofer taksówki pragnąc uniknąć
zderzenia, a nie mogąc zmiejscu zatrzymać

samochodu, skręcił'na chodnik przed Ban­

kiem Gospodarstwa Krajowego. Skutki by­
ły straszne Na chodniku boiyiem znalazł;

s ię 26-letnia nauczycielka Stefania Witkow­
ska,która została przygnieciona przez tak­

sówkę do muru tak nieszczęśliwie, że obie

nogiuległyzmiażdżeniu. Po przewiezieniu

nieszczęśliwej nauczycielkido Szpitala Dia-

konisek, musiano j'ej nogi amputować.
Biedna nauczycielka, która została kaleką
na całe życie, nadal jeszcze przebywa w

szpitalu.

Jak ustaiono na rozprawie, zedług orze­

czenia biegłego p. inż. Kochańskiego, szo­

ferzy obajwinnibylispowodowaniatragicz­
nego wypadku. Szofertaksówkibowiem je­
chał ul.Dworcową z nadmierną szybkością,
zaś szofer ciężarówki, dojeżdżając ul. W ar­

mińskiegodoDworcowej,niedawałprzepi­
sowych sygnałów. Na podstawie tego orze­

czenia sąd wydał wyrok, skazujący obu

szoferów każdego po siedem miesięcywię­
zienia, zawieszając im wykonanie kary na

przeciąg trzech lat.

Za ,,dobrą" radę pół roku więzienia.
Mieudała transakcja znalazła swój epilog przed sadem.

Mając zamiar kupić sobie małe gospo­
darstwo, rolnik'Józef Grajkowski, Zam. w

Szczukach pow- brodnickiego, zwrócił się

doswego znajomegoZygmunta Leńza zBą-

czynka pow. brodnickiego o radę. Grajkow­
ski miał bowiem trudności z uzyskaniem

gotówki, którą zdeponował w Spółdzielczym
Banku Pożyczkowym w Brodnicy za .trzy­
miesięcznym wypowiedzeniem. Trzeba by­
ło więc trzy miesiące zaczekać. Lenz tro­

skliwie zajął się znajomym i radził mu

pojechać z nim do Bydgoszczy, gdzie po­
stara się o pieniądze.

Po spotkaniu śię w pewnej restauracji,

Grajkowski wręczył Lenzowi książeczkę de­

pozytową na sumę 2.965 zł celem W'ystara­
nia się o pieniądze. Daremne jednak było

czekanie rolnika, gdyż Lenz, zabrawszy

książeczkę oszczędnościową, nie powrócił do

restauracji. Jak się później okazało, Lenz
porozumiał się z swym przyjacielem Ju­
lianem Zakaszewskim z Baczynka i wspól­
nie nabyli motocykl od rolnika Langego w

Poniatówkach, odstępując mu za to ksią­
żeczkę oszczędnościową Grajkowskiego. Po­
licji udało się niebawem w yświetlić spra­
wę i Grajkowski otrzymał znowu swą ksią­
żeczkę, rolnikowi zwrócono motocykl, a

Lenza i Zakaszewskiego osadzono w wię­
zieniu.

W ub. czwartek obaj zasiedli na ławie
oskarżonych przed Sądem Okręgowym. W

wyniku przewodu sądowego sąd skazał
Lenza na pół roku bezwzględnego więzie­
nia, a Zakaszewskiego na pół roku wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary na

przeciąg czterech lat.

Bo kobiety są jak klejnoty.
Tak popularna niegdyś piosenka zawsze

staje się aktualna, kiedy patrzymy na wy­
tworne panie w kawiarniach, teatrach, sa­
lach ,dancingowych. Wszystkie mają cu­
downą matową cerę. Czyżby nagle nastał
taki urodzaj na piękne i powabne kobiety?
Czy więcej dbają o swą powierzchowność
czyż się więcej starają podobać? Przyczyna
jest bardzo prosta: Coraz popularniejsze
stają się u nas wyroby światowej firmy
Forvił. Pudry, wody toaletowe Forvil do­
dają kobietom ten charme, który bierze
mężczyzn. Śmiało można powiedzieć, że
kobiety są jak klejnoty dzięki bezkonku­
rencyjnym wyrobom paryskim firmy For-
vil, która ma wciąż większe, a uzasadnione
powodzenie na polskim rynku.

Sensacyjny proces o morderstwo

przed sądem bydgoskim.
Przewidywania nasze, iż już w połowie

grudnia stanie przed sądem okrutna męźo-
bójczyni z Gościeradza, były trafne. Termin
rozprawy wyznaczono bowiem na czwartek,
dnia 16 grudnia o godz. 9 rano w wielkiej
sali Sądu Okręgowego na d rugim piętrze.
Poza mężobójczynią 29-letnią wdową Le­
wandowską zasiądzie na ławie oskarżonych
jej kochanek 30-letni robotnik rolny Ignacy
Mateja z Gościeradza, oskarżony o namowę

do popełnienia zbrodni. Jak dotąd, Mateja
przed sędzią śledczym nie przyznał się do
winy. Wobec tego, że zainteresowanie się
sensacyjnym procesem będzie w ielkie, wstęp
na rozprawę zostanie ograniczony i umoż­
liwiony będzie jedynie za kartami wstępu,
które około 10 grudnia wydawać będzie
sekretariat wydziału karnego Sądu Okrę­
gowego.

Niem iecki atlas ,gospodarcz'y"
w Bydgoszczy skonfiskowany.

Wzięty we wczorajszym ,,Dzienniku
Bydgoskim" pod światło podręcznik
królewieckiego instytutu dla badań go­
spodarki wschodnio-europejskiej, za­
w ierający mapy i szczegóły dotyczące
polskiej arm ii i floty — został, jak nam

dziś donoszą, na wniosek bydgoskiego
starosty grodzkiego zajęty. Sąd grodzki
konfiskatę zatwierdził.

— Medal Niepodległości za udział w

powstaniu wielkopolskim nadal Pan

Prezydent Rzeczypospolitej m. in. pp .:

Tadeuszowi Pokrzywce z Poznania (o­
becnie w Bydgoszczy) i Józefowi Popiał-
kiewiczowi, kupcowi, zam. w Byd­
goszczy przy ul. Dworcowej 74.

Nad aje nieporównana
świeżość 1
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BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO- TOWAROWA z dnia 26. XI . 37 r.

Zboia
Żylo 00 t. 00,00 22,75-23 .00: CO ton 00,00, pszenica 1748tjA
28.00-28,50, II726g/l27,00-27,50, owies15ton20,902*,00-
'-'i.25, 90 ton 2t,25 jęcz. hrow. 21.75—22,50, jęcz. 673 -678 g/J,
19,25—19;50. jęcz. 644 -650 g/l 18,76-19,00.

Przetwory młynarskie*
Nowe standartys Mąlsa żytnia gat. I 0 -C6%w!,w
32.00 -32 .50; mąka żytnia razowa 0—95% wł. w . 27 ,50 -

28,50. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M . Gdańska') 31,15—
31,75. Nowe standarty: Mąka pszenna gatunek I

wyciągową O-SO% wł w. 48 .50 -49,50. mąka pszenna gat.
0-50% wł. w . 44,00—45,50. mąka pszenna gatunek I A

0 -65% wł, worek 42,00-43,50; mąka pszenna gatunek
I 65-TO% wł. w . 00 ,0o-00,00; mąka pszenna gat, II A
65-75% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna gat. HI 70 -75%

wł. w, 00.00 -00,00 mąka pszenna razowa 0 -95% w?, w

35,75-^6,72 . Otręby żytnie wymiął stand. 15,60-16 ,00; Otręby
pszenne miałkie stand. 16 ,00 -16 ,50; Otręby pszen. średnie
15.50 -16 .00; Otręby pszen. grube 16,50 -17 ,00; Oiręby jęez-
1600-16,50; Kasza jęczm. kraj. wł. w . 28,00—28,50, kasza

jcczm. pęczak wł. w . 28,00-28,50, kasza jęczm. perłowa
wł, w. 38,50-39,50.

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 24,00 -26,00; groch Folgera 23,50 -25,50
groch polny 00,00-00,00; wyka 00,00 -00,00; peluszka 00,00 -

00,00; łubin niebieski 13,00 -13 ,60; łubin żółty 13,50— 14,00

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 66,00 -57 ,00; rzepik zimowy
bez worka 6100-52 ,00; mak niebieski 75,00 -80,00 siemię
lniane 46,00-49 ,00; gorczyca 34,00-37 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 00,00 - 00,00. koniczyna biała 00,00—U0,00; ko­
niczyna czerw, surowa 00,0j- 00,00; koniczyna czyszczona
97% 00,00 -00.U0;

Aęiyiculy pastewne i inne.
Makuch lniany 23,00-23,25; makuch rzepakowy 20,00 -

20,25; makuch słonecznikowy 40z42% 23,00-23 ,50; śrut soja
24.50 -25,00; wytłoki suszone 8,00-8 ,50;ziemniakipom .0 ,00 -

0,00; ziemniaki nadaoteckie 0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne
kg. % 00,16,5-00,17; płatki ziemniaczane 15,75—16,25; sło­
ma żytnia luzem 0,00 -0 ,00; słoma żytnia prasowana 7,75;—
8,00 siano nadnotec*ie mzem 8,75—9;75; siano nadnoteckie

prasowane 9,50 -10 ,50 Ogólne usposobienie: słabsze.

Bank Polski płacił w dniu 27. 11. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,25
dolary kanadyjskie 5,25
funty szterlingów 26,30
franki szwajcarskie 121,75
franki francuskie 17,66
belgi belgijskie 89,60
liry włoskie 21,

-

floreny holenderskie 292,60
korony czeskie 16,70
szylingi austriackie 98,-
marki niemieckie 114,-
guldeny gdańskie 99,80

Ile pSacosio na targu?
W dniu 27.b . m . płacono ceny następu­

jące: masło wiejskie kg.3,00, masło mleczar­

skie3,40-0,00,jaja1,30-1,70,twaróg0,50-0,60,

pomidorykg.0,00,kapusta 0,06, cytryny2szt,
0,00, cebula 0,20, szpinak 0,00, kalafior0,30

jabłka0,30-0,70,gruszki0,00-0,70, ziemniaki

0,00, marchew 0,15, kalarepa 0,10-0,00,
za drób: kurczęta 1,00 -1 ,50 , kury 2,00

do 3,tO, kaczki 2,50-3,50, gęsi 4,00—6,00,

indyk 4,00 -6,00 , gołąbki para 0,80 -1 ,00 ,

zające 0,00- 0,00, kaczki dzikie 0,00—0,00,
mięso: kotlet wieprzowykg 1,60,boczek1,50,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20. skopo­
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20-1,40,

słonina 1,80, smalec 2,40, łój topiony 0,00,

sadło 2,00; ryby: kg. sandacz 3,40-4,00.

karasie 1.20 -1,60, liny 1,60-2 .00, węg,

0,00-0,00, śledzie świeże kg.0,00-0.00, płotki

0,50—0,60, leszcze 1,00—1,60, szczupaki 1,60

do 2,00, karpie 0,00-2,00, okonie 0,80-1,60.

oio
awa środki
niezbędne do

HKprama

Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej ,,PERSIL" w Bydgoszczy
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Warszawa, 27. 11. (PAT). W sprawach
służbowych bawi w Warszawie wojewoda

poznański Maruszewski.

Warszawa, 27. 11. (PAT). Minister opie­
ki społecznej Kościaikowski udaje się jutro
rano do Częstochowy, gdzie dokona otwar­

cia domów robotniczych, wybudowanych

przez spółkę akcyjną ,,Union Textile11.

Warszawa,27.11.(PAT).ZmarłweWło­
szech Arthur Stuart Taylor, wypróbowany

przyjacielPolski,Amerykanin, który w cza­

sie wojny polsko-sowieckiej kierował akcją

amerykańskiej YMCA na terenie Polski,

niosąc pomoc żołnierzom. Taylor odznaczo­

ny był krzyżem walecznych i krzyżem ko­

mandorskim orderu Polonia Restituta.

Proces przy drzwiach zamkniętych.
Warszawa, 27. 11. (PAT). Przez cały

wczorajszy trwała dalsza rozprawa prze­
ciwko adw. W . Szumańskiemu, oskarżone­

mu o obrazę sądów, ministra sprawiedli­
wościGrabowskiego oraz dyr. dep.karnego
min. sprawiedliwościi wiceprokuratora do

spraw politycznych w Warszawie, Dziś, w

sobotę dalszy ciąg rozprawy, która toczy

się przy drzwiach zamkniętych.

Amnestia dla Niemców kłajpedzkich.
Królewiec, 27. 11. (PAT). Jak donoszą z

Litwy, z okazjiświęta armii zostało ułaska­

wionych dalszych 8Niemców, skazanych w

tzw. procesie Neumanowców. Z zasądzo­
nych wówczas 82 Niemców przetoywa je-
sz.cze obecnie w więzieniu 16.

Padające drzewo zabito robotnika.
Chełmno, (im ) 23 bm. zginął tragiczną

śmiercią robotnik ro ln y Stefan Wożniak,
lat20,zam.w Gzinie pow. chełmińskiego,

zatrudniony w majątku p.Putza w Racinie-

wie. W czasieścinania drzewa w lesie zo­

stał Woźniak w chwilipadania sosny ude­

rzony konarem w głowę tak, że padł tru­

pem. Jak wykazały dochodzenia wstępne,

winę ponosi sam denat, albowiem przy pa­
daniu sosny zamiast zabezpieczyć się

iodejśćw bok,jak to zrobili inniprzezorni

robotnicy, pobiegł on w tym kierunku, w

którym upadła sosna i nie zdołał na czas

umknąć.

Śmiertelny wypadek przy robotach.
Wąbrzeźno,(sm) W czasie wykonywania

robót drenarskich w gospodarstwie p. Ja-

ranowskiego w Nieżywięciu (pow. Wąbrzeź­
no) robotnik Władysław Laskowskiprzysy­
pany został ziemią. Współpracujący ro­

botnicy w pierwszej chwili nie zauważyli

wypadku i gdy później pośpieszyli nieszczę­
śliwemu na pomoc, okazało się,żeLaskow­
ski już nie żyje.

Nowy kanonik gremialny.
Poznań, 27. 11 . Ojciec Święty zamiano­

wał kanonikiem gremialnym kapituły me­

tropolitalnej poznańskiej w miejsce szam-

belana ks. dra Hutten-Czapskiego, który

zrezygnował z tej godności,ks. Franciszka

Jadwabskiego, długoletniego kanclerza ku­

rii arcybiskupiej w Poznaniu.

Niemiec obraził wojsko polskie.
Chełmno.Dowiadujemy się,że przeciwko

zecerowi z ,,Culmer Zeitung” niej. Wiiflin-

gowi, zam . w Chełmnie, toczy się dochodze­

nie policyjne o zniewagę wojska polskiego.

W dniu il bm. tj. w Święto Niepodległości

przechodziła ulicą naszego miasta grupa

oficerów rezerwy i służby czynnej w mun­

durach, za którymi wspomniany Niemiec

począł wykrzykiwać w języku niemieckim,

używając słów: ,,Das sind die echten Bol-

schewiken” (To są prawdziwi bolszewicy).

Niesłychany postępek Niemca spotkał

się z należytą reakcją ze strony społeczeń­
stwa chełmińskiego.

Drugi wypadek, niemniejjaskrawy, cha­

rakteryzuje ustosunkowanie się niektórych

Niemców do naszego państwa. Mianowicie

zgłoszono władzom policyjnym, że niej. Ro­

bert Schultz, rolnik, zam. w Ostrowiu

Świeckim, dopuścił się zniewagi narodu

polskiego. Wytoczono przeciw niemu do­

chodzenia. Po za tym w dniu 22 bm. w

czasieprzesłuchania znalazła policja u wy­
mienionego Niemca znaczną ilość przemy­
conego tytoniu pochodzenia niemieckiego

oraz pistolet kalibru nr 635 z 4 nabojami,

posiadany nielegalnie. Dalsze dochodzenia

w toku.

6'"r" 1 ss - - -

Pożar w fabryce
wyrobów drzewnych

We wczorajszy piątek w południe
krótko po godz. 12 zaalarmowano straż

pożarną do fabryki wyrobów drzew­
nych Maksymiliana Czajkowskiego
przy ul. 3 Maja 12. Podczas suszenia

trzciny od iskier zapaliła się trzcina.

Tylko dzięki energicznej akcji straży
pożarnej udało się groźny pożar stłu­
mić. Po godzinnej akcji straż wróciła
do remizy.

,,Otrzęsiny" w Podchorążówce
W czwartek,25bm., odbyły sięw bydgo­

skiej Szkole Podchorążych dla Podoficerów

tiadycyjne już w tej uczelni ,,otrzęsiny"

podchorążych najmłodszego rocznika. W(*

diug starych tradycyj żakowskich podcho­
rążowie z wyższychkursów urządzili swoim

młodszym kolegom przyjęcie do bractwa

podchorążych, ociosując ich w całym szere-

gu zabawnych zabiegów, htóiym przyglą­
dali się z satysfakcją licznigoście.

Drugą częścią otrzęsin była kapitalna:

rewia, której autorów i wykonawców spot­
kała zasłużona nagroda w postaci żywego

aplauzu publiczności. Podchorążowie zna­

leźli między sobą liczne i wszechstronne

talenty. Zwłaszcza galeria karykaturroz­
poczęta przezkarykaturę komendanta gar­
nizonu gen. Grzmot-Skotnickiego, zasługi­
wała na najwyższypodziw.

Wypadek praey.
Zatrudniony w warsztacie ślusar­

skim Niklewicza 26-letni ślusarz Jan
Bauer (Wysoka 8) uległ wczoraj nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Żelazo spa­
dło na prawe ramię Brauerowi, skul*
kiem czego doznał okaleczenia ra m ie­
nia. Przewieziono go karetką Pogoto­
wia Ratunkowego do Lecznicy Miejskiej.

- :: *

-— Nowy wicedyrektor kolei okręgu po­
morskiego. W miejsce p. inżyniera Jana
Girtlera, który obejmuje zarząd bydgoskiej

dyrekcji polsko-francuskiego towarzystwa

kolejowego, mianowany został wicedyrekto­
rem koleipaństwowych Toruniu p.Inży­
nierJanLohrfing,dotychczasowy naczelnik

wydziału drogowego.

KMiECiMULg

Bar
Express Gdańska 77, so­
bota27.XI.37. wielkie

świniobieie, kiszki, fiaki

własnego wyrobu. Zapra­
sza Węglarski. 04047

Chotftkowe artykuły

Girlandy, Lameta,
Ognie sztuczne, świecz­
ki.Hurtowniapapiernicza

Kazimierz Bartę!
Bydgoszcz, Śniadeckich 38

parter. (23550

Licytacja.
W czwartek dnia 2 gru­
dnia o godz. 11.30 sprze­
dawane będą w tutejszej

Ekspedycji' Towarowej,

części żelazne, części ro­

we'rowe, czekolada, ko­

smetyki,skóra wyprawia­
na, cerata i pasta ,Do-

brolin”. Ekspedycja To­
warowa Bydgoszcz. (23641

Rowery
najkorzystniejŚw.Trójcy

16. (23651nr

Futra
poszycia, przefasonowania,

wykonujęfachowo.Kwia­
towa 6. (14032

Akumulatory,
anodówki,lampy radiowe,

bateryjki, żarówki i t. d

Śniadeckich, róg Pomor­

skiej. (14017

kspraouią
Okno

wystawowe, maszyny do

ram owalnych sprzedam.
Ks. Skorupki40. (23620

Jabłka
tanio kg 35gr. Śniadeckich

1:0-4 . (!4 )53

Palnik 04055

dokawy 25kg sprzedam.
Podolska 8, warsztat.

Wózek
ręczny sprzedam. Nakiel­

ska 126-2 . (23647

Sprzedam (14050

tokarnię do metali,2ku
źnie, 2 wiertarki, nożyce,

prasę, imadła, narzędzia
ślusarskie, kowalskie, pi­
łę do metali. Zygmunta

Augusta 26-11 .

Maszyny
do szycia. Plac W olno­
ści 7. 23680

Koionialkę
sprzedam, tania dzierża­
wa. Dziennik. 23441

Maszyna
krawiecka. Ślaska

23636

13-6

Fretke (23638

sprzedam. Nakielska 96-2

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Kcy­
nia, Poznańska 9, Józef

Kaczmarek. (23656

Dziewczę
dodziecka,pracdomowych.

Wełniany Rynek 10. (23663

Uczennica (1406L
do szycia. Zduny 1-4 .

Uczennice
do cukierni i kawiarni i

dziewczynę do kuchni któ­

ra umiegotować, ul.Gdań­
ska 67. 14084

Staro
zaprowadzoną kolonialkę
za 2000 zł oddam. Po­
morska12—3. (14058

Gazownia Miejska
w Bydgoszczy

ma na sprzedaż: smołę

destylowaną,benzole,siar­
czan amonowy, solwent-

naftę, olej neutralny i

emulsyjny,neoterpentynę.
pak(lepnik),karbolineum.

(23644)

Biegłego
źelaźniaka,jako pierwszy

ekspedient 25 - 29 lat,

władającego językiem pol­
skim i niemiec. w słowie

piśmie przyjmę zaraz.

Zgłoszenia tylko pisemne
w języku niemieckim zpo­
daniem pretensji, z foto­

grafią, odpisamiśwuad.,-

przy wolnym utrzymaniu

W.Kraffke, skład żelaza

materiałówbudowlanych
Chełmno. (23662

Zaraz
sprzedam skład papieru

mieszkaniem, dobrze pro­
sperujący, powód — ko­

nieczny wyjazd.Wiad.Gnie­
zno, Chrobrego 18. (23657

Skrzynie U4037

sprzedam. Pomorska 13,

Restaurację
Bydgoszczy,Teofila Mag-

dzińskiego 9 obok hali

targowej, dobra egzysten­
cja, tanio sprzedam.(23622

131
Kupię

dom, wpłaty 19.000 . Oferty
bB. 112” filia Dzień. (14051

ICEEJl
Szkoła Języków

Marii Romington, Sien

kiewicza 12—4 . (14057

Skład
spożywczysprzedam zpo

wodu śmierci. Kutzner,

ścieżka 29. (14045

15 krów
rasy nizinnej, wiek 4-6

lat, tylko z majętności i

obory zarodowej, z po­
daniem ceny. Pośrednic­

two handlarzy wykluczo­
ne. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg.pod ,15 krów”.

2 3 6 3 0
________________

Sprzedam
korzystnie pościel, cały

komplet, nową. Wiado­
mość Owocarnia, Śnia­

deckich 32, (14021

Nauczyciel (14022
udziela lekcyj, zakres gi­
mnazjum, specjalność ma­

tematyka, łacina. Jagieł
lońska 24, Wojtkiewicz.

KHED1
Bufetowa

kelnerka do cukiernipo

trzebna, fotografią. ,Cri

stal*, Chełmża. (23631

Uływanę
kompletną kuchnię, różne

innemeble sprzedam. Zgł.

Krasińskiego 21-3 . (14031

Dziewczyna
do wszystkiego. Pomor­
ska 70, rzeźnictwo. (23659

Służąca
z gotow-aniem potrzebna,
Grunwaldzka 83. (23629

Trio
dobrze zgrane z bocznymi
instrumentami od1,XII.

37. potrzebne. Cukiernia

Kaja, Chodzież. 23669

KHS33I
Panna

kaucją świadectwami po

szukuje posady do składu

piekarskiego, nabiału lub

bufetu. Oferty Dziennik

Świadectwa*. (23655

Panna
kursem gospodarczym

samodzielnym gotowa­
niem ipieczeniem, zajmie

się całkowicie domem

szuka posady. Kartuzy,

Zamkowa, dom Zimmer-

mana, Helena. (23661

W( pniaDZIERŻAWY

Wydzierżawię
duży składbławatów-kon

fekcji mieszkaniem 4 po­
kojowym, rynku, głównej

ulicy ruchliwym mieście,

istniejący 36lat. przejęcie
5 tys., dzierżawa podług

ugody, wprost właściciela

nieruchomości.Zgłoszenia
do admin. pod ,23632”.

23632

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnią. Rupienica 12.

naparterze nabiuro, skła­

dnicę. Warmińskiego 17,

portier.

do wynaj. Ujejskiego 21.

z kaucją. Czer. Krzyża 6.

2 pokojowe:
Nakielska 145

biur. Śniadeckich 10,I p.

3 pokojowe:
do wyn. Chełmińska20/4.

słoneczne, odremontowa­

ne solidnym. Płocka2.

kuch.Henr. Dietza 18.

3-4 pokojowe:
korz. Siemiradzkiego

4 pokojowo:
Kordeckiego 13, gospod.

6 pokojowe:
kuchnia, łazienka.

Jadwigi3,portier.

Król.

Kuchnia
pokój,ogród zaraz.Lenar­
towicza 76. (23646

Jednopokojowe
Koronowska 89. 23634

Ka
Pokój

umeblowany. Kordeckie­

go4-1 . (23637

Pokój
umeblowany na1-2 oso­

by. Pomorska 21—7.(14029

Skład
iskładnica wolne. Dwor­
cowa36—2. (14026

Skład (14033
mieszkaniem do wynajęcia.
Bielawki, Leśna 19 piętro.

Garaże
duże do wynajęcia.Grun­
waldzka 83. (23628

Skład
z kuchnią do wynajęcia.
Różana 18. 04023

Garaż
wielki na samochód oso

bowy wzgl. ciężarowy.Ko

rzystna dzierżawa. Pocz

tarnia, Grodzka32,telefon

34-36 (23ó8S

RioS'A ' 23447
wydzierżawię. Gdańska 8,

Pokój
umeblowany iub próżny
dla pani. Chodkiewicza

16-3 (14018

Umeblowany
dla dwóchpanów, osobne

ejście. Warmińskiego

6-7 .
14060

Gdańska
Pokój
83-3 . 114065

Pokój
umeblowany wolny. Długa
62-8 , w podwórzu, (23658

Pokój (14019

wspólny panu utrzyma­
niemtanio. Pomorska70-1

Pokój
umeblowany, Kościuszki
ur ).8 —4. ( 14063..f-

Umeblowany(234!0
bardzo ciepły, biurko,

biblioteka. Kościuszki4/6,

REWELACYJMA

Gdzie leźy Sundsvali,Lahti,
Athione? Odpowiedź daje skala

wGeographic". M ały obrót gaiką
wystarczy, by stacja za stacją
ukazała się na skali w postaci
punktu świetlnego, 120 takich

punktów, to 120 stacyj w tej
podróży po świecie! ,,MILANO"5lamp,7obwodów,

zakresy fal 15-2000 m,
zawór częstotliwości zwiercia*

dlanydi,petna automatyka i wy­
równanie fadingu, ptynna regu­
lacja barwy i siły dźwięku, re­
gulator szerokości wstęgowej

100HZ-3500HZna
10000 HZ,uwydatniacz

SUPER RADIO
Licencja: Radioiabrik

16HZ-
tonów basowych, elektrodyna­
miczny giośnik koncertowy.

Ingelen, W ien

Pokój
osobne wejście,
wa36-2

Dworeo-

(14025

Pokoik
umeblowany.Marcinkow­
skiego 9-14 . (14027

Pokój 123670

wynajmi 10 zł. Czerwone­

go Krzyża 19, Kłapczyński.

Panna
lat 44 posiadająca 4000 zł

cośkolwiek wyprawy, po­
szukuje mężanaodpowied­
nim stanowisku, do lat 55

wdowiec nie wykluczony.
Rzecz traktuje się poważ­
nie. Zgłoszenia do Dzień

Bydg. pod BLat 44*. (23654

f ( rammt jśj
Mam

2tysiące gotówki, jestem

uzdolnionym rzeźnikiem,

dobrym kupcem, kawaler

lat 32, Wielkopolanin,

ciemnoblondyn średniego

wzrostu,przystojny,trzeź­
wy, wartościowej duszy,

dobrej rodziny, szukam

towarzyszkiżycia dobrze

zbudow'anej do otwarcia

rzeźnictw'a. Panie do lat

30,które mają zamiłowa­
nie dobranży cośkolwiek

gotówką proszę łaskawe

zgłoszenia z fotogr.którą

zwrócę i zapewniam dys­
krecję Dziennik Bydgoski

pod nZ32". (23653

Szukam
żony dla przyjaciela, kup­
ca lat 48, wdowiec z 2

dziećmi 4-5 lat, szlachet­

nych zalet, z majątkiem.
Wyczerpujące zglosz. do

Dzień, pod ,Anioł”. (23ó21

Kawaler
kupiec na stanowisku, lat

40. Posiadający 6000 osz­

czędności, później więcej

Poszukujetowarzyszkiży­
cia. Celem usamodzielnie­
nia sięmajątek pożądany.
Łask. zgłoszenia zfotogr.

do filii Dziennika pod

,A.Z.105”. 14035

Która
z pań uszczęśliwi ducho­

wo i materialnie wdowca

na stanowisku. Ofzfo­

tografią pod ,lat40”23614

Runo-Gdynia (M5Wr
Świętojańska 77. Kojarzy

małżeństwa, poleca się
rodzicom, osobom samo­

dzielnym sfer ziemiań­

skich, kupieckich, prze­
mysłow'ych,15letniaprak­
tyka. Rękojmia solidności

Z Paryża
Wiednia, Warszawy na­

deszły najnowsze żurnale

mód, na grudzień ikar­

nawał.Księgarnia Giery-

na, PI. Teatralny. (23650

iCEEEDl
6000 Zł

na duża nieruchomość Byd­
goszczy wzamian mieszka­

nie ogrodem, administrację

poszukuję. Oferty filia BZa-

miejscowy". 04059

10.000 (23430a

uzupełnienie I hipoteki
dom wart(.ści 120.000 po­
szukuję. Dzień, ,10,700”.
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IGiVZłCr KWASEK
Bydgoszcz, Plac Poznański 6, tel. 24 -82

IN8 TAUAOJA: Siła - światło

Koncesjonowane przedsiębiorstwo instalacyjne siły I Światła.
Blokowanie przeciwzakłóceniowe silników elektrycznych.

RADIO.ODBIORNIKIi

TELEFUNKIEMi KOSMOS 1 ELS3KTRIT:
Fenomen Mafador Pairia

Symphonic Pionie? Tempo
Stradirari Meteor Maestro

De Lnie Opera

Wielkopolskie Towarzystwo Budowlane

Sp.Akc. t,issiim** Sp.Akc.
Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 7, tel. 3172.

Najstarsze przedsiębiorstwo budowl. na miejscu.
poleca się do wykonania

wszelkich robót inżynieryjno-budowlanych i in. t.j.
robótnaziemnychi podziemnych orużelazobeton.
Budowa domów mieszkalnych, zakładów i urządzeń przemysłowych,
budową dróg mostów i Śluz, wykonanie kanalizacji i robót kolejowych,
wbijanie ścianek szczelnych, pali i t. p. trudnych fuądamentacji włas­
nymi katarami parów., budowa kominów fabrycznych eto.

Własna stolarnia maszynowa z elebtr. zapędem.

JÓZEF BUCHOIiZ
mistrz blacharsko - instalacyjny
Zakład blacharsko-inatalaeyjny. kanalizacji, urzą­
dzeń sanitarnych oraz armatur do wody i gazu

Kosztorysy bezpłatnie.

Bydgoszcz, ul. Chwytowo 22, telefon 2199.

jIltMIIIIIIIIIIIIillllllllllllllllHliiłllilllllllllll
architekt

i*li goszez
Kordeckiego 24

Telefon 3423.

Inżynie r - architekt

I.Wiń
Bydgoszcz

Plac Wolności 3

Telefon 2929.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

N . KRENSECI
Sp.zo.o.

Fabryka papy dachowej. - Destylacja smoły.
Wyrób materiałów betonowych i handel arty­
kułów budowlanych i opalowych oraz dykty.

Oddział Bydgoszcz, GdafiskaHO.Tel.3306i 3361

najwyższej iatei lożiskahalitowe

S.K.F.
poleca

Neumann i Knitter
Bydgoszcz, n i. Niedźwiedzia i

Telefon 3141.

Otto Niefeldt
BYDGOSZCZ

Oarbary 10, tel. 1701.

i kanalizacja
Drzaizeoiasanitarne

ElaciiarslwoMawiane
Kosztorysy bezpłatnie,

Egzaminowany budowniczy
uprawniony kierownik

robót budowlanych

Teofil Biernacki
areKaSScBcf

zaprzysiężony biegły sądowy

Bydgoszcz
ulica lana Kazimierza 8

Projektuj; i sporttdzaa plsnj Mowline

Władysław

iózefoułfsz
budowniczy

mistrz m urarski i ciesielski

ulica Pomorska nr 43
Telefon 2072.

A. HUBSCHER
SZYLDYFIRMOWE

I LITERY

BYDGOSZCZ
^ DWORCOWA 38 e :

TELEFON 30-05

Warsztat ślusarski
i konstrakcji żelaznej

hmiiH eń
mistrz ślusarski

Bydgoszcz, Dl. Sigokiewicza43
Telefon 2448.

Stemple, pieczęcie kauczukowe i metalowe
wszelkiego rodzaju.

Szyldy metalowe w każdym wykon.i wielkości

Szablony, znaczki do kluczy, do garderoby i in.

Stemple stalowe i do wypalania. Numeratory,
datowniki i przyoory do stempli.

Szybko, tanio

JSTgpbt'odzAi
BYDGOSZCZ, UL. POMORSKA la , TELEFON 70.

W;--.- , -:z k.-1-- r*

WYŚWIETLA
j oprawiaplanyi rys. SBiidntea

KflPfARNIft ELEKTRYCZNA
1 JAN JAKOWIENKO

przy i), piśnt. i kreślarski'e

f Bydgoszcz, Dworęowa 5 .

teł 10-07

E.M%łmłĘiKS.
m istrz kowalsko-ślusarski

Budowa pomp
BYDGOSZCZ

ulica Pomorska 2 6 , m, 10

WarsztatKswalsko-ijosarsk!
Reperacja wszelkich ma­
szyn - Autogenlczne spa­
wanie* - Lutowanie pil

taśmowych.

ZAKŁAD

GALWAKIZACYiNY
Wincenty Śniady

Bydgoszcz, ul. Garbary 17

niklu je , srebrzy, mosią­
dzuje tanio i facho­
wo wszystkie przed­
m ioty wchodzące w

zakres galwanizacji.

Antosi Burzyński
a a BYDGOSZCZ

Sienkiewicza 34
Telefon 32-06

" ^

Górnośląski wggfel i koks

Węgiel drzewny
1drzewo opalone

S
mistrz

tUikMiutilator

BYDGOSZCZ

ulica Pomorska 23.

Zakład Blacharsko-lBstaiatyjny

9. Szamałek
BYDGOSZCZ

ulica Pomorska 37.

wykonuje fachowo wszystkie
praoe wchodzące w zakres

blacharitwa
1 instalacji.

Hat Uari
ED.HOGET

BYDGOSZCZ
ulica Dworcowa 74

wejście z ulicy Matejki,

Wykonuje

wszystkieprateblacharsRis

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
towary krótkie. Warszaw­
ska 1. 14028

Pocztówki
świąteczne, imienino­

we, urodzinowe
duży wybór 123549

Hurtownia papiernicza
Kazimierz Bartel

Bydgoszcz, Śniadeckich 38
parter.

Dobrze (23596
prosperujące rzeźnictwo z

urządzeniem korzystnie do
sprzedania. Dziennik Byd­
goski Grudziądz .199” .

Skład
kolonialny sprzedam, To­
ruń. Wiadomość Dziennik
Bydgoski._________ (23598

Rzeźnictwo (23613
z urządzeniem sprzedam ta­
nio. Oferty Dzień. . Dobre" .

Skład
I pracownia cukiernicza
z piecem na sprzedaż
Inowrocław, Król. Jadwi-
gi 19. (23597

Okazyjnie
sypialnia kompletna do
sprzedania. Śniadeckich 1,
oficyna. 114041

Rozpoczęta
budowę sprzedam tanio.
Grunwaldzka 209-3 (23648

Pianina
mało używane, śliczny
dźwięk, tanie, raty. Majew­
ski, Fabryka pianiu, Kra­
szewskiego 10. 23627

Wóz
na sprzedaż 2'/ , calowy
Pułaskiego 21 -4 . 123639

Restauracja
pełny wyszynk, połączona
ze składem kolonialnym.
30 kim. od Gdyni, bardzo
dobrze prosperująca latem
i zimą, z powodu wyjazdu
zaraz do objęcia, - tania
dzierżawa, dobry punkt,
potrzeba l 000 zł. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia
. Restauracja". (23593

Restaurację
całkowitym urządzeniem,
dobrze zaprowadzoną cen­
trum Gdyni sprzedam za­
raz, powód sprawy ro­
dzinne. Oferty Dzien.Byd-
goski Gdynia .1500” .

22894

TeruA
Nieruchomość, dobry
punkt, dwa sklepy w peł­
nym ruchu, koncesją wód-

czaną, mieszkaniem ko­
rzystnie do nabycia. Of.
pod ,,Toruń'* Dziennik
Bydgoski, Toruń. (23599

Sprzedam (I4049
lustro, kanapę, stół, bie-

liźniarkę. Kaszubska 14/1.

W ilię
5 pokojową, ślicznie po­
łożoną z ogrodem ko­
rzystnie sprzedam zaraz.

Gdynia, Tatrzańska 15,
tel. 16-96. (22958

Skład
pończoch i galanterii w

śródmieściu, dobrze pro­
sperujący sprzedam, do
przejęcia około 20.000.
Westfalewski, Gdynia,
Skwer Kościuszki 19,
tel. 30-15. 123588

Tanio
sprzedam skład papierń i
owoców z mieszkaniem
od zaraz, ruchliwa ulica,
tania dzierżawa. Wiadom.
filia .

___________

114052

Warsztat 04046
stolarski z narzędziami
sprzedam. Kwiatowa 1—2.

Sprzedam
kolonialkę za bezcen lub

urządzenie i towar. Wiad.
Dzień. Bydg._______

23617

Biurko
łóżka, leżanka nowoczes-

ne, tanio. Zduny 5/53(14030

ESI
Piec

westfalski kupię. Sien­
kiewicza 46-1. 114054

KEEDJ
KtO

nauczy gotowania przy
rocznej nauce. Of. pod
, Gotowanie” do filii. 14034

KZilDl
Portier

potrzebny. Gdańska 93.
14024

Piekarz
cukiernik, obeznany z

piecem kanałowym, po-
potrzebny na stałe. Zgł,
pod .Piekarz” do filii
Dziennika. 113970

Bufetowa
potrzebna zaraz. Zgłoszenia
fotografią Dzień. Bydgoszcz
pod , Bufetowa" - (23609

^Bufetowa
która pracowała tylko
w pierwszorzędnych lo­
kalach, szuka posady. Zgł.
Dziennik Bydgoski Toruń
pod ,.Sumienna". (28600

Trio 123642
dobrze zgrane z boczny­
mi instrumentami od 1.
12. 37. potrzebne. Cu­
kiernia .K aja” Chodzież.

Panna
do obsługi gości. Pomor­
ska 29. (14056

Zastępców (23604
na a rtykuły techniczne
poszukujemy. Of. ,ParT
Poznań, Al. Marcinkow-
skiego 11, pod ,58,499” .

Poważne (14036
Tow. Ubezpieczeń poszu­
kuje przedstawicieli w

działach elementarnych
na Bydgoszcz i okolice
Stała pensja i Wysoka
prowizja oraz przydział
dużego portfelu za odpo­
w iednim zabezpieczeniem
Kandydaci, najchętniej
zemerytowani oficerowie
wzgl. ustosunkowani ku­
pcy, zechcą złożyć ofe rty
do filii Dziennika pod
, Korzystne warunki*.

Ślusarz
mechanik który prowadził
także interes zbożowy sa­
modzielnie, z powodu sto­
sunków rodzinnych szuka
posady. Później kaucja 2000.

Oferty pod , Ślusarz* Dzien
nik Bydgoski. 123608

Kelner
trzeźwy, rzetelny dobry fa­
chowiec poszukuje z więk­
szą kaucją stałej posady.
Oferty do Dziennika pod
BKelner*. (23610

K ędzierzawym u lM

BBrnmseammimgsmtiwJSSi
Składu

kolonialnego w dobrym
położeniu poszukuje Ta-
falski, Dąbrówka Nowa p.
Strzelewo, 23616

Ubikacje
dwie warsztatowe lub skła­
dnice oddam. Gdańska 64
t piętro. 14039

I(S 3
Mieszkanie

2 pokoje kuchnia, parter,
od 1. XII . wolne. Śnia­
deckich 61-2 . (l4042

Pokój
kuchnią, *f3 z góry, bez­
dzietny urzęd. Of. Dzien.
. Pewny*. 23625

Jednopokojowe
słoneczne duże, kuchnią sa­
motnej. Asnyka 7. (14020

Komfortowy
słoneczny w w illi. Ul, Ja­
na Kasprowicza 2 I ptr.
_________ 13991_________

Pokój
blisko lotniska. Jana z Brzo-
zogłów 4, Jary. (23635

Pokój
elegancko umeblowany
od zaraz do wynajęcia
Zbożowy Rynek 7. (23652

Pokój
umeblowany. Warszawska
11-4 . 14043

Gdańska 55-4
pokój komfortowy utrzy­
maniem. (14044

Frontowy
ciepły pokój. Kościuszki
9-2

_______________ (14038

pras-ą
Kosmetyczny

gabinet W. Jaworskiej,
Podolska 1, narożnik Po­
morskiej. Pielęgnowanie
cery, włosów. Masaże, na­
świetlania - Porady bez­
płatnie. 19471

Spólnlcskl
z kapitałem 5-10.000 zł
do interesu. Zysk pewny
ożenek niewykluczony.
Dziennik Bydgoski Toruń
pod ,,Uczciwość''. (2360i

Rodzice! Wam
los małżeński dzieci, naj­
więcej leży na sercu.

Staraniem waszem jest,
widzieć ich szczęśliwych
z bytem zapewnionym.
,,Runa1* to szczęście!
Nie zwlekajcie z zlece­
niem, bierzcie wzór z za­
granicy 1 ,,Runo'* jest
jedyne biuro matrymo­
nialne pracujące na zdro­
wych zasadach. ,,R iinou
przyjmuje zlecenia tylko
poważne, załatwia dyskre­
tnie. Gdynia, Święto­
jańska 77. 423591

M mmmmmi )1
Kawaler

lat 29, bez nałogów,
kupiec, posiada parę ty­
sięcy, pozna pannę wła­
snym interesem lub po­
sagiem. Poważne zgłosz.
Dzien. Bydgoski Gdynia
.45868* . (23589

Kawaler
lat 32, na kierowniczym
stanowisku, dochód 600 zł

miesięcznie, 20000 zł go­
tówki, zapewni dobrobyt
i szczęście pani zdecydo­
wanej, niebiednej. Szcze­
gółowe oferty do Dzien.
Bydg. Toruń pod ,Ciem-
no-blondyn” . 23602

Kawaler
lat 30, prawego charak­
teru na państwowej posa­
dzie, pozna pannę posa­
giem. Poważne zgłoszenia
Dziennik Bydg. Gdynia
.58 676” . (2359Q
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Osiedliłem się
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 35 m. 5

Dr med. Paweł Choinacki
lekarz - specjalista w chorobach ocznych

Przyjmuje: 9 -1 1 i 15—17, Telefon 3003.
-________WOM

Gruźlicapluc
jest nieubłagalna f corocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wie­

ka i stanu pociąga bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchltu, grypy
uporczywego męczącego k a S Z lU itp. stosują pp, Lekarze

,,Balsam Trikolan-Age", który ułatwiając
wydzielanie się plwociny, usuwa Kaszel, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, oraz powiększa wagę ciała.

Do nabycia w aptekach, (21868

ie rz ij Kariińshi
Plac Wolnośol nr1

poleca

włócz

(23540

kl— wełny
u,,TRÓJKĄT w KOLE'

KLEJE STOLARSKIE
KLEJE MALARSKIE
dostarcza Fabryka Kleju

,,o UCHO w**

Wyłączna sprzedaż( KOSMA. i GREGOR
Łódź, ulica Kilińskiego 136

CPrzedsiębioretwo chrześcijańskie). 122279

M E B L I solidne. kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
E.Bronlhowsld1Sggmi

Właśc.: Franciszek Bronikowski
Dud(loszcz,ul.Nakielska135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) 16036

Baczność rolnicy!
Jelita i przyprawy
do domowego uboju poleca

Skład jelit
Bydgoszcz, Jagiellońska

Dom ogrodniczy Bohme.
13509

dla

przedsiębiorstw
technicznych,

przemysłu
i introligatorń

s

t(

łł

hurtownia tektury
i papieru

Bydgoszcz
Dworcowa 89

tel. 3845.

22660)

lift
ast

Zakład

ortopedyczny
BYDGOSZCZ |
Śniadeckich
nr.29,m.1
M. Kiciński i Syn

wykonuje
Protezy rąk I nóg (25606

Przyrządy ułatwiająca chód
~ prostujące krzywe stopy,

Gorsety ortopedyczne
Pasy brzuszne i rupturows.

Polecamy

po cenach konkurencyjnych
Zakłady Przemysłowe

ra.Kremski
Sp. z o. o. (23524

Oddział w Bydgoszczy
ul. Gdańska 140.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
tlaic.: Łucja Małecka

Długa 42.

Plotor
benzynowy , Ford' 40 K M.
iiransanlsfc
tanio sprzeda (23337

DmkarniaBydgoska
S.A.

Poznańska 12/14.

iłfzenośne (żis 74

piece
a kuchenki

Kupisznajtaniej

SCHdPPER. i m 9.

FIRMA POLSKA ICHRZEŚCIJAŃSKA
zatrudniając* od pierwszych chwil swego istnienia 1 to i

'

e chrzęści'
peIai

cówkach wyłącznie chrześcijan
niezrówna nej jakości Q|LZY

1 wszystkich pta-

PJtTENTOWANE

,,ZŁOTA RÓŻA", , O K E J "
- mSUPER OKEJ" , ,,MASKOTKA * ,,UWALA*'

ten

L.

konane z najwyższej jakości surowców z filtrami z idealnie czystej waty
ALUBRIS" , ^SUPERIOR" , ,.SUPREMB" , pochodzenia zamorskiego.

Miarą wartości gilz naszych jest gotowość podlec każdej chwili karze pieniężnej wyznaczonej
nam przez samych konsumentów - palaczy, o ile w Polsce znajdzie ktoś gilzę konkurentów
naszych z bibułki lepszej albo z bibułki z innych włókien, gilzę lepiej i higieniczniej wykonaną
albo gilzę z filtrami bardziej skutecznymi od filtrów gilz naszych.

To nie jest reklama, a prawda bezwzględna, którą się kierujemy.

28107) ,,P R ZE fftiYStCklŁlOlW**
STEFAN KAMIŃSKI I ANTONI WOŻNIAK.Warszawa, ni. Rymarska 12

EgggggBEEgg^EEIIggS^EEIBggEBEg^ąqgEBjjg^^gEgggEESagEE5g5S!ggSgSg!iB

ZAWIADOMIENIE
Podajemy do fask. wiadomości Pad, że jutro w poniedziałek,

dnia 29 bm. i pojutrze we wtorek dnia 30 bm.

deleg atka nasza p. Helena Szymańska
udzielać będzie w hotelu , , P o d O r ł e m

"

bezpłatnych porad kosmetycznych.
Zaproszenia na bezpłatne porady otrzymać można we wszystkich

pierwszorzędnych perfumeriach i drogeriach.

U W A G A t We własnym interesie prosimy o wcześniejsze re­
zerwowanie godzin.

Uniwersite
de Beaute PARIS

39, Av. des Champs Elysćes, 39. (23484

STATEK Z ŁADUNKIEM BANANÓW
dla f-y , ,BANAN -IMPORT- ODYNJA już w drodze do krajuI!

Jak się dowiadujemy, organizacja nowozałożonej dojrzewalni bananów, opartej
wyłącznie na śc śle polskim kapitale p. n . ,,Banan - Imoort** w G lyni jest ukończona.
Już 29bm. przychodzi dla ,,Banan-Importu łstatek zładunkiem bananów,
po czym owoc. ten w nowej dojrzew ali znajdzie się na rynku z niebieskim znacz­
kiem ochronnym z napisem , Banan-Importł\ Fachowe kierown ctwo nowej doj-
rzewalni będące w ręku długoletnich fachowców z tej branży, zapewnia, że egzo­
tyczny ten owoc ukaże się w sprzedaży o pięknym złotawym odcieniu, o przecudow-
nyrn aromacie i soczystym miążu. Dojrzewa In a urządzona według nowoczesuych

23459) wymogów, gwarantuje owoc zawsze zdrowy i higienicznie opakowany.
Już dzisiaj można zamawiać w'prost w centrali f-y , ,Banan - Import1*,
Gdynia, ul. Starowiejska 7 lub u przedstawicieli, których firma posiada

we wszystkich większych miastach.

r
MATERIAŁYfsUTDo0^^sV,l

DYKTY
PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH

LkiCEJ
gwarantują wysoki gatunek:
i standaryzowane wymiary.

SPRZEDAŻ

W
gą J% (g*a m' |p|*r Polska Agencja Drzewna

CENTRALA: GDYNIA. UL. ŚWICTOJftfiSra Z(4. TRL . 1B .IS.
O O D Z I A (t W POZNANIU, UL. RATAJCZAKA 40, TEL. 48.00 .

AGENTURA W BYDGOSZCZY, ŚWIĘTOJAŃSKA 11, TEL. 22 -37.

Zdrowolme
oilrzewanie ccnlfGlnc

do mniejszych mieszkań INI(OlEIHJH
kotłem ciepło-wodnym f/W V IL llS a A

Ładna solidna budowa, prosta obsługa, różne wielkości.
Koszty utrzymania niższe, jak u zwykłych pieców. —

KSeisBilscBB 1 SScgb s**. z o. a .

Odlewnia kotiów ogrzewalnych
Poznań -Ra(afeRB. 05393

0 SAMOCHODY OSOBOWE
światowej sławy, marki

Mercedes-fBenz
wszystkie modele

STALE M/k SKŁABZBE.

BUTOWSKI i S ka

Bydgoszcz, Gdańska 24, Tel. 1559 i 2948.

(23493

Czytajcie ,,D ziennik Bydgoski" .

uczciWiE 'M .ft/err
KUPISZ TYLKO ZA PÓŚREDNICTWEM

SPÓŁDZIELNI ł,KREDY r
ULICA DWORCOWA6. II PTR.

Wieczne p!4re
reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe statki —

nowe części po najniższych cenach. O88**

Montownia Wiecznych Piór. Gdańska 5 9 , 1 ptr.
23452

Najkorzystniejsze źródło zakupu.

Ozdoby choinkowe
własnej fabrykacji.

Mgr. W. Paidzlersk!

,,P harmachemia"
BYDGOSZCZ

HURT.: Bydgoszcz, ul. Zdany 14*
DETAL.: Perfumeria Kudryeka*
ul. Dworcowa 7 - lus ytut Pięk­
ności ,,Ha lina'% ul. M, Focha 14.

MEBLE! ~ OKAZJA!
Z powodu przebudowy domu odda k ilk a

*

pokoi jadalnych i sypialnych po ce­
nach zniżonych znana i solidna firma

DOM MEBLB

IftnocyD.Grafneri
Budaosacs. UweircowjB SM
Skład 1921 - Telefon - Fabryka

Piece
cyrkulscyjne

PRZENOŚNE
(SysL Malcewskich Zakładów)

do ogrzewania pomieszczeń war­
sztatowych. kin, magazynów, hal

it.p. (18494

wróżnych wielkościach produkują:

ST.WEIGT SpAt
fthnaBHBggaisgssa

Ty lk o znawca i artysta
z ,,Fibigera" dziś korzysta

,,Arnold Fibiger"
Kalisz a 8*28

Dostawca Polskiego Radia, Konserwatoriów i Statków Morskiek.

Przedstawiciel: Centralny Magazyn Pianin, Poznań, Pierackiep 11.

W kościołach
budynkach przem.,
do oświetl, placów
i robót ziemnych,
wszędzie gdzie nie ma

elektryczności nlezbĘdsie

lampy naftom *żarowe.
Bez knotów, — nie kopcą, — pełna bezpieczność!

Najlepsze systemy poleca

Br.inieiocki
23488) Poznań, Fr. Ratajczaka 2.

Cenniki odwrotnie!

RESZTÓWKA.
196 ha na Pomorzn, inwentarz żywy i martwy
nadkompl., przy szosie, 5 kl . od stacji, niemiec­
kich rąk, natychmiast korzystnie

na sprzeda*
Oferty do f i l i i Dziennika Bydgoskiego pod
,,Maiatek". 123508

Powałaiejsza fabryka wódek i likierów
poszukuje

na województwa: Poznańskie i Pomorskie
u klienteli dobrze wprowadzonego. Oferty
wraz z podaniem referencyj należy złożyć do
Towarzystwa Reklamy Między nart do wej, Ka­
towice, Rynek 11 pod , ,Likiery". (234S0
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najskuteczniejsze w następujących chorobach:
cena

Ńr i - w kaszlu, astmie, rozedmie płue e . 2,50
Nr 2 ~ wreumatyzmie, artretyzmie, rtejprze­

mianie materii, nieczystości CCry,cho­
robach skórnych w... .. . . 8?—

Nr S - w chorobach żoUdkowo--kiszkowych,
wątrobowych, żółtaczce ..... 2 ,50

Nri Wchorobach nerwowych,bólu głowy,
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 3,60

Np 6 - w niedokrwistościi ogólnym osłabieniu 4,20

Nr7 w chorobach nerkowych i pęchc-
*

rzoWyeh ........... 3,-

Nr 0 — przeczyszczające w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach .... 1.50

Dh nabycia W Oryginalnym opakowaniu w aptekach, składach

aptecznych i drogeriach lub w wytwórni (234?i

,,P0LHERBA** KRAKÓWPodgórze, Skr. Nr 48
Zainteresowani utrzymuje na iedanie
darmo z wytwórni broszurę.

Udało nam się zakupić kilka tysięcy
metrów m ateriałów bardzo korzystnie.

Kilka zastanowienia godnych cen:

czysta wełna, 90 cm. szer.. . . . zł 2,50
na sukienki, 90 cm. szer.

*
- - - zł 2,75

wełniany, 120 cm. s z e r . ................ zł 4,50
wełniasty, 130 cm. szer.

* *
. zł6,25

płaszczowy, 140 cm. szer. ***.zł6,70
płaszczowy, 140 cm. szer. . .

*
. zł7.75

kraty, nowości - wełna *
.... zł 1,55

jedwabie wytłaczane, wszystkie
kolory — nowości . .

^
. zł 3,90

jedwabie, najnowsze desenia

matcrep--
* .zł3,25

Ceny powyższe sq o ca 50% niższe od normalnych.

3.000 par pończoch znanej jakości, które sprzedawaliśmy
po 2,23 zł sprzedajemy na gwiazdkę po 1,75 Zł za parę.

Zrosimy zwrócić uwagę na nasze wystawy sklepowe,

JCeftawz J.JmmtkOWBJsM
przeprowadzi( się z ul. Śniadeckich 24

na u l, Gdańską 65 tel. 3934
23522) przyjm ij* w chorobach wewnętrznych, hohiecrch i położnictwie.

U w a g a! Kursy samochodowE
23562) rozpoczynają się

we wtorek dnia 30listopada o godz. 13?o
Zapisy przyjmuje Sekretariat Zw. Strzelec­
kiego przy ul. Marszałka Focha 39, I, ptr.

codziennie od godz. 16--20-ej.

Opłata za cały kurs wynosi 45 zł.

- m Rynek Marsz. Piłsudskiego 17,
Przyjmujemy asygnaty ,,KREDYT".

Licytacja w Lombardzie
2Ś625)

Dnia13,14t15grudnia1937r.odgodz.9tej
począwszy, odbędzie sięlicytacja zastawionych anie-

wykupionychwzgl.nieprolongowanychzastawowdonr

Opakowanie oryginalne zł 0.16

'W lokalu OddziałuZastawniczego, Kom unalnej

KasyOszczędnościmiasta Bydgoszczy przyul.
Pocztowej (wejście naprzeciw Głównego Urzędu

Pocztowego).

Dnia13grudnia br.licytacja na: futra, garderobę

bieliznę, firanki, dywany etc.

Dnia14grudnia br. licytacja na: biżuterię,zegar­
ki etc.

Dnia15grudniabr.licytacja na: rowery, maszy­
ny, instrum. muzyczne, apa­
raty fotogr. i pozostałości
ż dni poprzednich.

Prolongat udzielać będzie się tylko do dnia

10grudnia1937r. Dnia 11grudnia br.jaki w diiiach

IiCytacji, nie przyjmuje Się nowych zastawów lub

prolongat. (23ó23

Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Bydgoszczy

Oddział Zastawniczy
Sygnatura 4118/37

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. K o m o r­
nik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie JózefChrzanow­

ski mający kancelarię w Łabiszynie, uł. li Stycznia
nr 25, na podstawie art.602lc. p . c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia Sgrudnia1937r.
o godz. 9 -ej w Józefihce pow. Szubin, odbędzie się
1-sza licytacja ruchomości, należących do Wiktorii

Woźniakównej zamieszkałej w Józefince pow. Szu­

bin, składających Się: z 1powózki dwusiedzeniowej,
4 warchlaków, 1maszyny do szycia Singera, osza­

cowanych nałączną sumę zł 580. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacjiw miejscu i czasie wyże;

Oznaczonym, (23a87
Łabiszyn, dnia 22listopada 1937 r.

Komornik (-) Chrzanowski.

(235S1

marcepany, herbatniki,

pierniki, strucle isąkacze
Proszę słę przekonać o przodującej jakości.

pięKne rozory orienlalne

od28.XJ .
- 2.X!l . 1937r.

w HOTELU podORŁEM 0 o pieczenia piernikóro2 3606

oszcz, ul. Gdańska

Piece przenośne
I kuchnie

w różnych ładnych kolorach
i deseniach dostarczamy nie­
zwłocznie i naszej składnicy

Bydgoszcz pnniEmnm do poznania
poleca pokoje wygodne i nowo­
czesne po zniżonych Cenach.

Hotel P olonia dLGronwaldzka18.
Bieżąca ciepła i zimna woda.

23605 Telefony w pokojach. — Winda.
księgi handlowe

wszelkich typów, segre­
gatory, skoroszyty

poleea
Hurtownia papiernicza

Kazimierz Bartni
Bydgoszcz, Śniadeckich 38

parter. (23547
DrogerzyścieW s i i m

w wieku do lat 30. posiadającemu około 5000 ewtl. 'więcej
gotówki, nadarza się przez ożetdęnfe przejęcie Kłarei prze­
szło 30 lat istniejącej drogerii na Pomorzu, w mje cie 4ł/*tys.
m :e8zkańców. Zgłoszenia z podaniem wysokość! podanej
gotówki uprasza się przesłać pod ,,D rogeria44do Dziennika

Bydgoskiego (23283

Największy w Bydgoszczy
POLSKI skład żelaza

solidnie wykonane)poce­
nach ściśle fabrycznych
na dogodnych warunkach

spłaty poleca (2t002

M. Kossowska
BapdSoSzczy ul. Poznaótfia 8

(obok ,Dziennłka Bydgoskiego*)

Fuśrm
wykonuje kuśnierz (I4040

Stanisław ESein
ŚniadecHich 31.

OPRAWĘ KSIĄŻEK
iiiiiiiiiH iH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiii

*ru wszelkie pnće wchodzące w zakres in tro ­

ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i ianio

Introlłgatomia Drukarni Bydgoskiej' S. A.
Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSklEGO *

Poznańska 12-14. Telefon 26-50

M. Piechocki
BYDGOSZCZ, W ełniany Rynek 10
23583) telefon 2495.

poleca na sezon zimowy:

piece wszelkiego gatunku
i poszczególne części.

łyżwy, saneczki i narty
23559 oraz różne części.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!
WINCENTY MIKOŁAJCZAK, KcQigsioflowar.G P in M tjM M AolGlSDsowe, Gniszno, Dl. Wrzesióska 18

Telefon fSÓ.

Ważny od dnia 15 października 1937 r. (5660
na liniach: 1) Gniezno - Rogowo - Żnin - Szubin ~ Bydgoszcz

- 800 11” 1320 16-
”

18!0 20” 2330 W Bydgoszcz A 748 1038 li10 14” 16” 'iii '10

- 888 U 40 13” 16” 18” 2040 2388 Rynarzewo 720 1010 1046 1360 15S0 19”
- 840 llss t400 1700 1900 20” 0” Szubin 708 9*8 1080 1338 153s 1900
- 980 128s 1440 1740 1940 2l38 050 Żnin 628 9” 95S 12” 1455 18!0

6” 9*s 1240 - 1748 ~ - - Żnin - 908 - 12M 1480 18”
64s 04O 125s - t800 - - - Gąsawa - 8S|) - 1238 1438 1 800
6ss 0ss J3io ^ 18is - - - Rogowo - 835 - 12so 14M 1748

74tt 10” 138ł - 1885 - -

.

- Y Gniezno "
— 730 - 11” 1340 1700

P P M P

3)Żnin-Łabiszyn. 2) Kcynia-Szubin-Bydgoszcz.
7*0 1505 m żnin A 9** 1708 6i010os1650 18-5 W Kcynia A 9801485 19” 2120
8oo jgss t Łabiszyn

* 830 1630 7” 1080 1648 1810 Szubin I 855 1400 1900 2088
t i * T ** 710 1048 1700 190! Rynarzewo I 8” 1348 ib48 2uJ0

UW AGI: P= kursują tylko w dni powszednie 7
”

1110 1725 Y BydŚoszcz N 1320 1880 20”
N~ M w uiedziele i święta P W PM

T- n tylfeo Wdo* targowe (wtórkilpfąlki) Wypożyczam luksusowe autobusy na wyclec*kt

płaci bonorarłBtn

za artykuły. —

Warunki współ­
pracy po nadesła­
niu znaczka 25 gr:

(odpadki z przeróbki żelaza
i stali) ca 10 000 kg miesię­
cznie oddajemy w partiach.

Zgtosząnia z podaniem
ceny do firmy:

,,flPjrGnaaft**jp.zo.o.

FabrykaPilnikówi Narzędzi

Bydgoszcz, ulica Petersona 13

MSMO REDAGOWAŃi TJSLWK(

Czasopismo

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia facho'wo i ta n io
Zakład krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m. 4. ( 6263

Katowice,
Słowackiego 17

(23489)
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Wyśmienite Jfoniafci
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'GRYPA, PRZEZIĘBIENIE
. LHI ĘBOWiłpi

3Cc\rfnjtjis 0n*aL*viI*\uch.rśroygJtóurŁulAoŁKÓ^utktfeMT
21970

KGEEED9
Fotografie

paszportowe na poczeka­
niu 6sztuk1,75zł. Cen­
trala Fotograficzna tylko
Gdańka 27. (18885

Kapelusze 123568

damskie zł 3, przeróbki zł

1,20, wszelkie towary krót­

kie najtaniej. Poznańska 4.

I?iBirca
oraz wszelkie prace ku­
śnierskie wykonuje Fr.

Przybylski, Mostowa 3,
dypl. mistrz kuśnierski.

Modny krój, nowoczesne

wykonanie, absolwent

szkołykuśnierskiejwLip­
sku. 16510

elektryczna ! parowa — far­
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie.

Ronowicz, Dl.Gdańska32
Specjalistka (13985

bielizny wykonuje kom­

pletne wyprawy w dom

ipoza dom, również wy-

'eżdża. Zgłoszenia filia

ziennika ,,Bielizna".D

TOOO
VIBfiUlS7.0R7.ĘDh3CM
rŚfcmuS'C '

j M f M irlbi"uyii
rjbis w'y b(rr

wujmm
BVPCOSZCZ-.CPAńSKA

1c%ap h i sp,srrffrnre\
22085

Kalendarze
Bloczki, Agendy

terminowekieszonkowe
w większych ilościach

Hurtownia papiernicza

Kazimierz Bartei
Bydgoszcz,Śniadeckich 38

parter. (23548

Fotografie (23579

wykazowe6szt.1,70złwy­
konuje Zakład fotograficzny

Miehnowska, Dworcowa29.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,

u l. Sługa34. 8227

Znakomite (23520

pierniki. Odsprzedawcom

wysoki rabat. Zgłoszenia
Gdańska 111-2,telef.31 01.

Swetry
kamizelki,bluzki,pulower-

ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót

ręcznych poleca pracownia

trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra­

biam pończochy, nabieram

oczka, wszelkie reperacje.
23543

Tapczany (22353

kanapy,leżanki, materace

sprzedaje po najniższej
cenie Wacławski, Długa

59, warsztat tapicerski.

SPRZEDHŻBm
Skład

mąkiw centrum, zpowo­
duwyjazdu zaraznasprze­
daż.Zgłoszeniapod ,Wy­
jazd” do filii Dziennika

Bydgoskiego. (13967

Piec
kąpielowy okazyjnie na

sprzedaż.Pralnia ,Słońce”

Grunwaldzka 35. 423516

Kolorsialką
zaraz sprzedam, Adres

Dziennik. 123531

Patefen
sprzedam. AdresDziennik

Bydgoski. (14009

Dom
dzierżawa roczna 7440 zł.

w śródmieściu, 2 składa­

mi, sprzedam zaraz ko­

rzystnie. Oferty Dziennik

. Gospodarz”. (23529

Pianino
krzyżowe prawie nowe

sprzedam. Wiadomość te­

lefon 18-42 . (13995

Piec
przenośny kaflowy sprze­
dam. Kujawska 18/2.(23528

Piekarnia
kawiarnią, znowymparo­
wym piecem, całkowitym

urządzeniem, w biegu,

sprzedam, Wełniany Ry­
nek 11, gospodarz. (23527

PiSmiennych
artykułów sklep, 32 lata

moimposiadaniu,powodu

choroby sprzedam.Oferty

pod ,1599”DziennikByd­
goski, Grudziądz, (23281

Motocykl
sprzedam. Gdańska 105.

13984

Żelazna (14000
szafa mała. Petersona 6/4.

Dziennie
sprzedajemy ze spadku

pochodzące, najróżniejsze

solidneniebie,przedmioty,

prezenciki tanio i korzy­
stnie. Sala Licytacyjna,

Gdańska 42. (13844

Kiosk
z mieszkaniem sprzedam.

Oferty filia Dziennika

, K iosk”. (13972

Sprzedam
'

korzystniekasę,,National"
Cieszkowskiego 4/3 (14014

Sypialką (14016

brzozową sprzedam. Sto­

larnia, Plac Piastowski7.

Dom
piętrowyprzy rynku z'du-

żym składem i mieszka­
niem w mieście powiato­
wym Brodnicy n/Drwęcą
zaraz na sprzedaż. Zgło­
szeniapod,L,S*- Biuro

Ogłoszeń, Bydgoszcz,
Dworcowa 54. (23541

Drukarnia
z codziennym wydawnic­
twem wpow.mieścieWiel­
kopolski z powodu śmierci

do sprzedania. Oferty filia

Dziennika ,W lkp .* (13975

Samochód
5osobowy ,Dodge*wbar­
dzo dobrym stanie korzyst­
nie sprzedaW.J .Łucztow-

ski, Bydgoszcz, Dworcowa

56, telef. 3184 . (23553

Radio
jak nowe na prąd zmien­

ny 220volt, Chwytowo 4,

m. 8. (23570

Domek
nowyfrontowy4.000sprze­
da Chmal,Długa 9.(23573

Pianino
prawie nowe sprzedam.
Grunwaldzka 18—1.(23555

Rolwóz (l3993

sprzedam. Chełmińska2/1

Płyty
okazyjnie sprzedam, płyty
chodnikowe (cementowe).
Gdańska 127-4 . (23585

Pewna Lokata. (23577

Sprzedam udziały dobrze

rentującego się przedsię­
biorstwa przemysłowego
w Bydgoszczy we włas­

nych nieruchomościach

do V3. Kapitał potrzebny

20.00U,— zł. OfertydoDz.

Bydg.pod ,,Pewność".

Kinoaparat
sprzedam.KarpowiczKra­
sińskiego 11. 03983

Heblarka
grubościowa 500 na ło­

żyskachkulkowych.Jasna
17-4 . (23578

Skórki
lisy kresowe na futro o-

kazyjnie. Kordeckiego 8-6
godz. 14 -16 . C23571

Kiosk (23565

dobry centrum sprzedam.
WiadomośćDziennik.

Restauracje
sprzedam. Wiadomość w

Dzienniku. (14004

Rzeinickl (23592
skład urządzeniem oraz

warsztat zapędem elektry­
cznym sprzedam lub za­

mienię na inne przedsię­
biorstwo, miejscowość o-

bojętna. Jędryczkowski,

Gdynia, Morslra 261.

Dom 23624

sprzedam. Konopnicka 14

Kucharka (23518
do restauracji potrzebna
zaraz. Zgłosz. Dworzec

Autobusowy, Bydgoszcz.

Starszy
dzielny ekspedient-deko-
rator potrzebny zaraz na

stałą posadę. Bławaty-

Konfekcja, B .Ruszyński,

Wejherowo, ni. Sobies­

kiego 5. (23551

Biurowa - kontrolerka
do wszelkich prac biuro­

wych zładnym charakte­

rem pisma, umiejąca pi­
sać na maszynie potrze­
bna. Zgłoszenia z foto­

grafią odpisami świa­
dectw filia Dziennika

Bydgoskiego pod ”B.K

nr 100”. ((23507

Starsza
rutynowanaksiążkowaza

prowadza tanio księgo­
wość, przyjmuje zastęp­
stwo, pracę na godziny
lubkierownictwo filii.Ła­

skawezgł.pod,Z.B.1”
do Dzień.Bydg . (23566

Zdolni
akwizytorzy na wysokąpro­
wizję do sprzedaży pierni­
ków poszukiwani. Zgłosze­
nia Gdańska ltl—2 .(23519

Czeindnik
uczeń młynarski potrzebni

zaraz, znany gazowy motor.

Młyn motorowy Sośno, Sę­
pólno. 23554

Dziewczyna
do kuchni może sięzgło­
sić. Adres Dziennik.(23537

Kelnerki (14005

poszukuję nawyjazd.Zgł.

Bocianowo19, restauracja

Wychowawczyni
dotrzech młodszychdzie­
ci,znającacośkolwiekbiu­
rową pracę, zaraz potrze­
bna do średniego domu.

Zgł.życiorysem, odpisem

świadectw, podaniem pen­
sji przy wolnym utrzy­
maniu, (załączyć fotogra­
fie) Dziennik Bydgoski

Gdynia .Kochająca dzie­
ci". (23594

... jest dla ogółu %iriasłunem nowości
i uciectk gwiazdfoowycfi. dla tknpca
natomiast oznacza on fnejśde m eftres
najwiĘRssąjcA, a nieraz nawetdecGdujGcyefi
obrotów Handlowycfk.

ffrxemysł i tkandel na co iijin świecie
występnie w reftlamie pod tym znabiem,
gdąfxposiada onsućesłyima s iłę i działanie.

Mazdy postępowy ftupiec prziwśotommje
się starannie do tęi taft ważnej dla n iego

aSkcfi, jatka test reSklama w o tkresie
przedświątecznym.

Mnpcy ftwdżoscy i przemysłowca ca~

łego ftrain ogłasxafmsię pod tym znaftiem
prxede wszysttkim w ,,5TzienniRu 03ydgo-
sftim". gdyż cieszy się on największym
zaufaniem wśród prasy nSkaznjacej się
na (Fomorzu i w 'Wielftopolsce.

Rower
męski, — damski tanio

sprzedam. Grunwaldzka

45. (23619

Dom (23535

cały lub połowę tanio,

byle zaraz. Lubelska 23.

Tokarnia (23626

długość toczenia 1500-1700

m/m. wysokość szpicia-

sty 190 w mostu 400 m/m

na sprzedaż.Nakielska24.

KSH
Fabrykaobu'wia

poszukuje od zaraz zdolnego

na W ojewództwo Poznańskie i
Pomorskie. Oferty z fotografią,
której sięnie zwraca, dokładnym
życiorysem należy kierować pod
szyfrą .,O buwie" do admini-

stracii Dziennika Bydgoskiego.
23397

Gosposia
potrzebna na 700 morg.

majątek do starszego sa­

motnego pana. Oferty z

odpisamiświadectw, któ­

re się nie zwraca pod
.B . B.* doDziennika(23538

Panie (23545
Panowie! Chcecie m ieć

zdrowy, młody wygląd,

opalajcie się. Śniadeckich

4, Instytut Higieny Pię­
kności Petrykowskiej.

ekspedientka
od 1.XII.potrzebna. Fr.

Lewandowski, Długa 29.

Kolporterzy.
Poważnejprzedsiębiorstwo

powieści zeszytowych po­
szukuje we wszystkich
miastach wojew. Pomor­

skiego sprzedawców (kol­
porterów hurtowych). Of.

pod ,,Pewny dochód” do

Dziennika. (23539

Pc
K:

Uczennice
otrzebne, uczę kroju,

'rasińskiego 4-7 . (23583

Służąca
potrzebna zaraz. Nakiel­

ska 29 skład. (23530

Czeladnik
szewski młodszypotrzebny.
Grunwaldzka 35. (23612

Służąca
uczciwa, czysta potrzebna
Grunwaldzka 7/6. (23615

Młodszą
siłę biurową wpracowaną

polecam, tel. 1302 . (23526

Szofer-ślusarz
kawaler lat31,z długolet­
nią praktyką, w obu za­

wodach poszukuje pracy

Warszawska 6—11.(14010

Szukam (13973

zamiany etatowejposady

nauczycielskiej w7kla­

sowej szkolepowszechnej

w Rawiczu na równorzęd­
nejw Bydgoszozy.Wiado­
mość Leonia Jerzmanow­

ska, Rawicz, Batorego 6.

Krawcowa
w dom poza dom. Fila-

recka 15-3 . (23514

Sumienna
dziewczyna z wioskiposzu­
kuje posady od pierwszego.

Oferty filia Dzień. Bydg .

pod ,Starsza*. 03966

Szukam
posady do samotnego pana.

Rycerska 22-2 . (23580

MIESZKANIA
WOLNE

3 pokojowe
mieszkanie, knchnia do

wynajęcia. Długosza 10,
portier, tel. 32 -35 . (23534

Dwa
próżne łazienką. Chopina
nr 11. (14006

Komfortowe(23561
3pokojowe mieszkanie wy­
najmę. Adama Asnyka. 3.

3 pokoje
frontowe nadające się na

biuro do wynajęcia. Gdań­
ska 47. 23560

Trzy pokojowe
EmiljiPlater 6. Bielawki

13992

K
M^AMiT ^i

8ZUK* M

2 pokojowe
komfortowe mieszkanie

poszukuje urzędniczka.
Pod . S pokojna” filia

Dziennika. (23506
Szukam

mieszkanie parterowe aa

pracownię. Oferty pod

,500”filia. (13989

KPOKOJUPOSZUKUJAM

Szukam 13937

skromnie umeblowanego

czystego pokoju dlapana

od1.XII.37.Ofertyzpo­
daniem ceny do filii Dz.

Bydg.pod ,,Skromny".

Poszukują
pokoju ładnego, słonecz­

negodobrze umeblowane­

go z łazienką, częścio­
wym utrzymaniem. Zgł.
filia Dziennika , O kolica

Focha". (13987

grsswr^i
Mzeżnictwo

w pełnym biegu, dobrym

położeniu od zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia: Agen­
tura Dzień. Bydg . Affelt.

Starogard. (23607

E
POKOJEM'W'itt

Próżny
słoneczny pokój do wyna­
jęcia dla jednej osoby z

pewną egzystencją od 1.

grudnia 37 r. Sienkiewicza

32,m.6. 23521

Pokój
umeblowanyzużywaniem
kuchni dla małżeństwa.

Zgł. do filii pod ,Bez-

dzietni”. (13999

Umeblowany 13968

wygodami dla pań lub

panów. Pomorska 36-3 .

Pokój
umeblowany 15zł., pokój
z ogrzew'aniem 25 zł. Pa­

derewskiego 22/10. 04001

Niekrepujący
ładny,Sw. Floriana 11-3

140i2

Umeblowany
Gdańska 87-5 . (13979

Pokój
20 Stycznia 18—6. (14008

Pokój
ładny utrzymaniem, bez,

także przyjezdnym. Ciesz

kowskiego 4-3 . 04115

Pokój (23513
kuchnia umeblowane do

wynajęcia. Filarecka 9.

Pokój
umeblowany.StaryRynek
21-6 . (23512

Pokój
umeblowany 2 panów.

Przyrzecze 14. (23563

Umeblowany
pokój dla pana. PI. Ko-

ścieleckieh 2— 3 . (23557

Umeblowany
Kordeckiego 4,m.3.

03996)

Pokój
K'ordeckiego 9-1 . (23511

Umeblowany
Plac Weyssenhoffa 7—1

23536

Elegancki
Petersona 12-2 (23552

Nlekrąpujący
ładny duży dwuosobowy
— życzącym utrzymania.

Zbożowy Rynek 10-Ł

(23572)

Pokój
umeblowany. Pomorska
48,m.5. (13990

Umeblowany(23584
ciepły. Kościnszki 4—6.

Umeblowany
zaraz Malborska 17— J,

23575

Umeblowany
łazienką. Piotrowskiego
6-9 . (23569

l-a

pokoje używaniem kuchni
Wiatrakowa 17-4. (23576

Umeblowany
osobne wejście kuchnia.

Malborska 3. (23618

Pokój
dla2panów,utrzymaniem
lub bez. Łokietka 21-6.

Pokój
z kuchnią d la emeryta.
Bronikowskiego 8, Czyż-
kówko. (23517

Pokój
Śniadeckich 4—5 (23548

Elegancki
pokój.Łokietka 16/2C23533

lOEDI
Natryski (18147

elektrokosmetyka, na­

świetlania. Usuwanie de­
fektów skóry,włosów.Ma­
saże.Specyfiki lekarskie,

Ginter - Trzebuchowska,

Stycznia 22, telefon 15-04

Wróżbita
dobrzeprzepowiada.Zdu-

ny 18-5 . (13998

Ciąiarówką
uskuteczniam wszelkie

transporty wszytkich kie­

runkach korzystnie. Mazo­
wiecka 9, telef. 3859, (1398L

,,Per Procura”
oczekujepaniąwczarnym
futrze przy Sądzie Grodz­

kim 28. (niedziela)lub 29.

XI. o wyznaczonejporze.
List odebrałpóźno. (23567

g(ZGUBYą

Różaniec:
czarny z medalikiem zgu­
biono w czwartek rano,

w drodze ul.Sieroca, Ku­

jawska, Wały Jagielloń­
skie,Poznańska.Upraszam
zwrotza wynagrodzeniem

administracji Dziennika

Bydgoskiego. (33415

KwSSSSPSl
Kawaler

lat 30, posiada 5000 zł w

gotówce, dla braku znajo­
mości poszukuje panny z

cośkolwiek gotówką do

wspólnego majątku, interes

lub ożenek w nierucho­
mość. Oferty Dziennik

.W ielkopoIanin*. (23495

Kawaler
przystojny szatyn, lat 38,

państwowy etatowykiero­
wnik, stanowisko oficer

rez., zawrze odpowiednią

znajomość, cel matrymo­
nialny. Łaskawe zgłosze­
nia pod ,Wieś” do filii

Dzień. Bydg . (13969

Dam 500 zł
osobie, która ofte n fi mnie

z właścicielką majątku ziemskie-

go lub większej kamienicy. Jestem

młody, posiadam majątek 300 ha

na Kujawach. Zainteresowanych

upraszam szczegółowe oferty pod

aMajątek" do DziennikaBydgo­
skiego. (23503

Urzędnik
etatowy, dobrze sytuowa­
ny,lat 33. oficer rezerwy

zapozna sympatyczną,

przystojną pannę. Posag

wspólne dobro. Oferty
Dziennika .33/34 .* (23564

Która
z pań uszczęśliwi ducho­
wo i materialnie wdowca

na stanowisku. Ołzfo­

tografią pod ,lat 40” 236M
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Fasonowanie
I czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor­
ska 35. 118242

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

entluZacla
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro­
wym, pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

ffl. Żewicki i
Dworcowa 44, tel. 3472.

Filateliście 1(23448
K u p i s z ^Ostropablok*
20. - ,Ipostablok” 52. -

,M ipablok* 120. -

, zamó­
wienia kolejno, załączyć
znaczek. Dom Filatelisty­
czny, Toruń, skrytka 40.

Na zimę (4227

piece i rury
po niskich cenach poleca

B. Kaczmarek
ulica Podwale 12

telef. 23-71.

Sztuczne woski
do wyrobu past podłogo­
wych etc. zastępujące pro­
dukt zagraniczny. Hurtow­
nia Olejów Mineralnych,
Bronisław Zamiara, Byd-
?;oszcz, Artyleryjska 7, te-
efon 1478. 13743

Auto-transport
uskutecznia przeprowadz­
ki, przewozy towarów.
Codzienne wyjazdy doTo­
runia i z Torunia stawki
przewozowe okazyjne, ul.

Jagiellońska 25, tel. 10-81.
22407

K2ISTAŁ; BSzesnasto-
latka" (Dziewczę Irena)
z LU Dagower i nadpro­
gram.

MftJtYSlENKA: ,Rose Marie'*
z Jeanettą Mac Donald
i nadprogram.

APOLLO s , Dziś ,Skrzy­
dła nad Honolulu'* i nad­
program, premiera. W

niedzielę o 12,15 po ce­
nach zniżonych ,Królo­
wa W iktoria” nieodwo­
łalnie poraź ostatni.

K A PITO L, Hircinkowskiegt 4:

,Szarża lekkiej brygady"
i , Wszystko na wesoło'*

BAŁTYK: .Dziesiejsze
czasy" z Charlie Cha­
plinem" i kolorowy nad­
program.

Pióra wieczne
OłOw k 1automatyczne
Albumy, Papiery listo­
we najtaniej (S302*2

Kazimierz Bartel
Hurtownia papiernicza,
Bydgoszcz,Śniadeckich 38.

FUTPA
z własnego jak i j do-
starczo nego towaru

wykonuje ( I 5.389

Cfirzeicijańska Pracownia Filier
Edward Peschel

i Donat Szpakewski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Dworcowa 6 4 ,1 p.

LalkiI
Duży wybór, korpusy ró­
żnej wielkości, reperacja
lalek. Tani Bazar, Stary
Rynek, obok apteki. (22875

Ubiory
męskie, damskie, futra,
wykonuje Nowoczesna
Pracownia Krawiecka, na

dogodnych warunkach
spłaty. Klein, Dworcowa
nr 52. (23021

25% 23487
taniej obuwie poleca
Maciejewski,Dworcowa 35.

Drzewo
sosnowe, bukowe, olchowe,
brzozowe, dębowe, szalów-
ki kantówki itd. poleca ta­
nio Feliks Wojciechowski,
Handel i mechaniczna ob­
róbka drzewa, Pomorska' 36
telef. 1189. 23487

Trykotowa
bieliznę damską wykonuję
na miarę. Marta Eisnak,
Król. Jadwigi 5. (18943

SKi% Sarniej
gorsety, pasy zdrowotne
i bandaże wszelkiego ro­
dzaju. Specjalna Praco­
wnia Gorsetów, Dwor­
cowa 40. 21087

Jelita
do kiełbas oferuje tanio
Casing - Company, Byd­
goszcz, Jagiellońska 25,
(w podwórzu). (13977

Kafle
piece, kuchenki przenośne

przybory do pieców, dogo­
dne warunki, najtaniej
Dworcowa 61. 21823

Nieprzemakalne
deki dla koni oraz plan­
deki poleca A. Florek, Je­
zuicka 2. (23177

W(wiucoaiE %J

Dom
z zabud., placem budowl.,
ogrodem owocowym bez
długu na sprzedaż. Właśc.
Toruńska 130. (8371

Skład
kolonialny dobrze pro
sperujący zaraz tanio
sprzedam. Adres Dzień
nik. 21624

Jadalnie
nowoczesną zupełnie no

wą sprzedam tanio. Adres
wskaże Dziennik Bydgo­
ski. (23381

Parcele
do Sprzedania położone w

dobrym punkcie miasta.
R. Bóbme, Bydgoszcz, ui.
Jagiellońskate. (19643

Nieruchomość
Dołożoną w Pakości w do­
brym punkcie w której
prowadzono przez 36 lat
warsztat kowalsko - ślu­
sarski, wydzierżawi na do­
godnych warunkach Bank
Ludowy w Pakości. (23426

Jadalke
orzechową sprzeda okazyj­
nie stolarnia, Dworcowa
nr 42. 123445

Okna
oszklone, drzwi, schody u-

żywane sprzeda Karpacka 1
właściciel. 03926

Dom
czynszowy Bydgoszcz kupię
wpłacę do 20.000 zł. Pośre­
dnicy wykluczeni. Zgłosze­
nia filia Dziennika pod
. Daeh” . 13851

Dobrze
zaprowadzony burtowny
i detaliczny skład cukier­
ków, kawy, herbaty, cze­
kolady sprzedam. Oferty
filia ,Tanio” . (13940

Sprzedam
dwie wywrotki, jedną
windę ręczną, dźwig
(Flaschenzug). Of. ,,858”
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (23357

Skład rześnicki
kompletnym urządzeniem,
maszynami elektr., peł­
nym biegu, mieście po­
wiatowym, z powodu wy­
jazdu sprzedam. Zgłosz.
Dzień. *Tanio”. (23026

Patent
do sprzedania. A rtykuł ma­
sowy metalowy wchodzący
w zakres maszynowo-trans-
misyjny. Oferty ,PAR

" To­
ruń pod ,,1042". (23464

Sklep
kolonialny z sprzedażą wó­
dek przy głównej ulicy z

powodu choroby zaraz na

sprzedaż. Tczew, M ickiewi­
cza 6. 23454

fładio (2349l
sprzedam. Chorwacka 12.

Skład
kolonialny sprzedam. Le­
nartowicza 60. (23439

Skład
kapeluszy damskich, ga­
lanterii, dobre położenie,
z powodu zamążwyjścia,
zaraz sprzedam. Oferty
Dzień. ,,S pieszne". (23435

Dkzjal
Pierwszorzędny skłąd ka­
peluszy damskich w m ie­
ście prowincjonalnym, pro­
wadzony 10 la t, sprzedam,
powód choroba. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego pod
, Okazja". 23453

Motocykl
, Indian” 150,— zł. Ku­
jawska 2,. M ąłecjy, 423421

Pianino
Pfitzenreuter, Pomorska
nr 27. 13978

Maszynę
do szycia, rower, futro
męskie bizam. Dombrow-
ski, Sobieskiego 9. (23544

Dom
sprzedam. 8u00 zł. Adres
Dziennik. 23407

SGEDI
Kupie

lokomobile w dobrym sta
me do tartaku. Zgłoszę
nia z podaniem ceny Ozien.
Bydg. .Lokomobila” . (23431

VIasAehtonae
na rzeź, nadające się do transportu

kupuje stale (22765
W. Preuss, Bydgoszcz
Dworcowa 84. tel

dgoszcz
3355

Pianino
używane kupię. Oferty
Dziennik .Kupno” . (2300l

Prasę 23449
do wytłaczania oleju po­
szukuję. Oferty Dziennik
Bydgoski Urudziądz ,110” .

Skrzynie (23494
z dykty duże potrzebuje
Farmachemia, Bydgoszcz,
Sienkiewicza li, tel. 1461.

Kocioł
parowy płomienieowy 30
do 60 m2 powierzchni
ogrzew-ania, lub lokorno
bilę 60 do 100. Kupi Osiń­
ski, Strzyżewo kościelne,
p. Gniezno. (23455

Betoniarkę
windę, wywrotki, szyny
używane kupię. Stak, War­
szawa, Twarda 26. (23473

Samochód
mały, gotówkę kupi. Zgł.
Fiiia Dziennika ,S ”(14U07

Beczki
kadzie dębowe pojemno­

ści do 2000 Itr. kupuje
Antoni Piliński, Byd­
goszcz. (2344Q

Korespondent
polsko-niemiecki do biu­
ra fabrycznego potrzebny
od 1 lub 15 grudnia. Wy­
czerpujące oferty wraz z

życiorysem składać do

administracji Dziennika
pod ,Fabryczne” . (23352

Agentów
chrześcijan do sprzedawania
narzędzi, rolniczych po
wsiach poszukuje' , Żniwo",
Lwów, Kusze w icza. (82072

Fryzjerka
manikurzystka, siła pier­
wszorzędna potrzebna za­
raz. B, Sawicki, Gdynia,
Starowiejska 58. (23287

Energiczni
przedsiębiorczy, zdecydo­
wani, dostaną wyjątkowe
m ożliwości zarobku. Rów­
nież Panie. Wytwórnia , No­
wości Praktyczne" Warsza­
wa, Złota 37. Kilkadziesiąt
miejscowości jeszcze wol­
nych. 23469

Agentów
portretowych na niebywa­
łych dotychczas warun­
kach poszukuje zakład por­
tretowy ,Renesans”,Kielce
Focha 14. — Specjalność
Portrety ,Semi -Email”.
Nowości fotograficzne. —

Żądać prospektów. (22134

Chrześcijańska
firm a poszukuje agentów
do sprzedaży gospodar­
skich narzędzi rolniczych
po wsiach. Zgł. Lwów 23

Skrytka pocztowa 5. 23037

Fryzjerka
potrzebna na stałe. Po-
plewski, Gdańska. (23280

Pomocnik
kominiarski potrzebny. J.
Szucki, Kościerzyna, ul.
Źródlana 1. 123456

Chłopca (23388
uczciwego i grzecznego
poszukuję ewntl. praktyka
biurowa. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,Grzeczny” .

Fryzjerka (13964
dobra siła hi'- stałe potrze­
bna zaraz. Hetmańska 8.

Biuralistkę
lub burowego znając księi-
kowość poszukuję. Oferty
z podaniem warunków pod
, Stała* do Dzień. Bydg. filia
Dworcowa. 13952

Dziewczyna
do dziecka małego i sprzą­
tania pokoi potrzebna na

wieś. Zgłoszenia Chrobre­
go 20-4 . (13947

Pani (14003
do lat 45, gotówką 2 000
jako wspólniczka do inte­
resu potrzebna. Ożenek

zapewniony. Oferty pod
, Uczciwy” do filii Dzień.

Akwizytorka
dzielna potrzebna. Mosto­
wa3-5 (14011

K
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Maturzysta
szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. Łask. zgłoszenia
proszę pod , Zajęcie' do
Dzień. Bydg. 23336

Jazzperkusfsta
rutynowany od 1. XII . wol­
ny. Dziennik Bydgoski
Gdynia .Z.S." (23393

Zamiana.
Który nauczyciel z Bydgo­
szczy, Szubina, Nakła za

mieni się na jednoklasów'
kę w Grudziądzkim. Przy
szkole 12 m org 111 klask
ziemi, duży sad owocowy,
l1/, km. dworzec, 6 km.
miasto. Informacje: Bo­
recki, Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 37-6 . (23492

Podróżujący
dobrze zaprowadzony w

kołonialkach szuka za-

stępstwa. Oferty Dziennik
, Zastępstwo” , (23443

przy pełnej wydójnolci i światowym za­
sięgu, przez zastosowanie rewelacyjne­
go układu ,EKQKOM!ZATOR PRĄDU'.
TELEFUNKEN-FENOMEN M z . zużywa
25 watów prqdu t. j. tyle co mała żarówka.

OSZCZĘDNOŚĆ NA PRĄDZIE
WYNOS! OKOŁO zł. 3 .60 miesięcznie,
co stanowi IB% raty miesięcznej za ten

odbiornik. .EKÓNOMIZATOR PRĄDU*
jest zastosowony jedynie w superze Tele*

funken-Fenomęn M z., stwarzając z nie­
go najoszczędniejszą superhetercdynę
na rynku; a dzięki wysokim wartościom

itechnicznym, wspaniałemu fonaW j nis­
kiej cenie, wygodnym spłatom, stanowi

najodpowiedniejszą supemoterodynę
dla wszystkich! SUPER FENOMEN
z .EKONOMIZATOREM PRĄDU'.
Cena ZŁ 28*.- za gotówkę. Ną łS ty f zaliczka
7Ł 2'Ł - i 16 rai miesięczny-h po Z|* ML-*

ELEFUNKEN
Kelnera.

Związek Zawodowy, ulica
Długa 24, tel. 2479 po­
leca najlepszych pracow­
ników, fachowców, przyj­
mując gwarancję moralną
i materialną. (2086

Cęna w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

4 pokojowe
łazienką. Cieszkowskiego
17-2 . 13753

4 pokojowe
wszelkimi wygodami Iptr.
1. 12. do wynajęcia. Ślą­
ska 1-10. (23490

7 pokojowe (23315
ul. Dworcowa 15 I ptr. od
stycznia lub wcześniej. Wia­
domość Klann, skład tapet.

4-5 pokojowe
Libelta 10. (13911

3 pokojowe (139to
mieszkanie z łazienką do
wynajęcia. Chocimska 5.

3 pokojowe
z komfortem, w willi w

lesie gdańskim. Jodłowa
12. (l397i

3 pokojowe
z łazienką i kuchnią na II

iIIIp. od1.XII., ul. 3

Maja 26. Wiadomość tele­
fon 3159. 13976

3 pokoje
kuchnia. Leszczyńskiego
nr 80. (23404

2 pokoje
kuchnia. Leszczyńskiego
nr 33. 23499

f ( niwami )I
Dobrze

prosperujący skład kolo­
nialny połączony z rzeź-
ńictwem i warsztatem w

dużej wsi od 1. 1. 38 wy­
dzierżawię. Przez 40 lat

prowadziłem sam Miesz­
kanie oraz sala. Na­
daje się na oberżę, dla
posiadacza koncesji. Ofer­
ty pod ,23445” do Dzien­
nika Bydgoskiego w nie­
mieckim języku. (25502

Skład żelaza
w najruchliwszej ulicy
(centrum) od kilkudzie­
sięciu lat świetnie prospe­
rujący, z urządzeniem
składowym, bez towaru
do wynajęcia. Miasto po­
wiatowe, okolica zamożna

konkurencja mała, gim­
nazjum i dwa licea w

miejscu. Zgłoszenia do
właściciela R. Liska, Wą­
growiec, fabryka maszyn.

Rzeźnictwo
z urządzeniem wydzierża­
wię. Kujawska 102. (23498

Ciepły 1 (23389
Nowy Rynek 6/12.

Ładnie
umeblowany pokój, bli­
sko dworca, od 1.XII .do
wynajęcia. Warszawska 1,
m. 11, II . wejście. (23408

Pokój
osobne wejście. Warszaw­
ska 23—8. 13980

Owa pokoje
próżne duże, ładne, uży­
wanie kuchni. Krasińskie­
go4,m.4. 13982

Próżny
pokój wynajmę. Wiado­
mość Dziennik. (23501

Pokój
dla dwóch względnie je­
dnego z utrzymaniem lub
bez. Nowogródzka 4, m, 2,
Okolę. 23500

I
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Poszukuje
pokoju oddzielnym wej­
ściem. Oferty filia Dzien­
nika ,303”. 13951

Pokoju
poszukuje starsza pani z

towarzystwa z dobrym u-

trzymaniem przy inteli­
gentnej rodzinie. Oferty
filia pod ,22 ”. 13974

KGEED1
Wągry

piegi, krosty, knrzajki
zbyteczne owłosienie usu­
wamy. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Wyszczu­
plające zabiegi. Masaże,
Naświetlania. Kosmetycz­
ny salon .Cedib” Słowac­
kiego 1, tel. 1059, Porady
bezpłatne. (18690

Szczury
myszy tępi skutecznie bak­
teriami rSeillaina” Jagiel­
lońska 2/19. 19908

Mllowody
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki

(Włkp.) (19458

WinmwBME)i
Przystojny

inteligentny kawaler rol­
nik, 35 000 gotówki, poślu­
bi przystojną właścicielkę
odpowiedniego obiektu

ziemskiego. Zgłoszenia do
Dzień. Bydgoskiego pod
.O biekt”. 123451

Sierżant
wojsk lotn. lat 37 poślubi
przystojną, skromną, inteli­
gentną pannę z porządnej
rodziny. Pośrednhtwo ro­
dziny inile widziane. Tylko
poważne nieanonimowe
zgłoszenia Dziennik Bydgo­
ski pod , Wojskowy". (23450

MKróL szmalcu'*. wielki zwolennik telewizji,
nie ruszając się z Chicago pozuje do por­

tretu malarzowi w Monachium.

Ceny ogioszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeci-ej stronie l,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 % znizki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowi oka w tidynk
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne dz iały: Stanisław Nowakowski w By dgoszczy.



DZIAŁ ZABAWEK
II piętro — bogato zaopatrzony w prawdziwe cuda dla dzieci.

Olferz(imi wąglbńt*

korzystnych kuponów gwiazdkowych.

BeDeTe

(23558

Sir. 24. ,,D Z IE N N IK B YDGOSKI'1, nie'dziela, 'dnia 28 listopada 1937 r. Nr 274.

Resztki wełniane I Jedwabne
za połowę wyznaczonej ceny.

Konfekcja damska
(Ptaszcxe Alamsbte

ciepłe Loden...................* * * zł 24. -

(Płaszczed a m s ftle
z futrzanym kołnierzem . . .zł 55.—

inftnie fedw.marobatn
modne fasony .

- **....zł22.S0

fufinie wełniane
dobremateriały.......zl 28.—

tfzSafrobi ftausxowe
c i e p ł e .................................. . . . z ł 9 . 9 5

^Swetrndamsbteipił(oic e rii

różne fasony i kolory '---zł 5 .90

Galanferia męska
3 Kołnierze męskie

modnatasony---******zł0.50
JKrawata męskie

ładnedesenia *********zł0.65

PKoszutewierzchnie męskie
dobra popelina...................... . . . zł 5 .9 5

(Piżannnflanelowe męskie *
- z ł 8 . 7 5

JfSosznłemęskie nocne

zdobregopłótna--------zł4.25
'Szale i esjpaszbi

w olbrzymim wyborze * *
- - - zł 1.25

Obuwie do nart

Kalosze i śniegowce w wielk. wyborze

Jedwabie
CiepeM ongołdeseń.

na sukienki — komplet modnych,
n ow ych w z o ró w ...................................m tr zł 2.25

C i e p e Oftłarocaine iedw.
jednokolorowy — pastelowe ko­

l o r y ......................................................................... m t r z ł 2 .6 0

yttat—ccepe- deseniowa
na sukienki - sortyment pięknych
d e s e n i ................................................................. m t r z ł 2 .9 0

ifre p e JUarocaine
Satin faconne — modnyjedwab na

sukienki w wszystkich kolor, mtr zł 4.60

Materiały wełniane
. ,jneiange" praktyczny mate-

riałnasukienkiwwszelk.kol. mtrzł 2.90

,,jroppe" czysto wełn. materiał
”

na eleg. s u k ie nki............................m tr zł 4.30

J%tateriała casrjrsifo wełn..
w modnych kolorach na sukienki

120cm. szer. ....... mtrzł4.25

ySŁodnemateriała wełniane

na kostiumy, płaszczei spódniczki

z im o w e 140 c m . ...................................m tr z ł 7.80

Dział bawełny
Serwetbt obiadowe ca 50X50

z a 1 s z t , ...................................... ......

*
.

- zł 0.40

Serwetbi deser, z frędzelkami

z a l s z t . .................................................................... z ł 0.50

Obrusa kolorowe ca 1.20X1-20

za 1 szt. ......... .-zł 2.95

Cbmsa białe ca 1.40X1.40

za1szt.---- zł 2.95

Samitura białe z ko1- brzeg-
6 s e r w e t .................................................................... z ł 1 0 .5 0

Sramttura białe z mereżką

6 s e r w e t ....................................................................z ł 9.80

Dział obuwia
S%ucibidziec.brązderby -zł 7.90

SPeszczówbibrąz i czarne zł 3.90

S%ambosze damsbie
wielkość 35/42 zł 2.90

S%ambosze dziecięce z ł .1 .9 0

S%ambosze mesbie
wielkość 40/46 zł 3.50

S%ucibimesbie wysokie, cz.

chromowe z ł 11.80

(Pałbncibi mesbie czarne

chromowe . z ł 10.80

(Półbucibi mesbie L a k - z ł 15.80

Dział pończoch

Równocześnie polecamy dywany
po sp ecjalnie zniżonych cenach

Dział rękawiczek
Słebawicxbidamskie wełniane zł 0.95

(Płebawiczbid a m s k ie

z m a n k i e t e m ............................................................z ł 1 .4 5

(Płebawiczbidamskie z mankie­
t e m d o b r y g a t u n e k .........................................z ł 1 .7 5

(Płebawiczbimęskie wełniane zł 1.10

(Płebawiczbimęskie trykot - zł 0.85

(Płebawiczbidziecięce wełn. zł 0.85

Dział

bielizny damskiej
(Fantatana trykotow e kolor,

r o z m i a r 4 .................................................................. z ł 1 .1 5

JSoszulbi dzienne tryk. kol.

dobrygatunek zł 1.70

Jfcoszutbitryk. zdług. rękaw, zł1.80

Jioszutbi tryk. z dług. rękaw.

w dobrymgatunku zł 2.60

Jfom piefp kolorowe trykot,zł3.15

Jfompiefptrykot, zjedw.- -zł3.80

'Cbnsteczbidamskie białe zme­

reżką zł 0.17

'Cbnsteczbimęskie zkolorowym

brzegiem ......................................... z ł 0.25

Sbarpetbimęskie bawełniane

deseniowe - ......................................................z ł 0.45

Sbarpetbimęskie niciane po­
d w ó j n a s t o p a ......................................................z ł 0 .7 0

Sbarpetblmęskie grube imit.

w e ł n y ............................................................................... z ł 1 .1 5

Sbarpetbimęskie czysta wełn.zł 1.75

(Potkczocbadamskie macco - zł 1.15

(Pobczacbadamskie jedwabne

modne kolory ................................................z ł 1.75

(Pończocbadamskie wełniane zł 2.25

Sbaraetbisportowe damskie - zł 1.25

Dział swetrów
męskich i dziecięcych

(fontawer męski bawełniany zł 2.20

JFCannizełba m ę s k a - - - - zł 4.8C

Jfiawnizelba męska wełniana zł 7.80

(Ponłower męski wełniany - zł 9.75

Sweterebdziecięcybawełniany
rozm, 4 ........... z ł 1.75

Swetereb dziecięcy czysta weł­

na rozm.1 ............................................................z ł 4.35

Swetereb chłopięcy sportowy zł 4.90

Dział łrykotów
PPatesanamęskie dobry try­

kotrozm. 4 --zł 2.30

Jfpałesantjmęskiepółwełniane
rozm.4 ..........................................................................z ł 2.50

Jfiosznłe męskie pół wełniane

rozm,5 *.-zł 3.15

JfSosznlemęskie trykotowe

rozm. 5 ..........................................................................z ł 3.40

kombinacie dziecięce try­
kotowe rozm. 1 ......

-
. zł 1.40

damskie trykoto­
we rozm. 4 - - zt 1.60

(Pantatonadamskie wełniane

rozm. 4 .....................................................................
- z ł 4.75

(Pantatonadziecięce trykot.. zł 0.75

Konfekcja męska
(Płaszczemęskie reklamowe zł 29.00

(Płaszczemęskie wełniane i w

modnych fasonach zł 72.-

'Ubrania męskie w modnych
fasonach zł38.-

Ubrania męskie kamg. 1 i I I

rzędowe - najnowsze wzory zł 65. —

(Płaszcznfbi dziecięce ko lo ­
row e ......................................

- zł 14.—

3Kurtbi męskie na ciepłej pod­
szewce ..........

- zł 13.75

kapelusze męskiewdobrym
gatunku zł 4.75

Dział firan
Cbno firan odpasowane siatko­

we ............................................................................z ł

Cbnofiran odpasowane z sze­
r o k i m i w s t a w k a m i ................................z ł

Cbnofiran odpasowane trój­
dzielne ręczny filet .. .. zł

Siatba fantazyjna, szerokość

3 0 D c m . ................................................. m trzł

Siatbafantazyjna w groszki

kolor, szer, 200cm. - - - mtrzł

Storaręcznapraca z metra mtrzł

S%robatjedwabny na portiery
iobicia meblowe ....mtr zt

JKołdrawatowa .... szt. zł

(Podffinba z mereżką - szt. zł

Kapelusze damskie
P%eretakolorowe zł 6.60

PSaaetnszefilcowe modne fas. zł 3 *
—

Jffoaelusze bardzo ładne fasony,
przybrane w stążką - - zł 3.50

18.-

4.20

9.85

2.95

8.95

6.50
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